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w procesie b. więźniów brzeskich . 


Wczoraj przemawiali obrońcy oskarżonych Putka i <€fofkc 


niów brzeskich od rana prze- 
mawiał obrońca p. Putka, 


Warsz. koresp 
nego* telefonuje: 
Wczoraj na procesie b. wit- 


adwokat Mieczysław Jarosz 
— Wygłoszone _ tutaj Paradoks pomajowy 


świetnych, znakomitych Gion.) 
Cóż mogę dorzucić do nich? —, — W rozumieniu obozu po- 
Wszak drogą subtelnych rozu-| majowego tem, kto występuje 
mowań prawniczych wykazano, | przeciwko łamaniu prawa, prze 
iż ciwko bezprawiu, który jris 
tak ciężką pracę, jak Lieber- 
eai: pe cacka taa | mam, oskarżyciel w trybunale 
| stanu, ten, kto wykrywa nadu- 
Orszycja de zamichu nio życia ? -falase przy Tysotach, 
dążyła, mie leżało to w aferze | jak Putek w komisji sejmowej, 
jej politycznych zainteresowań, ten jest zamachoweem. 
ani dążeń. Opozycja pragnęła | ' I to jest paradoks. Ale ten pa 
aby obecny stan rzeczy wpro- |radoks możliwy jest wówczas, 
wadzić na drogę normalnego, |gdy w systemie rządzenia siła 
prawnego rozwoju. = przed prawem, prawo i 
Obrońca przytacza przykłady fr są pomijani i wypę: 
p eiam Ktory zamknieta, w| Przwo 1 preworządność jest 
zarzut, że „panowie posłowie | tylko jakąś czezą formułką. 
mają nikczemne metody. pracy“ | Rządzi się bez prawa i =A 
ciw prawu. Przypominam tu ze- 
Kf s l zai znania prof. Kota, iż profesoro- 
0 WIE epiej? wie prawa na uniwersytecie kra 
ST Rie m przytoczyć, ab kowskim pod przewodnicłweř í 
Centrolew, lub Lepa hany = prof. Krzyżanowskiego złożył 
rodowe miały jakiekolwiek re- 
wolucyjne dążenia zeznał 


tutaj p. Bartel: 


„„Głosu Poran | 


r 


gający przeciwko dalszym 
ktom łamania prawa. 
„Jeśli prawa jest złe, należy 
zmienić, ale nie można jama 
powiedzieli krakowscy profer 
rowie prawa. 


„bysy prawnik“: 


„Na drodze zawsze mia 
łysego prawnika, który ste 
wpoprzek moim zamierzer 
i wyrywał sobie włosy za 
dym razem“ — powiedziar 
wywiadzie marsz. Piłsudsk 

Obrońca zwracą się bar 
w stronę sędziów i z moc 
świadcza, akcentując wy: j, 

— Znam wielu łysawyc. 
prawników, którzy jednak wc: 
le się tym stanem 


I chyba prokuratorzy nie mogą 
tu oświadczyć, że posiadają 
więcej znajomości życia polity- 
cznego, niż sześełokrotny prem- 
jer rządów pomajowych, 
p. Bartel, dła którego informa- 
cji działał aparat wywiadowczy 
z konfidentami i podsłuchami, 
pozostający do dyspozycji. Mam 
wrażenie, że to oświadczenie 
prof. Barila przekreśla cały akt 
oskarżenia wraz z jego konklu- 
zją i tem należy tłumaczyć, że 
obaj oskarżyciele ominęli to ze- 
znanie b. premjera. O wszyst- 
kiem mówili, a o nim zapom- 
nieli. Bo był to rzeczywiście dla 
nich świadek niebezpieczny, 
niewygodny, ale wiarogodny. 


Opozycja osfrzegała 
przed zamachem 


— Opozycja, jeśli jej co moż 
na zarzucić, to to, iż ostrzegała 
przed zamachem na. konstytu- 
cję. Nowouformowany Centro- 
lew zaraz złożył deklarację mar 
szałkowi senatu p. Szymańskie- 
mu, że nie zamierza walczyć z 
rządem, jako takim, ale wystę- 
puje przeciwko systemowi rzą- 


dzenia. 


włosów sobie z głowy nie wyry- 
wają. 

Na sali dyskretne uśmiechy. 
Adwokaci szepczą między sobą. 
gdyż wiedzą doskonale, do ko- 
go ta aluzja jest skierowana. 

— Wedle czynników miaro- 
dajnych. wyrok sądowy w tej 
sprawie nie jest ważny, bo spo- 
łeczeństwa w drodze wyborów 
do sejmu i senatu wydało wy- 
rok. Ale 


świadków dobrze wiemy. 


prezydentowi memorjał, ostrze - 


bezprawie, 
nie przejmują i z tego powodu : 


Zmienione role 


=— Jeden prokurator nazwał 
kongres konfederacją a drugi 
powiedział, że to było tupnięcie 
motyła nóżką. Pańowie proku- 
ratorowie powinnł byli uzgod- 
nić swój punkt widzenia. Prok. 
Grabowski oświadczył tu, że 
świadkowie przychodzili z goto 
wym materjałem, aby oskarżać 
Tak jest, ale w imię prawdy z 
dowodami w ręku stwierdzam, 
że | 
w roli oskarżonego stał przed 
sedem cały. tystem pomalowy, 
a panowie prokuratoro sie go 

broniil.. 


Bronili gorliwie, może aż nad 
to, gdy jeden z nich zawołał, że 
każdy środek jest dobry, gdy 
chodzi o walkę z opozycją. I w 
tem miejscu prokurator stał się 
majowcem. 


Zatem 
kia oskarżali, a prokura- 
torowie bronili. 


Na peryferji tych stanowisk, 
na przecięciu się ról, leży ten 
| proces. Prok. Grabowski powie 
„dział — niema oskarżonych. 
| Chwilami czułem się, jak oskar 

nv. . A ja dodam, że w tym 

1 procesie i sprawy kar 

1a. Spór czysto politycz 

* o system rządzenia i 
, jądność, wtłoczono sztu 

ciasne ramy procesi 

: i pytam was, panowie 

e, 


normalucw państwie te- 
aju proces mógłby mieć 
miejsce? 


kt oskarżenia 
si w powiefrzu 


o rodzaju spory rozstrzy- 

| w parlamencie, albo na 

je uczciwych wyborów. U 

z kapitalnego sporu poli- 

diego uczyniono przedmiot 

4'odni, ciężar decyzji rzucono 

łą barki sędziów. I tem tłoma- 

czę, że prokurator wołał do was 

sędziowie, „nie jesteście trybu- 

nałem stanu“! W tym okrzyku 
widzę 

całe poczucie bezsihióści proku 

ratora. 


Ta sala przypominała niejed 
nokrotnie sałę trybunału stanu. 
| Uczyńmy próbę. Zmieńmy sąd, 
zmieńmy prokuratorów i obroń 
ców, posadźmy na ławie oskar- 


samo. I o tem samem będzie się 
tn mówiło. 
Akt oskarżenia wisi w powie- 


Z kolei zabrał głos adw. Dąbrow 
ski, drugi obrońca pos. Ciołkosza, 
który oświadczył, 


— Trudno powiedzieć w tym 
procesie, za co oskarżeni siedzą 
na ławie oskarżonych. Wszystko 
tu jest chaotyczne i wymyka się z 
rąk, Słyszeliśmy o tem, że oskarże 
em 4 
ZOSTALI OSADZENI W BRZEŚ- 

CIU ZA JAKIEŚ WEKSLE, 
jednakże pomiędzy dowodami rze- 
czowymi na stole sędziłowskim nie 
leży żaden weksel, a tylko numer 
„Pobudk?”. 


Na ławie oskarżonych siedzi 
konglomerat, złożony z ludzi róż- 
nych stronnictw oe różnych świato- 
poglądach. Co tych ludzi łączy? 
Wspólny poziom moralny. Ustawi- 
li się w ordynku 


W OBRONIE TEGO MINIMUM 
MORALNOŚCI, 

Walka polityczna jest grą, której 
prawidła muszą być przestrzega- 
ne. O ile ktoś naruszy przepisy 
tej gry, inni muszą wystąpić w œ 
bronie własnej. Nie wątpię, że 
przed sądem historji kto inny bę- 
dzie oskarżał. Historyk powie, że 
nie było tę starcie drobnych ka- 
myczków ze stopą olbrzyma, lezz 
walka dwuch światów. Oskarżycie 
le tak wszystko odwrócili, żeby to 
co jest wielkie, stało się małem. 


Telefon 222-22 


wje 


eg 


AAA 


trzu. Jest intruzem w życiu pò- 
litycznem. 


Rozprawa trwa. 1-2499% IC c" 
| 
Mowa adw. Dąbrowskiego 


INACZEJ NA TO BĘDZIE 
PATRZAŁA HISTORJA, 


Za ca zamknięto oskarżonych w 
Brześcia? To była specjalna pre- 
wencja, przewidywano zamach, 
krwawą rewolucję, Akt oskarżenia 
używa z lubością wyrażenia 
„marsz na Warszawę”. 

Skad się ta wzięło! Jest to or- 
lenie naczelnika Kaweckiego, £. 
jakże odróżnić żargon policyjny 
od głosów społeczeństwa? Naj- 
dziwniejsze w tym procesie jest, 
że doświadczonym stronnictwo Po 
litycznym i ich przedstawicielom 


ZARZUCA SIĘ RZECZY 

ŚMIESZNE. 
Oskarżeni przeżyli rewolucję 197 
roku, czego nie można powiedzi. - 
o panach  prokuratorach, którzy 
nie byli jeszcze wtedy w kwiecie 
wieku. A panowie oskarżyciele za 
rzucają im przygotowanie rewoln- 
cji przez publiczne zebrania i pra- 
sę legalną. 

Wreszcie przechodzi adw. Da- 
browski do omówienia roli os! 
Ciołkosza w Centrolewie, wykazu 
jąc, że wina oskarżonego w ni 
czem nie została dowiedziona. 

Rozprawę odroczono do sobot: 
zrana. 


PRZEMAWIAĆ BĘDĄ ADWOKA 
CI BERENSON I ŚMIAROWSKI. 


EEA ZEN ZEE RZEZ ETZ CZD ZTRETOOROE SW TRY OEO ZOO 


Niemcy nie bedą placić 


dalszych rat reparacyjnych 


BERLIN, 31, 12. (PAT). Organ 
kanclerza  Briininga „Germania” 
oświadcza, iż wobec oczekiwanej 
zgody większości państw zaproszo 
nych na wybór Lozanny, jako miej 
sca obrad konferencji, rząd Rzeszy 
ze swej strony nie będzie czynił w 
tej sprawie dalszych zastrzeżeń. 
Niemcy nie mogą jednak odstąpić 
ięd swego zasadniczego żądania, 
| ażeby” konferencja w Lozannie de 
finitywnie załatwiła Kwestię od- 
szkodowań wojennych. Rząd Rze- 
Szy nie podziela opinfi miarodaj- 
nych kół angielskich, iż nowa kon 
ferencja reparacyjna z uwagi na 
rezęrwę Ameryki będzie miała 
tyłko ograniczony zakres działa- 


jakie to były wybory, z zeznań żonych innych ludzi z opozycji, | nia. Na rm esa ) tej przedstawi 
a proces będzie wyglądał tak ciele rządu Rzeszy 


oświadczy, iż 


dalsze uiszczanie przez Niemcy 
spłat reparacyjnych w  jakiejko!- 
wiekbądź postacj uważać należy 
za rzecz wykluczona, — podkreśla 
„Germania? — j że skreślenie re- 
paracji będzie jedynym środkiem 
dla położenia kresu stanowi chro- 
nicznego kryzysu Światowego, 


Deficyt amerykański 


WASZYNGTON, 31, 12. (PAT). 
Deficyt rządowy na rok kalenda- | 
rzowy 1931 obliczany jest tu w 
przybliżeniu na 2,350  miljonów 
dolarów, na podstawie danych ` 
tystycznych za ostatnie pó 
1931 r. i przewidywań ua p; 
połowe 1932 a 


Rok 1932 zastaje świat w peł 
ni chaosu zarówno polityczne- 
go, jak i gospodarczego. Szale- 
jacy kryzys byłby może mniej 


straszny, gdyby nie fakt, że 
nietylko nie widać jego kresu, 
ale nawet zarysów drogi, któ- 
raby nas wyprowadziła ze stra- 
sznej matni. Wszystkie pewni- 
ki ekonomiczne, ztankrutowa- 
ły, wszelkie zasady życia spo- 
łecznego zostały zachwiane. U- 
czeni plączą się w jałowych do- 
ciekaniach i dochodzą do wnio- 
sków, którym życie nazajutrz 
zadaje kategoryczny kłam. 


Świat zamiast iść naprzód eo 
fa się haniebnie wstecz. Wojna, 
która miała zrodzić braterstwo 
ladów i solidarność międzypań 
stwową, która zakończyła się 
pod hasłem samookreślenia i 
wolności narodów z zagwaran- 
towaniem praw każdego obywa 
tela, — dala nam wzamian sil- 
niejsze niż przed krwawą ka- 
tastrofą zamknięcie granie, 


OE A wzrost murów 7 


nych, duszenie człowieka w 
kleszczach dyktatur, obłęd na- 
ejonalistycznego egoizmu i jad 
zoologicznej nienawiści między 
ludźmi. 


W tym strasznym tańcu czar 
nych sił, którym drobna garst- 
ka sprawiedliwych z ledwością 
zdoła stawić czoło, z trudem 
można wyłowić sens chaosu 1 
odnałeźć siłę, która ma dać po- 
czątek nowemu życiu. Wytrą- 
cona z równowagi ludzkość błą 
ka się jak ślepiee w krętych la- 
biryntach nocy, wyciąga ręce, 
aby mamaeać coś stałego, jakiś 
pewny punkt oparcia; ale na- 
próżno. Bardziej intuicyjnie, 
niż rozumowo skłania się raz ku 
jednej ostateczności, raz ku 
drugiej. To widzi boga w nad- 
chodzącym chamie — Hitlerze, 
to znów bije pokłony przed czer 
wonym płomieniem Moskwy. 
„Ex oriente lux* — zapewnia- 
ja jedni. Prawda w Rzymie — 
wołają drudzy. 

Aoc krańeowo- 


Ę „GŁOS PORANNY" — 1932 p$ Jora = 
I 


nę 


ści ustępują sobie nawzajem zapewnia się, że wolny handel 
miejsca. Najbardziej niespodzie |! pełnowartościowa waluta — 


wane posunięcia zaskakują sko 
łatane wszelkiemi możliwemi 
klęskami społeczeństwo. Dziś 


Pierwszy wesoły dzień w roku 

1932. — Kto chce najmilej spę” 

dzić pierwszy dzień Nowego 
Roku, winien pójść do 


Teatru „BOMBA“ 


na środy program przepychu i 
humoru p, n 


Na czele zespołu król humoru 


Romuald Gierasieński 


10 Dancing- Boys, 
z teatru „Femina“ 


Bomi: Girls, chóry, statystki | 
statyści. 20 przebojów! Efektowne 


dekoracje! Rewja najpiękniejszych 
kostjamów ! 
Dziś 3 piata wianie. Pocz. o godz. 


6.15, 8.15 i 10.15. Ceny biletów, mimo 

ogromnych kosztów, nie zostały pod 

wyższone, i wynoszą od 1 zł do zł. 
do 4.50 


to fundamenty jstnienia pań- 
stwa, jutro podnosi się wielo- 
krotnie cła i obniża się war- 
tość pieniądza © kilkadziesiąt 
procent. Wczoraj podpisuje się 
pakty gwarancyjne i międzyna- 
rodowe umowy  antywojenne, 
nazajutrz rozpoczyna się zbroj- 
ną akcję w wielkim stylu i po- 
zostaje się głuchym na wszel- 
kie upomnienia kontrahentów. 

A tymczasem cała ludzkość 
wije się w trudnościach finan- 
sowych, z ledwością daje sobie 
radę z klęską multimiljonowe- 
go bezrobocia i wierzy... 


To wielokrotnie bite, okłamy 


wane i oszukiwane bydle łudz-| 


kie, systematycznie wyzyskiwa 
ne i poniewierane, obdzierane 
z pieniędzy i dobytku, pchane 
w krwawą rzeź wojenną, 
istota obdarzona najwyższym 
rozumem i bodajże najbardziej 
nieszczęśliwa ze wszystkich 
st*orzeń, nie zatraciła 


ta) 


wiary! | 


n 


Wierzy, że wszystko złe przenii 
nie; że przyjdą lepsze czasy że 
to, ea dziś cierpimy, to tylko fa 
talny koszmar, niedobry sen, z 
którego wyłoni się przyszłe, do- 
bre życie. 


Ta wiara w automatyzm dzie 
jowy, w niezniszezalność świa- 
ta i ludzkości, egzystującej ty- 
siące stuleci, przechodzącej naj 
rozmaitsze koleje losu i zawsze 
wychodzącej zwycięsko z walki 


|a swe istnienie, utrzymuje nas 


na nogach i pobudza do ener- 
sicznej pracy dla przyszłości. 


Zbliżamy się do najniższego 
punktu depresji na krzywej na 
szego rozwoju. Stęehła atmo- 
siera zgniliżny towarzyszy epo 
kowemu procesowi, rozwijające 
mu się w naszych ocząch. Tyl- 
ko jeszeze jedna reakcja, tylko 
jeszeze jeden wstrząs, a krzywa 
zmieni swój bieg i strzeli całym 
impetem ku górze, impetem 
młodego I doskonalszego bytu. 


JAN URBACH: 


Arcydzieło dźwiękowe reżyserji 
mistrza Ernesta Lublcza pt. 


Dźwiękowy Kino-Teale 


„Wesoły Porucznik” 


"PAPITO | 


Ceny miejsc popularne. 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych. 


Dźwiękowy Teatr Swiotiny KENNME 


CASINO 


j W rolach gł 


"3 Dziś i dni następnych 


Dziś wielka 
moworoczna 
premiera! 


| 20 aktów 
W jednym programie! 


W rolach 
głównych: 
ności z kraju. 


Maurice Chevalier, Claudette Colbert. 


Upojna pleśń zmysłów, hymn uczucia I poświęcenia 


ówn 


Dziś 
12 


Dziś początek o 12:0j. 
| Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


Czartije i zachwyca 
swą grą 


v imie „NAD RA 


ch: Gina Manes, Daniele Mondailie, Roger Maxime 
— Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w soboty, niedziele i święta o godsinie 18-ej w południe. 


Klątwa Rodu Mandarynó 


Nadprorgam: Najnowszy dodatek kreskowy Fięlsehera, tygodnik dźwiękowy oraz ME. zagraniczna kronika P.A Pu. 
zzz z i ii 
latają i 


odz. 


RANE? od 
p: i 


3 pp. PORANKI FILM 


Bohater największych sensacji f 


|CARLC ALDINIĘ 


w swej ostatniej niezrównanej kreacji, 


Muzyka i teksty piosenek Oskara Straussa. 
Nadprogram dźwiękowy dodatek i ektual- 


Początek w dni powszednie o g. 4.80, w soboty, niedziele i święta o 1-ej. 
IN 


Dziś i dni następnych! Najpotężniejsze arcydzieło reżyserji genjalnego E.A. Duponta 


„SALTO MORTALE?” 


Sala mocno ogrzana 


Film, który olśniewa, zdumiewa i zachwyca 
Film tysiąca atrakrji. 

Film o niebywałem napięciu i emocji, 
Film o frapującej technice zdjęć, 

Film o niawidzianej wystawie. 


w rolach glównych 


RAE May Wong 
Sessue Hayakawa 


„Laurel i Hardy za kratami” 


RAM” NOVARRO 


powieści Artura Schnitziera p. t „Gra © 
Brzasku. Nad programy i Tygodniki dźwiękowe 
W OE c 


6 ve, 
o 


M 


ulubieniec SFA TE mistrz ekranu 


(ki, dramacie, 


Film oszałamiających sensacji! 


Film o znakomitej treści i bajecznej obsadzie! 


Film dla wszystkich! 


Początek seansów n 


pełnym sensacji i emocji p. t. 


JEDEN PRZEW WSZYSTKIM 


Misje rozgrywa się wśród przepięknych gór Alaski, w salonach, RĘKA pr Variete i t. p. 
W pozostałych rolacł: piękna Jnga Borg, Albert Steinriick i Herman Picha. 


„Film, brawurowej odwagi! 


bożyszcze kobiet 
całego świata 


1 


godz. 12 w pol 


SA Zd 


Ñr. 1 


tona zamordowała 


męża 
bo nie pozwolił jej iść 
na maskaradę 


BERLIN, 31, 12. (Tel. wł.) — 
Do prezydjum policji w Hamburgu 
zgłosiła się dziś żona zamożnego 
kupca, Gotfryda Garber i zameldo 
wała, że mężowi jej stało się coś 
zlego. Prosi więc o wezwanie leka- 
rza. Gdy policja zjawiła się w 
mieszkaniu Garberów, zastano kup 
ca w łóżku z poderźniętem gar- 
dłem. Garber nie dawał już zna- 
ków życia, 

Jak się okazało Żona zamordo- 
wała go brzytwą z zemsty za za- 
branienie jej udania się na maska- 
radę. 


Serdeczne Życzenia 
Noworoczne 


przesyłamy naszym P, T. Kli- 
jentom oraz przyjaciołom, 


Kantor Wymiany I Loterji 


Samuel Weinberg’ 


"wł. S. Weinberg i S. Kasman 
58, Plotrkowska 58. 


Min. Maginof 


ciężko zaniemógł 


PARYŻ, 31, 12. (Tel. wi). — 
Francuski minister spraw wojsko- 
wych Maginot w dalszym ciągu 
jest ciężko chory. Ostatnią noc 
„spędził bardzo źle, przyczem miał 
"ataki miczwykle ` silnej gorączki. 
Wobec tego. lekarze, czuwający 
przy łożu chorego, postanowili 
przewieżć go do kliniki, 


Sfan zdrowia 
Hendersona 


1 I — „GLOS PORANNY“ — 1932 


Atak ma (zime-(7a0 


Pamiczma ewaluacja miasta przez chińczyłkków 


LONDYN, 31, 12. Korespondent 
ci pism angielskich z Dalekiego 
Wschodu podają szczegóły, doty- 
czące sytuacji w rejonie Czing- 
Czao. 

W duiu wczorajszym rozpoczęła 
się ewakuacja. Z dworca w Czing- 
Czao odjechało 8 pociągów z 24 
tysiacami wojsk chińskich. Ewaku 
acja ta odbywała się chaotycznie, 
niemal w popłochu. Nad dworcem 
kolejowym krążyły bezustannie 
samoloty japońskie, zarzucając po- 
ciągi bombami. 

Wojska japońskie zbliżają się 
do Czing - Czag z Północy i połud- 
nia. Armja północna pod dowódz- 
twem gen. Tamona zajęła Ku-Pang 
Tse po gwałtownej walce z przewa 
żającemi siłami chińskiemi. W bi- 
twie brały udział samochody pan- 
cerne oraz eskadry samolotów. Zgi 
nęło wiele osób cywilnych. 


GRASZ 2 OTS YB NTO a NY 


tek do państwowego 


Armja południowa pod dowódz- 
twem gen. Kamury wykonała wess 
raj atak na miasto Tahuszan, któ- 
re zostało zajęte. Armja ta otrzy 
mała wczoraj znaczne posiłki, mia 
nowicie 33 pociągi z wojskiem i 
sprzętem  artyleryjskiem, pociągi 
pancerne, czołgi i samoloty, 


Obie grupy, północna i południa 


wa są oceniane na 60,000 bagne- 
tów. Z Mukdenu odchodzą dalsze 
posiłki. 

Rząd nankiński ocenia sytuację, 
jako bardzo groźną. Rada mini- 
strów obradowała wczoraj w Nan- 
kinie przez 12 godzin bez przerwy. 
Wyniki obrad nie są znane. 


12-procentowy dodatek 


do rachunków za zużyty prąd elektryczny 


Z Warszawy donoszą: 

W nr, 112 „Dziennika Ustaw' 
z dnia 31 grudnia r. ub. ogłosze 
ra została ustawa z 18 grudnia 
ub, roku -ustanawiająca doda- 


podatku 


Pakt o nieagresji z Rosją 


podpisany będzie w Rydze, lub Tallinie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefontje: 
Rozmowy i pertraktacje w spra- 


iż wobec podpisania na terenie 
Moskwy paktu Litwinowa, nie by- 
icby rzeczą pożądaną, aby i nowa 


wie pakta © nieagresji Polski z | umowa polsko - sowiecka była pa- 


ZSSR dobiegają końca, 
trudności polegały na tem, że So- 


Główne | rafowana w stolicy Rosji. 


Zdaje się, że zwycięży konce- 


wiety wysuwały postulat podpisa- | peja jakiegoś miasta w państwie 


nia tego paktu w Moskwie. Strona 
polska stała i stoi na stanowisku, 


neuiralnem. Będzie niem Ryga lub 
Tallin. 


Gala Finlandja upiła się 


po plebiscycie znoszącym prohibicję 


HELSINGFORS, 31, 12. (Tel. 
wł.). Wczorajsze dzienniki wieczor 
ne ogłosiły ostateczny wynik gło- 


LONDYN, 31, 12. Orzeczenie le | sowania piebiscytowego w stolicy 


Larzy co do stanu zdrowia Hender 
sona nastąpi dopiero w sobotę. Od 
orzeczenia tego zależeć będzie de 


Finlandji, Za utrzymaniem prohi- 
bicji wypowiedziało się 13,000 o- 
sób, za częściowem zniesieniem 


cyzja Hendersona w sprawie prze- | 600, a za zupełnem zniesieniem za- 


wodniezenia konferencji rozbroje- 
nia. 


Dr. med. 


M. KOLEŃ 


&nalizy lekarskie 


POWRÓCIŁ 


Piękny prezent 
ńnoworoczny 


Zwrot 70 miljonów 
dolarów podatnikom 


NOWY JORK, 31, 12. Urzędy 
ikarbowe w Stanach Zjednacwo- 
gych wypłaciły w tych dniach ob 
watelom ckrągło 70 miljonów dola 
rów, jako zwrot ża dużo wpłaco- 
nych podatków. Wśród zbyt gorli- 
wych podatników przeważają arty 
ści filmowi, oraz  Pprzemysłćwcy. 
Znajduje się miedzy nimi także mi 
nister skarbu Mellon, który wpłacił 
tyiulem podatków o 75 tysięcy do 
lerów więcej niż się należało. 


KZYETE! cje K-1 ZER AWA 


Boi elska w LL 100'b 
MOWICRE- 
śpiewnym 
filmie 


Dymsza 


Krukcwski - 
Frenkiel 


Skonieczny A PET 
Chaveau — Polskim POT” 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


Walter 


UK 


32 | ckolicach wypadki 


kazu sprzedaży alkoholu 63,000. 
Na wieść o wyniku mieszkań- 


s| ców Helsingforsu ogarnęła radość. 


Ulice zaroiły się tłumem. Przed 
magistratem samorzutnie uformo- 
wał się pochód, który ze Śpiewami 
przeciągnął przez miasto. O godzi- 
nie 9 wieczór Helsingfors był pija- 
ny, a na wszystkich sfołach resta 
uracyjnych ukazała się. wódka. 
Karetki sanitarne były czynne bez 
przerwy. Udzielono pomocy 80 za- 
trutym alkoholem obywatełom. 


Groźna sytuacja w indjach 


Napady hindusów na żołnierzy i policjantów 


LONDYN, 31, 12. (Tel. wł.) — 
Według Źródeł rosyjskich położe- 
nie w Indjach jest bardzo napręża- 
ne. Notowano nawet w pewnych 
napadów hin- 
dusów - nacjonalistów na pojedyń 
czych żołnierzy angielskich oraz 
policjantów. Do wiadomości władz 
doszły, niesprawdzone zresztą, po- 
głoski o istnieniu jakichś zakonspira 
wanych bojówek  nacjonalisiycz-, 


nych, które mają podobno ćwiczyć 
się wojskowo i posiadać nawet 
składy broni. W związku z tem 
władze wydały szereg represyj- 
nych zarządzeń, Koła kompeten- 


tne obawiają śię wybuchu, mogą- 


cego nastąpić lada chwila przy ja- 
kiejkolwiek sposobności, a tą mo- 
że być nawet odpowiednia mowa 
Gandhiego. 


Bemby ma poczcie 


Jeden urzędnik zabity, a dwuch ciężko rannych 
NOWY JORK, 31, 12. (PAT).— wym Jotku i do konsulatu włoskie 


W Easton, w Stanie Pensylwanii, 
do miejscowego biura pocztowego, 
dwaj mężczyźni, którzy wkrótce 
potem prędko się oddalili, przynie 
šli 7 paczek, adresowanych do kon 


gdy oglądali je 


go w Pitisburgu. Paczki te miały 
zawierać dzienniki włoskie i dzien 
niki cudzoziemskie. Dwie z tych 
paczek eksplodowały w chwili, 
funkcjonariusze 
pocztowi. Jeden z urzędników jest 


WUPCETE CENY AZYL AMJ 


sula generalnego włoskiego w No 3 

wa eaea | 2bity, & rannych, w tem 2 cięż- 
ko. Jeden z rannych ma ©Verwane 
g obydwie ręce. Aresztowano w po- 
h | bliżu biura pocztowego 2 włochów 
y| pochodzących z Nowego Jorku. 


h NEDA 


ʻ 


ALIIA 


Następny 
program 


POLIGRAFJA” 


r 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-068. 


arand-Kina 


od nieruchomości w gmachach 
miejskich i od niektórych bu- 
dynków w gmachach miejskich 
Dodatek wynosi 3 proc. W tym 
samym numerze „Dziennika 
Ustaw“ ogłoszona zostałą usta- 
wa © 

podatku państwowym od ener- 
gji elektrycznej dla celów oświe 

tleniowych, 

oraz dla niektórych celów in- 
nych, jeżeli w rachunku poli- 
czono tak jak za energję elek- 
tryczną dla celów oświetlenia- 
wych. 

Podatek ten wynosi 
i2 proe, kosziów zużytej ener- 

gii. 

Ustawa postanawia, że od po 
datku zwolniona jest energja 
elektryczna użyta dla celów wła 
snych przez władze, instytucje 
i urzędy państwowe, przedsię- 
biorstwa państwowe nie wydzie 
lone, sądy i kwaterunki woj- 
skowe, urzędy i instytucje sa- 
morządowe z wyjątkiem przed- 
siębiorstw samorządowych -6 
charakterze przedsiębiorstw wy 
dzielonych, następnie kolej 
państwowa, poczta i telegraf 
oraz te przedsiębiorstwa i insty 
tucje przemysłowe, które zo- 
stały wymienione w rozporzą- 
dzeniu prezydenta Rzeczypospe 
litej z ania 2 marca 1928 roku 
w sprawie ulg dla przedsię 
biorstw przemysłowych. Obie 
wyżej wymienione ustawy 
wchodzą w życie z dniem 1-ym 
stycznia 1982 roku na obszarze 
Rzeczypospolitej z wyjątkiem 
województwa śląskiego i tracą 
moc obowiązującą w terminie, 
który zostanie określony przez 
rozporządzenie rady ministrów. 


EET 


„COÓCTAIE" 
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Hindenburg wzywa 


do wierności dla kon: 
stytucji 

BERLIN, 31, 12. (PAT). Z oka- 
zji zbliżającego się Nowego Rotu 
prezydent Hindenburg wydał do 
armji i floty niemieckiej następują 
cy rozkaz: „Wojsku 1 flocie przesy 
łam  najserdeczniejsze życzenia, 
Wierna konstytucji, na którą przy 
sięgę złożyła Reichswehra nie:h 
służy nadał 
żołnierskim”, 


niemieckim ideałom 


Walka z kościcłem 
w Meksyku 


W stolicy ma być zam 
kniętych 219 świątyń 
LONDYN, 31, 12, — Jak dono- 
szą z MekSyku, ostatnie rozporzą- 
dzenie rządu meksykańskiego o no 
wej organizacji kościoła  katolic- 
kiego, wywołało wielkie wrzenie, 
Rozporządzenie rządowe zmniejsza 
liczbę osób duchownych w ten spo 
sób, że jeden ksiądz przypaść ma 
na 50 tysięcy wiernych. W samej 
stolicy wskutek tego zarządzenia 
na ogólną liczbę 244 świątyń ma 
być zamkniętych 219, Pomimo u- 
spokajającego listu pasterskiego 
arcybiskupa Pascoal Diezą, liczą 
się poważnie z ponownym wybir- 
chem walki religijnej i zamieszek, 


ESET" 


P.T. Publiczności! 
POLECAMY 
| BEZKONKURENCYJNY REPERTUAF 


| DZWIĘKOWEGO KINA 


„«apiiol” 


Serja „najwybitniejszych arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą się 
w bieżącym sezonie, 


„szary dom" 


Epokowa kreacja słynneg 
Wallace”a Beery S 


Wietkomiejskie UliGE 


ramat erotycznorsalonowy. 
Reż. Mamouliana. Gary Cażheż 
Sylwia Sydney, Paul Lukas 


Miłość Żorżefty 


Miłostki o północy! Tańce podniety | 
Paryż w nocy! Zakazane rozkosze | 
Wyuzdane szaleństwa! KAN — KAN! 


KOCHANKA GENERAŁA 


ozstrzygająca Noc...) 
Dramat erotyczny z życia trój- 
, kąta małżeńskiego. 
Odwieczny problem dociekań! 
Dlaczego kobieta zdradza ? 
Dalszy ciąg repertuaru w ju 
trzejszym numerze, 


(ul. Przejazd Nr. 34) 


Tel. 105-73 


ONSA E O O O T EE D 
Piątek 1-go, sobota 2-go i niedziela 3-go stycznia 
Nieodwołalnie ostatnie 3 dni programu 


„AŻ 4 


Kalinówna, Boroński, Hanusz, Minowicz 
na czele całego zespółu. 
Codziennie trzy przedstawienia: o 6-ej, 8-ej i 10-ej, 
Bilety ulgowe są ważne wyiącznie na przedstawienia 
: od godz, 6-ej do Bej. 
W poniedziałek, 4 stycznia rawelacyjna 
premiera, 
Dzienna sprzedaż biletów w składzie W. Schweitxrera, ul. 
Piotrkowska Nr. 104, Tel. 100-52 od g.10 rano do g. d-ej 
zaś od g. S-ej w kasie wiece. 
tailu* ul. Przejazd 34, tel. 105-73, 


min.30 bez przerwy, 
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I. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nr. 


1 


stoi na czele amerykańskiej dele- 
gacji na światową konferencję 
rozbrojeniową. 


Nagły zgon 
profesora politechniki 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: ` 

Nocy dzisiejszej powrócił z wi- 
zyty 55-letni inż. Stanisław Odro- 
wąż Wysocki, profesor Politechni- 
ki Warszawskiej oraz długoletni 
naczelnik elekirowni tramwajów 
miejskich. 

Wkrótce po przyjściu do miesz- 
kania prof. Wysocki zasłabł nagle 
i stracił przytomność, 

Domownicy wezwali lekarza Po 
zotowia, który stwierdził jednak 
już śmierć z nieustalonej przyczy- 
ny, prawdorodobnie wskutek ata- 
ku sercowego. Zmarły pozostawił 
żonę i dwoje dzieci, W tramwajach 
pracował około 24 lat bez przer- 
wy. 


Kareligki przed sądem 


stanie w dniu 14 stycznia 


Jak się dowiadujemy Lajb 
Lowa Karelieki w dniu 14 stycz 
nia staje przed sądem okręgo- 
wym, oskarżony œ zabójstwo 
Bolesława Millera, dokonanego 
w klubie „Ping- Pongowym*, 
przy ul. Piotrkowskiej 90. 


Oskarżonego . Karelickiego 
bronić będą adw. Forelle i 
Sztrauch. (p) 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn. 1,1. 1932 r. 


A. CHRISTIE 


POLITYKA. 


HERMAN DIAMAND — wielolet- 

ni poseł do sejmu austrjackiego i 

członek wszystkich sejmów pol- 

skich z ramienia PPS zmarł 
dnia 26 lutego. 


JAN DĄBSKI — leader Stronnic- 

twa chłopskiego, wieloletni pese? 

i wicemarszałek sejmu — 
dnia 5 czerwca, 


zmarł 


SŁAWOMIR CZERWIŃSKI — mi- 

nister wyznań religijnych i oświe- 

cenia publicznego — zmarł dnia 
4 sierpnia. 


TADEUSZ HOŁÓWKO poseł 
klubu BB., wybitny działacz w dzie 
dzinie polityki mniejszościowej — 
zamordowany w dniu 29 sierpnia. 


WIKTOR JAROŃSKI — polityk 

Narodowej Demokracji, b. poseł 

do dumy carskiej — zmarł dnia 
8 września. 


MICHAŁ  HAŁUSZCZYŃSKI 

polityk ukraiński, b. wicemarsza- 

łek senatu, ostatnio poseł na sejm 
— zmarł dnia 20 września. 


BŁĘKITNY KURIER 


ROZDZIAŁ I. 


Bzłowiek o siwyce 
włosach 


Zbliżała się pólmoc, gdy pe- 
wien mężczyzna przechodził 
przez Place de la Gomcorde. Pa 
mimo kosztownego futra, któ 
re otulało jego wątłą postać, 
robił wrażenie biedaka i sła- 
bensza. 

Był to maly człowieczek a 
twarzy szczura. Człowieczek, 
którego niktby nie posądził, że 
może w życiu odegrać jakąko]- 
wiek rolę. A jednak ten niepo- 
zorny człowieczek wywierał po 
tężry wpływ na losy świata 

Właśnie teraz jedna z ob- 
cych ambasad oczekiwała jega 
powrotu. Ale miał przedtem 
jeszcze do załatwienia szereg 
interesów, o których ambasada 


nic nie wiedziała, przynaj- 
mniej oficjalnie. 
Dotarł do Sekwany, prze- 


szedł przez most 3 wkroczył do 
jednej z osławionych: dzielnie 
Paryża. Przed jakimś wielkim, 
zupełnie zapuszezonymi domem 
przystanął na chwilę, poczem 


ruszył schodami do mieszka- 
nia na czwartłem piętrze. Za- 
ledwie zapukał, gdy drzwi o- 
tworzyła mu kobieta, która wi- 
docznie już oczekiwała jego 
przybycia. Nie powitała go, ale 
pomogła mu zdjąć ralto i po- 
szła przodem do salonn, Wwrzą- 
dzonego z podmiejską elegan- 
cją. Światło elektryczne stłu- 
mione brudnym różowym aba- 
żurem, padalo ra mongolskie 
rysy twarzy dziewczęcia, po- 
krytego grubą warstwą taniej 
szminki. Nie mogło być ża- 
dnych wątpliwości ani co do 
zawodu Olgi Demirow, Ani co 
do jej przynależności rasowej. 

— No i cóż, mała, wszystko 
w porządku? 

— Wszystko w porządku, 
Borysie Iwanowiczu. 

— Nie sądzę, aby mnie ktoś 
śledził — mruknął, kiwając gło 
wą. 

A jednak w jego głosie wy- 
czuć można było Jęk Podszedł 
do okna, odsunął zlekka firan- 
kę i ostrożnie wyjrzał na uli- 
cę. Nagle cofnął się gwałto- 
wnie. 

— Tam naprzeciwko na tro- 


Nr. 1 
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ALEKSANDER HR. SKRZYŃSKI 
— kilkakrotny minister spraw za- 
granicznych — zginął w katastro- 
fie samochodowej dnia 25 września 


NAUKA I SZTUKA. 
BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA 
— neStorka dziennikarstwa pol- 
skiego, popularna tłomaczka arcy- 
dzieł literatury zagranicznej — 

zmarła dnia 16 lutego, 


Wybitni polacy zmarli w roku 1931 


ZDZISŁAW DĘBICKI — publicy- 
la 1 literat, prezes syndykatu 
ziennikarzy — zmarł dnia 7 maja. 
SON PETRAŻYCKI — znakomi 
y uczony, profesor uniwersytetu 
„arszawskiego, socjolog — zmarł 

dnia 17 maja. 


JOHDAN SZYSZKOWSKI — pro- 
ľesor chemji fizycznej uniwersyte- 
tu jagiellońskiego — zmarł dnia 
14 sierpnia. 
PIUS WELOŃSKI rzeźbiarz, 
twórca „Stacji Męki Pańskiej” na 
Jasnej Górze — zmarł dnia 21 paź- 
dziernika. 
ZYGMUNT DWORSKI — 
sądu najwyższego — zmarł 
23 października. 


prezes 
dnia 


Roheri Mds 


nowy przedstawiciel St. Zjednoczt 
nych w trybunale rozjemczym 


KALINÓWNA ZOSTAJE 
W „COCTAILU* 
Ogromne zadowolenie wywoła 
niewątpliwie dzisiejsza nasza wia- 
domość, a mianowicie, Że niezrów- 


ARTUR OPPMAN (Or - Ot) — PO- | nana Dora Kalinówna, za którą pu 


eta, piewca starej Warszawy 
zmarł dnia 4 listopada, 


KAMIL MACKIEWICZ — malarz |niom dyrekcji „Coctailu” 


— |bliczność łódzka formalnie szaleje, 


pozostaje, dzięki stara- 


jeszcze 


usilnym 


i ilustrator — zmarł dn. 11 grudnia |przez trzy dni w Łodzi. Zarówno 
ALEKSANDER KRAUSHAR — li- | Kė linówna jak i mistrzowie humo- 


terat i publicysta — 
11 grudnia. 


Pogofowie Nocne 


Tow. Linas Hacedek w Łodzi 


RAUT TOWARZYSKI 


dla zasilenia funduszów 


Pogotowia 


dnia 2 stycznia 1932 r. o g. 10 w. 


w salach 44 © A [4 d a Narutowicza 20 


Łaskawe występy znanych artystów 


Ręginy Cukier, Karola Gymbaligta i tz. Dzioana 


Niebywałe atrakcje. 


Korso kwiatowe. 
Dancing do rana. 


Koło szczęścia. 
Fantowa loterja. 
Bez karoty. 


zaart dnia |ru Boroński, Hanusz 


i Minowicz 
wystąpią dziś, w piątek, jutro, w 
sobotę i pojutrze, w niedzielę w 
świetnym programie p. t. „Aż 4 
asy”, który pozostaje nieodwołal- 
nie tylko do niedzieli, gdyż po- 
cząwszy od poniedziałku na afisz 
wchodzi nowa premjera, której 
szczegóły podane zostaną do wia- 
domości w najżiiższych dniach. 
Ostatnie przedstawienia progra- 
inu „Aż 4 asy” odbywać się będą 
w piątek, sobotę i niedzielę o go- 
dzinie 6, 8 i 10 wieczorem, przy- 
czem dyrekcja „Coctail? komuni- 
kuje, że ulgowe bilety są ważne 
wyłącznie na przedstawienia od 
godz. 6 do 8. Kasa dzienna w skła 
dzie materjałów  piśmiennych W. 
Schweitzera, przy ul. Piotrkow= 
skiej Nr. 104, tel. 100-52, czynna 
jest bez Przerwy od godz, 10 ra- 
no do 4 min. 30 popoł., zaś od go- 
dziry 5 sprzedaje bilety kasa wie- 
czorowa w teatrze „Coctailu” ul 
Przejazd Nr, 34, tel, 105-73. 
Dyrekcja „Coctaiłu* jędnocześ- 


Bilety w cenie zł. 5.— dla prac. intelig. zł, 3.— do na-|nie komunikuje, że udało się jeż 
bycia w sekretarjacie Tow. Cegielniana 17, a w dniu 


rautu w kasie „Oazy”. 


Wspomagając bezrobotnych 
umacniasz podwaiiny państw 


tuarze jest dwuch ludzi... Zda- 
je mi się... — urwał zdanie i 
zaczął gryźć paznokcie, co czy- 
mił zawsze, gdy  owarniał go 
strach. 

Rosjanka potrząsnęła powoli 
uspakajająco głową. 

— Byli oni już tutaj, zanim 
pan przyszedł... 

— A jednak mam wrażewie, 
że obserwują ten "lota! 

— To możliwe — zgodziła 
się obojętnym gł”sem. 

— Ale jeśli tak jest.. 

— To i cóż z tego? Nawet je- 
śli coś węszą... nana prześlado- 
weć lie będą. 

Nikły, okrutny uśmieszek za* 
aral dokoła jego nst 


— W tym względzie nasz 
race! 

Zsstanawiył się nai cztmś 
conajmniej przez minutę, po- 


czem zauważył: 

— Ten przeklęty ameryka- 
nin potrati ostetecznie sam na 
siebie uwążać tak dobrze, jak 
nikt inny. 

— W to niebardzo <hce mi 
się wierzyć. 

Podszedł zuowu do okna. 

— Podejrzaue typki — mruk 
nął chrapliwie. — Napewno du 
brzy znajomi policji. No, życzę 
ci powcdzen:a, bracie npaszul 

Olga Demirow  potrząsnęła 
głową. 

— Jeśli tea amerykanin jest 
rzeczywiście takim  człowie- 
kiem, jak pan sądzi, to kilku 


uprosić Dorę Kalinównę do pozo- 
stania jeszcze przez trzy dni, aby 
umożliwić obejrzenie świetnego ' 
programu tym wszystkim, którzy 
nie widzieli go z powodu braku bi 
letów, gdyż wszystkie dotychczaso 
we przedstawienia odbywały się 
przy wyprzedanej widowni. 


tchórzliwych apaszów nie da|dwa razy. Rozpruwano nawet 


mu rady. 

Zamilkła. 

— Zadaję tobie jedynie pyta 
nie... 

— Jakie mianowicie? 

— Ach, nie, drobnostka... tyl 
ko... dzisiaj wieczorem prze- 
chodził prze” ulicę dwa razy 
człowiek... o siwych włosach. 

— I róż z tego? 


— Gdy  ptzcchodził obok 
tych dwuch Jrabów, upuścił 


rękawiczkę. Jeden z nich pod- 
niósł ją natychmiast i oddał si- 
wowłosemu. Przejrzysta kome- 
dja. 

— Czy sądzisz, że siwowłosy 
był tym, który im dał zlecenie? 

— Coś w tym rodzaju. 

Rosjanin wydawał się być 
zdumiony. 

— Czy jesteś tego pewna? A 
czy paczka znajduje się w bez- 
pieczneni miejscu? Czy nikt nie 
starał się o bliźszy z nią kon- 
takt? Tyle paplano.. © wiele 
zadużo paplano, 

7% znów gryźć pnznok- 
cie. 

— Niech pan się sam prze- 
kona! 

Pochyliła się do kominka i 
rozsunęła węgle. Pod niemi le- 
żały zmięte gałki papieru; wy- 
jęła jedną z nich i podała męż- 
czyźnie, 

— Bardzo rozsądnie —- 
chwalił. 

— Mieszkanie przeszukiwano 


npo- 


materac w mojem łóżku. 

— Jak to zresztą przewidy: 
wałem — mruknął. — Zadużo 
paplano! To targowanie się o 
cenę było wielkim błędem. 

Usunął opakowanie. Ukazała 
się mała paczuszka w bronzo- 
wym papierze, Otworzył ją, 
rzucił okiem na zawartość i 
szybko zawinął z pcyrotem. W 
tym samym momencie rozległ 
<ię w mieszkaniu ostry dźwięk 
elektrycznego dzwonka. 

— Amerykanin jest punktu- 
alny — wtrąciła Olpa, spoglą- 
dając na zegarek. Wyszła z po- 
koju, Po minvcie powróciła « 
jakimś nieznajomym, wysokim, 
barczystym mężczyzną, w któ- 
rym na pierwszy rzut oka po 
znać było umerykanina. 
Spojrzał  najpiesw  przenikli- 
wie na dziewczynę, potem na 
Borysa. 

— Pan Krasnin? — zapytał 
uprzejmie. 

— Jestem nim — odparł za- 
pytany. — Muszę pana przede- 


wszystkiem prosić o wybacze- 
nie z powodu niezbyt odpo- 


wiedniego miejsca spotkania, 
Ale przedewszystkiem chodzi o 
to, aby naszej tranzakcji nie 
przyglądały się żadne ciekawe, 
a niepowołane oczy. Nie mogę 
sobie pozwolić, aby istniał ja- 
kikolwiek związek między mną 
i tą sprawą. 
(D. c. n}. 
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$amorząd łódzki w 1931r. 


Bilans działalności magistratu w zamykającym się dziś okresie 


Obəcny samorząd socjalistyczny |tów finansowych, choć inne samo 
dzierży już ter rządowy w naszem |rządy i to bardzo poważne, w mię- 
mieście przeszło 4 lata. Kadencja | dzyczasie zostały przez przesilenie 
jego upłynęła u schyłku roku 1930 | zrujnowane, stały się niewypłacai 


a mimo to sprawuje on w dalszym 
riągu władzę, kontynuując swą 
działalność, tak chlubnie zapocząt- 
kowaną po wyborach  listopado- 
wych w rożu 1927. 

Dziś, kiedy zewsząd  rozlegają 
się głosy o bliskich, nowych wybo- 
rach do municypalności miejskiej, 
kiedy stoimy u progu Nowego Ro 
ku, roku nieznanego, kto wie, czy 
nie gorszego pod względem gospo 
darczym od lat ostatnich, należa- 
łoby rzucić okiem na okres ubie- 
gły, aby uczynić niejako bilans 
pracy samorządu za rok przeszły. 
Był to rok ciężki, pełen zmagań z% 
piętrzącemi się trudnościami, z bra 
kiem dostatecznych funduszów, 
niezbędnych na normalną cyrkula- 
cję machiny komunalnej, 

Chcąc analizować te wysiłki na 
leżałoby zestawić kilka pozycji 
budżetowych, a właściwie pozycji 
wpływowych, jakiemi magistrat m. 
Łodzi operował. 

W początkach swej kadencji mia 
sto dysponowało dochodami prze- 
szło 60 miljionowemi, na które zło- 
żyły się wpływy zwyczajne, kredy 
ty rządowe i rata pożyczki amery 
kańskiej. 

W roku 1931 natomiast wpływy 
wskutek znikomości kredytów rzą 
dowych, oraz spadku dochodów 


ne i nietylko, że nie wykupują 
swych weksli, ale i zalegają z wy- 
płatami pracowników całymi ty- 
godniami. Łódź, na szczęście, ta- 
kich wypadków nie zna. 

Rok ubiegły przeszedł w Łodzi 
bez poważniejszych wstrząsów, 
choć przemysł i handel zamiera z 
powodu kryzysu, niezadowolenie 
robotników i bezrobotnych wzra- 
sta, a co zatem idzie, wzrastają po 
trzeby ludności. Stosunek samorzą 
du do ludności jest bowiem życzii- 
wy i rzeczowy. Nie dziwi się m 
wcale, że wśród warstw robotni- 
czych panuje niepokój, że „rosną 
pretensje, że stale do magistratu 
zwracają się delegacje itp. Jest to 
objaw normalny, bo do kogo zwró 
cić się ma robotnik, Jeśli nie do 
samorządu, na który głosował? 
Gdy dochodzi do nieporozumień, 
to są one w obecnym, ogólnym cha 
osie gospodarczo-politycznym, za- 
ledwie małym epizodem, o którym 
nie warto mówić. Konflikty zała- 
twiane sa spokojnie, bez wstrzą- 
sów. 

Nieszczęściem samorządu łódz- 
kiego jest, jak wyraził się słusznie 
w swoim czasie wiceprezydent Ra 
palski, że magistrat pracuje przez 
dluższy czas, ponad normalną ka- 
dencję, Stale pod wrażeniem wybo 


samorządu z tytuła podatków, zma |rów, które miały już niejednokrot 


lały i skurczyły się do 34 miljonów 
złotych. Na rok 1932  preliminuje 
się tylko 26 miljonów dochodu 
zwyczajnego. Cyfry te najlepiej 
świadczą, że poczynania władz 


miejskich nie mogły być tak szero, 


kie, jak w pierwszych latach, kie- 
dy to ruch inwestycyjny był w peł 
ni. Mimo to jednak magistrat za- 
trudniał, wprawdzie mie przez peł 
nych 6 dni w tygodniu, niemal tę 
Sama ilość robotników przy robo- 
tach brukarskich, kanalizacyjnych 
i plantacyjnych, wykończył osta- 
tecznie wszystkie bloki mieszkalne 
w kolonji miejskiej im. Montwiłła 
Mireckiego na Polesiu; w tym de 
kim naogół roku kryzysowym 

gistrat zakupił większą ilość akcji 
elektrowni łódzkiej, zakończył dłu 
goletnie prace nad planem „Wiel- 
kiej Łodzi”, przesyłając go radzie 
miejskiej do uchwalenia, zbudował 
wiele placów gier i zabaw dla dzia 
twy i młodzieży, prowadził wydat- 
ną działalność w wydziale opieki 
społecznej i zdrowotności publicz- 
nej i podjął walkę o to, by tramwa 
je miejskie dochodziły do granic 
miasta itd. 

Omawiając pobieżnie wytężoną 
pracę samorządu, nie wolno zapo- 
minać, że pracuje on w nader cięż 
kich warunkach, w okresie szalone 
go bezrobocia ! niesłychanego zu- 
bożenia najszerszych warstw lud- 
ności młasta. Łódź mimo to wyszła 
abronna ręką z wszelkich tarapa- 


Dźwiękowe Kino 


„APOLLO” 


' Dziś i dni następnych! 
Najwspanialsze arcydzieło togo- 
rocznej  produkheji realizacji 
mistrza Rene Cloit twórcy filmu 

„Pod dachami Paryża” p. t. 


MILJON 


Arcydzieło, które porywa, emo 
cjonuje, zachwyca, wzrusza 
oszałamia. W rolach głównych 
urocza Anna Bella oraz zna- 
komici Rene Lefebric 

i Lonis Allibert 


Pocz. codz. o g. t-ej, 
w sob., miedz. i święta o 12 


„Cygańskie romanse 


nie być rozpisane, a których wciąż 
jeSzcze niema. Ciągłe podawanie | w 
przez niektóre pisma wiadomości 
o wyborach, wreszcie projekt 
t. zw. małej ustawy samorządowej, 
która miała być nchwalona przez 
sejm przed kilku miesiącami i spo- 
wodować wybory na jesieni ub. ro 
ku nie mogły Istotnie wpływać do 
datnio na pracę samorządu. 
Najpoważniejszym jednak mo- 


mentem i czynnikiem, sz ode- 
Lapobiegojcie chorobom | 


Hasło to, które obiega całą kulę 
ziemską, wzywhjąc wszystkie kultu- 
ralne społeczeństwa do walki x od- 
wiecznym wrogiem ludzkośc! choro- 
bami, zmobilizowało wszystkie twór- 
cze umysły lekarskie do pszeciwdzia- 
łania szerzącemu się złu. Jedynym 
według dzisiejszego stanu wiedzy le- 
karskiej, niezawodnie zapobiegającym 
wazelkim infekcjom w jamie ustnej 
krtani. gdzie najłatwiej lokują się za- 
razki grypy, anginy, dyfterytu, szkar- 
latyny i odry jest znakomity środek 
zapobiegawczy Paramint-Erbe Para- 
mint są to tabletki o przyjemnym 
smaku i zapachu, Rozpuszczane kilka 
razy dmiennie w ustach w ilości 1—32 
tebletek zapobiegają infekcji. Para- 
mint-Erbe jest najskuteczniejszym 
środkiem „dezynfekcyjnym jamy ustnej. 
Należy więc go niezwłocznie zastoso- 
wać wszędzie, gdzie zachodsić może 
obawa sarażenia się, a szczególnie 
podczas epidemiji, jak w domu, w szpi- 
telw, szkole itd. Korzystajcie z wygo- 
dnego nowego opakowania kieszonko- 
wego po 20 tablefek, xtóre już jest 
do nabycia w aptekach i składach 
aptecznych. 


grał w pracy samorządu łódzkiego 

w ubiegłym roku 1931 wielką rolę, 
było  nieprzejednane stanowisko 
władz nadzorczych, które, w ostat 
nich swych instrukcjach, nie ba- 
cząc na trudną sytuację miasta, po 
leciły poczynić w budżecie Łodzi 
kolosalne oszczędności po stronie 
rozchodu, a przedewszytkiem po 
stronie wpływów. 

Doszło do tego, że w budżecie 
za rok 1930-31, na podstawie któ- 
rego gospodarowano przez 3 mie- 
siące w roku 1931, nie zrealizowa- 
no S-miljonowej pożyczki kanaliza 
cyjnej, którą rząd obiecał oddaw- 
na udzielić naszema miastu. 

Budżet obecny zatwierdzony 10 
stał dopiero po trzykrotnych prze 
róbkach i ograniczeniach, które w 
rezultacie skrępowały inicjatywę i 
działalność magistratu, zmniejsza- 
jąc jego rolę do minimum. Dziś nie 
jedno trzebaby było jeszcze na 
gruncie łódzkim zrobić, niejedną 
placówkę utworzyć, ale o tem chwi 
lowo można tylko marzyć, zwłasz- 
cza że pozostające do dyspozycji 
fundusze ledwo starczyć mogą na 
opędzenie najniezbędniejszych wy- 
datków, do których zaliczyć nale- 
ży utrzymywanie szpitali, Instytu- 
cji opiekuńczych, konserwację bru- 
ków, oświetlenie ulic, Pomoc bezro 
botnym itp. 

Dotychczasowe kredyty rządowe 
były zbyt szczupłe, a jeśli chodzi 
o rok 1932, to mimo, iż toczą się 
już prace nad budżetem, narazie 


9% Najnowszy utwór ge 


njalnego reżysera an- 


gielskiego PUDUWKINA” Williama Willcox z udziałem dawno niewidzianej ulu- 
bienicy pu- 


bliczności 
Muzyka wykonana 


Brygidy Helm oraz Józela $childkrauta 


mri cygańskiej orkiestry e, Alfreda Rodego 


wkrótce w kinie „SPLENDID“ 


Moratorium w kasach chorych 


Zaległości z tytułu składek rozłożone na 7 lat 
$płały rozpoczną się dopiero za 3 lata 


W dnin 7 stycznia 1932 roku 
odbędzie się w ministerstwie 
pracy I opieki społecznej nie- 
zwykle doniosła konferencja w 
sprawie 
UREGULOWANIA ZALEGŁO+ 

ŚCI, 


powsfałych na terenie przed- 
siębiorstw przemysłowych, rol- 
niczych, rzemieślniczych I ku- 
pieckich z tytułu 
SKŁADEK W INSTYTUCJACH 
UBEZPIECZEŃ 
NYCH. 
Odbyta w początkach. grud- 
nia konferencja doprowaodziła 
do sprecyzowania postulatów 
sfer gospodarczych w tej do- 
niosłej sprawie. Postulaty ży- 
cia gospodarczego idą w kierun 


u 
ROZŁOŻENIA WSZYSTKICH 


Dr. med. 


Jóże LUBICZ 


chirurg ortopeda 
Południowa 9 
telef. 183-17. 


przyjm: 3—4, 


SPOŁECZ- 


ZALEGŁOŚCI Z TEGO TYTU- 

ŁU NA OKRES 7 LAT, PRZY- 

CZEM SPŁATY ROZPOCZĘ- 

ŁYBY SIĘ DOPIERO PO 21 
l MIESIĄCACH. 


rencji grudniowej dwie speejal- 


ne podkomisje, które przygoto- 
wały obszerny materjał w tej 
sprawie i przedstawią go na 
zwołanej w dniu 7 stycznia 
konferencji x udziałem czynni- 
ków rządowych | sfer gospodar 


W 


11.418.500 zł. ma zasiłki 


dla 150.000 bezrobotnych w styczniu 


W dniu 30 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem ministra, Szubar- 
towicza posiedzenie zarządu głów- 
nego funduszu bezrobocia, na któ- 
rem ustalono preliminarz budżeto- 
wy na miesiąc styczen 1932 r. 

Preliminarz ten przewiduje m. 
in, na zasiłki ustawowe dla bezro- 


botnych robotników, oraz na KO8%- 
ty ich przejazdów do nowych 
miejsc pracy kwotę 11,718,500 zł. 

Kwotę powyższą ustalono w 
przewidywaniu, że uprawnionych 
do korzystania z zasiłków ustawo- 
wych będzie w styczniu około 
150,000 bezrobotnych. 


Trochę humoru 


ZNAWCA. 

Maksio chce sprzedać swój al- 
bum filatelistyczny. Pewien ams 
tor pyta się: go: 

— Czy w tej kolekcji są istotnie 
rzadkie marki? 

— Naturalnie, większa część 
państw już nie egzystuje. 

RÓŻNICA. 


Jaś dostał od matki 
Matka mówi; 


w 


— Ukarałem cię wbrew woli. mnie 
boli to więcej niż ciebie. 
— Tak, płacze Jaś, ale 
boli inne miejsce. 
SKRUPULATNY. 
— Czy to prawda, że Małgorza- 
ta odręczyła sie z tym młodym lē- 
karzem? 
— Tak i wyobraź sobie, że ten 
człowiek nietylko zażądał zwrotu 


ciebie 


skórę. | prezentów, ale przesłał jej Jeszcze 


rachunek sa 45 wisril 


nie preliminuje 
budżecie nadzwyczajnym na lere 
dyty rządu 


słę ani groszu w 


Samorząd w tych warunkach nie 
będzie w stanie nieść ekuteczną po 
moc masoni bezrobotnych. Realiza 
cja zamierzeń w tym kierunku wy 
kazała wyraźnie, że samorząd da- 
je bezrobotnym Łodzi znacznie 
więcej, aniżeli państwo. Kierownie : 
two magistratu natomiast uważa, 
że stosunek ten winien być od: 
wrotny, a przedewszystkiem po- 
moc rządowa winna na cele bezro- 
bocia nadchodzić wcześnie, na po- 
czątku wiosny, tak, aby mo” W 
ło zorjentować się, jaką ilość be? 
robotnych da się zatrudnić, 


tesy miasta nie społkały się ze zro 
ztmieniem władz centralnych. Do- 


Że są sprawy. 


ý Naogół poczynania Łodzi i int: 
EA tego jest, 


które czekają swego  załatwieni' 
w ministerstwach po kilkanaśc 
miesięcy, a np. statut kanalizacy” 


ny ma już swą dwuletnią historj: 


Natomiast wiele zawdzięcza magi- 
strat p. wojewodzie  Jaszczołtow:. 
który będąc stale w Łodzi, mógł 
bliżej zainteresować się bolączka- 
mi życia łódzkiego, lepiej je ocenić 
i przyczynić się do reallzacji szere- 
gu postulatów samorządowych. 
Niestety nie można tego powie- 
dzieć o władzy nadzorczej w sto\i- 
cy. która nieraz wykazała zupełne 
ignorancję naszych interesów. 


Powracając do kwestji wybo- 
rów samorządowych, zaznaczyć na 
leży, że władze miejskie pragnęly- 
by, aby zostały one przenrow” zr- 
ne w najbliższej przyszłości. Jed: 
nakże w związku z rządowym, 1:0- 
wym projektem ordynacji wybor- 
czej. objętym projektem ustawy sa 
morządowej, samorządowcy mają 
co do tych wyborów wiele zastrze- 
żeń. Projekt ustawy, która była 
przedmiotem obrad w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, proponuje 
podział państwa, nie na miasta, 
lecz na okręgi wyborcze, wybór fa 
chowego magistratu, oraz głosowa 
nie nie na listy wyborcze, ale na 
osoby. System ten, jak utrzymują 
samorządowcy, może w praktyce 
okazać się zgubny dła samorządu, 
choćby z tej przyczyny, że podczas 
gdy dotychczas odpowiedzialność 
zą rządy brały na siebie pewne 
grupy polityczne i gospodarcze, 
partje, organizacje itp., to obecnie 
odpowiedzialność ta zostaje nara- 
żona na szwank, gdyż jednostki 
nie potrafią reprezentować prosto- 
linijnego kierunku, a w walce wy- 
borczej ! pracy musiałyby uciec się 
do demagogji | schlebiania masom 
dla zdobycią popularności wśród 
wyhorców. 


myłoby to znacznie niebezpiecz- 
sze, aniżeli demagogja, upra” 
ana przez stronnictwa, 


Szczegóły projektu ustawy nie 
są jeszcze dokładnie znane. Ala 
mniejsza z tem. Tak, czy owak — 
jedno jest pewne: w roku 1932 roz 
pisane zostaną w Polsce a więc i 
w Łodzi wybory do nówych władz 
samorządowych na podstawie no 
wej ordynacji wyborczej, 


Miejmy nadzieję, że przyjdzie 
czas, kiedy samorządy będą mogły 
gospodarować w lepszych niż 0- 
becnie warunkach ku  pożytkowi 
miast, ludności i kraju. Miejmy 
wiarę, że i samorząd łódzki wy- 
dźwignie się z odmętów kryzysu i 
zajmie należne mu miejsce w Pol- 
sce. Obecny s&morząd pracował 
w najcięższych łatach, jakie kie- 
dykolwiek przechodziły władze 
miejskie. Skoro je przetrwał ezczę 
śliwie — doczeką się lepszych cze 
sów» 


ST. GEL. 


Wszystkim naszym 
Czytelnikom i Przyjacio- 
łom najserdeczniejsze ży- 
czenia noworoczne śle 


REDAKCJA 
„GŁOSU PORANNEGO" 


Życzenia noworoczne 


Dziś, w Nowy Rok, o godzi- 
nie 12-ej w południe, w sali ra- 
dy miejskiej, prezes rady inż. 
J. Holcgreber i prezydent mia- 
sta Br. Ziemięcki przyjmować 
będą życzenia noworoczne, 

+ 


t $ 


Dzisiaj od godziny 10 m. 30 
w lokalu izby rzemieślniczej w 
Łodzi, ul. Ewangelicka 18, za- 
rząd izby przyjmować będzie 
delegacje cechów i organizacji 
rzemieślniczych. 


MASKARADY, 

Doroczna maskarada na rzecz 
łódzkiej straży ogniowej ochot- 
niczej, odbędzie się dnia 16-go 
stycznia 1932 roku w sali fil- 
harmonji, przy ul. Prez. Naru- 
towicza nr. 20, 

Komitet dochodów niestałych 
mając na uwadze piękne i mile 
tradycje zabaw  maskarado- 
wych naszej straży, nie szczę 
dzi i tym razem trudów i pracy 
ażeby tegoroczna maskarada 
słanowiła „clou“ zabaw karna- 


wałowych. 


* * 


Tradycyjna maskarada Czer- 
wonego Krzyża, która odbędzie 
się w dniu 5 stycznia w salach 
filharmonji, budzi zaintereso- 
wanie całego społeczeństwa m. 
Łodzi, M. in. zapewniony zo- 
stał udział w imprezie znako- 
mitego grafologa Bolesława Tre 
bora, który zgodził się wyjąt- 
kowo na udzielanie seansów z 

dziedziny grafologji i chiro- 
mancji podczas zabawy. 


Reaumur znika! 


Z dniem dzisiejszym zabroniona 
jest sprzedaż termometrów e prze- 
działkach Reamura. 


Nie wolno również wywieszać 
tych iermometrów w miejscach 
publicznych na ulicach i przed 
ekładami optyków i aptek, 


Nosene dyżury anfek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę 
rujace apteki: Suke. M. Kasperkie 
wicza (Zgierska 54), Suke. J, Sit- 
kiewicza (Kopernika 26), J. Zunde 
lewicza (Piotrkowska 25), W, So- 
Kolewicza i W. Szata (Przejazd 
19), M. Lipca (Piotrkowska 193), 
A. Rychtera i B. Łobody (11 iisto- 
pada. 86). 


Sprawa nadużyć w wydziale 
kanalizacji i wodociągów przy- 
brała wczoraj zdecydowane ob- 
licze. Jak już „Głos Poranny“ 
donosił, " naskutek zarzutów 
przeciwko niektórym  urzędni- 
kom wydziału, prezydent Zie- 
mięcki powierzył dochodzenie 
w tej sprawie miejskiemu urzę- 
dowi kontroli, na czele którego 
stoi dr. Grabowski. Urząd kon- 
troli na specjalnie zwołanem w 
tym celu posiedzeniu, złożył 
aprawozdanie, dotyczące 3-ch 
osób, a mianowicie: kierowni- 
ka oddziału budowy kanałów 
p. Rymszy, kierownika biura 
głównego p. Rymlera oraz głów 
nego kontrolera wydziału z ra- 
mienia magistratu, p. Wcisło. 

Na zasadzie tego sprawozda- 
nia, opartego na zbadanych fa- 
ktach i dowodach, komitet ka- 
nalizacyjny uchwalił przyjąć 
do wiadomości oświadczenie 
prezydenta miasta, iż 

sprawę skieruje na drogę 

karno - sądową, 

poczem zdecydował, że cho- 
ciaż komitet sam jest uprawnio 
ny do zwolnienia tych pracow- 
ników bez wymówienia i bez 
odszkodowania, to jednak po- 
słanawia przedstawić tę spra- 
wę, jako wniosek, do zatwier- 
dzenia magistratowi 

Na wczostj;szem plenarnem 
poiueuzeniu magistratu, piezy- 
dent Ziemięcki sprawę tę zrefe- 
ruwał i przedstawił go rozstrzy 
gnięcia wnioski komitetu. 

Magistrat po dyskusji posta- 
nowił 


zatwierdzić suwołnienie urzędni 
ków bez wymówienia I bez od- 
szkodowania i przekazać spra- 
wę urzędowi prokuratorskiemu 

W trakcie dyskusji poruszo- 
no sprawę niektórych elemen- 
tów gospodarki finansowej i bu 
dowlanej wydziału kanalizacyj 
nego, wymagających nietylko 
zbadania przez organa admini- 
stracji samorządowej, ale rów- 
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Fut ae | bos inż. Skrzywana i p. Stułkowskiego 


znajduje sie w rękach komitetu kanalizacji 


Magistrat zaczeka z decyzją co do zawieszenia na opinję tego komitetu 


nież na drodze karno- sądowej, 
Stwierdzono na zasadzie wyni- 
ków dochodzenia urzędu kon- 
troli miejskiej w osobach d-ra 
Grabowskiego i Józefa Kellera, 
że nacz. wydziału inż. Skrzy- 
wan wiedział już przed rokiem 
o nadużyciach, dokonywanych 
przez podwładnych mu urzędni- 
ków, ami razu jednak o tych 
nadużyciach nie meldował swej 
władzy przełożonej. To samo 
miało miejsce w odniesieniu do 
sprawy inż. Stułkowskiego, inż. 
Rymlera. Wyrażono przeświad- 
czenie, że inż. Skrzywan powi- 
nien być natychmiast pociągnię 
ty do odpowiedzialności za za- 
niedbanie  tępienia nadużyć. 
Dla zlustrowania tego milcze- 
nia p. Skrzywana przedstawio- 
no m. in. fakty następujące: 
Oto z bilansu za rok 1929 jest 
widocznem, że inż. Stu/kowski 
w tymże roku wydał z pienię- 
dzy, przeznaczonych na budo- 
wę kanałów, około 9.000 zło- 
tych, bez wiedzy naczelnika 
Skrzywana, komitetu i magi- 
stratu, na 


urządzenie sobie mieszkania 
z lokalu urzędowego 
w domu, przy ul. Wierzbowej 
52, gdzie na parterze zajął na 
ten cel dla siebie 3 pokoje, a 
prócz tego jeden przerobił w 
suterynie na kuchnię, zaś dru- 
gi na łazienkę. Następnie z bi- 
lansu i z budżetu za rok 1930 
widocznem jest, że na budynki 
wydziału kanalizacji pod pozy- 
cją „nowe budynki“ przezna- 
czomo tylko sumę 5.000 złotych, 
a obok tej pozycji kredytowej 
znajduje się druga o jej wyko- 
naniu, ale ta druga wynosi już 
około 284.000 złotych. Wobec 
takich dwuch pozycji, a miano- 
wicie- i 
dozwolonych 5.000 złotych, 

a wydatkowanych 284.000 zł. 
zaczęto badać, jak to doszło do 
tąkiego przekroczenia, į oło u- 
stalono, co następuje: 


va 


Budżet wydziału kanalizacji ` 
na rok 1930 wynosił 5.600.000; 


złatych. Z tej sumy, w myśl u- 
chwały komitetu i magistratu, 
rada miejska przeznaczyła na, 
budowę kanałów 3.600.000 zło- 


Monumentalny pomnik 


ku czci anglików, poległych w bitwach nad Somma, 


zbudowany pod 


został 
wioską Thiepval. 


Województwo ni wystalo do magistratu 


żadnego pisma, mającego związek ze sprawą dwuch ławników 


We wczorajszym numerze 
„Republiki“ ukazał się artykuł 
w sprawie dochodzenia, prowa 
dzonego przez urząd prokura- 
torski przeciwko ławnikom ma 
gistratu łódzkiego, Ludwikowi 
Kukowi i Romanowi Izdebskie- 
mu. W artykule tym piszący go 
podaje, że dochodzenie proku- 


Następca tronu abisyńskiego 


amiedza w iowarzyslwie ministrów 


t 


tg EG) 


stolicę Egiptu, Kair. 


|go urząd wojewódzki ani 


ratorskie zostało przekazane sę 
dziemu śledczemu celem prze- 
prowadzenia dochodzenia śled- 
czego, i że urząd wojewódzki po 
wiadomił magistrat o tem po- 
stanowieniu, a magistrat nie 
zawiesił wspommianych tawni- 
ków w urzędowaniu, 

Na wczorajszem posiedzeniu 
magistratu ławnik Kuk, w związ 
ku z powyższym artykułem, 
zgłosił oficjalne zapytamie pod 
adresem prezydenta miasta, 
czy prawdziwemi są wspomnia 
ne okoliczności i co zamierza 
prezydent uczynić w tej spra- 
wie. 

W odpowiedzi prez. Ziemięc- 
ki oświadczył, że urząd woje- 
wódzki do dnia wczorajszego 
nie nadesłał żadnego pisma. 
mogącego mieć związek ze spra 
wą dwuch ławników, i że pre- 
zydent w dniu wczorajszym | 
zwrócił się do urzędu wojewódz | 
kiego z zapytaniem, czy ewen- 
tualnie pismo takie jest w przy 
gotowaniu. W odpowiedzi u-| 
rzędówo  oświadczono prez, | 


artykuł wspomnianego na wstę 
pie dziennika obliczony był je- 
dynie na sensację. 


|denta Ziemięckiego, 


Kr. 1 


tych. Suma ta przewidziana jest 
włącznie z wykonaniem robót. 
Pozycja odnośna wykazuje, że 
wydano 3.200.000 złotych, czy- 
li, że 
zmniejszono kredyt 
zlotych. 
Nasunęłą się przeto pytanie, 
gdzie p. Skrzywan i Stułkow- 
ski podzięli tak wielką sumę 
pieniędzy. Odpowiedź na to py- 


o 400.000 


tanie znajduje się również w 
bilansie za rok 1930. Otóż 
z tej sumy wybudowano bez 


wiedzy komitetu, magistratu i 
rady miejskiej, oficyny w pose- 
sji, przy ul. Wierzbowej nr. 52 
kosztem 321,000 złotych. Ten 
fakt może być uważany za 
nadużycie zautania magistratu 
i rady miejskiej, 
albowiem użyto pieniędzy prze 
znaczonych na budowę kansa- 
łów, na nieproduktywną inwe- 
stycję budowy mieszkań fu- 
ksusowych dla inż. Skrzywana 
i Stołkowskiego. Jeżeli przytem 
się zważy, że jednocześnie po- 
zbawiono pracy 400 robotni- 
ków kanalizacyjnych a tem s0- 
mem zasilku zimowego. że ta 
*szysłiko $krzywan i Słułkow- 
ski ukryli przed kaomilelem i 
przed magistratem, to koniecz- 
ność wyęiągnięcia konsekwen- 
cji wydaje się oczywista. 
| Ta opinja jednego z członków 
; magistratu wywolała bardzo o- 
pjżywioną dyskusję, w rezullącie 
czego, identycznie. jak oncgdaj 
na posiedzeniu komitetu kana- 
lizacyjnęgo, magistrat postuno- 
wił przyjąć oświadczenie prezy 
że urząd 
kontroli miejskiej otrzymał pv 
lecenie prowadzenia dochodze: 
inia przeciwko inż. Skrzywano- 
(wi i Słułkowskiemu. Na zasa- 
dzie onegdajszej uchwały ko- 
mitetu kanalizacji i wezorajsze: 
magistratu, 
wniosek o zawieszenie p.p. 
Skrzywana i Stułkowskiego 
magistrat odrzucił, 
albowiem w sobotę, dnia 9-ga 
stycznia r. b. odbędzie się po- 
nowne posiedzenie komitetu ka 
nalizacji, na którem dr. Grabow 
ski złoży sprawozdanie z wyni- 
ku dochodzeń przeciwko inż. 
Skrzywanowi i p. Stu kowskic- 


mu. 

Na podstawie tego sprawa 
zdania, 
wypowie się najpierw komitoł 


kanalizacyjny, 
jak należy wobec tych urzędni. 


ków PUN: (m) 


| Ziemięckiemu, że pisma takie- | Era 


nie | 
| przysyłał, ani nie przygotowi- 
je, ani urząd wojewódzki nie | 
ma zamiaru tub postanowienie 
pisania w sprawie tej pisma. 


Z powyższęgo wynika. że 


trawi historyczny Zamek pod Stultuartaw 
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Feljeton 


Marzenia noworoczne 


Sylwester. Nowy Rok. Marna- 
wał, Trzy magiczne słowa, które 
u progu Nowego Roku wywołują 
dreszczyk w każdym śmiertelniki, 
któremu los nie poskąpił zmar- 
twień i kłopotów. 

Wszystkie serca mocniejszym 
poczynają bić rytmem, eczy zapa- 
lają się iskierką otucny i nadziej 
na lepsze czasy. 

Kto wie, czy na widnokręgu na- 
szego Szarego żywota nie pojawią 
się nowe widma, nowe troski.. 
Kto wie, co przyniesie nieznane, 
tajemnicze Jutro?» 

Jakkoiwisk wszyscy mają kłope 
tów po uszy, to jednak w dniu No 
wego Roku, a następnie przez ta- 
ły karnawał całą duszą chcą od- 
dać się zabawie, by zapomnieć o 
labiryncie doczesnych spraw i przy 
ziemnych zmartwień, ogłuszyć Się 
tańcem, upić się rozrywką, szaleć 
stwem i... alkoholem. 

Łodzianie trzymają się zasady: 
„lm gorzej — tem lepiej”. 


waż gorzej, jak obecnie, już być | 
bawić f 
się będą całą parą, załewając dò- f 


mie może, ziomkowie nasi 


kuczliwego robaka w sposób syste 
matyczny i naprawdę skuteczny, 
O pieniądze na ten cel nikt się 


poważnie nie troszczy, Nikt Zresz- | 


tą nie liczy na własne Pieniądze 
Jakoś to będzie — najlepiej bu 
wiem bawić się można bez Ppienię- 


Ponie- į 


kartelizacja przemysłu łódzkiego 


Zryczałtowanie podatku obrotowego we włókiennictwie 


Mąż zaufania rządu o szerokich pełlnomocniziwach obej- 
mie swą działalnością całą skariclizowaną produkcie 


bowiem silniejszą niż doląd kar | OD PŁACENIA POWYŻSZE- |go I wyeliminowane kosztow: 
telizację przędzalnietwa haweł- GO CŁA. nego pośrednietwi konkuren- 
nianego i stworzy nowe donio-| Zagadnienia cel bawełnianych | cyjnych portów ale uieckiehu 
słe poczynania na drodze dal- zazębiają się ściśle o projekto-| Wprowadzenie ceł ochron- 
szego stementowania innych wany nych na pewne importowane 
gałęzi włókiennictwa. Jak wia- MONO£OL IMPOK'I SURQ-|do Polski artykuły wiókienni- 
domo bowiem, WEJ BAWFŁNY, cze, pozostawać ma w związku 
KARTEL PRZĘDZALNIKÓW | ea w założeniu swem ma na ce-|z projektowanem 

BĘDZIE MIAŁ PRAWO ZWAŁ |lu skierowanie transportów te- | ZRYCZAŁTOWANIEM PODAT 
NIANIA SWYCH CZŁONKÓW go surowea do poriu gdyńskie-|KU OBROTOWEGO WE WŁÓ 
- SLE TIET ECKA TESKAD HEC RAS EENT E E RF EE E KIENNICTWIE. 

W razie, gdyby dyskutowane 
obecnie projekty weszły w fa- 
zę realizacji, nawiązanyby Z0- 
z stał ściślejszy kontakt z czynni 
kami rządowemi za pośrednie- 
twem 


W związku 
niem 
CŁA NA SUROWĄ BAWEŁNĘ 
W WYSOKOŚCI 45 ZŁ. OD 

100 KLG. 

wyłaniają się obeenie i dyskuto 
wane są poważnie duże możli- 
wości organizacyjne polskiego | 
przemysłu włókienniczego. | 
Wprowadzenie cła spowoduje 


Katastrofy w roku 1 931 


z wprowadze- 


7 


dzy. Wystarczy „lekka wstawa”, BĘ 


aby wszystko ujrzeć w piekniej- 
szych barwach — na różowo... 
Gdy się nie jest trzeźwym, ma 
się przebłyski trzeźwości i roz:1mu- 
je się legiczniej, niż zwykle. W ta 


kiej cudownej chwili wszystkiego JEŻ 


można sobie życzyć ł wszystkie 
nawet nieziszczajne marzenia, stać 
się mogą ciałem. Wyobraźmy 80- 
bie, jakiego uroku nabrałoby nasse 
szare i beznadziejne życie. 

Oto nastanie w Europie okres 
prawdziwego pokoju i sprawiedli- 
wości. Liga narodów stanie się klu 
bem towarzyskim państw i mo 
earstw, a jedynem jej zajęciem bę- 
dzie urządzanie herbatek towarzy- 
skich z brydżem. Sowiety wieść 
tam będą rej, a Chiny grać hbęćz 
pierwsze skrzypce, Marszałek 
Czang-Tso-Lin, ako amator pro 
dukować się będzie na tle dekora 
cji, wyobrażążącej japońską flotę 
powietrzną i lądową, w prawśśi- 
wie japońskim tańcu. Senator Bo- 
tah wystąpi w rogaiywce i tańczyć 
będzie poloneza z „Przytupasem”, 

W Polsce nastanie raj ma zièm, 
Więźniowie krzescy odznaczeni ze 
staną ordereń1 niepośiegłości i Żż3- 
tonem wyttzymaiości przez proktit- 
ratorów Rauzego i Grabowskiego. 
Dekoracji dokona sam pułkownik 
Kostek - Biernatki. 

Sejm na jednem z pierwszych Po 
siedzeń przeprowadzi zniesienie 
cenzury i obniży komorne o 50 
proc. czynszu przedwojennego. . 

Bezrobocie przejdzie do historji, 
gdyż wszyscy beztobotni otrzyma- 
ja etatowe stanowiską w fabryce 
banknotów, przyczem sami inkas 
waś sobie będą pobory w menaity, 

Z tego względu poprawi się róg- 
nież nieco sytuacja w Łodzi. Fa- 
bryki odczują dotkliwy brak rak 
roboczych, Włókniarze otrzymają 
pensje dyrektorów. Kupcom za- 
braknie towarów, gdyż fabryki 
nie nadążą dostarczyć potrzebnej 
ilości produktów. Dobrobyt lo- 
dziaa wzrośnie w nieprawdopodob 
ny sposób. Poza pomnikiem Koś- 
ciuszki dostaniemy jeszcze kilka- 
naście innych monumentów. Magi- 
sirat, po otrzymaniu 6 pożyczek a- 
merykańskich i 13 europejskich, 
wykończy kanalizację doraźną w 
ciągu trzech dni, wybrukuje astal- 
tem wszystkie ulice na krańcach 
i w śródmieściu, zaś Plac Wolnoś- 
ci wyłoży marmurem, Izba karbo- 
wa okaże się zbędnym  przeżyt- 
kiem, gdyż płatnicy sami przesy- 
łać będą podatki do kas państwo- 
wych. 

W  nowowzniesionych dwuch 
gmachach teatrów miejskich oraz 


U góry na lewo; Francuski sta- 
tek „St. Philibert”, który zatonął 
przy ujściu Loary, przyczem 500 
pasażerów znalazło śmierć w fa- 
tach. i 


U dolu na lewo; Miejsce kata- 


strofy pod Bla Torbagy 
ka). 


U góry pośr 


nach pochłonęła setki tysięcy ofiar. 
U dołu pośrodku: Zgliszcza mo | Pońscy na moście nad rzeką Nom, 


gdzie spłonęło wiele 


nachijskiego Pałacu 


Ug 
odku: Powódź w Chi | strofy 


(Matusz- | dzieł sztuki. 


óry na prawo: Miejsce kata- 


MĘŻA ZAUFANIA RZĄDU 
O SZEROKICH PEŁNOMOC- 
NICTWACH, 
stórego działalność obejmowa' 
aby eałą skartelizowaną pre- 

ukcję: 


Dr. med, 


H. Różaner 


Narutowicza (Dsielna) 9 
tel, 128-98 | 


Specjalista chorób skórnych, | 
wEnkrycznych i maozopłolowych | 
Przylmuje od 8—10 i 4—8. 

W niedziele i święta od 9—12 


Elekdroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Ofiary 


jzłożone w edministracji 


„Głosu Porannego 


Zamiast życzeń noworocznych 


pod Jiiterbogiem (Matuszka). składa A. Holodyniak Zł, 10— na 


U dołu na prawo: Żołnierze ja- | najbiedniejszych. 


Szkolnego, | gdzie rozgorzała wojna  chińsko- 
bezcennych | japońska. 


Firma Kebsz pod nadzorem 


Sad udzielił przedsiębiorstwu odroczenia 
-  wWypłał ma 3 miesiące 


stwa i wyrażenia opinji co do uży- Pawłowskiego, udzielił firmie odro 
teczności gospodarczej firmy dele- |czenia wypłat na 3 miesiące, mja- | MAWETEWYNSCZTZWWYYN WA 
gowano sędziego handlowego Pa- nując sędzią komisarzem sędziego 


W dnin wczorajszym na wokan- 
dzie wydziału handlowego znala- 
zła się sprawa firmy „Fabryka poń 
czoch Adolf Kebsz Sp. Ako.” przy 
ul. Sienkiewicza 65, która wniosła 
podanie o udzielenie odroczenia 
wypłat na 3 miesiące. f 

Biląns firmy na dzień 80 listopa 
da r. b. zaraykał się sumą 3,903,182 
zł, 4 czego kapitał akcyjny zapa- 
sowy i amortyzacyjny (nadwyżka 
aktywów) wynosiła ogólną sumę 
2,047,639 zł, 

Do zhadania stanu przedsiębior- 


nmnm—nnn A 


wła Szulca. 
Bilans firmy, 


pasywów, zamknięto sumą złotych 
2.941,721, z czego kapitał własny 
nadwyżka aktywów wynosiła — 
1,199,801 zł, 

Sąd po rozpatrzeniu wniosków 
pełnomocników wierzycieli, jak 
również i pełnomocnika firmy — 
petentki — adwokata Stanisława 


6-piętrowej operze tódzkiej będą 
stale komplety, a bilety będzie 
można otrzymać jedynie trzy dni 
przed przedstawieniem. Opera, orf- 
kiestra symioniczna i atelier fil- 
mów dźwiękowych, zatrudnią wszy 
stkich muzyków łódzkich. Paszpar 
ty zagraniczne otrzymywać się bę 
dzie na telefoniczne zamówienie, 
urzędnicy będą uprzejmi, żony nie 
tylko przestaną nagabywać mężów 
i proeić o pieniądze, ale po każ- 
dym obiedzie pakować będą mał- 
żonkom do kieszeni pieniądze na 
„drobne wydatki”. 

Nie jest wykluczone, że deszcz 
padać bedzie szampanem, lub, je- 
śli kto woli, czystą wyborową, tak 
że wprowadzony zostanie zakaz 
produkowania alkoholu. 


Wszyscy będą stale pod gazem, 
na wozie, pod dobrą datą i przed 
kolacją. Trzeba tu dodać, że Śnia- 
dania spożywać się będzie w po- 
rze obiadowej, obiady wieczorem, 
a kolacji nikt jeść nie zechce, gdyż 
będzie syty i pijany, 

Jedynem zresztą zmartwieniem 
ludzi będzie troska o to, aby wszy 
stko tak się działo w rzeczywistoś 
ci, jak to sobie wyimaginowałem 
po kilkunastu kolejkach i to na 
cześć Nowego Roku i rozpoczyna- 
jącego się dzisiaj karnawału. 

Prywatnie i na trzeźwo mam 
chwilowo jedno życzenie: 
honorarium za noworoczny felje- 
ton 

GELSKI. 


lepsze . 


handlowego Pawła Szulca, a nad- 


sporządzony po |zorcami adwokata Wacława Opa- 
szczegółowem badaniu aktywów i Eńskiego i handlowca Adolfa Wah 


PINY 
Zamiast powinszowań noworocz- 
nych na bezrobotnych zł. 10— 
składa dyrektor Salo Opatowski. 
CRENTE ZA WIYTPIZFTRCRZECYWA 


MŁODE W. I. Z. O. 

Zarząd „Młodego WIZO” zawia- 
damia, że dziś, w piątek, dn. i.1. 
o godz. 8 wiecz w lokalu WIZO 
(Sienkiewicza 26) odbędzie się wie: 
czór dyskusyjny n. t. „Książka a 
merykańska ostatniej doby”. 

Wstęp wolny dla członkiń. 


Ulżyj mędzy 
kezrohoinych 
i sdłodujacyc u 


Dosiego Róku 


1. I — „GŁOS PORANNY” — 1932 p 


Dorota z baskieh Moszkowska 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Warszawie w 
dniu 28 grudnia 1931 r. i pochowana została tamże na cmen- 
tarzu starozakonnych. 


O bolesnym tym closile zawiadamiają z głębi zbolałego 


(iii, Synowie, Synowa | Zięiowie, 


serca 


list na 12 kandydatów 


Ruch wyborczy w Tuszynie już się rozpoczął 


Jak już donosiliśmy, po za- 
akceptowaniu przez władze nad 
zorcze wniosku o rozwiązaniu 
rady miejskiej w Tuszynie, wy- 
znaczono przewodniczącego ko 
misji wyborczej, w osobie sę- 
dziego sądu grodzkiego w Tu- 
szynie, p Rzymowskiego. 

Dowiadujuiiy się obecnie, że 
termin wyborów do ciał samo- 
rządowych w Tuszynie został 
ostatecznie ustalony ną wtorek, 
dnia 12 stycznia r. b. 

W związku z tem na terenie 
Tuszyna rozwinięto akcję przed 
wyborczą, a ogólne grupy po- 
lityczne i grupy mieszkańców 
Frzystąpiły do układania list 
kandydatów. 


Termin składania list wybor- 
czych upłynął ostatecznie w 
dniu wezorajszym. 


Jak nas informują, złożono 8 
list wyborczych, a mianowicie; 
Zjednoczeni Obywatele Miasta 
(nr. 1), Zjednoczeni Żydzi, 
współpracujący z rządem (nr. 
2), Lista żydów opozycjonistów 
(nr. 3), Bezpartyjni obywatele 
(nr. 4), Ortodoksi (nr. 5), Oby- 
wałelska lista gospodarcza (N. 
D., Chd. oraz połączone grupy 
opozycyjne) (nr. 6), lista nieza- 
leżnych obywateli (nr. 7) oraz 
dotychczas jeszcze nieokreślona 
lista nr. 8. 


Przewodniczący komisji wy- 
borczej, sędzia  Rzymowski, 
przy współudziałe komisji wy- 
borczej i pełnomocników list, 
na specjalnem posiedzeniu roz- 
patrzy i zatwierdzi listy wybor- 
cze, dotychczas złożone. 

Dowiadujemy się, że w ciągu 


Teatr i Muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś 6 godz. 4 pop., w sobotę 
wiecz. i w niedzielę o godz. 4 pop. 
potężny, wstrząsający reportaż 
Rehfischa i Herzoga „Sprawa Drey 
fusa”, 


Dziś i w niedzielę wiecz. „Dr. 
Stieglitz” z kapitalnym Michałem 
Zniczem. 


W sobotę 0 godz. 4 pop. po raz 
25 i ostatni barwna sztuka Bułha- 
kowa „Mieszkanie Zojki” po ce- 
nach od 50 groszy do 3 zł. 

x 


W niedzielę o godz. 12 w poł. 
piękna bajka dla naszych milusiń 
skich Barbary Ring „Odzyskane 
serce” urozmaicona mnóstwem 
niespodzianek, barwnych efektów, 
śbiewami i tańcami. y 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i w niedzielę o godz. 5 pop. 
po cenach zniżonych  popisywać 
się będzie Michał Znicz w swej ka- 
pitalnej roli w „Hau Hau”. 


Dziś, jutro i pojutrze wiecz. ko- 
medja Jerome - Jeromea „Miss 
Hobbs” z J. Macherską w roli ty 
tułowej. 


DANCING — KABARET NA NIE- 
DOLĘ DZIECIĘCĄ. 


Zarząd domu sierot „Niedola 
Dziecięca” urządza dnia 9 stycz- 
nia 1922 roku w sali Oaza przy ul. 
Narutowicza nr. 18 wielki dancing- 
kabaret. W ślicznie przyozdobio- 
nej sali przy dźwiękach dwuch do 


borowych orkiestr i w doborowem 
towarzystwie wszyscy mile  spę- 
dzą nog, urozmaiconą wieloma nie- 
spodziankami, jak walka  serpen- 
tym, tańce z balonikami, nagroda 
za najskromniejszą toaletę i in. Naj 
większą jednak atrakcją wieczoru 
będzie występ artystki warszawskie 
go teatrzyku „Banda”, p. D. Kali- 
nówny, która odtworzy całkowity 
swój repertuar. Należy się spodzie 
wać, że impreza ta ściągnie wielkie 
tłumy publiczności i cieszyć się bę 
dzie zasłużonem powodzeniem. 


RECITAL HOEHNA 


Niezwykle  uduchowiona gra 
Alfreda Hoehna przepojona uczu- 
ciem w najszlachetniejszem znacze- 
niu i temperamentem szlachetnym, 
znamionującym najwyższą miarę 
wirtuozostwa wywiera na słucha- 
czach potężne wrażenie. Koncert 
tego wyjątkowego artysty, który 
otrzymał pierwszą nagrodę im. Ru 
binsteina, odbędzie się w sali filhar 
monji, w czwartek, dnia 7 stycznia 
r. b. o godz. 8,30 wiecz. 


PANIKA. 


Podczas przedstawienia niezwy 
kle nudnej i słabej sztuki rozpoczy 
na się ucieczka gremjalna widzów 
przy końcu drugiego aktu. Wtem 
wstaje jakiś jegomość i woła na ca 
łą salę: 


— Spokój! Najpierw kobiety i 
dzieci! 


dnia wczorajszego i dzisiejsze- 
go odbywają się narady poszcze 
gólnych przedstawicieli 
celem skonsolidowania i wyco- 
fania niektórych list, gdyż 
przez wystawienie nadmiernej 
liczby list wyborczych, nastąpi 
ło  rozcząstkowanie się liczby 
głosów. Należy zaznaczyć, że 
uprawnionych do głosowania 
w Tuszynie jest 2150 obywateli, 
którzy z pośród siebie wyłania- 
ją 12 radnych, oraz 8% zastęp- 
ców. (a) 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,15 Poranek muzyczny x filhar 
monji warsz.. 

15,00 Muzyka z Warszawy. 

15,50 Słuchowisko dla dzieci. 

16,20 Płyty gramofonowe. 

16,40 Odczyt z Krakowa p. t. 
„O kolejach elektrycznych”. 

16,55 Płyty gramofonowe z War 
szawy, 

17,15 „Będzie lepiej” —  telje- 
ton. 

17,80 „Zabawy Noworoczne 
przed stu laty”. 

17,45 Koncert popołudniowy. 


Radio -oibiornik 


przodujących marek zagraniez- 
nych: 


„TEDEFUNKEN‘ 
METES Z 


SCHAUB- | 


BERLIN 


HORNY- 


WIEDEŃ 
ame Radio Audion 


Łódź, TRAUGUT7A 1. Tel. 153-71. 
(Gmach Grand Hotelu), 


19,45 Słuchowisko z Krakowa 
„Łobzowskie Wesele” Anczyca. 


20,15 Koncert symf. z filharm. 
Warsz. 

21,55 Feljeton p. Z. Małkowskiej 
p. t. „Rozmowa z człowiekiem”, 

22,10 Koncert solisty. 

22,40 Komunikat sportowy. 


23,00 Muzyka lekka i taneczna | paganda ta wskazywała 
ność uniezależnienia Rosji od za- 


z Warszawy. 


grup, | [8 


Nr. 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


ANKOR CAÓLIN | Komitet „UZDROWISKA“ 


podają do wiadomości, że w miesiącu styczniu 1932 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które zapra- 


szają krewnych, przyjaciół i 


dn. 2 ogodz. 10 rano 


8-ej rano 
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znajomych; a mianowicie: 


Michała Karo 
Feli Sledzionkówny 
Natana Czamańskiego 
Dawida Friedensona 
Salomona Szyką 
Markusa Weylanda 
Rebeki Kacowej 
Mojżesza Kahna 
Teofili Neufeld 
Salomei Gutman 
Lucjana Kona 
Eljasza Pańskiego 
Heleny Witoldowej 
Król 
Michała Lindenfelda 
Marji i Władysława 
Neufeld 
Benojona Szulmana 
Luis Abramowicza 
Suchera Szepsa 
Szymona Goldbluma 
Berty Chasinowej 
Izydora Wiesnera 
Chany Małki Król 
Rozalji Rozenblat 
Jakuba Prusaka 
Izraela Rozina 
Felicji Rozentalowaj 
Jakuba Markowicza 
A, I. Ostrowskiego 
Narji Stein 
Leonji Poznańskiej 
Gołdy Prywesowej 
Natana Engelmana 
Dyr. Alberta Kona 
Stefka Zylbersztajna 
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Apel Pen-(lubu 


przeciwko prześladowaniu więźniów politycznych 


Międzynarodowa Federacja 
Penklubów zwróciła się do rzą- 
dów wszystkich państw świata 
z apelem przeciw prześladowa- 
niu więźniów politycznych i 
religijnych i przeciw stosowa- 
niu do nich środków gwałtu i 
przemocy. Apel ten brzmi: 

My podpisani zwykli i hono- 
rowi członkowie  niepolitycz- 
nego, międzynarodowego zjed- 
noczenia pisarzy, zwanego P. 
E. N., liczącego przeszło 4000 
piszących — reprezentujących 
35 krajów, pozwalamy sobie 
najuprzejmiej zwrócić uwagę 
wszystkich rządów na to co na- 
stępuje: 


Od czasu do czasu sumienie 
świata dotknięte i wstrząśnięte 
bywa wiadomościami o prześla- 
dowaniach, którym ulegają ci 
i owi ludzie, to w tem, to w in- 
nem państwie, którzy tak z po- 
wodu swych politycznych, jak 
i religijnych przekonań dostali 
się do więzienia. Pozwalamy so 
bie tedy zwrócić uwagę na to, 
że rządy właśnie we wszystkich 


tych wypadkach zobowiązane 
są na to kłaść nacisk, aby w 
ten sposób uczucia ludzkości 
nie były obrażane, Szczególnie 
też na to zwracamy uwagę mzą- 
dów, że nic tak nie wzbudza 
niechęci świata do jakiegoś pań 
stwa, jak powiadomienie świata 
o takich przestępstwach wobec 
więźniów politycznych i religij 
nych i, że podobne prześladowa 
inia w dzisiejszych czasach nie 
tylko nie dadzą się zataić, ale 
wcześniej czy później znane są 
całemu światu. 


' Pod apelem Pen-klubów pod- 
pisani są: G. K. Chesterton, 
John Galsworthy, J. Masefield, 
H. G., Wells, G. B. Shaw, Paul 
Valery, R. Rolland, J. Romains, 
M. Deauville, Meterlinek, 
Haupimann, Selma Lagerlof, 
Thomas Mann, Knut Hamsun, 
Gunnar Gunnarson, Bened, Cro 
ce, Sigrid Undset, Rabindra- 
nath Tagore, Szolom Asz, Andre 
Maurois, Feliks Salten, Kaden 
- Bandrowski i Ferd. Goetel. 


Ekspansja bawełniana Sowietów 


w kierunku uniezależnienia się od zagranicy 


Według  prowizorycznych obli- 
czeń, obszary uprawne bawełny ro 
syjskiej wynoszą ogółem 2,457,000 
hektarów, co w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym oznacza zwiększe- 
nie o 800,000 tysięcy hektarów. 
Rezultaty te osiągnięte zostały 
przez Rosję naskutek energicznej 
propagandy w sprawie intensyfika 
cji gospodarki kolektywnej, Pro- 
koniecz- 


granicy w dziedzinie zaopatrzenia 
produkcji rosyjskiej w surowiźc 
bawełniany. Gospodarstwa kolek- 
tywne wyprodukowały ` około 70 
proc. tegorocznych zbiorów þa- 
wełny, reszta zaś przypada na kon 
cesje i przedsiębiorstwa prywatne. 
Największe ośrodki surowca ba- 
wełnianego znajdują się w Asji 
środkowej — 1,344 hektarów, w 
Transkaukazji — 258,200 i na U- 
krainie — 161,000 hektarów. 


Nr. 1 


Kratki sądowe 


Gicikar nań Lódką 


Istnieje pewna drażliwa i wielce 
nieprzyjemna dziedzina w stosun- 
kach między ludźmi — zwracanie 
długów, Fakt, że taka czynność 
uprawiana jest jeszcze w naszych 
czasach, świadczy swoja drogą, Że 
osobnik dwunogi z mądrą ponoć 
głową, czyli t. zw. homo sapiens, 
posiada duszę litościwą, miłosier- 
ną i zapominającą. Bo naprawdę, 
czy to nie piękne, że człek nie zra 
ża się tysiącznymi przykiadami Z 
życia i pożycza dalej? Pociesza 
się może, że przyjdzie czas, kiedy 
| jemu przyjdzie na wszystkie stro 
ny borgować; przecież nietrudno 
p zmianę konjunktury. Kupiee mu 
si pożyczać, bo jak nie sprzeda na 
kredyt, to wogóle nie Sprzeda. 
Niech nawet dokłada — ale inte- 
res musi przecież istnieć, bo z cze- 
go żyć będzie? 

Już wielu wekslami wogóle nie 
operuje. Cóż wart taki zapisany 
blankiet? Jeśli byłby choć czysty 
to go za parę groszy sprzedać moż 
na. A tak w książce dłużników ma 
się jeszcze jedno nazwisko, opa- 
trzone kolorowymi znaczkami po 
daremnym monicie. 

— Otom człowiek — myśli wie- 
rzyciel. — Może na sądzie ostatecz 
nym księgę tę pod uwagę mi wez- 
mą! A czy wypada z pliką starych 
protestowanych weksli stanąć 
przed trybunałem niebieskim? 

Ale mimo wszystko nie można 
powiedzieć, że człowiek jest takim 
slodkim barankiem, obiecującym 
sobie tylko wygraną dolarówki na 
tamtym świecie. Zdarza się prze- 
cież, że na wieść o nadzorze przy- 
jaciela, któremu przed tygodniem 
pożyczył tysiąc złotych, zakipi mu 
krew w żyłach i wykrzyknie: 

— Ja mu gnaty poprzetrącam, 
choćbym miał na Szubienicy zawi- 
snąć! — i... zgadza się wkońcu na 
„regulacje” na pięć procent — dwa 
dzieścia złociszów na otarcie łez. 

Ale ponieważ w każdej dziedzi- 
nie życia istnieją fenomeny, więc 
znajdują się też wierzyciele, któ- 
rzy postanawiają do ostatniej kro 
pli krwi walczyć o swe należności. 
Właśnie takim bohaterem okazał 
się pan Szmul Szwane z ulicy Wol 
borskiej, 


— Nie daruje temu łotrowi — 
mruczał — maiae na myśli swego 


ALEKSANDER PETERDY 


Drwiaca, zjadiwą uwaga Beli 
Csanady przerwała swobodną, ko- 
leżeńską pogawędkę. 

— Niema nie łatwiejszego — po 
wiedział wyzywającym tonem, 
ZW rącając się wprost do Gyurki — 
jak chwalić sie zmyślonemi sukce- 

sami miłosnemi. 

Ta obraźliwe słowa wywołały w 
towarzystwie prawdziwą konster- 
na cję, 

— Ależ Belo, jak możesz mówić 
w ten sposób? Przecież Gynrki nie 
MOŻNA o coś podobnego posądzać! 
Niektórzy starali się uspokoić 
śGyurkę, który zerwał się z miej- 
sea blady, ze ściągniętemi brwia- 
mi, 

— Qzży on jest pijany. czy szuka 
ze mną zaczepki? — syknął z po- 
wstrzymaną wściekłością. 

— Ani jedno, ani drugie — po- 
wiedział _ lekceważacym tonem 
Csanady. — Tylko nie mogę znieść 
pyszmkostwa tam, gdzie żaden 
dżentelmen nie może ani przedsta- 
wić, ani żądać dowodów. 

— Zamiłez już wreszcie! — pro- 
sił najlopszy przyjaciel Beli, Dodi. 

Gyurka spojrzał na Belę wzro- 
kiem, w którym zabłysnął jakby 
cień współczucia i wyszedł z sali. 

— Postąpiłeś wobec niego z nie- 
słychaną bezwzględnością! 

— Dlaczego? Chciałem trochę 
poskromić nędznego pyszałka, Ba 


NALE 


— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Waśń między ojcem i synem 


o 2 iusiące dolarów spadku po małce 


Donosiliśmy w swoim czasie o 
bardzo ciekawej sprawie z oskarże 
nia prywatnego, rozpatrywanej 
przez sąd okręgcwy w Łodzi. 

Zamieszkały przy ul. Nowomiej 
skiej 9 Moszek Dawid Rubinsztajn 
oskarżał syna swego, Abrama Da- 
wida Rubinsztajna, zam. przy ul. 
Gdańskiej 44, o przywłaszczenie 
16.000 złotych. 


Jak wiadomo syn na rozprawie 
tlumaczył się, że należy mu się od 
ojca 2.000 dolarów tytułem spad 
ku po matce, którą to sumę ojciec 
zatrzymał- uchylając się od wypła 
cenia jej synowi. 

Qskarżający ojciec natomiast 
twierdził, że z tytułu tego spadku 
synowi należy się zaledwie 300 zł. 


P 


Sąd odroczył tę niezwykle cieka 
wą sprawę do dnia wczorajszego. 
Na rozprawie wczorajszej za- 
szedł jednak nieoczekiwany zwrot 
albowiem oskarżający ojciec pogo 
dził się z synem, który wystawił 


mu weksle 


na część wziętych 
16,000 złotych. 

Z tego względu sąd zawiesił roz 
prawę do chwili zapłaty przez A- 
brama Dawida  Rubinsztajna wy- 
stawionych weksli. (p) 


wystąpili z tow. „Lokator“ 


Jak się dowiadujemy, prezes 
stworzyszenia oraz spółdzielni 
„Lokator* p. dr. Mierzyński, 
jak również wiceprezes tej in- 
stytucji p. Jan Haneman wy- 
stąpili z tych instytucji i złoży- 
li mandaty,  piastowane rów- 
nież w zarządzie zrzeszenia 


CZY PANI WIE, .. 


godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


kosztuje Wiko 12 gr. 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY 


związków lokatorów i subloka- 
torów. —. 

Dowiadujemy się również, że | 
w krótkim czasie ma się odbyć 
walne zebranie członków „JLo- 
katora*, gdzie poruszone będą 
bardzo ważme i ciekawe spra- 
wy. (b) 


n | 


ZA GOTóWKĘ 


w aklepie Elektrowni, Piotrkowska 110 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 
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dłużnika, Abrama Jakubowicza. 
Do czynu! — postanowił pan 
Szwane. 

A stało się to dnia dziewiętnaste 
go sierpnia. Jeden z najbardziej 
malowniczych zakątków Łodzi, 
dzielnica Nad Łódką, (01 Były 
czasy, kiedy tam szumłała!) zatło- 
czona byłą jak zwykle, mrowiem 
ludzi. W tem poprzez stragany, hą 
le targowe, wyrwy w bruku i ze- 
schłe gałęzie jedynego drzewka, 
które niedawno skonało, Pprzepę- 
dził, niby błyskawiczny, fruwający 
zając, okrzyk trwogi: 


Pojedynek 


wi się w dońżuana dlatego, że mu 
się udały jakieś awanturki bez zna 
czenia! Takich panów trzeba przy 
wołać do porządku. 

— A zapominasz przytem, że 
Gyurka jest twoim przyjacielem? 

— To jeszcze nie powód, abym 
na wszystko milczał. 

— On będzie żądał satysfakcji 
za tę obrazę. — Wszystko mi jed- 
NO... 

— Ale czy pamiętateś o tem, że 
jest on najlepszym strzelcem, po- 
siada pewną rękę i niczawodne 
oko? 

— Więc dlatego miałbym znosić 
jego arogancję? Nie! Nie potrafię 
wszystkiego tak gładko przełykać. 
Już dawno nam tego powyżej 
gardła. 

— 0d czasu, jak ci sprzątnął z 
przed nosą Paulinkęr 

— Zapewne. 

— Ale przecież to już tak daw- 
no temu, zapomnieliście o tem i 
pogodziliście się przecież. 

— To tylko pozornie, ale daw- 
no już we mnie wzbierała wście- 
klość na niego, To musiało kiedyś 
wybuchnąć. 

— Nie mogę tego pojąć napraw- 
dę. 

Fala wzburzenia jeszcze się nie 
uspokoiła. gdy w drzwiach ukazał 
się służący klubowy i przystąpił 
do Csanady'ego. 


— Porucznik Szilassy i dr, Bo- 


— Ratunku! Bandyta!!! 

— „unku! „yta! odpowie- 
działy echem stare i odrapane mu- 
ry nadłódczańskich kamienic. 

— Policjaaaa! zawtórował 
wylękniony tłum. 

W międzyczasie dwaj pokłóceni 
obywatele rozpoczęli francuskie za 
pasy na wąskim chodnitu. Podnie- 
ceni walką okoliczni sportowcy 
rzucili się w wir wytworzonej ogól 
nej bijatyki, tak, że ulica wyglą- 
dała, jak nieszczęsny Cicikar pod- 
czas walk z rycerzami kwitnącej 
wiśni. Ale wkońcu przybyła poli- 


gen proszą pana do bibljoteki. 
Bela rozejrzał się po obecnych: 
— Didi, bądź tak dobry... Ty i 
Paweł będziecie moimi sekundan- 
tami. Ale uprzedzam was, że tu 
riema mowy o pogodzeniu się. Nie 
cofam nie z tego, co powiedziałem. 


— Pocóż jeszcze 
strzać? 


— Nie cofnę ani jednego słowa! 
Dlatego, że ktoś umie obchodzić 
się z rewolwerem, nie może nabyć 
prawa iraponowania drugim, jak 
kogut na śŚmietnisku, a czytanie 
pikantnych historyjek nie nadaje 
jeszcze prawa do odgrywania nie- 
zwyciężonego trubadura. 

— Ależ Gyurka nie miał z pew- 
nością tego zamiaru! 

— Dajcie już pokój, wszelka dy 
skuaja jest zbyteczna! 

Obaj zastępcy wzruszyli ramio- 
nami i udali się do bibljoteki. Bela 
wyszedł z klubu i poszedł do do- 
mu. Jego nerwy naplęte do ostat- 
niej granicy wytrzymałości jeszcze 
się nie uspokoiły. Wszedł do swo- 
jej pracowni i zaczął przemierzać 
pokój wielkimi krokami. Czasami 
przystawał i patrzył przed siebie 
nieruchomym wzrokiem, 

— Tak, tak będzie najlepiej! — 
wyszeptał półgłosem. 

Potem wyciągnął szuflady biur- 
ka, przeszukiwał je jedną po dru- 
giej, wyjął papier listowy i napi- 
sał kilka listów, Dał się słyszeć 
dzwonek telefonu, Przyłożył shi- 
chawkę do ucha: 

— Tak, to ja! Serwus, Dodi. 
Tak pistolety, wszystko w porząd- 
ku. A zatem o godz. 9-ej? Czekam 


sprawę Zao- 


Tel. 134-42. 


cja. W komisarjacie okazało się, 
że pan Szwane przyszedł zajnkaso 
wać swe należności w sklepie nie- 
jakiego Jakubowicza., Ponieważ 
ten nie kwapił się z oddaniem dła- 
gu, wierzyciel począł demolować 
urządzenie, Od słowa do słowa, 
od policzka do policzka wywiązał 
się zacięty bój, którego epilog ro 
zegral się w sądzie grodzkim. Sąd 
skazał Abrama Jakubowicza na 3 
dni aresztu, Szmula Szwanca na 
40 złotych grzywny. 
Stal. 


na was. Dziękuję wam serdecznie 
za trud. 

Następnego dnia. obaj sekundan- 
ci zapukali o godz. 8-ej do drzwi 
Beli, który na nich już oczekiwał. 

— Przyszliśmy wcześniej, Belo, 
bo chcieliśmy z tobą pomówić. Mo 
że dałaby się jeszcze ta sprawa 
załatwić polubownie — mówił Do- 
di. 

— Szkoda każdego słowa! 
Gyurka jest bardzo na ciebie "R 
rzony. Z pewnością nie będzie cię 
oszczędzał, a w gruncie rzeczy nie 
miałeś właściwie żadnego powodu 
do tej całej Śceny. 

— Mylicie się. Miałem bardzo 
ważny powód. 

Ostatnie słowa były wypowie- 
dziane tonem tak stanowczym i o- 
strym, że wszelką perswazja sta- 
wałą się bezcelowa. 

Dodi powiedział zatem z głębo- 
kiem westchnienim: 

— W takim razie chodźmy. 

Pojedynek trwał krótko. Na da- 
ny znak wystrzelili obydwaj: ku- 
la Gyurki byłą celna, Bela upadł 
na. ziemię. Zanim udzielono mu 
pierwszej pomocy, przestał już żyć. 


W dziennikach ukazały się ostre 
artykuły przeciwko manji pojedyn 
kowej, zastrzegano się kategorycz- 
nie, aby ten skazany na wylimino- 
wa.ie z życia obyczaj  średnio- 
wieczny miał zyskiwać sobie na no 
wo prawo obywatelstwa. Przez kil 
ka dni wypadek ten był głównym 
przedmiotem rozmów w kołach to- 
warzyskich... Potem życie przeszło 
nad nim do porządku dziennego. 
Pochowano Belę, a świat toczył 
się swoim trybem. 
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TIET 
Najnowsze arcydzieło 


JE! 
Ekscelencja 
Miłość 


fascynująca gwiazda Francji 


ANNA 
BELLA 


znakomity reżyser 


JOE MAY 


wytworne kino 


CASINO 


Najwiekszy przebój film owy 
w Łodzi. 


BAL MASKOWY 


Wśród karnawałowych zabaw 
bieżącego sezonu na jedno z pierw 
szych miejse wybija się Bal Masko 
wy, urządzany dnia 9 stycznia 
1982 r. staraniem Kresów Zachod- 
nich na zasilenie funduszu kolonii 
letnich dla dzieci polskich g Nie- 
miec. 

Szereg nagród dla masek i róż- 
nych niespodzianek stanowić bę- 
dzie niezwykłe urozmaicenie zaba- 
Wwy: 

Bufet zorganizowany prse ko- 
mitet pań zapewni uczestnikom 
balu smaczny, zdrowy, różnorod 
ny, a przytem niedrogi posiłek. 


Celem udostępnienia balu wszy- 
sikim współczującym z ideą kolo- 
nji letnich, naznaczeno wyjątkowa 
niską cenę biletów, mianowicie: 
zł. 5— a dla akademików i związ- 
ków urzędniczych zł. 3.— 


Na drugi dzień po REŻ Pda e aA oj- 
ciec Beli udał się do kancelarji ge- 
neralnego dyrektora przedsię- 
biorstwa, w którem jego syn pra- 
cował. Długo rozmawiali ze sobą 
przy zamkniętych drzwiach. Ojciec 
prosił i błagał. Generalny dyrektor 
mówił z początku o doniesieniu do 
władz, o policji, potem jednak za- 
czął mięknąć. 

— 0 jakiej kwocie pisał pański 
syn? — zapytał generalny dyrek- 
tor. 

— Wyjął z kasy około trzydzie- 
stu tysięcy. Trwało to dłuższy 
czas. Pieniądze stracił, niewiado- 
mo na co. Może miał kosztowną 
przyjaciółkę, może grał w karty... 
Kiedy nie widział już przed sobą 
drogi wyjścia, wybrał śmierć. W 
ten sposób odpokutował swoją 
winę. Wiedział o tem, że wyzwać 
Koszegiego, znaczyło Śmierć pew- 
ną. Był na to przygotowany, ba 
chciał w ten sposób uniknąć skan- 
dalu, którego brudne fale byłyby 
splamiły moją siwą głowę i prze- 
szkodziły bliskiemu małżeństwu 
mojej córki. 


— Rozumiem — powiedział dy: 
rektor i skinął głową. — Niech 
pan będzie spokojny. Nie chcę być 
okrutny, zwłaszcza teraz, gdy to 
już na nic się nie przyda. Przyrze- 
kam panu, że rezultat dochodzeń 
nie przedostanie się do wiadomości 
publicznej. Syn pański pozostanie 

nadal ofiarą pojedynku. 

Stary ojciec odetchnął z ulgą iz 
głębokim ukłonem, z oczami pelne 
mi łez podziękował generalnemu 
dyrektorowi za jego szlachetny 
postępełk- 


la 
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W. J. AUSTIN 


Czy na 


leży s 


Artykuł niniejszy jcst wywiadem udzielonym jednemu z | gdzie wychowankowie ogródków 
amerykańskich dziennikarzy. Jako generalny dyrektor amery- 
kańskiej „Austin Company” kieruje W. J. Austin największem 
przedsiębiorstwem budowla nem Rosji Sowieckiej: budową i u- 
rząrzeniem miasta Autingradu, w którem mają być w olbrzy- 


mich ilościach produkowane samochody Forda. 


dziad, na wskazówki co do postę- 
powania od jakiejś osoby urzędo- 
wej. A czy ta osoba urzędowa po- 
zostaje na służbie cara, czy też ja- 
kiejś partji politycznej, o to nie 
troszczy się zupelnie, Urzędnik, 
jak przedtem, tak i dziś ma wła- 

Ruchu, który obejmuje jedną 
szóstą powierzchni ziemi i wpiywa 
decydująco na losy 160 miłjonów 
ludzi, nie możemy ignorować lub 
bezmyślnie machnąć nań ręką. Jest 
to mój pogląd i dlatego jestem go 
tów wziąć udział w ogólnej dysku- 
sji nad tem nowem zjawiskiem 
między rządami świata, jakiem jest 
Rosja sowiecka, 

Gdy krytykujemy autokratycz- 
ne metody rządu Sowieckiego, nru- 
Simy wziąć pod wwagę, że najpraw 
dopodobniej tylko rządy autokra- 
tyczne moga utrzymać jaki taki 
porządek w tym olbrzymim kraju, 
który od stułeci miał nad sobą tyl- 
ko despotów. Niewątpliwy jest 
fakt, że Sowiety zdobyły tę samą 
władzę, jaką miał car, i stosują ją 
prawie w taki sam sposób. 

Podobnie niewątpliwem jest, że 
miliony chłopów i mieszkańców 
wsi nie mają najmniejszego poję- 
cia, iż istnieją inne rządy. Bez żad- 
nego wykształcenia, bez zupełnej 
znejomości innych krajów, naro- 
dów i obyczajów oczekuje rosyjski 
chlop, podobnie jak jego ojciec i 


(Redakcja) 


dzę, którą, według poglądu chłopa, 
ktoś mieć musi. 

To zaś trzeba  sowietom przy- 
znać: wychowanie i kształcenie na 
rodu jest jednem z  najistotniej- 
szych celów programu rządowego. 
Stwarza Się szkoły ludowe, jak 
tylko można najprędzej, a w mia- 
stach poświęca się wyższym szko- 
łom i instytutom technicznym bar 
dzo wiele uwagi. Te zaś miljony, 
które nie umieja ani czytać, ani pi- 
sać, jedna się dla dzieła kształce- 
nia zapomocą plakatów  obrazko- 
wych i odpowiedniej propagandy. 

Kierownicy sowietów są prze- 
konani o tem, że gdy wtłoczy się 
ideę sowiecką razem z abecadłem 
do głowy chłopa rosyjskiego, nie- 
tkniętej jeszcze żadną nauką, to 
pozostanie tam ona na wieki. Czy 
tak będzie. czy też nie, nie może 
napewno nikt jeszcze obecnie po- 
wiedzieć, 

Ręka w rękę z nauką elementar- 
ną idzie usiłowanie, ażeby dać chło 
pu i robotnikowi wykształcenie fa- 
chowe, którego potrzebuje do pra- 
cy w przemyśle i w unrzemysłowio 
nych wielkich zakładach rolni- 
czych. Ten rodzaj nauki oznacza 
dla nieświadomego dotychczas zu- 
pełnie rosianina najkrótszą drogę 
do oświaty. Odpowłada ona naj- 
nowszym teorjom o wychowaniu 
dzieci w naszym własnym kraju, 


Już wyszódł z druku 
ILUSTROWANY 


Kalendarz-Almanach 


„GŁOSU PORANNEGO* 
na r. 1932. 


WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH 
W JEDNEJ KSIĄŻCE 


Geografja, historja, literatura, malar- 


stwo; 


rzeźba, 
statystyka. prawo, medycyna, 


wynalazki, odkrycia, 
kosme- 


tyka, rolnictwo, ogrodnictwo, wętery* 
narja, fotografja, sporty, harcerstwo, 


wychowanie fizyczne, 


mody, wska- 


zówki dla gospodyń, rady praktyczne 
gry i zabawy i wiele różnych najcie- 
kawszych rzeczy Rze” 


wszystko to opracowane przez 


wybitnych 


specjalistów tworzy 


razem 


ENCYALOPEDJE ŻYCIA CODZIENNEGO 


na 304 stronach, w formie kilku tysięcy 
artykulików. 


Cena egzempl. w barwnej okładce Zł. 2.— 


dziecięcych stawiają swe pierwsze 
kroki do wykształcenia, nie jak to 
było dawniej, zapomocą tablic z 
literami i cyframi, ale zapomocą 
zwykłych zabaw i ćwiczeń, 

W praktyce rosyjski system rzą- 
dzenia jest bardziej rodzajem kapi 
talizmu państwowego, niż jakikol- 
wiek inny. Sowiety są państwem i 
do państwa należy wszelka wła- 
sność. Ukązalo się ono na miejscu 
prywatnego kapitalisty. Gdyby 
państwo było utworzone przez ca- 
łą ludność, wtedy możnaby byłp 
nazwać rząd komunistycznym; 
ale w Rosji państwo faktycznie 
składa się tylko z członków znaj- 
dującej się u władzy partji poli- 
tycznej, a więc tylko z małej czę- 
ści ludności, 

Komunizm jest oparty na tem, 
że wszyscy posiadają wszystko i 
że każda jednostka ma to Sumo 
prawo posiadania, co inna, Czy 
zachodzi to w Rosji? W żadnym 
wypadku. Szerokie masy ludności 
rosyjskiej mają tyle tylko udziału 
we własności państwowej, ile jej 
udzieli rząd sowiecki, w którym 
nie mają ani udziału, ani głosu. 

Rosja, jako całość, nie nadaje 
się zarówno do komunizmu, jak i 
do samorządu. Prawdziwy komu- 
nizm oznacza przecież samorząd, 
gdyż cały majątek jakiegoś kraju 
nie może należeć do wszystkich i 
być przez wszystkich używany, 
bez jednoczesnego prawa dla każ- 
dego wyznaczania zarządców i o- 
piekunów tego majątku, 

Ci, którzy obawiają się, że uprze 
mysłowiona Rosja może gospodar- 
czo zrujnować przez dumping na 
rynku światowym te państwa, któ- 
re rynek ten dotychczas zaopatry 
wały, przeoczają fakt, że Rosja 
sama stanowi nieskończenie wielki 
rynek. Z wyjątkiem może tylko 
Indji i Chin niema ludności tak 
wielkiej w liczbie i tak biednej w 
posiadanie, jak rosyjska. Milżony 
rosyjskich chłopów i robotników 
nie posiadają w rzeczywistości nic 
więcej, jak to, co mają na sobie i 
kilka prymitywnych sprzętów do- 
mowych. 

Dotychczas wykonywali źle opła 
caną pracę dla innych, albo upra- 
wiali w pierwotny sposób ziemię. 
Teraz mają pracować w przemyśle 
i uprzemysłowionem rolnictwie. 
Czy może ktoś pomyśleć, że lud 
rosyjski nie będzie chciał spoży- 
wać produktów, których wyrabia- 
nia uczy się go teraz? Chłop, któ- 
ry nigdy nie miał pary butów, pra 
cuje w fabryce obuwia. Czyż będzie 
chciał dalej chodzić boso? Uczy 
się go prowadzenia traktoru i pro- 
dukowania pszenicy en gros, Czy 
będzie chciał jeść nadal czarny 
chleb zamiast białego? Rzeczy, 
które produkuje, będzie chciał kon 
sumować, ł 

Wewnętrzno - rosyjski rynek 
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latach, gdy rząd sowiecki cały na- 
cisk kładzie na zrealizowanie pla- 
nu uprzemysłowienia, może w po- 
jedyńczych wypadkach zdarzyć 
się zbyt tania sprzedaż niektórych 
artykułów na rynku światowym, 
gdyż Rosja nie dostaje kredytów 
i musi w ten sposób zdobywać pie- 
niądze potrzebne na import. Cały 
kraj znajduje się dla przeprowa- 
dzenia piatileiki w pewnego rodza- 
ju zakłamaniu. Ale żaden naród na 
świecie rie poświęci swych potrzeb 
i pragnień po wsze czasy jakiejś 
idei, 

Większość ludzi w Rosji nie po- 
siada tego, co my zwykliśmy uwa- 
żać za elementarne potrzeby ży- 
ciowe. Ten niezmierzony i S3 
prawie zupełnie niezaopatrzony ry- 
nek będzie na długi czas tamą 
między sowiecką produkcją prze- 
mysłową i zalewem rynku świato- 
wego przez Rosję. 

Z pewnością przychodzi bardzo 
trudno chrześcijańskim narodem 
usprawiedliwić stanowisko sowie- 
tów wobec kościoła  chrześcijań- 
skiego. Ale zrozumiałe ono staje 
się z chwilą, gdy weźmiemy pod 
uwagę całokształt zagadnienia, 
Ortodoksyjny kościół rosyjski — 
jedyny, który znany był w Rosji 
— był częścią składowa carskiego 
regime'u. Lud rosyjski był zmuszo 
ny do wyznawania go. Jego księża 
i urzędnicy mieli taką samą wła- 
dzę, jak inni urzędnicy cearyzmiu. 

Cały system religijny był w o- 
czach ludu tak z systemem rządów 
zrośnięty, że powstanie przeciw 
jednemu pociągało za sobą i po- 
wstanie przeciw innemu. Choćby 
ten radykalny zwrot Rosji do ate- 
izmu był nie wiem jak godny po- 
żałowania, to jednak jest zrozu- 
miałe, że w momencie, gdy car i 
jego kapłani okazali się słabymi, 
śmiertelnymi ludźmi, nieuświado- 
miony robotnik i chłop doprowa- 
dzony został do tego, że w tem 
bankructwie widział bankructwo 
religji, jako takiej, zamiast ban- 
kructwa określonej grupy ludzi. 

Mnie się wydaje, że duchowny, 
który potępia omackiem posuwają 
cy się naprzód naród rosyjski, gdyż 
nastanila u niego naturalna reak- 
cja przeciw nieznośnemu uciskowi 
religijnemu i który myśli, że na 
podstawie tej reakcji ateistyczni 
przywódcy zniszczą w narodzie wia 


MAKSYMALNE 


Nr. t 


ie obawiać Rosji! 


rę w Boga, posiada mało zaufania 
do wewnętrznej siły religji, któ. 
rą wyznaje. Jeżeli jest się zdania, 
że religja chrześcijańska może być 
przez propagandę sowietów, lub 
innych wrogich mocy zniszczona, 
przyznaje się do poglądu, że reli- 
gję można utrzymać propagandą. 
Tego jednak nie pomyśli żaden 
uczciwy i myślący wyznawca 
chrystjanizmu. 

Nie wydaje mi się, aby doszło 
kiedyś do starcia między Rosja i 
Stanami Zjednoczonemi, Co wię 
cej, jestem przekonany, że za naj- 
bliższych generacji tendencje rzą- 
dów obu wielkich krajów raczej 
się zbliżą, niź rozejdą. 

Przemysłowa Ameryka jest wzo 
rem, który chcą obecnie sowiety 
naśladować. Wpływ Stanów Zjed- 
uoczonych na Rosję jest również 
ciekawem zagadnieniem, jak 
wpływ Rosji na Stany Zjednoczo- 
ne. 
Według mego zdania dożyjemy 
jeszcze, że Rosja będzie się coraz 
bardziej i bardziej rozwijała na 
prawo. Nasi wnukowie i prawnnko 
wie prowdonodobnie znajdą bar- 
dzo niewielkie różnice między 
swoim krajem, a sowietami, co się 
tyczy odpowiedzialnych sysiemów 


$ . 


Artykuł powyższy należy do 
Specjalnego Dodatku, "v którym 
jednak z braku miejsca nie mógł 
być zamieszczony. 

Redakcja. 
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Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
Preyjmuje zapisy na nast. dsiały: 
1. Krawiectwo-damskie 
2. Haft ręczny 
8. Miodnierstwo kapelusze 
4. Bieliźniarstwo 
5 Ondulacia 
6. Manicure 
Sekretarjat czynny od 3—1 
i 3—7 po poł. 
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KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 


ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 


Prenumeratorzy nasi, którzy się zgło” 

szą bezpośrednio do naszej Admi- 

nistracji (ul. Piotrkowska 70) otrzy- 

mają Kalendarz-Almanach za zniżoną 
cenę Zł. 1,50. 


produktów spożywczych i przemy- 
słowych będzie rósł w tempie, któ- 
re będzie zupełnie dorównywało 
przez wiele lat rosyjskiej zdolno- 
ści produkcyjnej. Chyba, że rząd 
sowiecki będzie w stanie ukazem 

zmienić procesy naturalne. W tych 


Dziś ; dni następnych! symfonja morza w filmie p. t. 


ULOBIENICA FLOTY 


W rolach głównych: Lars Egge; Inez Lungren i inni. Z udziałem Królewskiej Floty Wojennej Szwecji. 
Nadprogram wesoła komedja i ciekawe aktualności filmowe 
Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o g. 2 p. p., ostatni seans o godz. 10 wiecz. 
Ceny miejso: I 1.25, IL 90 gr., III 60 gr. Następny program: „Monte Carlo* Role główne odtwarzają niezrównana 
Jeanette Mac Donald i Jack Buchanan. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkia miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i świeta bezwzglednie nie ważne, 


TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 poleca 


ISTN. OD 1894 R s 


Magazyn Optyczny SZYMON URBACH, $p. Z 0. 0. 


PIOTRKOWSKA 33 TELEF. 222-23 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiosnie 


Przepiękny dźwiękowy romans morski. Symfonja dwuch serc, 


Zoromsklego 74-76 
róg Kopernika.  Dojaad tramwajami: 
3 6, 8, 9i 16 
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KINO-TEATR DŹWIĘKOWY 
Dziś 
Rewelacyjna Premiera! 


Wielkiego Noworocznego programu 1932 roku. 


"iay SERGIUSZA EISENSTEINA 


Dramać Z krainy Wschodząceśo słońca. 


Film niecodzienny! — Film, który winien być pod względem techniki i reżyserji — szkołą dla wszystkich reżyserów. 


FILM DLA WSZYSTKICH! Film, który przewyższa takia arcydzieła, T 


GŁOSY PRASY „Fatemi | „Burza mad huj” 


zagranicznej i krajowej: 


Lo Matin, Paris: 

Eisenstein nakręcił arcyciekawy 
film dźwiękowy na tle stosun- 
ków chińskich. „Błękitny Ex- 
prress* zaliczyć można śmiało 
do najpotężniejszych filmów o” 
statniej doby. 

Morning-Post, Londyn: 
„Błękitny Expres“  Kisensteina 
pokazuje nam zaraz na wstępie 
co dla sztuki filmowej znaczy 
dobry film — -efektowny mon- 
taż i niewidziana reżyserja. — 
Nasz Przegląd, Warszawa: 
Nareszcie za łaskawem zezwo- 
leniem naszej cenzury filmowej 
mamy możność oglądania przy- 
najmniej jednego filmu- twórey 
Potiemkina reżysera Fisensteina. 
„Błękitny Express“ daje nam 
rownie z „Burzą na Azją świa- 
dectwo epickiego stylu kinema- 
tografji sowieckiej, 


Udział biorą wielcv artyści teatrów rosyjskich wytwórni Meżrapom-Ruś — Moskwa: 


Minin, Czerniak, Hai Jung, Lay dung, Gwdkin | Sawaljew. 


Ponadto udział biorą Europejczycy. J apończycy, chińscy robotnicy, kobiety i dzieci. 


NAD PROGRAM. „MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄDKU” 


(Anna na szyję), doskonała nowela Czechową, obrazująca przedwojenne życie wyższych urzędników w carskiej Rosji. 


Passe-partout, bilety ulgowe oraz _. Początek seansów w święta o g. 
wejściówki, prócz urzędowych, — 12-ej w poł, w dni powszednie o 
mie wažme do czasu odwołania. godz. 4-ej po południu. 


Ceny miejsc ia pierwsze seanse wszystkie miejsca 
nie podwyższone! po 50 groszy i 1.- zł. 
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Dla sze'upłych kobiet nadaje 


się palto « szarego sukna z wie! 
kim kuczerskim kołnierzem. 
Modna linja — palta szerokie 
w ramionach i wąskie w bio- 
drach. Beczułkowata mufeczka 
i obramowanie kołnierza z sza- 
rych karakułów (3). 

Eleganckie palto z materjału 
w supełki z małemi wyłogami i 
małym kołnierzykiem. Do tego 
palta odpowiednie jest bolerko 
z źrebaków z szerokiemi wyło- 
gami. Piękna toaleta na słone- 
czne dni zimowe (4). 


P.T. Publiczności! 
POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR 


DZWIĘKOWEGO KINA 


„capitol” 


Borja. najwybitniejszych arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą się 
w bieżącym sezonie. 


„Szary dom" 


Epokowa kreacja słynnego 
` Wallace'a Beery 


BR Ty z g 
Wielkomiejskie Ulice 
Dramat erotyczno-salonowy. 
Reż. Mamouliana. Gary Cooper 
Sylwia Sydney, Paul Lukas 


Miłość Żorżeffy 


Miłostki o panog Tańce podniety! 
Paryż w nocy! Zakazane rozkosze! 
Wyuzdane szaleństwa! KAN — KAN! 


KOCHANKA GENERAŁA 


(Rozstrzygająca Noc...) 
Dramat erotyczny z życia trój: 
kąta małżeńskiego. 
Odwieczny problem dociekań! 
Dlaczego kobieta zdradza ? 
Dalszy ciąg repertuaru w ju 
trzejszym numerze, 


+0DZ, PIOTR 


NSZ 


JEGO i A 
seklam Gazefowych 
„ProspeRtow. 
ie Arolograficine dla celów reprodukcji 
Yikit projekty reklamowe 
Taushicze wykofwwa 


( 


pi 
F 


zasy sie zmieniają 


ale kobiety pozostają takie same 


Djalog, który bezwzględnie 
we wszystkich warstwach spo- 
łecznych jest na miejscu. Dja- 
log, który może się powtórzyć 
przy każdej prawie sposobno- 
ści, który odpowiada w sam 
raz przygotowaniom na S$ylwe- 
stra i który istnieje od czasów, 
jak żona chciała być piękną i 
miała przytem męża. Taki dja- 
log jest zawsze wielce aktualny. 

Ona; — Nie mam nic do wło 
żenia... 

On: — Naturalnie, nie masz 
co włożyć! Jesteś przecież bar- 
dzo ładnie ubrana. 

Ona: — Co? Ja jestem ład- 
nie ubrana? Sam przecież uwa- 
Żasz, że ubranie, służące na 
„koło domu“, nie może zastępo 

wać wieczornej tualety. Tyle 
zrozumienia powinieneś mi chy 
ba” okazać! 

On: — O, tak, ja ci okazuję 
wiele zrozumienia! A dowodem 


NN: 


Dzieci zdradziły nam swe 
życzenia noworoczne i okazało 
się, że prócz zabawek, książek 
i słodyczy, przyjmą chętnie pre 
zenty praktyczne. 

Zielony płaszczyk wełniany z 
bibrełami dla pensjonarki. Zie- 
lony kapelusik z bronzowem 
piórkiem. Bronzowa torebka i 
bronzowe rękawiczki z mankie- 
tami (1). 

Dla mniejszych dziewczynek 
i chłopców najodpowiedniejsze 
jest wełmiane paletko i rajtnzy 
z tego samego materjału. (2). 

Nasze młodsze pensjónarecz- 
ki noszą paltociki z futrem lub 
bez. 


tego niech będzie twoja czarna 
suknia, wiesz, ta nowa z rękaw- 
kami. 

Ona: — Boże, mój czego ty 
żądasz odemnie? Mam pójść w 
tej zwykłej sukience? I to dziś 
na Sylwestra? Ależ cały świat, 
nawet najbardziej niewiedzący, 
wie o tem doskonale, że Nowy 
Rok należy witać w możliwie 
pięknej sukni! 

On: — Wszystkie twoje suk- 
nie są piękne. 

Ona: — Zdumiewające! Chy- 
ba nie wierzysz w to, co powie- 
działeś? Może ty mi powiesz, 
co ja właściwie mam z gardero- 
by? Skromne sukienki, ze sta- 
rego, noszonego materjału... 

On: — A ta czarna? 

Ona: — Ta czarna... wciąż 
ta czarna! Zaraz ją włożę i sam 
osądzisz w 

(Po kilku minutach pojawia 
się w pokoju w czarnej sukni). 


On: — Czego właściwie 
chcesz od tej sukni? Całkiem 
przyzwoita, piękna, nawet, po- 
wiedziałbym, wspaniała! Miljo- 
ny kobiet ucieszyłyby się, gdy- 
by... 

Ona: — A więc, wiedz, że 
nigdzie nie pójdę! Będę siedzia- 
ła w domu! Zobaczysz, jaki 
będzie ten nowy rok... z pew- 
nością gorszy, o wiele gorszy 
od ubiegłego.. i nie dziw się... 
Gdy się godnie nie wita Nowe- 
go Roku... 

On: — Na miłość boską, zo- 
staw mnie w spokoju! Włóż co 
chcesz! Idź sobie, zostań! Rób, 
jak uważasz... Ja tego mam już 
dosyć! I nie męcz mnie więcej 
swem wiecznem: „nie mam nic 
do włożenia”. Idź, jak jesteś... 
bardzo ładnie wyglądasz! Prze- 
stań już, przestań... Nie mogę 
już więcej tego słuchać! 

Ona (pada nagle szlochając. 


fasonach. Najchętniej 
są berety. Berety i getry w tym | być ładne i praktyczne. Matecz- 


noszone 


samym kolorze, €o i paltocik 
(3, 4, 5). 


|a444 


| Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłeiowych 
| elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
| w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


we wszystkich kolorach i | secos0600600006066006666 


Andrzeja 5.telef. 159-40 | 


Sukienki do szkoły powinny 


ka wybierze na taką sukienkę 
wełnę do prania lub aksamit. 
Do tych sukienek robi się zaw- 
sze biały kołnierzyk. Spódnicz- 
ki w fałdy lub. kloszowe, wąski 
paseczek lakierowany (6, 7). 

Na wieczorek u koleżanki 
podlotek nosi sukienkę tryko- 
tową w kolorze beige z czerwo- 
nym kołnierzykiem i pasecz- 
kiem. Spódniczka poniżej bio- 
der — plisowana (8). 

Sukienkę odświętną dla małej 
dziewczynki najchętniej 
się z jedwabiu w pastelowych 


l kolorach. Śliczny kołnierzyk 
pelerynkowaty, oszyty tak sa- 
mo, jak i spódniczka — riusz- 
kami (9). 


Sukienka wełniana może rów 


szyje” 


na krzesło. Ale potem znów ro- 
śnie jej agresywność, a głosik 
niemile brzmi dla ucha mężow- 
skiego.—A ty możesz włożyć ten 
swój frak! Wyglądasz w nim 
doskonałe! Przecież Sylwestra 
jest nie codzień, a ty codzień 
nosisz wciąż «en ñak.. Obej- 
rzyj się... zrezygnowałam... od- 
kryłam cudowny strćj: wieczo: 
rową suknię z czarną zumszową 
kamizelką. Zaniiu się ubierzesz, 
ja zatelefonuję. Próbowałam 
bardzo ładnie m w tem... Bę: 
dziesz dobry dla manie?..; 

(On, jak wielu mężczyzn, jest 
czuły na tego  radzaju obrót 
sprawy, mą słabą wolę, jak wie 
lu innych mężczyzn, no i k% 
cha). 

O północy, w nadziei, że lep: 
szy nadchodzi rok, ona woła już 
beztrosko i radośnie: 

— Niech żyje Nowy Rok! De 
siego Roku! 


UBIORY DZIECIECE 


nież być elegancka, jeżeli jest 
w kolorze niebieskim lub różo- 
wym. Na rysunku 10 widzimy 
sukienkę z jasnej wełenki, któ- 
rej jedyną ozdobą są pionowe 
zakładki. 


Dla chłopców aksamitne spo- 
denki z przypiętą na guziki je- 
dwabną bluzeczką 
modne i ładne (11). 


są zawsze. 


Dr. med. | 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie djatermją i elektroterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w 
W niedziele od 9—1 
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Poza "e uar EE ERR E IEE E UNA 


Dźwiękowe K PE 


m WODEWIL WODEWIL 


ODEON 


Rh Przejazd 2 


MERY 


Hi I-szy Dźwiąkowy Kino-Teatr 


(„SPLENDIB* w Lodzi! 


NARUTOWICZA 20. 


W y m. 


jj Dyrekcja Kino-Teatru „SPLENDID*” pos anowiła § 


"dze względu na obecny kryzys urządzić dla swoich 
i stałych bywalców 


FWIELKĄ NIESPODZIANKĘ 


i niezależnie od wspaniałego filmu 
| „ddd W UPETZE 
"kssóra | 


Jiz Liliana Haid 
Iwanem Petrowiczem 
Georgem Alexandrem na czele 


dodaje 


i; BEZPŁATNE PRZEDSTAWIENIA 
l sylwestrowy i Noworoczny 
| Wielki Przegląd Przebojów 


Warszawskich teatrów 
„QUI-PRO-QUO“ I „MORSKIE OKO" 


f Udział biorą: 
ki 


Słynna gwiazda teatru „Morskie Oko“ 


artysta i reżyser teatru „Qui-Pro-Quo* 


Zbigniew Opolski) 


à Artysta Teatru „Qui-Pro-Quo“ 
ZNAKOMITY DUET TANECZNY 


| Olga Nikołajewa 


| îi Edmumd Piewicki | 


"Wymienieni Pora wykonają wspaniały program, | 


składający się z 


| 12 
| NAJLEPSZYCH 
-- NUMERÓW -- 


Początek przedstawień filmowych wraz z 
WYSTĘPAMI ARTYSTÓW 


iw Nowy Rok: o g. 6-ej, 8-ej oraz o 10 wiecz. 


Ceny biletów pomimo kolosalnych kosztów zostają 
normalne t. j. bez żadnego podwyższenia, a 


mianowicie: 
zł. 1.50; zł. 2.50; zł. 3.50. 
UWAGA: 


W piątek, dnia 1-go styczn'a 1932 r, początek $ 


seansów normalnych filmowych od godz. 12-ej do 
godz, 3-ej po poł po cenach zniżonęch 


„Dziś i dmi masięp 


Film, który przenosi nas bezpośrednio na ie 
a ren zmagań bohaterskich śmiałków 
o wyzwolenie Polski 


Ceny miejse w „Wodawiłu”: III—75 gr., Il- 
Ceny RSE w nOdeonie” c do g. 6- ie 5 BE I= zł., a SA ji g. 6 IlI—1 zh, UL. 25, I—L75 


SRC wiza 
3 7 
z. 
(5) > 
f r 
w 4 
y 


Stanisława Karlińska| 
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Główna 1 


mych? 


1 zł, I—1.50 


Łódź, ul. 


Lód sztuczny 


AMPY 


wlasnego wyrobu najnow- 
szych modeli poleca 


A. REJDER 


ŁÓDŹ, PIŁSUDSKIEGO 66. 


Dr. 


I Ukrala: AOKIIMAWA 


chor. kobiece i akuszerja | 
przeprowadziła się na ul. Piłsudskie- 


go Nr. 69 (róg Nirutowicza) i przyjm. 
od 3—5 pp. Telef. 113-65. 


med. 


Dr. med. 


| Spec. chorób wewnętrzn. i dzieci 
i przeprowadził się 


na ul. Sródmiejszą 12 


telef, 111-24 
Przyjmuje od 6—8 wiecz. 


Dr. mad. 


z. DA TYNER 


| UROLOG 
wznowił przyjęcia 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Ghoroby norol, pqchorza I dróg 
mo$ROWych 


Goda. przyjąć od 9—10 ! 6—8 w. 


Fachowiec, przyjmuje do reperacji 
wszelkiego rodzaju pay, rancu- 
skie gobeliny i pałas, wszelkie repe- 
„racje wykonuje artystycznie pod gwa- 
raneją. Zobowiązuje się wykonaną 
pracę oddawać po sprawdzeniu przez 


| rzeczoznawców, Upraszam Szanowną 


Klijentelę zwracać się do Hotelu Sa- 


prosić Kafarzada, 4034-1 


(daw, Wsehod nia) tel. 167-64) $ 


voy, Łódź ul. Traugutta 6, tel. 203-38, | 


Wysiłek najwybitniejszych artystów 


m sk 
— U Z Pawiaka| 


polskich jak: 


e Lubieńska 


* 


ju |" E 5 31 


- BECK 
RA tz 
f, KG 


polecają: 


Chłodnie dla przechowywania mięsa, masła i tp. 
Mroźnie dla ryb 


Krew suszono-mieloną 
Mączkę mięsno-kostną. 


Zarząd — ul. Inżynierska nr. 1 felefon 102-81 
Targowisko — ul. 
Ghłodnia — ul. Wołowa nr. 12, felefon 190-16. 


Inżynierska nr. 1 fel. 175-51 


Żądać tylko oryglnal- 
nego pudru 
o miłym trwałym i sub- 
letnym zapachu 


i Fleurs. FORVIL 


PARIS 


Wszelkie inne nawet 
o podobnem brzmieniu 
nazwy lub opakowaniu 
nie mają nic wspólnego 
z oryginalnym pudrem 


5 Flemre FORVIL Paris. 


Prosimy nie ulegać na- 
mowom sprzedawców, 
usiłujących pudry o łu- 
dząco podobnych opako* 
waniach i nazwach sprze- 
dawać zamiast oryginal- 
nego pudru 
5 Fleurs FORVIL Paris 


Polecamy wssechświatowej sławy wody kolońskie i per- 
fumy 5 Fleurs Forvil oraz inne zapachy. 


Związek Zaw. Transportowców Rz. P. 
Oddział Automobilistów w Łodzi, ul. Sien- 
kiewicza Nr. 28 


KOMUNIKAT. 


Niniejszym komunikujemy, że Związek 
nasz przejmuje w dniu 3 stycznia 1932 r. w cał- 
kowitą ogy stację benzynową przy ul. Ce- 
gielnianej nr. 2 (róg Piotrkowskiej) od firmy 
„Karpaty. 

Wobee tego prosimy kol. kierowców i WP. 
właścicieli samoch odów, ażeby się zaopatrywali 
w benzynę i smary wyłącznie na naszej stacji. 

Podajemy do wiadomości, że sekretarjat 
związku jest czynny codziennie od godz. 11 do 
13 i od 17 do 2v przy ul. Sienkiewicza nr. 28 
i przy ul. Suwalskiej nr. 7 tylko w środy każ- 
dego tygodnia od godz. 18 do 20. 


Zarząd 


PROSZEK AD BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


"BOLE GŁOWY ` 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI waRSzAwa. 


RE 
MNŹŻ 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 1X-go 
mający swą kan= 
celarję w Łodzi 
przy ul. Cegielnia 
nej 69 na szaga- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. podaje do 
publicznej wiado- 
mości, że w dniu 

15 stycznia 
1931 r, od gods. 

10 r. w domu 
przy ul. Zgierskiej 

5 w Łodsi 
u Sali Lipskiej 
odbędzie się sprze 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 


a mianowicie 
motoru pięciokon- 
nego 
oszacowanego na 

600 zł. 


Spis rzeczy i 
ich szacunek moż 
na obejrzeć w dniu 
licytacji, 

W myśl art. 1070 
UPC. wspomniane 
ruchomości mogą 
być sprzedane za 
sumę niższą od 
ceny szacunkowej 


Łódź, 30. 12 31 r. 


Komornik 
E. Koroczycki 


Do akt. 
Nr. 2626 | 31 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w bodsi, 
Tomasz Chorzel- 


ski 
samieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie” 
art. 1080 UPO. o- 
głasza, że dnia 
12 stycznia 
1931 r. od g. 10r. 
w Łodzi, przy ul. 
Al. I-go Maja 5 
odbędzie się sprze 
daź z przetargu 
publiesnego ru* 
chomości 
należących do 
sukc. Boruch-Ber- 
ka Herszberga 
i składających się 
s mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł, 13 
Łódź, 16.12.31 r. 


Komornik 
T. Chorzeski 


od godz. 10 


z WRZ aar Ri tn "TAE IE "RE M 


Wegrzyn, Samborski, Batycka, 


Do akt. 
Nr. 2360-1934 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zam, w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza 
że w dniu 
14 stycznia 
1932 r. od godz 
10rano w Łodz 


przy ul. 
Piotrkowskiej 79 
odbędzie się sprze 
daž z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 

żących do 
Basi Czudnow: 

skiej 

i składających sit 
s urządzenia ga- 

binetu 

dentystycznego 

oszacowanego ni 
sumę 570 dol. 


Łódź, dn. 21.12,89 


Komornik 
J. Rzymowski. 


Dr. 7 


Cze. 


JANI 


św. Anny 19, 
tel. 172-80 
Leczenie 
prądem o wyso: 
kiam napięciu 
(d'Arson val) 


yn rolniczych i 


lotnictwa. 


Wyższy osobny wy- 
masz, 


hule Frankenhausen 
Wydział Inżynierski i werk- 
mistrzowski dla bud 


ych I słabych. 
udo 


maszyn I samochodów, dla techniki prądów 
ozlał dla b 


Kyffhäuser 


ngenieursc 


siln 


[p 


Do akt Nr, K. 1368 | 1931 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Brzezinach Leon Rothe, zam, w Brze- 
zinach, na zasadzie art. 1030 U.P.C, 
ogłasza, z w dniu 22 stycznia 1032 
r, rano w Gałkowia 
gm. Gałkówek 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu.» 
blicznego ruchomości, należąsych da 
ignacego Głażewskiego 
i składających się z towarów 
kolonjalnach i wódek 
oszacowanych na sumę Zł, 648,— 
Brzeziny, dnia 17 12 1931 r. 
Komornik Rothe 


SKORE A C UT i m w ZK TĚ 


łatwo znadzie ten, kto ukończy 


Grodzkiego w 


kurs buchalterji pod kierownie- 
lwem rutynowanego pedagoga. 
Specjalny kurs buchalterji ban- 


kowej i techniki biurowej. 
|lińskiegn 60. mieszk. 61. 


Kı- 
1223 


14 1 l. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 ar Nr. 1 


Na mimo dymu i mgły — gruźlica znacznie mniej pochłania ofiar niż u nas, bo 
W: spożywa się tam dużo słodyczy — przedewszystkiem zaś dobrej czekolady. 

Spróbuj więc 

w 


naszej wyśmienitej z najlepszych i najzdrowszych składników i surowców wyrabianej czekolady 
: 95 
„Mascotte z siedmiu słoniami 


m 99 

5 GS 

„złotowa 6 
na spisłą wykonywa 

Konszsionawarie Przedsiębiorstwo Elektrofechnfczne 


„PRĄDNICĄ” 


Tel. 170-17 Ul. Gdańska 76 rel. 170-17 
wykonanie szybkie i solidne. M Ceny przystąpne. 
RO an] 


Mółalacje BlekitYCZNE 


ki. 41 ao 


D8 8 CYL 
D6 6 CYL. 
14 (V. 6 CYL. 


BEZPIECZEŃSTWO 
KOMFORT, WYGO: 
DNE STEROWANIE 
SZYBKOŚĆ 

ELEGANCJA 


LJ 


Dźwiękowe Kino 


KILINSKIEGO 178 
Dziś premjera! 
Wielki Program Noworoczny ! 


ANNA MAY WONG 


genialna Chinka w dramacie opiewa- 
jącym tajemniczą i wzniosłą miłość 
kobiety Wschodu p. t. 


„HaisTang" 


Początek seansów: w dni powszadnie 

o g: 4, w soboty, niedziele i święta 

o g. 2, Ostatni seans o godzinie 9.15. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: „Serce na ulicy" 

W roli głównej: NORA NEY 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


dztaoinnych sprężynowych 
„PAFBN?* 


Łóżek | Wytymaceh 


a dz R i | * ży T EA ENE W: mA a 
Ś SE z A metalowych amerykańskich mocz ; * 
3  Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE = 
|„DOBROPOŁ” Lit, Potiwwsła 23, Ś 0 
8 TEL. 188-81, w podwórau. 
RW EES EE SE NA CDI ROWE 00000 or o ar | = 
z O WOŁRWORÓWO 140 CHAMPS-ELYSEES 


"No Salon Kwiatów | 
Nowootworzony ZASTĘPSTWO NA WOJEWÓDZTWO ŁóDZKIE 


„FLORA” Bracia Poznańscy Inżynierowie 


poleca Sz. Klijenteli wszelkiego rodzaju ŁóDŹ, PIOTRKOWSKA 144, LEL. 157-44, 


kwiaty oraz dekoracje kwiatowe po ce- 
nach najprzystępniejszych. 


PNE Z l-go ZRÓDŁA 


(R 


i 


Do akt. 
P. T. Salon piowadzony przez znanego ta-| ASEMRERZEMKIDIOT WRZE EMU ZE LEBEN |Nr. 1709/51 PORADNIA 

chowca w dziedzinie ogrodnictwa. c p SA | Ogłoszenie. 
f: Komornik Sądu 
e re i Powiatowego w Ło 

krajowa Centola ód M kra 

ajkowski, 
A Z — aaa ŻY - «== : a woiówikały, w Ło- Zawadzka 1 
PIOTRKOWSKA 66, w podwórsu == ; dzi. przy ul. TEL. 205-38 


poleca łóżka żelazne i dziecinne, 
wózki sportowe, łóżka polowe, ma- 
terace, sanki i rowery dziecinne 


RE | ołasca, że w dniu 2— 3 ) kobieta—lekarz 
UL, ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. i 12 Area w miedzielęiświęta od 9—2 pp, 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ K H Pet leczenie chorób 
s zeno || wenerycznych i skórnych 

w Łodzi przy ul. 
ki Kilińskiego 87 PORADA 3 2 

odbędzie się sprze- 
daś z przetargu 


publicznego ru- 
chmości, należą- Dys. mad, 


cych do 
Eljssza Rozeno- H F J p, E 1] 
wicza ; 


i składojących się | Specjalista chorðb skór- 


PENSJONAT „DEANA“ [aiee type © 


— 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 
Słoneczna woranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djeiciyczna. Ceny xniżone. 


BRZ FSE 


SZE CIASTKA 


polosa 


>) 
UNE U GZ 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 RA SEZ. 


z EE AR Że: nych i wənerycanyah 
oszacowanej na UL NAWROT 2 
sumę Zł. 500 — TELEFON 179-39 


Łódś, dn. 28.12.31 
Komornik 


S. Zajkowski 


kFrugjrmuje do 10 r. i od 4—8 wise 
w niedzielę od 11—2 go południu 
Lila pac spec. od godz. 4—ü pp. 


Fr. 1 


1 1. — „GŁOS PORANNY" — 


1932 


MISS MARY przyjmuje wszel- 
kie tłomaczenia i wypracowa: 
nia szkolne do matury w języ 
kach: francuskim, niemieckim, 
angielskim i rosyjskim oraz 
handlową korespondencję. —- 
Traugutta nr. 2, I p. front. 
4039-9 


LEKCJI i korepetycji udziela ruty 
nowany nauczyciel. Zapóźnionym 
metodą skróconą. Przygotowuje do 
egzaminów. Specjalność: Matema- 
tyka, polski. Aleją I Maja 5, m. 8, 
front, III piętro. 4018—2 


BUCHALTER - BILANSISTA z 
wieloletnią. praktyką w pierwszo- 
rzędnych firmach, organizator biu- 
rowości poszukuje pracy na godzi- 
ny. Tel, 177-97, 4000—2 


IRÈNE JARBLUM DOCTEUR 
DE L'UNIVERSITÉ DE PARIS 
ACCEPTERA ENCORE QUEL- 
QUES LEÇONS DE FRANÇAIS 
KILIŃSKIEGO 43. 020—5 


— 


ENGLISH 
conversation, literature, correspon 
dence udziela Z. Feinberżanka 
(dypl.) Tłomaczenia, korasponden- 
cja. Lipowa 48, telefonioznie 
14446 od 3—. 3786—3 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. 
absolwentka niemieckiego uniwer- 
sytetu. Kurs gimnazjalny, literatu 
ra, konwęrsacja, streszczenia 1 tłu 
maczenia dzieł fachowych. Między 
2—3 telefon 113-98, między 3—4 
ul. Andrzeja 29 m. 1. 4081 
TE ZE ZZ ÓE 


ANGIELKA udziela lekcji angiel- 


skiego. Korespondencja — steno- 
grafja. Ceny przystępne. Telefon 
245—83 4029—1 


RUTYNOWANĄ nauczycielka zaj 
mje się dziećmi niedorozwiniętemi 
lub trudnemi do wychowania, Zgło 
szenia sub. „Pedagogiczka” 
Clos Poranny. 4027—3 


SPÓLNIK poszukiwany ‘do intere- 
su nia istniejącego jeszcze w Pol- 
sce, bardzo intratnego z kapita- 
łem zł. 20-000 na pół roku. Opro- 
centowanie wysokie, współpraca 
za. speejalnem wynagrodzeniem po 
żądana. Uferty pod „Bez ryzyka”, 

1153—1 
W SPRAWACH spadkowych, opie 
kuńczych, hipotecznych, sprzedaży 
i podziału nieruchomości oraz eme 
rytalnyh informacji udziela Połud- 
niowa 28 m. 15, front, lewe wej- 
ście, 3 piętro, 9—10 r. 4—5 po po- 
łudniu. 4028—1 


BUCHALTER bilansistą na stano- 
wisku w firmie przemysłowej (Sp. 
Akce.) poszukuje zajęcia wieczoro- 


wego. Łask. oferty do adm. nin. 
pisma sub. J. 40. 4032—1 
SWEATRY = Zs 

Poulowery, Reformy,  Kostjumy 


do treningów przerabia i naprawia 
również przyjmuje zamówienia z 


wlasnej lub powierzonej wełny. 
Pracownia sweatrów, Traugutta 
poprz. of, I piętro. 


GŁUCHOTA, szum, cieknięcie u 
szów uleczalne, Żądajcie  bezpłat- 
nei pouczającej broszury. Adres: 
Eufonja, Liszki. 4016—1 


DOMY, wille, place, w mieście, na 
peryferjach, parcele, większe obsza 


ry gruntu poleca Biuro „POL- 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132,01. 


W KOLUMNIE plac w najlepszym 
punkcie tanio sprzedam. Zgłosze- 
nia: Biuro „POLRUCH”, Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


4 I PÓŁ morgi gruntu, domek 
parterowy tanio sprzedam.  Teofi- 
lów, Stacja Kwast, linja Aleksan- 
drowska, w Łodzi, Abramowskie- 
go 11 m. 19, Lubczyński Marjan. 


ECOLE SUPER. TECHN. gl COMMERC. de PARIS 


(zatw. Ustawą x 1875 r.) 
Wyższa Szkoła Techn. I Handi. w Paryżu zawiada- 
mla, że w bioż, r. akad. otwarte zostało 
KORESPONDENCYJNE 


STUDJUM POLSKIE 


na Fakultetach: 1. Fiz..Matematycznym, 2. Techaiozzy (bud. masz. elektrot, 
bud. samochod., budowl,), 3. Nauk Handlowych. Po ukończeniu Dypl Inż. 


Programy wysyła: Ecole Superieure Tech. 


et Commerce. (Etudes polonsises), 


Paris VII, rue Perronet 11, 


SKLEP z urządzeniem oraz mały 
pokoik przy ul. 11 Listopada, w 
dalszych numerach, nadający się 
na rmaleczarnię, fryzjera, krawca 
wojskowego, szewca itd. natych- 
miast tanie oddam. Zgłoszenia 
„POLRUCH” AL Kościuszki 27, 
tel. 141-01 132-01. 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nia, nadający się na każdy interes 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio. Składo 
wa 17, Zwoliński. 


SKLEP kolonjalno = spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnia natych- 
miast tanio sprzedam. Wólczańska 
166, Wiadomość na miejscu. 

SKLEP oraz pokój z kuchnią, z u- 
rządzeniem, świeżo odremontowa: 
ny, nadający się na mazdy interes, 
z powodu wyjazdu natychmiast 
tanio oddam. Kilińskiego 77, m. 10, 


ELEKROLUX (odkurzacz) prawie 
nowy, okazyjnie sprzedam. Lipowa 
nr. 65, m. 15, w godz. 9 — 11 — 


8—4 


OKAZYJNIE do sprzedania gabi- 
net tanio byle zaraz. Wiadomość, 
Piotrkowska 82, m. 70. 4 oficyna. 

4085—1 


4-POKOJOWE mieszkania, wszel- 
kie wygody ul. Zamenhofa blisko 
Piotrkowskiej, front, I piętro. ul. 
Zielona fr. III piętro ładne i tanie, 
nl. Pusta, front I p. w pobliżu par 
ku Staszyca we willi, Kilińskiego 
przy parku Sienkiewicza komfor- 
towe poleca Biuro „POLRUCH” 
Al. Kościuszki 27 tel. 141-01, 1382-01 


2 — 3 POKOJOWE mieszkania, 
wszekie wygody w starych do- 
mach oraz w nowych tylkę za ko- 


mome, w śródinieściu i dalszych 
punktach poleta Biuro „POL- 
RUOCH"” Al. Kościuszki 27 tel. 
141-01 i 182-01. 
m za mn 


NA BIURO przy vl. Piotrkowskiej 


front, I pietro; 2 pokoje natych- 
miast do wynajęcia. Załosz.: „POT. 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 


141-01, 132,01. 


Z KLATKI schodowej, we wszyst- 


kich kierunkach miasta, pokoje 
umeblowane, bez mebli połeca, Biu- 
ro „POLRUOH”. Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01, 


— < — rmn 


LOKALE biurowe na prawach lo- 
katora oraz sublokatora, sklepy 
w ruchliwych punktach poleca 
Biuro „POLRUCH”, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 

POKÓJ z kuchnią, przedpokój, 
zlew, wodociąg, elektryczność, od 
gospodarza od zaraz do wynajęcia. 
Wiad.: Biuro „POLRUCH” Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


POKÓJ częściowo umeblowany, ła 
dny, słoneczny, ew. 2 pokoje ra- 
zem z oddzielnem wejściem do wy 
najęcia. Zachodnia 39 m. 25 I p. 


OMU 
RAL 
NA . 


SZCZĘ 
DNO 
ŚCI 


miasta 
Lodzi 


Naruíowicza 42 


Przyjmuje wkłady osz- 
czędnościowe w złotych 
i dolarach. 

Za wszelkie wkłady i ope- 
racje Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Łodzi od- 
powiada Gmina miasta 
Łodzi całym majątkiem 
i dochodami. 


Tajemnica lokat 
statutowo 
zastrzeżona. 


Kasy K.K.O. z dniem 

2 stycznia 1932 

otwarte są od 9—1 

i od 4—6 w soboty 
od 9—1, 


NA PRAWACH lokatora pokój, 
dwnckienny, posadzka, gaz, elek- 
tryczność, komorne zł. 110— kwar 
talnie, oddam zaraz. Salm, Główna 
50, front, II p. 


POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszelkie wygody, front 
i pietro do wynajęcła. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7, 
POKÓJ niekrepujący, dla małżeń- 
twa, ew. dla osób pojedyńczych, 
ew..z obiadami do wynajęcia. Orla 
23, m, 22, I piętro, p oficyna, 
I wejście, tel. 181-78. 


MAŁŻEŃSTWU lub osobie poje- 
dyńczćj oddam 1 — 4 pokojó umie- 
blowane. Narutowicza 39, m. 8, 
front, 3 piętro. 


*|1n. 45. 


15 


00000 OGŁOSZENIA DROBNE 
i "coha i wyctowanie [jj | Różne Ü 


POKÓJ z niekrepującem wejściem, 


ew. z utrzymaniem do wynajęcia 
od l-go stycznia. Andrzeja 29 
m. 19, 

Setir 


POKÓJ ładny, 2-okieuņy dla oso- 
by pojedyńczej ew. na biuro do wy 


najęcia. Śródmiejska 25, m. 6, fr. 
II p. Le" 


PIĘKNY pokój umeblowany, - wej- 
ście niekrępujące, łazienka, tele- 
fon, do wynajęcia od zaraz. Za- 
chodnia 57 m. 4, front, 3 pietro, 
od 3 — 5. 


SKLEP z dużym pokojem do od- 
stąpienia. „„Concordia” Zielona 1. 


LOKAL, składający się z 2 skle- 
pów i 3 pokoi z kuchnią, natych- 
miast do odstapienia, Wiadomość 
w administracji. = A402—2 


PIĘĆ pokojów i dwa pokoje z ka- 
chnią, wszelkiemi wygodami dó 
wynajęcia. 11 Listopada 76, u go- 
spodarza. 4025—1 


29, | nie, 


NAJSZYBCIEJ i naikorzystniei 
znajdziesz lub oddasz mieszka- 
pokoje: umeblowany, lo- 
kal fabryczny, biurowy. bhan- 
dlowy lub sklep za pośrednietw. 
biura „Lokum“, Piotrkowska 
62, front IL p. telefon 166-15. 
Biuro czynne od 8 r. do 8 wiecz. 
168-1 


LOKAL składający się z 2 sal 
oraz 6 pokoi bocznych, nadają- 
cy się dla instytucji bankowej 
lub związku zawodowego do 
wynajęcia od zaraz. Szczegóły 
u właściciela: ul. Południowa 
36. Telef. 146-47, 022-2 


2 POKOJE umeblowane  lącznia 
lub oddzielnie na dogodnych warun 
kach do wynajęcia. 6-go Sierpnia 
Nr. 37 m. 8. tel. 173-01.  4030—1 


LUKSUSOWE 3 ewent. 4 pokoje, 
wszelkie wygody, winda, central- 
ne ogrzewanie, II piętro, front, bez 
odstępnego, ewentualnie komorne 
ustalone, poleca biuro „Geguz”, 
Piotrkowska A1, tel. 105-39, 


Z dniem 15 grudnia 


. 


OQiwariy całą zimę 


DOM WYPOCZYNKOWY 


w parku Lichfenieldów na Wiśniowej Górze 


Las sosnowy, „elektryczność i wodociągi. 
Kuchnia wykwintna — djetetyczna. 


ŻŻŚCCCCCCZI 


Ceny przystępne. 


GIERSZ + TIEECZNZCZER PTE" TZ ER POPES ZI CZ 
Zgłoszenia: W. Lichtenfeld, Piotrkowska 182, tel. 13$:21 


"IZ BERTRZEKYCZENERERZTROWK 


OKAZJA! Bez odstępnego 2 poko- 
je z kuchnią, wygodą, I piętro, zł. 
6% miesięcznie. ul. Nawrot, poleca 
biuro „Geguz”, Piotrkowska 81, 
tel. 105-89, 920—1 


3 POKOJE z: kuchnią z wszelkie- 
mi wygodami. centralnem ogrzewa. 
niem do wynajęcia wprost od go- 
spodarza. Wiadomość: 6-go Sierp- 
nia 61 dozorca wskaże.  4042—3 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
do wynajęcia. Wiadomość: Połud- 
niowa 28, front, I p. m. 8. 

4040—1 


POKÓJ umeblowany do wynaję- 
cła. Wiśd. Traugutta 5 m. 7 od 10 
do 4 pp. 4041—1 
ŁADNY pokój umeblowany, cen- 
tralne ogrzewanie, łazienka od za- 
1az do wynajęcia. Piotrkowską 121 
4038—1 


UMEBLOWANY frontowy pokój 
do wynajęcia ewentualnie dla 2 
osób. Przejazd 19 m. 18. 

4033—1 


Ej 


Tetted Położniczo - Chirargtezny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
11 N- klasa 
Oddział 
połoźniczo-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med, W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 

z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 

r. med. J. Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—3 pp 


Do akt. Nr. 1979/31 
ałoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 2o- 
dzi, Feliks Harasimowicz aamiesrk. 
w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 38 ns 
zasadzie art. 1030 U. P, O. ogłscza 
że wdn. 12-go stycznia 1932 r. od 
godz. 10 r. w Łodzi, przy nl. 
Głównej 8 odbędzie się sprzedaż x 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Ferdynarda Petzoldą 
i składających się z pianina f. 
„Fibiger' oszacowanego 
na sumę Zł 850. 
Łódź, dn. 22.12.31 r. 
Komornik F. Harasimowiea 


li. NUNKEĄ 


chirurg 
przeprowadził się na 


Plac Dąbrowskiego 1 


(wejście z ul. Cegielnianej) 
Teiefon 211-89. 


Przyjmuje 6 — 7 po poł. 


Dr. med. 
$T. PRAPORT 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Qadańska 77a, tel. 2098-98 
Frmyjmoje od 6—8 w. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjellsta chorób akórnych 
1 wensrycznych. 
ieczenie djatormią 
i elektroterapją 
(lampą kwarcową) 
Payyjmuje oå 9—2 i od 5—b. 

w niedziele i święta ad 8—1. 

Dłb pań oð 6 do G po pot. 
ańdaielne poczekalnia, 
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Nagrody pocieszenia, jed- 
wabne reformy, otrzymają 
dzieci, które w towarzystwie 
rodziców zgłoszę się do nas 
dnia 4-go stycznia 1932 r. 
o godz. 4-ej po południu. 


` 


1 I. — „GŁOS PORANNY“ — 1832 


„PAW”.... 


szczęśliwego Nowego Roki! 
Stop! Już dziś donosimy wielką niespodziankę noworoczna! 
Premie otrzymali: | 


lI. Flora Raszplowa, Pabjanice, Południowa 25 
IL. F. Stark, Łódź, Pomorska 37 
III. T.Sandomirska, Łódź, Przejazd 40 


Nr, 1 


sprawia wszystkim sama myśl o naszej wielkiej wyprzedaży i 


inwenłarzowej od i do 15 sígcznia 1932. 
Coś dotychczas niebywałego! 


Oto iedimo z damskich praw 


Noś bieliznę marki Paw”. 


akt. 
2461 | 31 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Bądu 
Grodzkiego 
w bodmi, 
Chorzel- 
ski 
samiesrkały 
w Łodzi przy ul, 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie 
art. 1030 UPO. o- 
glassa, że dnia 
12 stycznia 
1989 z. od g. 10r. 
w Łodsi, przy ul. 
AL I-go Maja 14 
odbędzie się sprze 
dat s przetargu 
publicsnego ru- 
chomości 
naleśqcyoch do 
f. Thiele 
i Scheel“ 
taktadająacych się 
« 15-stu tusinów 
jedwabnych 
pońszoch 
oasncowanych na 
sumę ZŁ 350— 
zgodnie s art. 
1070 UPC niżej 
aeny szacanku. 


Łódź, 23.12.31 r. 


Komornik 
T. Chorzeski 


Do 
Nr. 


Tomasz 


Do akt 
Np. 2240-1981 
Ogło szenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wieza 67, na zo- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
4e w dniu 
14 stycznia 
1953 r. od gods. 
10 rano w Łodsi 
przy ul. 
Al. Kościuszki 21 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
firmy „Ka-Pe-We 
i składających się 
z bęczki 600 litr. 
wina porzeczko- 
wego 
oszacowanego na 
sumę sł, 600 


Łódź, dn. 19.12.31 


Komornik 
J. Rzymowski. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 
prapjmujo od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—13 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Prenumerata 


40groasp, z pruesy'ką pooztrwa w 


iniesięczna „Głosu Porannego“ że wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsi ał. 4.60, za odnoszenie — 
kratu — 2. €.-— zadranicą — sł 9. - 


kiękopi.ów redakcjc nie zwiaca. 


Ośloszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Raeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 roku i z dnia '31 sierpnia 1930 r. o regu- 
lowaniu cen na przetwory zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 
poz. 480), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 
kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalanią cen 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu 28 grudnia 1931 roku, 
niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi eo 
następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr, 1185 z dnia 30 grn- 
dnia 1931 r. zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
(najwyższe): 


Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kig. w detalu: 


1) chleb żytni pytlowy 65 proc. zł. 0.43 
2) 2-kg. bochenek chleba pytlowego zł. 0.85 
3) chleb razowy zi. 0.35 
4) bułki zł. 0,80 
(1 klg. winien zawierać 16 bułek o wadze 62,5 grama każda). 
5) mąka pszenna 550 zł. 0, 
65% zł. 0,44 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania: een 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez Władzę 
administracyjną |l-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. . 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązu ją na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 30 grudnia 1931 roku 


Wiceprezydent m. Łodzi 
(-) Sta nisław Rapalski. 
MD KART PIGPOWODEĘNA |0600006000009090900900P990 


Ogłoszenia 


(str. 10 azpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. 


o 50% drożej, firm zagr. 1000, Za 


„PAW” 


SKŁAD FABRYCZNY 
$przedaż detaliczna 


Instytut Kosmetyki Lekarskie] 
I Gabinet Fizykalnej Terapji 
66 M. Markusówny 

„MIMAR p. fach. kierown. lek. 

ul. Narutowicza 9, | p. fr. 

Tel. 12209, — Gods. przyj. 11—2 
i 4—8. W niedz. i święta 11—2. 

1. Dział — leczenie i usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p. Masaże. Maski. 

il. Dział — leczenie elektrycz- 
nością, światłem i ciepłem. (Gal- 
wanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. 
Sol. i Vitalux. ROSDĘ Parów. 

it. d. 

Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. wyko- 

nuje się z polecenia lekarzy Inst. 

oras s ordynacji obcych lekarzy. 

Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


Dr. med. 


jadokier$ki 


Stomatolog-chirurg 
oehoroby zębów, szczęk, dzią- 
sol, podniebienia, języka | & d. 

regulacja ząbów 
Renigen elektroterap]ja 
Ordynuje 3—7 1637 


PIOYRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


D. Waiskopf 


Łódź, Piolrkowska 154 


Nr. E. 1379 | 1951 | 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 19 re- 
wiru egzeku cyjne- 
go powiatu łódz | 

kiego | 
zam. w Łodzi przy 

ul. Zielonej 63, 

na zasa- 
dzie am. 1030 U. 

P, C. podaje do 
wiadomości pu- 
blicznej, że wdn 

18 stycznia | 
1932 r. od gode. 
10 rano 
w gm. Radogoszcz 

ul Skurupki 1 
odbędrie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do 
Hugona Strobache 
i składających się 
g karoserji-kabrjo- 

letki 

ossacowanej na 
sumę Zł. 700.- 
Spis rzeczy i sza- 
cunek takowych | 
przejrzany być | 
może w dniu li- 

cytacji | 
Łódź, d. 23.12.31 


Komornik: 
Piotr Pilichowski. 


RÓG NAWRO7 
TEL. 22-61 


Bwiatło zgasło, motor stangl? 


uwi telef. 170-17 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-sza strona 2 zł; 
i „redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr., 
hez zastrzeżenia miejsca 50 gr.; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


Płotrkoweka 104-b, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 

Goda. przyjęć: 4—7 po poł. 


Pogotowie Elektryczne 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


$? Naprawa natychmiastowa £9 


Reklamy tekstem 


za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy» 


raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
(e) 


ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50”, 1, dwukolor. o 50%, drożej, 


Radaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa , Wydawniona sp. z oga. odp.: Hugonium Ksonman, W drukarni właanej Piotrkowska 101 


1 


SPECJALNY DODATEK NOWOROCZNY 


5 poi 


ANNY .. 


l-go stycznia 
1932 roku. 


* * 


s 

Świat męczy się w pęłach == 
szalonego przesilenia. Nie jest 
to już tylko kryz s, mniej czy 
bardziej dotkliwy, ale katastro 


| 


1a całego ustroju społeczno -| 


gospodarczego. W tej a= 
nej atmosferze, rodzącej najeos | 
maitsze projekty uzdrowienia 
chorego organizmu świata, u- 
ważamy za odpowiednie oświe- 
tlić przedewszystkiem poszcze- 
gólne ustroje państwowe i 
światopoglądy, panujące dzi- 
siaj ma kuli ziemskiej. Temu 
właśnie temstowi poświęcony 
jest dzisiejszy masz specjalny 
dodatek noworoczny. Oddaliś- 
my w nim głos wybitnym lu- 
dziom, zwolennikom i przeci- 
wnikom poszczególnych syste- 
mów rządzenia i ustrojów spo- 
łeezne - politycznych. Omawia 
ją oni wyczerpująco i bezstrun- 
nie (oczywiście w granicarh, 
zakreślonych przez ich indywi- 
duzlności) wszelkie pro i con- 
tra. Dzięki temu Czytelnik mo- 
że sobie stworzyć naogół do- 
kładny obraz polityczno - spo- 
lecznej organizacji Europy. Z 
eałą świadomością nie wycią- 
gamy z tych artykułów żad- 
nych wniosków i nie reasumu- 
jemy ich, pozostawiając tę pra- 
cę naszym Czytelnikom, któ- 
rym chcemy dzisiaj dać jedy- 
nie fundament rozważań, a- 
nalizy * wniosków. Nasze sta- 
nowisko znajduje swój wyraz 
przez cały rok systematycznie 
w codziennem wydaniu  „(sło- 
su Porannego”. 


(Redakcja). 


i 
| 


Dr. W. r. W. ZIEGLER 
TEUA 


Dwie zasady, czy też dwa syste- 
my ścierają się ze sobą o panowa- 
nie w życiu Kkonstytucyjnem wiel- 
kich mocarstw: system demokracji 
i system dyktatury, Na  padsta- 
wach demokratycznych oparte są 
ustroje Angiji, Stanów Zjednocze- 
nych, Francji i Niemiec, natomiast 
ustrój Włoch i Rosji sowieckiej 
oparty jest na dyktaturze. 

Anglja jest wcinż jeszcze koleb- 
ką i wzorem nowoczesnej demokra 
cji. Podobnie, jak zrodziła ona pär- 
lament i prawe budżetowe, jako 
główne uprawnienie i obowiązek 
parlameniu, podobnie daje sobie i 
dziś jeszcze najlepiej rady z irud- 
nościami życia ustrojowego. Nie 
posiada ona do dziś dnia pisanej, 
skodyfikowanej konstytucji. Istnie 
ją wprawdzie poszczególne prawa, 
bez wewnętrznego zwiazku: Magna 
Charta z r. 1215 — Bill of rights 
z r. 1689, prawo o następstwie tro 
nu Z r. 1700. Jednakże w całości 
ustrojowe życie Anglji opiera się 
na swem pochodzeniu, na prawie 
zwyczajowem. Stąd też pochodzi, 
že kraj ten zdołał pozostać do dziś 
zewnętrznie monarchię, a wewnę- 
trznie żyć acdokństyeciia: 

taki: watt stoja pezen. 


Na treść niniejszego 


PEGJALNEGO DODATKU 
NOWORUCZNEGO 


wkładają się nastąpujące artykuły: 
Od Redakcji. 
DR. W. ZIEGLER: Usiroje 


EMIL VANDERVELDE: 


państwowe mocarstw Świata, 
H. G, WELLS: Za pięćdziesiąt lat. 

LYDJA BACH: Nowa menta) ność rosjanina. 

HR. CARLO SFORZA; Dykte tura. 

PROF, DR. P. DARMSTADTER: Centraliżm i federalizm. 
STANLEY BALDWIN: Stara j nowa demokracja. 
HR..DE FELS: Kryzys parla mentaryzmu we Francji, 

F, JESSEN; Uprzywilejowane i gnębione mniejszosct. 


Prz yszłość socjalizmu. 


Siła Socjalizmnu w Niemczech. 


W. W. PA!NE: Socjał 
lọ D.: 


iatyczie  niebezpieczeństwo. 
Komuaiżm w starożytnej Grecji, 
CHARLES PETRIE: Czy mo narchją 


ma przyszłość. 


_ H. SIERP: Stany Zjednoczone Europy. 
DR. JÓZEF WINSCHUH: Katolicka po'ityka eocja'na. 
LOUIS FISHER: Poaniżeni zostali wywyższeni (Dzisiejsza Rosja) 


== Ustro 


ko sobie w angielskiem życiu u- 
strojowem: król, premier z gabi- 
netem, izba gniin i izba lordów. 
Jednakże jądrem  objawiania się 
woli politycznej i władzy pozosta- 
je pochodząca z powszechnych wy- 
borów izba gmin, a w szczególno- 
ści premier ministrów. Gabinet 
jest zależny od zaufania izby gmin. 
Z jej też szeregów wybierani są 
«ministrowie, Ale ponieważ w izbie 
gmin od. najdawniejszych czasów 
ścierają się dwie wielkie partje, 
tworzenie rządu było zawsze pro- 
ste i zdrowe. Premjerem ministrów 
miancwany zostaje z reguły leader 
największej partji. Jest on właści- 
wem centrum wladzy i ustroju, U- 
stępuje wobec niego nawet osoba 
króla, aczkolwiek nominacja na- 
stępuje właśnie przez króła. Usta- 
wodawstwo spoczywa w swej istocie 
w rękach izby gmin, gdyż izba lor- 
dów bardzo wiele straciła ze swych 
wpływów. Izba lordów ma wobec 
projektów ustaw, uchwalonych 
przez izbę gmin, jedynie votum od- 
wlekające, a nie zawieszające. W 
ten sposób System ten daje premie 
rowi olbrzymią wiadzę do ręki, 
gdyż jest on przecież leaderem 
najsilniejszej partji, a tem samem 
większości w izbie gmin. Ale i w 
tym kierunku zdrowy instynkt an- 
glików doprowadził do tego, że ta 
pełnia władzy prawie nigdy: nie by- 
ła nadużywana, Istnieje duża sta- 
tyczność w angielskiem życiu u- 
strojowem. Kraj ten od 1874 roku 
nie miał ani jednego gabinetu, któ 
rego żywot bylby krótszy od 4 lat, 
z wyjątkiem krótkiej gościny ro- 
botniczego rządu Mac Donalda w 
r. 1924, 


O wiele bardziej prostolinijna 
jest konstytucja Stanów Zjednoczo 
nych. Mają one wypracowany i sfor 
mułowany dokument konstytucyj- 
ny z roku 1787. Trzy czynniki sto- 
ja przeciw sobie: prezydent, izba 
deputowanych i senat, Wszystkie 
trzy pochodzą z powszechnych wy 
borów. W ogólnych tinjach konsty 
tucja jest zakrojona na władzę 
prezydenta, wybieranego w bezpo- 
średniem głosowaniu co cztery la- 
ta. Jedńoczy on w jednej osobie 
funkcje prezydenta państwa i pre- 
mjera. Tworzy sam Swe minister- 
stwa, Sekretarze stanu są jedynie 
doradcami. Jest on również mieza- 
leżny wobec parlzmentu, Jednak- 
że w zarządzie i ustawodawStwie 
senat ma pewien miezależny głos, 
który przechodzi nawet w głos 
sprzeciwu. W ten sposób senat two 


PE ZIELE ZEE 
erare 


iata 


rzy pewną przeciwwagę hegemonii 
prezydenta, Wreszcie odrzucenie 
traktatu wersalskiego przez amery 
kańskie przedstawicielstwo naro- 
dowe w r. 1919, choć nosił on pòd- 
pis prezydenta Wilsona, . wskazuje 
najdowodniej, że wota prezydenta 
doznaje jednak hamulców, przede- 
wszystkiem ze strony senatu, jako 
iżby wyższej. 

Jeszcze jaśniejsza i  logiczniej- 
sza jest konstytucja francuska. Tu 
właściwym suwerenem jest par- 
iament. I aczkolwiek zewnętrznie 
Prezydent republiki stoi na czele 


|systemu, to jednak był on zawsze 


jedynie instrumentem w ręku par- 
lamentu. Nowoczesna konstytucja 
francuska pochodzi z r. 1875. Par- 
iament Składa się z dwu izb: send- 
tu i izby deputowanych. Obie one 
wają mniej więcej równą wagę 
przy wykonywaniu władzy. Senat 
pochodzi z pośrednich wyborów i 
jest świadomie izbą wyższą. Izba 
deputowanych jest _ właściwem 
przedstawicielstwem narodu. Ale 
obie one na wspólnem posiedzeniu 
jako zgromadzenie narodowe wybie 
rają prezydenta republiki. I w tem 
wyraża się podstawowa idea, że 
obie izby mają mieć równe prawo. 
a na ich ramionach Stoi prezydent, 
„Państwo niemieckie jest repu- 
bliką. Władza państwowa pochodzi 
od ludu”. Tak brzmi act, I. kon- 
stytucji weimarskiej. W tych dwu 
zdaniach zawarte jest istotne ją- 
dro ustroju Niemiec. Centrum tego 
systemu tworzy Reichstag. Z nie- 
go wyłania się rząd Rzeszy i od je 
go zaufania czy nieufności jest rząd 
zależny. Pomimo to pewną przeciw 
wagę dła Reichsiagu stanowi pre- 
zydent, który również wybierany 
jest bezpośrednio przez naród. W 
przeciwieństwie do tego rada pań 
stwowa, jako organ reprezentują- 
cy poszczególne kraje, ustępuje 
bardzo znacznie poprzednim dwom 
czynnikom. Nie ma ona żadnego 
wpływu na tworzenie rządu, a w 
sPrawie  uStawodawstwa uchwały 
jej mogą mieć Znaczenie jedynie 
odraczające, a nie uchylające. 
W najostrzejszym kontraście z 
parlamentarnemi podstawami kon- 
stytucji francuskiej stoi nowocze- 
Sny system  ustrojowy Rosji i 
Włoch, Wprawdzie nie istnieje chy 
ba ani jeden system konStytucyj- 
ny, któryby zewnętrznie wyglądz* 
tak demokratycznię, jak Sowiecki. 
Nigdzie nie wybiera się tyle, co 
tutaj, Gdyby wszystko zależało 
tylko od wyborów, dzisiejsza Ro- 


e państwowe 


sja bylaby rajem demokracji! Wy- 
biera się do różnych sowietów w 
okręgach i miastach, z tych znowu 

wybiera się sowiety prowincjonal- 
ne i zawodowe, a z tych wreszcie 
wybiera się kongres rad. Ten kon 
gres jest czemś w rodzaju parlamen 
tu związkowego tunji sowieckiej. 
Z niego wyłoniona zostaje rada ko 
misarzy ludowych, przewodniczący 
cgzekutywy, a także centralny ko 
mitet wykonawczy jako maczelna 
legislatywa. A nad tem wszystkiem 
$toi jeszcze prezydent, który ma 
jednak jedynie dekoratywne zna- 
czenie.. Jednakże właściwa władza 
polityczna spoczywa w dłoniach 
biura  polityczngo, składającego 
się z 9 osób, którego w konstytu- 
cji wogóle nie można znaleźć, bo- 
wiem jest to naczelna władza par- 
tA komunistycznej. Członkowie 
biura są reprezentowani w radzie 
komisarzy ludowych i w Central- 
nym komitecie wykonawczym. Tak 
więc państwo i władająca partja w 
swych naczelnych stanowiskach są 
ściśle ze sobą splecione. A konsty- 
tucja, tak jak jest napisana, daja 
jedynie bardzo ograniczony obraz 
podziały władzy w rzeczywistości, 


Szczególnie pod tym względem 
podobna jest dzisiejsza konstytu- 
cja Włoch do systemu rosyjskiego. 
Dopiero na wiosnę 1928 roku zo- 
stał wprowadzony w życie nowy 
system wyborczy Mussoliniego. 
Jest to coś jedynego w swoim ro- 
dzaju. Uprawnieni i dopuszczeni 
do głosowania są jedynie członko- 
wie 13 wielkich związków zawodo- 
wych, uznanych oficjalnie przez 
państwo. Cały kraj stanowi jeden 
okręg wyborczy. Głosowanie odby 
wa się tylko na jedną listę kandy- 
datów, droga oddania kartki „tak" 
lub „nie”. Lista zostaje ustalona 
przez wielką radę faszystowską. I 
oto znajdujemy się na tropie rzeczy 
wistego ośrodka woli tego ustroju. 
Nie jest nim nawet wielka rada fa 
szystowska, ale poprostu Mussoli- 
ni sam, który jednoczy w swoich 
rękach sześć tek  ministerjalnych 
wraz ze stanowiskiem „szefa rzą- 
du”. Coprawda istnieje jeszcze 
izba, jako przedstawicielstwo nAro 
dowe. Ale stosowanie konstytucji 
w praktyce leży w rękach faszyz- 
mu, jego zarządu, wielkiej rady ta 
Szystowskiei, i jego przywódcy 
Mussoliniego, W jego rękach zbie- 
gają się wszystkie nici, aczkolwiek 
nazewnątrz zachowane są pewne 
pozory ustroju demokratycznego, 


2 


H. G. Wells. 


1I — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Nr. 1 


Za piećdziesiaí laí 


Pytano mnie, jak bedzie wy- 
flądał nasz świat za pięćdzie- 
siat lat? Trudniej na ło pyta- 
nie odpowiedzieć dzisiaj, niż 
przed pięćdziesięciu laty, po- 
nieważ jasnem jest, że żyjemy 
w bardziej płynnych  ezasach. 
Przed pięćdziesięciu laty świat 
był podzielony między mocno 


duchowym zhbrojeniom. Wyglą- 
da tak, jakgdyby dla katastro- 
fy był to tylko spacerek. 
Prorok chętnie przepowia- 
dałby rzeczy przyjemne. Ale o- 
howiązkiem jego jest mówić to, 
co widzi. Widzi on świat, któ- 
ry, jak dawniej, 
kontrolowany 


jest surowo rzał się z mgławiey historji o 
przez genera- brzasku obecnego stulecia. Nie | na 


Prorok musi powiedzieć to, 
co widzi. Aby uprzystępnić mo 
je twierdzenie, powiem, że 
mam wrażenie, iż widzę ezar- 
ną zasłonę, zasuwającą się po- 
woli przed jasnym, pełnym na 
dziei widokiem, który wynu- 


nieszczęścia. Nie ulegliśmy w 
uczciwej walce: dążymy i toczy 
my Się ku przepaści. Kilka tysię 
cy zdecydowanych indywidual- 
ności, jedna setna skierowane- 
go na manowce bohaterstwa, 
zmarnowanego w wojnie świa- 
towej, kilka miljonów dolarów 
kampanję propagandową 


ufundowane, wytrwałe i popie | łów, patrjotów, liehwiarzy i a- widzę natomiast żadnych, god-|na rzecz nowego porządku — 


rane przez potężne tradycje 
rządy. Dzisiaj wszystkie współ 
czesne rządy, zarówno pod 
względem gospodarczym, jak 
duchowym, 


wanturników gospodarczych; 
świat, wydany na łup zdrady i 
rieprzezwyciężonej nienawiści, 


a tracący szybko to, co mu jesz państwa światowego, 
zostały zdystanso-| cze z prywatnych zdobyczy po potęgi, 


nych uwagi zabiegów, aby za- 
suwanie się tej zasłony po- 
wstrzymać. Droga do wielkiego 
pełnego 


wolności i ogólnego 


nto eo wystarczyłoby, aby od- 
wrócić ku lepszemu losy ludz- 
kości. 

Profesor Einstein powiedział, 
że gdyby tylko dwa proeent 


wane przez powszechne wyma zostało, toczący się w odmęt za szczęścia, jest nadal ptzed ca- ludności Europy i Ameryki wy 
gania i aspiracje. Przezwycię- ciętych walk klasowych i przy- fym światem otwarta. Ale na- raźnie wypowiedziało swą nie- 


żenie odległości stało się w cią 
gu ostatnich pięćdziesięciu łat 
fakiem i uczyniło ze wszyst- 
kich rządów kuli ziemskiej po- 
ronióne płody. Około siedem- 
dziesięciu samodzielnych rzą- 
dów, wszystkie wszechwładne 
i posiadające prawo  osłatecz- 
nej decyzji, wszystkie ze sobą 
ściśle spojone wskutek właśnie 
pokonania przestrzeni, probu- 
je zachować nasze Znaczenie, 
które dzisiaj, w nowych warun 
zach, g wiele skuteczniej mogło 
by być ujmowane, jako sprawa 
wspólna. Kwestje życiowe ludz. 
kości ogarniają dzisiaj cały 
„świat; ale rządy pozostaiy- de- 
talicznemi zaściankami, Polity- 
ka międzynarodowa polega 
wciąż jeszeze przeważnie na 
zupełnie bezsensownych pró- 
bach, czynionych przez te sie- 
demdziesiąt rządów, aby zagwa 
rantować złudny dobrobyt w 
granieach własnego kraju zapo 
mocą dławienia | hamowania 
pomyślnego rozwoju wszyst- | 
kich innych ludów. | 


| 


Ale ludzie coraz bardziej! 
przezierają. Stara gra toczy się: 
dalej, ponieważ światu brak | 
duchowej energji, aby z nią 
skończyć. I oto my wszyscy ste 
rujemy przez bezcelową, ko- 
sztowną wojnę gospodarczą ku 
jawnej wojnie militarnej. 
Przed kilku laty pisałem, że ra- 
tunek cywilizacji jest wyści- 
giem między uświadomieniem 
i katastrofą. Tak, jak dzisiaj 
sprawy wyglądają, czuję się 
zmuszony do wprowadzenia po 
prawki: Katastrofa zbliża się 
szturmowym marszem. Gła 
dławią handel. Złoto, — krew 
żywotna życia gospodarczego, 
— jest bezpożytecznie nagroma 
dzane aż do dnia nowego obra- 
chunku. Zbrojeniz rozwijają 
się; rosną przeciwieństwa mię- 
dzy państwami. Przygotowywa 
na jest nowa wojna napowietrz 
na. Przygotowywana jest nowa 
wojna gazowa. Ale uświadomie 
uie nie zrobiło jeszcze ani je- 
dnego kroku naprzód. W szko- 
tach Anglji, Ameryki, Franeji, 
Niemiec, Włoch i Juponji spei- 
niają nauczycielowie, z mały- 
ni wyjątkami, wciąż jeszcze tę 
iama służbę przygotowawczą, 
polegającą na torowaniu drogi 
międzyuarodówej nieuiności i 


gotowujący się do nowych wo- ¿ze starania, aby wejść na 


jen. 


sehiny gospodarcze we 
wszystkich krajach świata 
szwankują. Upadek odbywa 


się na naszych oczacu, Produk- 


cja spada, handel kurczy się; 
niebawem nawet nasze obecne 


ię 
ścieżkę są kompromitująco nie 
wystarczające. 

Nikt z przyjmujących 
kojnie 


spo: 
załamanie się nie jest 


usprawiedliwiony, chyba że to dwa procent ludności pięciu | 
załamanie się jest kompletne. | naczelnych państw świata. 


Obecnemu niedbalstwu, obecne 


nawiść do wojny, to już wy- 
starczyłaky, aby idjotyczny mi 
litaryzm pogrzebać raz na za- 
wsze. Zgadzam się z tem. Po- 
szedłbym nawet jeszcze dalej: 


I 
chciałbym do tego dodać coś, 


urządzenia oświatowe i hygie-_ mu głupiemu laissez faire, m co jeszcze bardziej rzuca się w 
nieczne okażą się zbyt kosztow- prawianemu przez gatunek hu- oczy. Wystarezy, aby rządy 
ne w słosunku do posiadanych mo sapiens na drodze do no- Stanów Zjednoczonych, Anglji, 
środków. Tylko nieliczni ludzie | wych zamętów, mógłby być po Niemiec, Francji i Rosji poro- 
zdają sobie już z tego sprawę, łożony kres przez odpowiednie zumiały się co do wykonywa- 
jak wątpliwe stały się urządze- | przebudzenie się ludzkiej odwa nia skutecznej kontroli nad wa 


nia 


Ale 
wielkiem jest prawdopodobień 
stwo, że od dzisiaj za pięćdzie- 


żadnych o0- 
znak takiego przebudzenia się, 


któreby nas mogło uratować; brobytu* w całym świecie. Po: | 


ale kto może powiedzieć, co 


i instytucje bezpieczeń: | gi i ducha twórczego. Przyżna- lutą, kredytem, produkcją i pa 
stwa, nadmiar i spokój, który- | ję, że nie widzę 
mi się jeszcze cieszymy. 


działem towarów, czyli do 
wprowadzenia „dyktatury do- 


zostale kraje musiałyby się do 


siat lat będą mniej zabezpie- dzieje się wśród młodych, ma- nich przyłączyć, lub też zasto- 


czeni, gorzej odziani i odżywia 


ni, niż dzisiaj, a mieszkania ich potrzeba bynajmniej nadludz- kich mocarstw. 
będą o wiele niewygodniejsze. | kiego wysiłku, 


drych i dobrze myślących? Nie 


aby 


uniknąć , 


sować się do lej decyzji wiel- 
Sprawa jest 
zbyt prosta, aby nasi prezyticn- 


LYDJA BACH. 


Nowa mentalność rosjanina 


Przeciętny  rosjanin, którego 
duch został ostatecznie wykształ- 
cony w czasach bolszewickiego re- 
żimu — czy będzie to młodzieniec, 
który skończył sowiecką szkołę, 
czy też człowiek z ludu, który 
przez rewolucję zbudził się do 
świadomego Życia — jest zdolny 
do wielkich uniesień. Ale ma on 
wstręt do mglistości, do bezpłod- 
nych abstrakcyjnych pojęć i nieja- 
snych teorii. We wszystkiem widzi 
on przedewszystkiem stronę tech- 
niczną. Wierzy w przyszłość tech- 
niki. To, co dają z idealizmu i po- 
ezji maszyn wielkie i nieco fanta- 
styczne projekty elektryfikacji, bu 
dowy wielkich turbin na Dnieprze 
iw górach Kaukazu, wielkie fabry 
ki i tartaki, pobudza fantazję no- 
wego rosjanina i napełnia go za- 
chwytem, Dlatego też większość 
młodzieży chce zostać inżynierami 
technikami czy lekarzami. Wy- 
działy filozoficzne i prawne nie po 
ciągają jej wcale. 


Istnieją też pewne koła ludzi 
wykształconych, przeważnie mię- 
dzy Przedwojennymi dyplomata- 
mi, którzy nie mogą znieść tej ide- 
ologicznej dyktatury i są nieubła- 
ganie wrodzy ustrojowi sowieckie- 
mu. Ale przeciętny inteligent, któ- 
ry dąży do większej moralnej wol- 
ności i niezależności 
przekłada władzę sowiecką nad 
caryzm i nie wierzy w jej szybkie 
załamanie. Ponieważ od dziesięciu 
lat czyta tylko urzędowe gazety, 
pogląd jego na sprawy polityczne 


materjalnej, | 


1 stosunki międzynarodowe jest 
dość jednostronny. Zręczna propa- 
ganda przedstawia mu jego kraj, 
jako otoczony przez wrogów i woj 
nę przeciw burżuazyjnemu imperja 
lizmowi jako bliską i nieuniknioną. 
Jest on przekonany, że świat kapi 
talistyczny, z Anglją na czele, w 
rzeczywistości ma tyłko jedno na 
myśli: w odpowiednim momencie 


| 


napaść na związek sowiecki i znisz 
czyć go. 

Stąd pochodzi powodzenie róż- 
nych organizacji obrony narodo- 
wej, które teoretycznie prywatnej 
natury w rzeczywistości patrono- 
wane są przez państwo, jak np. 0- 
chotnicze towarzystwo lotnicze i 
gazowe, t zw. „Ossoawiochim”, 
które ze składek członkowskich bu 
duje samoloty, poucza ludność o 
obronie przeciwgazowej, lub roz- 
maite oddziały proletarjackie sani- 
tarjuszek itd. Przysposobienie woj- 
skowe jest we wszystkich wyż- 
szych szkołach dla obu płci obo- 
wiązkowe. Odczyty publiczne, kam 
panja prasowa i filmy propagandu 
ja czerwoną armję. W Rosji istnie- 
je obecnie prawdziwy sowiecki pa 
trjotyzm, który nieraz staje się szo 
winizmem. Chociaż przeciętny ro- 
sjanin ubolewa nad nadużywaniem 
władzy ze strony rządu, jednak 
jest dumny, że jest obywatelem 
związku sowieckiego, który pierw- 
szy w świecie zrzucił kapitalistycz 
ne jarzmo i chce zrealizować nowy 
porządek społeczny. 

Przywrócenie monarchji tub na- 
wet rządów republikańskich nie 
zadowolniłoby nikogo, poza nie- 
szczęsnemi resztkami starego reżi- 
mu. Nie oznacza to bynajmniej, że 
niema niezadowolenia, Przeciwnie, 
często słyszy się, jak stojące w o- 
gonku przed piekarniami kobiety 
mówią, że za czasów carskich żyło 
się lepiej i chleb był tańszy. Ale 
ostatecznie nie jest to nic więcej, 
jak gadanina. 


ci, potentaci, mężowie stanu, 


królowie finansów, książęta 
przemysłu i inni uważali, że 
realizacja tej idei jest warla 


chwili zasłanowienia. Przecha- 
dzą nad tem do porządku dzien 
nego pomimo, że zmierzch iÍ 
klęskę ludzkości mają wycaź- 
nie przed oczyma! 


Poprostu dalej ględza. Šira- 
ny gadają o długach i be.pie- 
czeństwie. Zaehłystują się pa- 
trjotyzmem. Kochają swoje 
kraje tak bardzo, że raczej go- 
towi są skazać je na śmierć 
głodową, niż pracować wspól- 
nie ze złymi sąsiadami. Czynią 
wszystko, co w ich mocy, aby 
utwierdzić świat w mniema- 
niu — a czynią ta zdaje się z 
powodzeniem, — że ten nędz- 
| ay, zaszezuły, ryzykancki tryb 
życia jesl najlepszym z pośród 
tych, jakie mogły być dla świa- 
ta wynalezione. 


Przypuśćmy, że ta fala roz- 
sądku doszłaby do głosu. Jakiż 
śwżat moglibyśmy sobie zbudo- 
wać! Lwia część naszego życia 
zostałanby pozbawiona pań- 
szezyzny. Wszystkie potrzeby 
ludności nzszej planety — ży- 
wność, komunikacja, czyste, 
przewiewne i piękne mieszka- 
nie w zdrowem otoczcaiu, od- 
powiednia służba hygjeniczna, 
wychowanie, bezpieczeństwo 
społeczne — mogłyby być zape 
| wnione w dzisiejszych warun- 
kach eałej ludzkości w ciągu 
12 do 20 lat niezbyt wyczerpu- 
jących wysiłków. Nie jest ta 
bynajmniej „gadanie obdarza- 
nego fantazją pisarza“. Ekono- 
mja społeczna i badania nau» 
kowe dowiodły możliwości zre- 
alizowania tej idei w całości. 
Niema żadnego powodu, aby 
dzisiaj jakiś człowiek na świe- 
cie musiał źle się odżywiać, 
być niedostatecznie odziany, 
lub mieszkać w szkodliwych 
dla zdrowia warunkach. Cały 
świat mógłby być ujęty, jako 
jeden kompleks gospodarczy, 
którego wszechstronny dobro- 
byt byłby zagwarantowany. 


Łatwe życie leży przed na- 
mi i czeka, aż je weźmiemy. 
Ale nikt po nie nie sięga, bo- 
wiem ludzkość zdolna jest de 
wszystkiego, prócz współpra- 
cy. Tylko pod naciskiem ko- 
nieczności, lub paniki, jesteś- 
my do tego zdolni. Potrząsan jy 
mądrze głowami nad tymi „ma 
rzycielami*. W dalszym ciągu 
i dopóki to bedzie możliwi 
chcemy pędzić ciasny, niegod: 
ny żywot złodziei, bandytów i 
oszustów, do którego jesteśmy 
przyzwyczajeni. A gdy nam 
niebawem znowu wtłoczą kara 
biny do rąk, będziemy mordo- 
wać, mając za sobą batogi 
szezucia, 4 przed soba „wro- 
ga“. Stara historja toczyć się 
będzie dalej. Bowiepy nie mieliś 
my Siły, hy dążyć do nowej, pf 
którą tylko sięgnąć trzeba, 
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Hr. CARLO SFORZA. 


DYKTATURA 


Niedawno na półkach księg 
ka p. t. „Europejskie dyktatu 
włoski minister spraw zagran 
Mussolinim i mieszka w Pary 


my zasadniczy, a bardzo aktu alny rozdział tej książki, 


Duch, jedynie i wyłącznie 
duch udziela rewolucjom życia 
dajnego tchnienia i nadaje kie 
runek strumieniowi historji na 
rodu. 

Fryderyk II, cesarz z rodzi- 
ny Hohenstaufów, którego na- 
zwisko w 13 stuleciu rozlegała 
się w całych Włoszech i kra- 
jach Levanty, pozostawił po 
sobie o wiele niklejsze ślady. 
niż współczesny mu Franciszek 
z Assyżu. W porównaniu z Lu- 
threm Karol V jest historyczną 
figurą o minimalnem znacze- 
niu. Podczas włoskiego risorgi- 
mento Mazzini wydawał się być 
całkowicie zapomnianym; ale 
pozostawił on apel dla przy- 
szłych pokoleń i nazwisko jego 
jest jeszcze dzisiaj pochodnią 
dla poszukującej swej drogi E- 
ropy. 

Z tych względów 
rosyjska rewolucja byla rów- 

nież rewolucją i pozostałaby 
nią, 


gdyby się nawet udało biało- 
gwardyjskim generałom zlikwi- 
dować ją w latach 1920 i 1921. 
Natomiast wszystkie inne dy- 
ktatury, które pompatycznie na 
zywały siebie rewolucjami, by- 
ły jedynie zamachami stanu i 


"zawsze tylko zamachami stanu 


pozostaną. 


a 


Zamach sfanu 


Ale liczne z pośród nich ist- 
nieją przecież po dzień dzisie;- 
szy? Lr SE 4Wr4 

To obojętne! 

„Coup d'etat“ Ludwika Napo- 
leona Bonapartego 
trwał również wiele lat, od 
1852 do 1870, a jednak był i 
pozostał tylko zamachem sta- 


nu. Pod Sedanem zniknęła dy- | 
ktatura w bajorze łajna "1 krwi. | jest jedną z decydujących i mia FAB, go natódówego rozwoju wa- |łych wrogów, Wielu myślących 
li; wczynił on ze swego narodu | trzeźwo niemców przyznaję, to 

| 


|wym należy do najwolnomyśl- | dyktatora naród wcześniej, czy 


A nazajutrz nie już z niej nie 
pozostało. Albo raczej pozosta- 
ło kilka pięknych bulwarów w 
Paryżu 

(dyktatury zawsze pławią się w 
przepysznych budynkaca pui- 

blicznych) 

i fatalna reszta w. postaci 
korupcji, 
skończyć tak, jak się rzeczywi- 
ście skończyła, a mianowicie 
wojną i porażką. 

Ale również te dyktatury, któ 
re nie są zbudowane na złudzie 
i komedji, pozostawiają po so- 
bie spadek politycznych nie- 
bezpieczeństw i moralnego u- 
padku. Dzieje się to nawet wte- 
dy, gdy samemu  dyktatorow! 
nie brak elementów wielkości. 

Wydaje mi się, że głównych 
przyczyn porażki Niemiec do- 
szukiwać się należy w dwuch 
postaciach — Bismarcka i Wii- 
helma II. 


Krófkowzrocaność 
kismarcka 


Czy Bismarck rzeczywiście 
posiadał wielkość twórcy pai- 
stwa? Nie mogę przemilczeć, że 
wed ug mego mniemania — acz 
może się ono wydawać zupeł- 
nie bezsensownem i pozbawio- 
nem szacumku, należnego tej 
osobie — posiadał on podziwu 
godne zdolności dyplomatycz- 


ery 


która musiała „się 


arskich Europy ukazała się książ- 
ry”. Autorem jej jest hr. Sforza, 
icznych, który nie ugiął się przed 
żu, jako eimgrant. Poniżej podaje- 


(Redakcja) 


ne, ale nie miał najistotniejszej 
cechy męża stanu, a mianowi- 
cie przewidywania przyszłości 

Źwykły dyplomata nie potrze- 
buje tej genjalności, bowiem 
pracuje on wyłącznie dla bez: 
pośrednich celów. I to właśnie 
wydaje mi się istotą politycz- 
nej pracy Bismarcka. 

Jeden jedyny raz spojrzał 
daleko naprzód w historję i po- 
jstąpił inaczej, niż zwykł był 
postępować. Bezpośrednio po 
pruskich zwycięstwach nad Au 
strją w roku 1866 przeforsował 
wbrew woli swego króla i o- 
czywiście wszystkich genera- 
łów, pokój, który nie odbierał 
Austrji ani piędzi ziemi. Tego 
dnia położył 
fundament pod tróiporozumie- 

nie, 
które na dziesiątki lat zapewni- 
ło Niemcom przodujące stano- 
wisko w Europie. 

Ale, pomijając ten epizod, 
czemże hyła cała karjera Bis- 
„marcką, jak nie szeregiem błę- 
dów i mylnych rachub? 

Nie skorzystał z okazji, by 
stworzyć Niemcom posiadłości 
kolonjalne, które można było 
otrzymać poprostu za bułkę z 
masłem. =+ Do tego: przeoczenia 
sprowadza się niezręczna gwał 
towność polityki niemieckiej w 
okresie pobismarckowskim. 
znajdująca wyraz w interwen- 
cjach w Tangerze, w Agadirze 
iw tych wszystkich momen- 
tach, które były . forpocztami 
wojny światowej- - 

Zwalczał kościół katolicki 
uczynił z katolików zasadni 
czych wrogów państwa; przez 
to zaostrzył sytuację w arcyka- 
jtoliekiej Alzacji i Lotaryngji; a 
skutek był taki, że da dnia dzi- 
siejszego _ katolickie centrum 


| 


rodajnych partji w Niemezech. 
Planował wytepienie polskie- 
go elementu w Rzeszy; a pola- 


cy w Poznaniu pozostali wier- | 


ni swym polskim uczuciom — 
zarówno, obszarnicy. w swych 
zamkach i dworach. jak i zwy- 
«li ehilopi po wsiachh. 
Rozdrażnił alzatczyków, pod 
czas gdy polityka ustępstw mo- 
głaby ich doprowadzić do tego, 


by byli mmiej lub bardziej do- | 


Diymi niemcami. Przez to, że u- 
siłował ich zgnębić, obudził ich: 
celtyckiego ducha, który - żył 
jeszcze pod patymą niemieckie- 
go języka. Wierne przywiąza- 
nie do Francji było ich odpo- 
wiedzią na jego metody gwał- 
iu i przymusu. 

_ Gdy się z eałkowitym -objek- 
tywizmem bada zdumiewający 
rozwój karjery Bismarcka, to 


iatwo stwierdzić, że za wszyst-' 


kimi jego bezpośrednimi sukce- 
sami kryje się zdradziecki po- 
siew nieuniknionego nieszczę- 
ścia, Jako pełen siły i niepo- 
wszedni typ 

pasowatłhy on zapewne o wiele 
lepiej do czasów krzyżowych 

- pochodów, 

lub hiszpańskich konkwisłado- 
rów. W obliczu wymagań 
woczesnego życia był on mniej 
ha miejscu. Znał się dobrze na 
tem, jak niszczyć swych prze- 
ciwników: ale ostatecznie nie 


MO ieie. 


Jęden tylko raz w życiu, jak 
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przychodzi to trudno, gdy się 
ma wiadzę i nie posiada skru» 
pułów, gdy się człowiek ani 
trochę nie troszczy i nie ierze 
pod uwagę tego, co z konieczno 
ści musi potem nastąpić. 

Narzucił on niemcom swego 
rodzaju 

duchowe jarzmo; 

zepchnął ich dò roli fachow- 
ców (chociażby bardzo wysoko 


stali pod względem dzielności i | 


intelektu), nie odczuwających 
potrzeby i nie mających możli- 
wości brania udziału w życiu 


politycznem. Osobiście uspra- 
wiedliwia go to, że był swego 
rodzaju genjuszem; a kwestje 


bieżące były przez niego po mi 
| strzowsku załatwiane, dopóki 
,sprawował urząd. 

Ale gdy Wilhelm II — . ten 
saby i zadufany człowiek — 
doszedł do rządów i, nie kon- 


tentując się koroną cesarza, zo 


słał swym własnym kanclerzem 
— wtedy jego podwładni już 
tak byli pod żelaznymi rząda- 
mi Bismarcka odzwyczajeni od 
podnoszenia głowy, że potulnie 
poszli za ślepym pasterzem. 


Jeszcze dzisiaj cień giganty- 
cznego kanclerza powstrzymu- 
je jego kraj od drogi świado- 
mej odpowiedzialności państwo 
wej. Bodaj niec nie wzbudza tak 
wielkiej troski o rozwój zmy- 
słu politycznego w Niemczech, 
jak stwierdzenie faktu, że 
wśród niezliczonych książek © 
Bismareku, pojawiających “się 
rokrocznie, nie znajdujęmy ani 
jednej, któraby' się * odważyła 
zażądać od bohatera zdania ra- 
chunku. Wprost przeciwnie: 
|kult Bismarcka wydaje się być 
często jedynie pretekstem do 
wzywania błagalnie o przyszłe- 
go nadczłowieka, któryby zno- 
wu poprowadził Niemcy do mi 
nionej świetności. 


izne zaufanie 


Bismarok nigdy nie przywią- 
zywał najmniejszej wagi do wol 


[3 narodu, który Gał światu 
|Luthra i nod względem ducho- 


niejszych w Europie — zbiego- 
wisko handlarzy,  spoglądają- 
cych z pedziwem ku swemu bo 


(hatèrowi i szepcącyćh: Nasz ge- |; 


na 
pro- 


njalny wódz  wyżnaje się 
wszystkiem; niechaj nas 
wadzi! 


Bismarck miał dla siebie jed- 
no, ale tylko jedno usprawiedli 
wienie: jako mąż sianu mu- 
siał walczyć z pewnemi przy- 
rodzonemi cechami duszy nie- 
mieckiej, które chciał zmienić 
Nadmiar romantyzmu nadawał 
wewnętrznemu duchowemu ży- 
ciu niemców niebezpieczne 
skłonności do politycznej obo- 
jętności. I, niby bohater ze 
starogermańskiej Walhalli, po- 
stanowił obudzić w swych teu- 
tonąch zmysł dla życia prak- 
iycznego; połączył ich  Tazem 
(pod hasłem świadomego czynu, 
jmaterjalnych podbojów, zorga- 
nizowanego posłuszeństwa. — 
"Stworzył wiełkie Niemcy, 
ale kosztem miemców. Dopro- 
wadzone do szczylu zadowole- 
nie zapanowało wśród tych, 
którzy ongiś byli narodem my- 


już zaznaczyliśmy. Bismarck 


| 
| 


I 


mianowicie wtedy, gdy zwycię- | przez 
ani |nie chory; 
bodaj |maszyna państwowa pracowa- 
mo-|ła dalej tak samo dobrze, 
roku |toż tak samo źle, jak dawniej. 
kancle-|O dzisiejszych czasach również 


żonej Austrji nie odebrał 
piędzi ziemi. Możnaby 
przytoczyć jeszcze jeden 
ment z jego życia. W 
1892, gdy już nie był 
rzem, wygłosił 
do studentów uniwersytetu w 
Jenie, które świadomie miało 
wywołać sensącję, a w którem 
powiedział, że 
absolutyzm -jest trucizną dla 
moralnego życia narodu i że 
dla utrzymania państwa, po- 
frzebne jest wzmocnienie nar- 
lamentu i opinji pubłiecmej. 
Ale to upomnienie przyszło 
zbyt późno. Niektóre prawdy 
muszą być przez mężów stanu 
głoszone, gdy stoją oni przy 
sterze, a nie dopiero w czasach 
gdy ich słowa mogą się wyda- 
wać jedynie  skondensowaną 
osobistą animozją, ponieważ 
suweren usunął ich z urzędu. 


Kifo wygrał wojną ? 


Niechaj ci francuscy panowie 
którzy wymyślili doktrynę >t. 
zw. nacjonalizmu, jako przeciw 
stawienie liberalnego  Świato- 
poglądu, pracują spokojnie da- 
lej nad rozbudową swej aryslo 
kratycznej teorji. Niezbity fakt 
pozostaje w mocy: że 
wojna wygrana stała przez 
narody, przepojone demokra- 

tycznemi tradycjami, 


i że jedyne autokratyczne pań- 


stwo, które ` nal sżało „do „demo- 
krałyczne j koalic ji — a mano- 


wicie Rosja, — było fem, które 
się ZAfhmało. Niemcy, Puyi z 
pośród wielkich państw euro- 
pejskich, które osiągnęło swe 
zjednoczenie drogą rozwoju sił 
militarnych i „racji stanu", 
podczas gdy przedtem nadarza 
jącą się okazją zjednoczenia na 


podstawie- -demokratycznej 
wzgardđziło; — łe Niemcy, acz 
tak potężne, okazały się w 
chwili próby a wiele słabsze, 


niż można byo' oczekiwać. 
nie jest to bynajmniej ani po- 
glad partyjny, lub pogląd by- 


już dzisiaj. 
Nawet pod 


rządami debrego 


później ciężka - odpokutować 
musi to, że toleruje jego wladze 
że zaniedbuje - polityczne idea- 
y i pozwala wegeiawać polity- 
cznym namięińościom. Najlep- 
sze elementy są przez dyktato- 
rów systematycznie eliminowa 
ne ze slużby państwowej: naj- 
wierniejsi z przekonań — słudzy 
państwa, najkrytyczniejsze jed 
nostki, najbardziej twórcze 
mózgi. 


Biurokracja 


To dziwne, że wszyscy, któ- 
rzy, idąc za nakazem miody, 
witają dyktatora, jako źbawcę 
od bezosobowej i nie mającej 
najmniejszego zrozumienia dla 
życia działalności nowoczesnej 
biurokracji, nie- widzą, że ta 
biurokrneja pod rzędami dykta 

tury jest o wiele silniejsza 
niż w okresie jakiejkolwiek in- 
nej formy państwowej. Jej 
działtałność nie jest ogranicza- 
na ani przez dyktatora, który 
cały czas ma zajęły - wysuwa- 
niem siebie na pietwszy plan, 
ani przez parlameńt, który pod 
rządami dyktatury przestaje 
być siłą żywotną w państwie. 


spojrzał daleko w przyszłość, a|W roku 1925 Mussolini "był 


przemówienie [powiedzieć można, 


Iunie znikają 


szereg miesięcy poważ. 
przez cały ten ezas 


eży 


że właści- 
wie panującą we Wloszech or- 
ganizaeją jest policja, która za 
stała niepomiernie powiększo- 
na, zupełnie tak samo, jak to 
się stao pod rządami faszye 
stowskimi w Rosji. 


Wszechwładza bezosobowej 
biurokratycznej administracji 
staje cię bezpośrednio czynni- 
kiem trwałości dyktatury — ró 
wnież pod względem psycholo- 
gicznym. Wszechwładza biuro- 
kratyczna 
tiumi wszystkie formy samorzą 

fiu lokalnego, 

mliminuje wszystkie możliwo- 
ści politycznego wychowania i 
politycznego uświadomienia. To 
wymuszone miłczenie prasy | 
hrak zainteresowania dla 
spraw pub/iecznych, 
jwywolane przez pozorny parla 
ment, prowadzi w rezultacie do 
lowego argumentu: „Ale prze 
jeież niema adpawiedniego ha 
siępey,. *" 


Brak nasiępców 


Otóż historja zawsze jakoś 
Jdawała odpow'edź na to pyta- 
nie. Faktem jednak jest, że 
wszysey, którzy w normalnych 
zasto uważani yli przez spo 
Fleczeństwo "za odpowiednich 
|anstepców? albo sami: stę wyeli 
minowali przez kompromisowe 
i tehórzowskie zachowanie, lub 
też udziałem ich stało się zapo 
mnienie, ponieważ byli zmusze 
ni wycofać się w milczeniu, 
lub wogóle wyjechać za grani- 


gę kraju. 

Tn tkwi jedna z przyczym, 
jHlaczeo 
wraz z usunięciem dyktatury 


odrazu wszystkie 
nuiedomaganią i szkody, które 
oną sprawiła. 
-Rzadzenie. z zamkniętej twier 
|dzy, jest równie szkodliwe - dla 
rządzącego, jak, dla poddanych. 
tidzie włagcy żyją w łęku, tam 
sjeją oni lęk dokoła. Gdy przez 
[fata sale kontakt między panu 
ljscym i poddanymi utrzymują 
jurzeważnie szpiele. 1 psy goń 
|cze, to łatwo przewidzieć skute 
ki. Duchowe ujarzmienie 7apa 
mocą dogmatów, formułek ł 
ludzi (dzisiaj na rokaz fetowa- 
ni, jutro na rozkaz zapominia- 
ni, jak to się stale dzieje we 
Wioszech i w Rosji) — to musi 
a la longue wpływać 


|poniżająco pod względem mo- 


eainym. 


Takie spustoszenia duchowa 
|mogą się w ludziach zakorze- 
nić tąk głęboko, że trwają ane 
nadal nawet wtedy, gdy przy- 
jasya już została usunięta. Sta 
ry Tukidydes powiedział: „Ani 
okręty, ani mury nie stanowią © 
sile miasta, tylko mężowie”. 


Kto podróżował po starożyt- 
nym Wsśchodzie;, obserwował 
tam rasy, które przez wiele po 
|koleń ujarzmienia przez samo- 
'wiadczych despotów zostaly 
nieuleczalnie zatrute. 

W tem właśnie leży główna 
pizyczyna, dlaczego skutki rzą 


Dokońcxanie na str. nast, 


f. d ID add 
Prof. dr. Paul Darmstadter. 
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Ni 


Centralizm i federalizm 


Artykut niniejszy, pióra 


głośnego . historyka z Jeny, jest 


próbą rozwiązania zagadnienia ustroin Niemiec. Autor napisał 


między innemi dwutomówą „Historję podziału 
Afryki” i „Stany Zjednoczo ne Ameryki”. 


Gdy nie  podzielamy nawet 
zdania, że obce wzory można, 
lub trzeba bez żadnych zmian 
stosować do miejscowych przy- 
padków, trzeba jednakże zgo- 
dzić się, że porównanie z obce- 
mi, do naszych podobnemi u- 
rządzeniami, wymaga krytyki 
miejscowych wypadków. Tu na 
suwają się nam jako przedmio- 
ty porównawcze dla naszej mło 
dej demokracji oba stare demo- 
kratyczne państwa związkowe: 
Stany Zjednoczone Ameryki i 
Szwajcarja. 

Stany Zjednoczone skladają 
się obecnie z 48 równouprawnio 
nyg stanów, które są co _ do 
ilości ludności i powierzchni b. 
różne. Wedlug konstytucji każ- 
dy stan jest reprezentowany w 
senacie przez dwuch senatorów 
tak, że senulor z Nowego Jorku 
reprezentuje ponad 5 miljonów 


ludzi, podczas, gdy senator Z 
Nevady ma za sobą najwyżej 


40.000. Do izby reprezentan- 
łów stany wysyłają swych 
przedstawicieli według ilości 
mieszkańców; ponieważ jednak 
kazdy stan wystawia przyna j- 
mitfej jednego posła, więc naj- 
bardziej uprzywilejowane są sta 
ny najmniej zamieszkane. Jesz 
cze jaskrawiej występuje to 
przy wyborze prezydenta, przy 


DYKTATURA 


(Dokończenie) 


dów dyktatorskich, choćby ta 
był „dobry dyktator“, bęuą za 
wsze jaknajfatalniejsze dla na- 


rodu. 


Zbiorowe  fchórzo- 
| giwo 


Należałoby  kiedg$ przepro 
wadzić bliższe psychologiczne 
badania na temat rozlicznych 
form zewnetrznych i dziwnege 
wzrostu kolektywnego tchórze: 
stwa w krajach, rządzonych, 
przez dyktatorów. | 


| 


| 


kolonizacji 
(Redakcja), 


którym każdy stan wystawia 
tylu wyborców, ilu posiada re- 
prezentantów w senacie i kon- 
gresie razem, a więć przynaj- 
mniej trzech. Senatorowie, 
chociaż uchodzą za przedstawi- 
cieli swych stanów, głosują wej 
dług wolnej woli i nie są skrę- 
powani żadnemi instrukcjami. 
Amerykańskim pojedyńczym 
stanom brakuje regularnego 
bezpośredniego wpływu na pra 
wodawstwo i rządy całego kia- 
ju, który mają niemieckie pań- 
stwa według weimarskiej kon- 
stytucji. Konstytucja z kościo- 
ła św. Pawła i pruski projekt 
nowej niemieckiej konstytucji 
państwowej przychyla się wy- 
raźnie do amerykańskiego 
wzoru. W tym punkcie, ale tyl 
ko w tym, jesi konstytucja wei 
marska „federalistyczniejsza“ 
niż amerykańska. 

Konstytucja USA. daje związ 
kowi w ręce politykę zagranicz- 
ną (włącznie z zewnętrzną po- 
lityką handlową), obronę kra- 
Ju, prawodawstwo monetarne 
i pieniężne, miary i wagi, pocz- 
tę i prawo patentowe. Zato pra 
wo cywilne i karne, zarówno 
jak prawodawstwo komunika- 
cyjne i ubezpieczeniowe, a na- 
wet wyborcze, nietylko do wy- 
ale nawet 


| 


borów stanowych, 


den krok, a już nie skarżą się 

nawet przed swymi najbardziej 

zaufanymi przyjaciółmi. W ten 

sposób 

milcząco akceptują to, co ich 

do tego stopnia poniżyło, Wolą 
zapomnieć”, 

A Chateaubriand, jeden z nie 
licznych francuzów, którzy się! 
nigdy nie ugięli przed Bona 
parlem, gdy ten wydawał się 
być panem całej Europy, pisa”: 

„Cały kraj stał się państwem 
kłamstwa: dzienniki, przemó- 
wienia, proza i poezja — pzy 
stko przekręca prawdę. Gdv p 


z Z ZE Z, W 


państwowych, jest autonomicz 
ne. Konstytucja państwowa 
przepisuje tylko, że nie można 
przy wyborach robić różnie z 
powodu rasy, koloru, dawniej- 
szego niewolnietwa hib płei. 
Natomiast stany mają prawo 
wprowadzać cenzys podatko- 
wy lub wykształceniowy i ro- 
bią z tego prawa użytek. Nie- 
podzielnie należy do każdego 
APSR zmiana jego konstytucji 
— muszą jedynie mieć republi- 
kańską formę rządów — orga- 
nizacja administracji stanowej, 
sądownictwa, szkolnictwa i fi- 
nansów. Podobnie pozostawio- 
no stanom wielką swobodę w 
dziedzinie prawodawstwa, opie 
ki społecziu j i polityki socjal- 
nej. 

Naturalnie nie można zapo- 
znawać stale wzrastającej fali 
centralizacyjnej w Stanach Zje 
dnoczonych. Wskazują na to 
fakty. Prawodawstwo państwo- 
we zagarnia coraz to nowe ob- 
szary. Nowele do konstytucji, 
które dały państwu prawo pod 
noszenia podatków  dochodo- 
wych i majątkowych i zabrania 
nia wyrobu i sprzedaży spiry- 
tnalji, oznaczają bezwątpienia 
wielki wpływ w zagwarantowa 
nych každemu stanowi pra- 
wach. Mimo to system federa- 
cyjny pozostaje w całej rozcią- 
głości takim, jakim go stwo- 
rzyła konstytucja. Niema ża- 
dnego ruchu, który miałby na 
celu usunięcie pojedyńczych 
stanów i wyprowadzenie pań- 
stwa ceentralistycznego. 

Podczas gdy korzystność sy- 
stemi federacyjnego nie ulega 
wąfpliości dla ogromnych ob- 
szurów i wielkiego zaludnienia 
USA., nasuwa się jednak pyta- 
nie, poco zachowano go w tak 
małym kraju, jak Szwajcarja, 
z jej 41.600 km. kwadr. po- 
wierzchni i jej 4 milj, ludności. 
Związek szwajcarski składa się 
z 25 osobnych stanów (w tem 
ñ t. zw. półkantonów). Podczas 
gdy kantony Zurych i Bern ma 
ja ponad pół miljona mieszkań 
<ów, 10 z pośród 25 kantonów 
nie osiąga liczby 100.000, a 


Tehórz rozpoczyna najpierw da deszcz, zapewniają nas, Pa istnieją trzy pókantony z lud- 


od pelnego rezygnacji milcz”- 
nia, ale wraz z rosnącym upad- 
kiem moralnym dochodzi on 
do jównycw wynurzeń akceptu 
jących w stosunku do tych sa- 
mych, których w sercu swem 
wciąż jeszcze przeklina, Z bie 
giem czasu — kto wie? — zni- 
knie może i to wewnętrzne u 
czucie. Manzoni, który w swem 
dzielku „Promessi Sposi* w mi 
strzowski sposób ożywił Wło: 
chy XVII stulecia — ów okres 
zabójczego wpływu 7ezuickit? 
i hiszpańskiego — mówi w 
danym z rozcziałów: 

„Gdy ludzie zrmtuszen* są to- 
lerować hańbiące p niżenie 1 
niesprawiedliwość, którym m: 
mogą się przeciwstawić, to do- 
chodzą do tego, że 
cheg zapomnieć o swych ps- 

trzebach i brakach 
i powiedzieć sobie, że ich po- 
łożenie ostatecznie wcale nie 
jest takie straszne. Jeszcze je- 


în 
as 


| 


świeci słońce. 
Wszystko i wszędzie kończy 
się ña władcy, 
Przędewszystkiem 
wybuchnąć oklaskami, gdy zo” 
staf popełniony błąd, lub prze 
stępstwo. Nie może sig ukazać 
żadna książka, któraby go nie 
' gloryfikowaa. Występki repu- 
blikańskiej rewolucji były wy- 
lewem namiętności, który za- 
wsze jeszcze kryje w sobie mo- 
ralne źródła lecznicze. Ale jak 
(wyliząć się z ran reżymu, któ- 
Ty wypisał na swym sztandarze 
despotyzm; który bez przerwy 
mówi o zasadach moralnych i 
stale te zasady podkopuje; 
‘który grobowe milczenie nie- 
wolników podaje za pełen za: 
dowolenia spokój doskonale 
rozwijającego się _ społeczeń- 
stwa? 
Nawet najstraszniejsza rewolu- 
cja lepsza jest jeszcze gd takje- 
so stany rzeczy*, 


musiiny 


noścją mniejszą, niż 20.000. 
Szwajcarski system federa- 
cyjny opiera się bezwątpienia 
daleko bardziej, niż amerykań- 
ski, na historycznej tradycji. 
Trzeba wspomnieć, jak stare, 
przesławne histerje o swej or- 


ganizacji gminaej posiadają 
kantony np. Uri, Underwalden, 
Schwyz, Appeunzell lub Gla- 


sus. Szwajcarskie kantony, na- 
wet najmniejsze, są w o wiele 
większym stopniu indywidual- 
nościami z bardzo wyrazistemi 
rysami «charakteru, niż wię- 
kszość amerykańskich stanów, 
lub niemieckich państw związ- 
kowycn, jest zupełnie zrozumia | 
le, że zwiazane są z niemi wiel 
kie wartości moralne. 


W szwajcarskiej konstytucji| USA. i w Szwajcarji. 


nadano, na wzór 


skiej, małym kantonom pewne 
przywileje przez to, że mają 0- 
ne w radzie słanu tak samo 
dwuch przedstawicieli, jak du- 
że, zaś półkantony jednego. Ró 
wnież i w drugiej izbie, w ra- 
dzie narodowej, każdy kanton 
reprezentowany jest conaj- 
mniej przez jednego posła (po- 
dobnie i półkantony). Ogólnie 
zaś znaczenie szwajcarskiej ra 
dy słanu nawet w przybliżeniu 
nie jest tak wielkie, jak amery- 
kańskiego senatu. Instytucji te- 
go rodzaju, co niemiecka rada 


państwa, brakuje zarówno 
Szwajcarji, jak i Stanom Zje- 
dnoczonym. 


Szwajcarską konstytucję mo- 
źna o wiele łatwiej- zmieniać, 
niż amerykańską, i o wiele czę 
ściej dodaje się do niej nowele 
różnego rodzaju. Kompetencje 
swiązku są w Szwajcarji o wie- 
le większe, a autonomja poje- 
dvńczych stanów o wiele mniej 
sza, niż”w Ameryce. Kantony 
posiadają prawodawstwo w za- 
kresie ich konstytucji, admini- 
stracji, podatków, sądownic- 
twa, kościoła i szkolnictwa 
(wszystko z ograniczeniami). 
Prawo cywilne jest w Szwa'ca- 
rji ujednostajnione, prawo kar 
ne ma być obecnie ujednostaj- 
nione. Prawodawstwo gospo- 
darcze i społeczno - polityczne 
przeszło po większej części 
pod egidę państwa. 

Jeżeli pozostały kantonom 
ieszcze pokaźne resztki starej 
suwerenności, to opiera się ona 
nie na względach  praktyczno- 
ści, które przemawiają w 
Szwajcarji za centralizacją, ale 
na prawdziwych, lub urojo- 
nych interesach mniejszości na 
rodowych i wyznaniowych, 
Włosi, katolicy, obywatele ma- 
łych kantonów są najsilniej- 
szemi podporami  federalizmu. 
Partykularyzm, nazywany w 
swem zwyrodnieniu „„Kantónli- 
geist“ (duch kantonikowy) wy- 
różnia się najbardziej w ma- 
łych katolickich kantonach 
Szwajcarji środkowej i w je- 
dnocześnie katolickich i prze- 
waążająco fruncuskich kanto- 
nach Fryburg i Wallis. Chociaż 
w ostatnich latach centraliza- 
cja w Szwajcarji wzmogła się 
znacznie, powodowana naglący 
mi gospodarczymi względami, 
nie należy przypuszczać, aby w 
najbliższym czasie doszło do | 
usunięcia kantonów i wprowa- 
dzenia państwa jednetitego. 

Padobnie, jak Ameryka i 
Szwajcarja, wykazują Niemcy 
znaczne różnice krajów i Judno 
ści w historji, gospodarce i kul | 
turze. W historji Niemiec ist-| 


nieje, poza i obok kultury i hi-| = 


słorji państwowej, rozwinięta | 
kultura i historja  pojedyń- 
czych części. W ten sposób ist- 
niały i istnieją w Nicmczech 
podstawy i warunki systemu 
federacyjnego, podobnie jak w 
Bismar- 


amerykań-| kowska konstytucja stworzyła 


a konstytucja weimarska 


Ua: 


rzeszę o związkowych formach, 
do- 
zwoliła na istnienie państw 
związkowych, chociaż z ogra- 
niczonemi prawami. Jak to się 
słaje, że w ostatnich latach po- 
tężnieje coraz bardziej ruch 
centralizacyjny? 

Pewne znaczenie ma fakt, że 
w większości niemieckich pań- 
siewek tradycja historyczna 
ściśle związana jest z dynastja- 
mi i po upadku książąt runęła 
jedna z kolumn  partykulary- 
słycznej tradycji. Bardzo roz- 
powszechnione jest mniemanie 
— czy jest ona słuszne, to in- 
na rzecz — że inne podpory 
nie nadają się już do dźwigania 
tego ciężaru. 

Wielkie znaczenie 
że Niemcy, 


ma fakt, 
w wyniku ogro- 
mnych długów wojennych, zo> 
stały zmuszone do daleko idą- 
cej raxjonalizacji. Wielu uwa- 
ża, że dziś istniejąca federali- 
styczna organizacja jest bezce- 
lowa i kosztowna i że przez bar 
dziej celowe i prostsze ukształ- 
łowanie państwa można oszczę 
dzić smaczne sumy. 

Nakociec zaś — a to jest naj 
ważniejsza różuica, która ist- 
nieje między Niemcami 1 wy- 
mienionemi dwomą państwami 
tederalistycznemi -— trzeba za- 
znaczyć, że istnieje u nas pań- 
stwo związkowe,, które prze- 
wyższa wszystkie inne wielko- 
ścią i zaludnieniem, Z pewno- 
ścią istnieją wielkie różnice i 
w USA. i w Szwajcarji, ale ani 
stan Nowy Jork. ani kanton 
Bern nie zajmują tego miejsca, 
co Prusy w Rzeszy. Tu leży ją- 
dro niemieckiego zagadnienia 
konstytucji. Co zaś możemy 
stwierdzić z porównania z in- 
nemi państwami, to że każde 
państwo musi rozwiązywać 
swe zagadnienia według wła: 
snych możności i potrzeb, 


EEEE, 


Wieża Juliusza 


w Spasdawie, gdzie cesarski rząd 

Rzeszy przechowywał zawsze skarb 

wojenny w postaci 120  miijonów 
marek w złocie, 


Ar. 1 


STANLEY BALDWIN 


Stara I 


Pokolenia ludzi 
się na widowni Światła; 
wśród nich dwuch 


zmieniają |kich czasów, 
niema | dnego z największych myślicie- sobie potem pytanie; jaka for- 


był uczniem je- 


jednako- |li wszystkich czasów, Arysłote- ma rządu 


1.1 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Jobywateli państwa. I zadawali 


najlepiej może ten 


wych tak samo, jak niema je-|lesa, Aleksander w 20 roku ży- cel osiągnąć. A penieważ w ma 


dnakowvch krajów; ich klima- | 


ty. przemysły, obyczaje i przy- 
zwyczajenia są zupelnie 


mienne; 
„zmieniają się wraz z położe- 
niem  gospodarezem. wydaje 


się, że niema zjawisk stalych. A |larnemi wśród ludów rzadami. | 


jeśli się przyjrzeć do- 


jednak 
odkryć ele- 


kładniej, to łatwo 


nd- | 


cia wstąpił na tron po swym 
oju, a umar, mając lat 83. W 
ciągu 13 lat 


ich idealy polityczne | wsirząsnał aż do fundamentów |z nas nie może 


ych 
„dawano 


miastach starej Hellady 
najlepszą odpowiedź 


z toku myśli 


na banicję. Politycy współza- 
wodniczyli © w przekupywaniu 
wyborców. Pojawiło się zagad- 
nienie bezrobocia i zainicejowa- 
ino politykę robót publicznych, 
djet dla przysięgłych i bezplat- 


swych rzędów | na te wielkie pytania, więc nikt |nych biletów do teatru, Ci, któ- 


|Irzy zatryumfowali nad tyrana- 


królestwami świata, obalał ty-|caikowicie wyeliminować tych mi, stali się ze swej strony de- 


ranów i zastępował ich popu- 


Palestyna. Egipt, kraje lewan- 
tyńskie, Persja, lndje — wszy- 


menty trwale. Ideały, należące |scy drżeli przed zbliżaniem się 


do przeszłości, które ongiś oka 
zały się potężne, nie mijają. Co 
w nich jest dobrego i wielkie- 
go, to nadal podsyca tęknoty 
ludzkości. Ideat, któremu się 
raz udalo znaleźć dla siebie 
wyraz w szlachetnem społeczeń 
stwie ludzkiem, a który zrodzi- 
li wielcy ludzie i wielka sztu- 
ka, opanowuje naszą wyobraź- 
nię i nęci nas wciąż, przy każ- 
dej próbie pozyskania go na 
*wieżo. 


Gdy sir John Sumon wygła- 
szał swoje pierwsze nrzemówie 
nie przez radjo na temak „spra 
wv indyjskiej”, wspomniał w 
pierwszem swojem zdaniu o 
grekach, których czasy sa dzi- 
siai odlegle od nas p 2200 lat, a 
w drugiem zdaniu mówił o Ary 
stotelesie. Wezwał swoich slu- 
chaczów, aby w dyskusji nad 
reformą ustroju Indji pamięta- 
li ostrzeżenia tego ucznia Pla- 
tona iwychowawcy Aleksandra 
Wielkiego. Czyż istnieje lepszy 
przykład niezmniejszonej po- 
tęgi, Z jaką teorje klasycznego 
świata jeszcze dzisiaj panują 
nad życiem npraktycznem? Tru- 
dno chyba o większe przeci- 
wieństwa, miż zagadnienie u- 
stroju małego miejskiego pań- 
stwa Aten i olbrzymiego pań- 
stwa indyjskiego, którego Tud- 
ność stanowi piątą część ludz- 
kości. A jednak istnieje między 
niemi bezpośrednie pokrewień- 
stwo. ` Nie 


zdolności studenta o przecię- 


przekroczyłoby to| 53 


m odocianego zdobywcy śŚwia- 
ta. Aleksander dotarł aż do ni- 
ziny Indu w Pendżabie. Na- 
stępnie bunt jego wojsk prze- 
szkodził mu w dalszem zdoby- 
waniu Indji. I dlatego właśnie 
Indje nie dostały się pod wpły- 
wy heleńskiej kultury i heleń- 
skich ideałów państwowych. 
Azjatyckie tradycje utrzymały 
się łam w calej rozciągłości. 
Ale dzisiaj, po upłvwie dwu- 
dziestu wieków, znowu toczy 
się dyskusja nad wprowadze- 
niem w Indjach starych heleń- 
skich idei o większości i mniej 
szości, o organach kontrolują- 
cych i równowadze władz, o a- 
rystokracji i demokracji, o sa- 
morządzie lokalnym i konsłtytu 
cji. 


Oczywiście w międzyczasie 
te pojęcia nietylko zostaiy una- 
ocznione przez doświadczenie, 


ale również rozwinęły się i zna| 


takim 
o ja- 


laziy zastosowanie w 
stopniu i w taki sposób, 
kich starożytni grecy nawet nie 
marzyli, Imperjalizm nie był 
dla greków, jak dla ich następ- 
ców, czemś naturalnem. Ich 
wielcy myśliciele widzieli ideal 
ną formę wspólnoty pańslwo- 
wej nie w obejmujących świat 
imperjach, a w gminach miej- 
skich. Materjalne wygody, któ- 
re stały się dla nas identyczne 
z pojęciem cywilizacji, byly im 
obee. Porównywano Eurypide- 
z Bernardem Shaw, ale 
Eurypides mieszkał w piecza- 


tnej inteligencji, gdyby musiał|Tze na wyspie Salamis. Gdy so- 


dowieść, że liczne z pośród idei 
kierujących dzisiaj hinduskimi 
reformatorami, można prześle- 
dzić w ich rozwoju przez Lon 
dvn, Oxford i Cambridge aż do 
Aten. Jest faktem niezaprzeczo 


bie wyorbażamy starożytnych 
greków, to nie powinniśmy za- 
pominać, że konstatowali oni 
czas hez zegarków, że przemie- 
rzali oni rzeki bez mostów 
morza bez kompasu, 


nym, że z klasycznej Grecji wy |'mowali poezje bez książek, roz 
wadzi się ferment, który, nihy | awiali o polityce, mie mając 


drożdże, przeniknął konstyh | 
cje wszystkich krajów zacho- 


gazet, 


I że bylo ich przecież 
bardzo 


niewielu. Według pogla 


nich i doprowadził do poli-|dów Arystotelesa państwo, dy- 
tycznych konsekwencji o wy- |SPonujące 5 tysiącami wojowni 


soce niepokojącym charakte- 
rze. Liczne z pośród zagadnień, 
służących za podstawę indyj- 
skiemu raportowi Simona, by- 
tv dzień w dzień przedmiotem 
dyskusji na rynku w Atenach 
w piątym i czwartym wieku 
przed narodzeniem Chrystusa. 
Gdyby Tukidides, współczesny 


Peryklesa, odżył i gdyby go 
mianoweno profesorem histo- 
rji na umiwersyłecie w Bir- 


minghamie, tò przy komento 

waniu tych zagadnień poczuł- 
by się niebawem w swoim żv- 
wiole i rozumielibyśmy dosko- | 
nale jego wywody. Każdy z nas, 
którzy szzdzamy życie w parla| 
mencie, musi przy czytaniu | 
Arystofanesa znaleźć wieme 
odbicia naszych w'asnych twa- 
rzy i konterfekty naszych ko- 
legów. 


Interesujące jest czasami snu | 
cie historycznych rozważań pa | 
temat, coby być mogło. Ale-; 
ksander Wielki, jeden z naj- 
większych zdobywców wszyst 


ków, było już za wielkie. De- 
mokratyczny rząd — oznaczało 
ło w owych czasąch, że wszy- 
scy wyborcy gromadzili się na 
rynku i tam na publicznem 


| zgromadzeniu nietylko usłana- 


wiali prawa, ale również mija- 
nowali urzędników, którzy 
mieli te prawa w życie wpro- 
wadzać. | 


Ale właśnie teoretyczna i 
praktyczna ciasnota greckiego 
państwa miejskiego dała ludz- 
kości tak wyraźny przykład 
fundamentalnej istoty wspólno 
ly państwowej, którą się w 
dzisiejszych olbrzymich związ- 
kach państwowych tak łatwo 
przeocza. Greccy myśliciele sta 
le i zawsze powracali ze swymi 
uczniami do fundamentalnego 


pytania o celu wszelakiego rzą- | 


dzenia, o istotnym celu wszela 
kich dążeń mężów stanu. Byli 
oni zgodni co do tego, ze tym 


celem jest osiągnięcie najwyż- | rzeźba Schumachera 


szego stopnia ludzkiej doskona 
łości i ludzkiego dobrobytu dla 


"a przytem żyli z pracy 
i 


że dekla-' 


| greckich eksperymentów. 


Walka między oligarchją 
demokracją w Atenach jest naj 
bardziej frapulacą stroną poli- 
|tycznej historji świała. Bieg 
|rozwoju wypadków w Alenach 
— od prawej do lewej - demo- 
kracji, potem 27 lat najstrasz- 
niejszych wojem, wreszcie zwy- 
rodnienie przez sofistykę i re- 
torykę, aż do rozdźwięku i od- 
wrócenia się od dawnych cnót 
(symptomaty powojenne, aż 
|nazhbyt dobrze nam znane) — 
to wszystko ma olbrzymie zna- 
czenie i o wiele od niej ważniej- 
sze, 


Bowiem grecka demokracja 
zawiodła, a przyczyny tego SĄ 
w najwyższym stopniu poucza 
jace. Wielkie panujące idee, któ 
re grecy pozostawili światu — 
wolność i samodzielność rządze 
nia, spoleczna równość i obywa 
telska mi'ość ojczyzny — zosta 
ly stopniowo sfałszowane przez 
|demagogów i ludzi, sehlebiają- 
cych szerokim masom. Prze- 
cież tak łatwo i wygodnie była 
rozumieć pod pojęciem wolno- 
téci pozwolenie na <zynienie 
|wszystkiego, do czego się aku- 
jrał ma ochote; do wważania, że 
|człowiek nietylko tyle jest wart 
lco inny, ale również w tym sa- 
mym stopniu nadaje się do 
„sprawowania jakiegokolwiek 
jurzędu; że większość jest nieo- 
mylna; że wolno dla własnego 
kraju wydawać utopijne prawa, 
nie troszcząc się o ło, co SIę 
|dzieje poza własnemi granica- 
mi, wśród innych narodów w 
innych krajach. W ten sposób 
doszło do tego. że grecy bez 
(przerwy mówili o równości, a 
ujednocześnie, jak mężowie fran 
cuskiej rewolucji, nawzajem się 
wyrzynali, aby tę równość o- 
siagħać; że mówili o wolności, 
swych 
niewolników i sprzymierzeń- 
ców. Wolność s'owa została za- 
kazana, a mężowie stanu, któ- 
rzy nie chcieli akceptować za- 
chcianek tlumu, byli skazywani 


Ob sd M EESE YN Gal WE n 


„Siesiry” 


Í 
| 


(u dotu), 
odznaczona niemiecką nagrodą 
į państwową. 


i, 


spotami; uciskar*  przerodzili 
się w uciskających; ci, którzy 
|potępiali luksus i nieróbstwo, 
jgdy te wady pojawiały się u po 
szczególnych obywateli, ulegli 
ponętom bogactw, które roz» 
dzielało państwo. I oto powoli 
ateńczycy, według relacji Plu- 
tarcha, stali się z wstrzęmięźli- 
wego, oszczędnego i utrzymują 
cego się o własnych siłąch na- 
rodu, przyjaciółmi rozrzutności 
braku umiaru i wybryków. 


Charakterystyczną 
wszystkich form starożytnego 
społeczeństwa, czy: to tyranii, 
czy demokracji, było oparcie 
ich na pracy niewolników. W 
idealnych państwach Platona i 
Arystotelesa chłopi, rzemieślni- 
cy i drobni kupey byli pozba- 
wieni praw obywatelskich. My 
natomiast nadaliśmy całej peł- 
noletniej i pracującej ludności, 
świętym i grzesznikom, prawa 
obywatelskie. Postawiliśmy so- 
bie olbrzymie podwójne zada- 
nie, aby doprowadzić do tego, 
że każdy obywatel nietylko za 
obywatela jest uważany, ale że 
również można od niego żądać, 
by w skułecznej i rozsądnej for 
mie ponosił cząstkę odpowie- 
dzianości zą. kierowanie „gmina 
li państwem. To są ideały, które 
|w pełni nie zostały dotychczas 
nigdy i nigdzie urzeczywistnio 
,ne. Bowiem demokracja w peł- 
„nem znaczeniu tego słowa 
wciąż jeszcze jest celem, a do- 
tychczas nie stała się faktem. 
To, cośmy stworzyli, stanowi 
demokratyczne ramy dla apa- 
ralu rządowego. Jednak to jesz- 
[cze daleko nie jest równoznacz 
jne z demokratycznem spole- 
czeństwem. Udoskonaliliśmy a- 
parat panowania ludu i istnieje 
dzisiaj chroniczne  niebezpie- 
czeństwo, że jakaś potęga za- 
pomocą  niedemokratycznych 
środków zawładnie tym apara- 
tem i nadużywać go będzie w 
imię rzekomo demokratycz- 
nych celów. W imieniu snwe- 
rennego ludu mogą być popet- 
niane równie wielkie okrucień 
stwa, jak za czasów greckich ty 
ranów lub średniowiecznych de 
spotów. Trudno nie myśleć o 
niebezpieczeństwie, jakie tkwi 
w tem, że ci, którzy posiadają 
w rękach władzę, poplączą spra 
wiedliwość z interesami sil- 
mych. Ale ucisk nielicznych 


cechą 


| przez masę jest równie potępie 


nia godny, jak ucisk 
przez nielicznych. 


masy 


Dzisiaj przyszłość panowa- 
nia ludu, według opinji zarów= 
no jej przyjaciół, jak i wrogów, 
znajduje się pod znakiem zapy- 
tania. W ostatnich czasach 
straciłą ona w tak wielu kra- 
jach grunt pod nogami, że zno- 
wu daje się s'yszeć stary po- 
gląd, iż niema ucieczki z za- 
mkniętego koła od tyranji 


j | przez oligarchję i demokrację z 


powrotem do tyranji. Wymaga 
nia, mówią, jakie demokracja 
stąwia inteligencji, energji i u- 
czciwości przeciętnego człowie- 
ka, są zbyt wielkie. A naród 
jest niezdolny do właściwej o- 
ceny swych prawdziwych inte- 


Ja demokracja 


tym względzie naród objaśniać 
i nim kierować. 
Niezadowolenie z tego, co ist 
nieje jest szeroko rozpowszech= 
nione. Ale tylko w demokraty- 
cznych krajach glos krytyki 
słychać wyraźnie. W niedemo* 
kratycznych krajach krytyka 
jest tlumiona, a przytem spo 
dziewają się, że uwierzymy, iż 
wszystko tam rozwija się A0- 
skonale, ponieważ nie słychać 
krytyki, a wszystkie dzienniki 
piszą to samo. Tam, gdzie nie- 
zaddowolcnie znajduje swój wy- 
raz, pochodzi ono z dwuch źró- 
dete Ludzie na prawicy żądają 
od rządu w pierwszej linji twór 
eznści, stawiają oni ją wyżej, 
niż wolność. Przeciwstawiają 
powolnej i ociężałej machinie 
rządu parlamentarnegu szybkie 
i skuteczne metody  przywód- 
ców gospodarczych. Tęsknią do 
dyktatury silnego człowieka. 
To, czego pragną, jest cezaryz- 
mem, a nie demokracją. Jedno- 
cześnie z lewicy rozlega stę 
wprost przeciwna skarga, že 
mamy nie za aużo, a za mało 
demokracji. Mimo calego apa- 
ralu powszechnycaą wyborów, 
mówi lewica, naród pozostał 
lezsilny; o jego opinję nikt 
się nie troszczy; jego żądania 
są przedmiolem grwin. Stawła 
się wymaganie, by okrętem kie 
-ował nie kapitan, lecz cała 
załoga. Żąda się całej władzy 
dla ludu, sądząc, że droga zbaw 
cza prowadzi przez dyktaturę 
proletarjatu do komunistyczne- 
go raju. 
"rTe obydwa prądy niezadowe 
lenia ż dzisicjszego porządku 
rzeczy rozwinęły się do takich 
rozmiarów, że w kilku kra- 
jach Europy pokonały demo- 
krację. Również w Anglji istnie 
je takie niezadowolenie, ale nie 
jest ono jeszcze zbyt silne. Acz 
kolwiek stale wzrasta, to jed- 
nak nie wierzę, aby mu się u- 
dało zalać tradycyjne urządze- 
nia parlamentarne. Sytuacja w 
Anglji jest z wielką nwagą ob 
serwowana "zez sąsiadów, Na 
szą zręczność polityczna w uni 
kaniu przewrotów już od naj- 
dawniejszych czasów rodzi za= 
zdrość u naszych kontynental- 


inych sąsiadów. Mam odwagę 


przepowiedzieć, że i tym ra- 
zem ci sąsiedzi będą świadka= 
mi, jak naród angielski połączy 
się i w porę przystosuje swoje 
urządzenia do wymagań dzisiej 
szych czasów. Nie posiadamy, 
zdolności do planowego szkica- 
wania zamiarów z gózy, ale po» 
siadamy zdolność iinprowizacji 
i amiemy doprowadzić do kom 
promisów. 


Rozczarowanie działalnością 
rządu parlamentarnego nie jest 
w Anglji niczem nowem. Po- 
wraca ono okresowo, a obecnie 
właśnie znajdujemy się po środ 
ku takiego okresu fermentu. 
Może to być niewygodne, ale 
nie może nikogo dziwić. Czyż 
Anglja w ciągu ostatnich 20 
lat nie przeży'a niesłychanych 
doświadczeń? Ideały społeczne 
i metody administracyjne były 
wystawione na próbę ogniową, 
jak nigdy przedtem. Czyż nie 
musi się zrodzić niepokćj, gdy 
bieg wypadków narzuca wię- 
cej zagadnień, niż mężowie šta 
nu potrafią rozwiszać? Sądzę, 
że w Anglji conajmniej tak 
prędko, jeśli nie prędzer r e0- 
najmniej tak dobre. jeśli nie 
lepsze, znajdą się rozwiązania. 
jak w jakimkolwiek kraju na 


iresów. Inni, mówią, muszą wlświecie- 
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Kryzys parlamentaryzmu we Francii 


Faszyzm składa się z syndy- 
kalizmu, socjalizmu i nacjona- 
łizmu. 


Z syndykalizmu? Nie trzeba 
zupełnie tego wyraźniej dowo- 
dzić. Faszyzm stłumił wszelkie 
komunalne, czy terytorjalne 
rozszczepienia. Kolegja wybor- 
cze nie zostają  ustanawiane 


przez okręgi wyborcze, lecz 
przez kurje zawodowe, tak, że 
parlament odzwiereiadla sobą 


z największą dokładnością róż- 
norodność interesów - społecz- 
nych i stosunki między sobą. 
Zorganizowane stany stały się 
najistotniejszym organem życia 
społecznego. 


Z socjalizmu? Faszyzm urze- 
czywistnił znakomitą część pro 
gramu marksowskiego. Pań- 
stwo faszystowskie nie cofa się 
przed żadnym środkiem przy- 
musowym., Ono określa koniec 
końców zagospodarowanie zie- 
mi. Ono naznaczą wysokość pła 
cy, czynszów, cen towarów. — 


Ono zabrania strejków i lokau- 
łów. Ono stawia przy wstępie 
do jakiegokolwiek zawodu prze 
szkody. Ono nie pozwala na 
żadną krytykę, na żadne od- 
mienne zdanie, Ono nadaje so 
bie ulunopol wychowania. Ono 
jest suwerennym panem prze- 
myslu. Ono postępuje z nim, 
jak marksistyczny bolszewizm 
w Rosji. 


Z nacjonalizmu? W tej ru- 
bryce różni się faszyzm od mar 
ksizmu, klóry nawet jest mniej 
międzynarodowy, niż się do te- 
go przyznaje, ale który żąda 
dla siebie pod tym względem 
monopolu. Wielka cześć, którą 
ma faszyzm dla swej włoskiej 
ojczyzny, daleko sięgające pla- 
ny, jakie mają zapewnić oj- 
czyźnie Śragnioną wielkość, 
zmusiły faszyzm do tego, aby 
odsunąć się od pierwotnego ko 
lektywizmu, co mogłoby osła- 
bić uczucia narodowe, lub za- 
szkodzić integralności sił naro- 
dowych. Dlatego faszyzm otacza 
tak czułą opieką rodzinę, która 
tworzy państwo i daje mu dzie- 
ci. prawo dziedziczenia, które 
pozwala rodzinie dalej istnieć, 
przyrost majątku, który ją sta- 
bilizuje, i religię, która neutra- 
lrzuje siły moralnego rozkładu. 


Parlamentarvzm nie zgadza 
się z rozwojem włoskiej jedno- 
ści i szanse jego odrodzenia się 
w Italji są bardzo niewielkie. 
Parlamentaryzm, wprowadzony 
w swoim czasie w Hiszpanji 
przez Alfonsa XIII. nie przestał 
tiam być nigdy fikcją, Ta fikcja 
dzięki ludziom tego pokroju, co 
Canova i Silveła, dała się utrzy 
mać podczas panowania Alfon- 
sa XII i podczas mafolelności 
iego syna. Ale osłatecznie z po- 
radu ogóln. obojętności obrzy 
dła ona wszystkim i nikt, prócz 
zawodowych polityków, nie 
uronił ani łezki po jej pogrze- 
baniu. 


NA S, e e e: 


Mam przed sobą artykuł hisz 
pańskiego dziennika „La Na- 
tion“, który wskazuje, że ogól- 
na tendencja wszystkich nowo- 
czesnych rządów, nie wyłącza- 
jąc francuskiego, dąży do dy- 
ktatury. 

Artykuł drugi słynnego fran- 
cuskiego prawa z 28 września 
1791 roku brzmi: 


„Właścicielom ziemskim wol 
no, według ich upodobania, 


zmieniać uprawę i wykorzysty 
wanie ich ziemi, ich zbiory we- 
dlug upodobania przechowy- 
wać, lub też sprzedawać je we- 
wnątrz, lub zewnątrz króle- 
stwa‘, 

Wojna i lata powojenne zra- 
bowały trancuzom tę wolność. 
Dopiero w wigilję wyborów z 
1928 roku zwrócono francu- 
skim obszarnikom prawo eks- 
portu i zachodzi jeszcze pyta- 


nie odbierze. Projekt ustawy z |cę, 


8 marca 1929 roku, podpisany 
przez deputowanych, zarówno 
z prawiey, jak i z lewicy, chce 
karać zakładanie nowych win- 
nic we Francji i Algierze kara- 
mi pieniężnemi i więzieniem, a 
monopol tytoniowy zabrania 
uprawiania tytoniu. Prawie co- 
dziennie usiłują partje postępo 
we wprowadzić, z powodu co- 
raz większego upadku uprawy 
zbóż, siamie ich w drodze przy- 
musowej, a skutkiem tego bę- 
dzie najprawdopodobniej pań- 
stwowy monopol sprzedaży zbo 
ża. To jest to samo, co robi 
Mussolini i co robił Primo de 
Rivera. Któż potrafi zliczyć 
wszystkie mieszania się rządu 
francuskiego do gospodarki na 
rodowej, odzakazu wywozu ka 
pitałów począwszy aż do prze- 
pisów o pieczeniu chleba, któ- 


do jedzenia kiepskiego 
chleba! A czyż najrozmaitsze 
prawa o czynszach i prawach 


posiadaczy ziemskich, które 
prawie kasują prawo prywat- 
nej własności, ciążą nad Fran- 
cją mniej, niż potęga, która pā- 
nuje we Włoszech? 

„Faszystowskie metody“ zo- 
stały podczas ostatnich pięciu 
lat świetnie we Francji zrozu- 
miane. 

Prezydent Millerand został 
zmuszony do ustąpienia, mimo, 
że według konstytucji nie jest 
zupełnie odpowiedzialny. Zwy- 
czajnym dekretem powołamo do 
życia narodową radę gospodar- 
czą, która uważa sobie za 
punkt honoru odgrywać we 
| zz mechaniźmie kon- 
| 


stytucyjnym rolę trzeciej izby. 
izby zawodowej i stanowej, któ 
ra bardzo podobna jest do po- 


nie, czy im się tego prawa przy ra często zmusza rolników, pro | dobnej instytucji we Włoszech. 
pierwszej lepszej sposobności | dukujących wyśmienitą pszeni | Jako wynik ministerjalnego o- 


F. JESSEN 


kólnika syndykaty urzędników 
wykonywują ustawodawczą wła 
dzę, która rujnuje administra- 
cyjną konstytucję i wydaje wła- 
dze wykonawcze na łup scentra 
lizowanej biurokracji. Przez 
dekret z kwietnia 1928 roku 
wprowadzono we Francji sy- 
stem celny, podyktowany przez 
wielkie konsorcjum międzyna- 
rodowych przedsięwzięć i fi- 
nansistów. Parlament ujrzał 
się pozbawionym swych praw. 


Ciemne, bezprawne moce: 
kluby, syndykaty, tajne stowa- 
rzyszenia itd. opanowują prawo 
dąwstwo, które ze swej strony 
opanowuje w'adzę wykonaw- 
czą i wyborców. Od dziesięciu 
lat widzimy to przesuwanie sie 
władzy. 


Francją znajduje się na najlep 
szej drodze, aby pójść w ślady 
Mussoliniego i Primo de Ri 
very. 


Uprzywilejowane i gnębione mniejszości 


Nierównośćautorytetu ligi narodów wobec poszczególnych państw 


Kilku członków ligi narodów zo 
stało zmuszonych zapomocą trakta 
tów do poddania kontroli ligi naro 
dów swego ustawodawstwa i zarzą 
du w Sprawach mniejszości naroda 
wych, Inni członkowie ligi są wol- 
ni od tej kontroli, A więc liga na- 
rodów rozwija pewną Suwerenność 
wobec niektórych państw; ma ona 
nietylko prawo, lecz nawet obo- 
wiązek mieszania się pod pewnemi 
warunkami do wewnętrznych 
spraw tych państw — z reguły na 
prośbę narodowej czy religijnej 
mniejszości. Z drugiej strony liga 
nie jest obowiązaną, względnie nie 
iest nawet uprawniona do dawania 
wyrazu swego autorytetu wobec in 
nych państw w absolutnie tych sa- 
mych warunkach. _ Ograniczo- 
ne w swej suwerenności pań- 
stwa a mianowicie: Albanja, But- 
garja, Estonja, Finlandja, Grecja, 
Jugosławia, Łotwa, Litwa, Austrja 
Polska, Rumunja, Czechosłowacja, 
Turcja i Węgry, oraz Niemcy (jed-. 


nakże jedyni w sprawie zagadnień 
dotyczących prusk «sg Górnego Ślą 
ska) nie są  jedynemi pośród 
państw europejskich, które wśród 
granic swych posiadają narodowe, 
religijne czy rasowe mniejszości. 
Naprzykład mniejszości we Francji 
Włoszech, Hiszpanżi i Rosji sowiec 
kiej nie doznają żadnej ochrony 
międzynarodowej. Nie oznacza to 
oczywiście, że poczucie sprawiedli- 
wości świata osiągnęło tak wysoki 
stopień, aby mniejszości narodowe 
nie potrzebowały wobec tych 
państw żadnej szczególnej ochrog- 
ny. Słowiańscy poddani Włoch są 
objektem systematycznych prób 
wynarodowania, a metody tych 
prób niewiele różnią się od metod, 
stosowanych naprzykład przez 
Niemcy w swoim czasie wobec po- 
laków w Poznańskiem. 

Skąd ta różnica pomiędzy pań- 
stwami pod względem wykonywa- 
nia suwerenności nad mniejszościa 
mi narodowemi? Odpowiedź jest 


Wyludnianie Niemiec 


1913 


łatwa. Ograniczone w swej suwe- 
renności państwa należą bez wyjąt 
ku do tych, które bądź powstały 
bądź też zostały powiększone lub 
zmniejszone pod względem tery- 
torjalnym przez traktaty z lat 
1919-20, We wszystkich trzech wy 
padkach zwycięzcy mieli dostatecz 
ną władzę, aby wymusić na tych 
państwach uznanie jednej z naj- 
ważniejszych, podstawowych zasad 
konferencji pokojowej. Te pań- 
stwa, które pod względem mniej- 
sześci narodowych nie podlegają 
kontroli ligi narodów, były w cza- 
sie wojny bądź neutralne (Hiszpa- 
nja) bądź też należą do państw zwy 
cięskich. Wobec Niemiec zażąda- 
no tylko wyjątku dla mniejszości 
polskiej na Górnym Śląsku. 


Traktaty o mniejszościach defi- 
njują jasno prawa mniejszości w 
stosunku do państwa, do którego 
należą, oraz obowiązki tego pań- 
stwa wobec  mnieiszości. Nato- 


Smutna statystyka ilości zawieranych małżeństw i przewyżki narodzin (na 1.000 mieszkańc.) 


miast absolutnie brak definicji pe 
jęcia „minorite de race, de la lan- 
gue et de religich”, a także nigdzie 
nie mówi się o obowiązkach mniej 
szości wobec suwerennego pań- 
stwa. Braki te przyczyniły już nie- 
jedną trudność lidze narodów. 

Zastrzeżenia, jakie  potlnoszone 
są przeciwko postępowaniu, stoso 
wanemu przez ligę w sprawach 
mniejszościowych, są następujące: 
całe postępowanie jest zbyt skom- 
plikowanie i powolne, Istnieje zbyt 
wiele instancji pomiędzy muiejszoś 
ciami i radą ligi. Skarżący i sędzio 
wie nigdy nie stają wobec siebie 
oko w oko i z reguły nie komuniku 
je się mniejszości bezpośrednio re- 
zultatu tej skargi, lecz Kieruje 
się wszelkie jej zapytania w tej 
sprawie do rządu, któremu podle- 
gają, a więc do oskarżonego. Poza 
tem za bardzo nieszczęśliwy po- 
mysł uważana jest stosowana we 
wszystkich instancjach tajność roz 
praw, tak że żadna ze stron nie 
może ustosunkować się do argu- 
mentów drugiej strony. 


Jednakże bardziej doniosłe od 
procedury, są następujące pytania: 
czy rada lig narodów, ze swymi 
pięciomą stałymi przedstawiciela- 
mi mocarstw, posiada w oczach 
zgromadzenia ligi i opinji publicz: 
nej Europy dostateczny autorytet, 
aby oprzeć się Żądaniu równą- 
uprawnienia wszystkich państw w 
sprawach mniejszości narodowych? 


Czy rada zachowa stale milczenie 
i zdoła innym milczenie nakazać, 
jeżeli będzie szło naprzykład o 
traktowanie mniejszośzi w Tyrodu 
lub Istrji? Czy rada zdoła zacho- 
wać milczenie, jeżeli sama prokla- 
muje, że naprzykład 21 ukraińców 
na Litwie ma prawo apelować de 
jej forum? I czy powszechne po- 
czucie prawa uzna za obowiązują- 
ce takie prawodawstwo międzyna- 
rodowe, które postanawia, że no- 
lak w Prusach (poza Górnym Ś'4- 
skiem), nic nie obchodzi ligę naro- 
dów, podczas gdy parę pilometrów 


dalej na wschód prusak w Polsce 


podlega opiece ligi? 
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Emil Vandervelde. 


Przyszłość socializmu 


Autor poniższego artykułu jest wybitynm belgijskim mę- 
żem stanu, b. ministrem spraw zagranicznych i przyw” *%ą ru- 
chu socjalistycznego kieran ku bardziej umiarkowanego, z któ- 
rym nietylko się liczą, ale który tolerują nawet 
przeciwnicy prądów lewicowych. 


Jeszcze mam przed oczyma 
dnie lipca 1914 roku, gdy przy 
gotowywaliśmy 10 kongres II 
międzynarodówki. Ten kongres 
miał się odbyć w Wiedniu. Pod 
czas niego siedzieliśmy ramię 
przy ramieniu przywódcy ro- 
botników, jak Plechanow i Le- 
nin, Jaures i Cachin, Scheide- 
mann, Róża Luxemburg i Kla- 
ra Zetkin. Pomimo rozbieżnych 
tendencji międzynarodówka by 
ła jeszcze w tym momencie 50- 
lidarna, Ale potem nadciągnęła 
wajna i po upływie czterech lat 
organizacja rozbia się na dwa 
odłamy: socjałldemokrację i par 
tję komunistyczną. Mimo wszy 


społecznych kraju i na wszyst- 
kich krajach świata. Socjalizm 
pod adresem którego akademik 
Reybaur w roku 1849 wygłosił 
przemówienie pogrzebowe, znaj 
duje się w wielu krajach u 
a w każdym razie z minimal-: progu w adzy i niemal wszę- 
nem stosowaniem gwałtu, pod dzie stał się siłą, której juź 
czas gdy dla politycznie zacofa-| nie może nikt lekceważyć. Czy 
nych krajów, jak Niemey i Ro-|w tych warunkach można się 
sja, taka hypoteza wydaje się, dziwić, że socjalizm dzisiejszy 
mu w najgorszym stopniu nie-| nie jest już socjalizmem z ma- 
prawdopodobna. nifestu komunistycznego i być 
Wyrażenie „Dyktatura prole-| 3 Pe moze 1 Ze NIE WIDJOT 
tarjatu“ wyjęta jest, jak ra nizm „ zainicjowany przez Mar 
mo, z listu Marxa z roku 1875. | *® nadal się rozwija. 
W liście tym czytamy: 


„Między kapitalistycznem i| 
komunistycznem spoleczeń- 
stwem leży okres rewolucyjnej 
przemiany jednego w drugie. 
Odpowiada mu również przej-| 
ściowy okres polityczny, które- 


najzaciętsi 
(REDAKCJA) 


Dzisiaj jest nie do pomyśle- 
nia studjum historyczne, lub 
też akcja polityczna, które nie 
liezyłyby się z tem, eo Marx na 
zywa ekonomiczną podstawą. 
Natomiast napotyka na wielkie 
trudności, kło chce różnorodne 


ne formy, niż można było |mówiąc to, co Marx nazywa 
przed pół wiekiem przewidzieć. |prawem rosnącego zubożenia, 
Nie wielkie domy towarowe, ; potwierdziło się, jako tenden- 
ale „składy łańcuszkowe naj-|cja. Rozwój okresu maszynowe 
bardziej zagrażają dzisiaj drob-|go i zagęszczenie się kapitału, 
nemu handlowi, ponieważ przez wraz z kryzysami, do których 
liczne filje łączą w sobie finan prowadzi obecny system, stwa- 
sowe prerogatywy wielkiego rzają owe olbrzymie armie bez 
koncernu z wszechobecnością, |robotnych: przeszło 600 tysięcy 
która jest dla domu towarowe-|w Polsce, prawie 4 miljony w 
go niemożliwością. Ale zupeł- | Anglji, przeszło 5 miljonów w 
nie inną drogą idzie rozwój rol; Niemczech. Takie stosunki 
nictwa. W większości okolic: wpiywają na obniżenie plac. 
wielka własność ziemska jest | Ale z drugiej strony również pe 
dzisiaj rozdrabniana, a nie drob, wnem jest — zresztą Marx ni- 
na własność ziemska konsolido gdy temu nie przeczył, — że 
wana. Potężny dramat ostat- rosnąca reorganizacja, ustławo- 


nich lat — nietylko w Rosji, 
ale w całej wschodniej Europie 
od Baltyku do Ba'kanów — po- 
lega na rozdrobnieniu latyfun- 
djów, na rewolucyjnem zdoby- 
waniu ziem kościelnych, szła- 
checkich i koronnych przez 


dawstwo socjalne, społeczna Í 
polityczna aktywność robotni- 
|ków wyrównuje z okładem dzia 
łalność kapitału. Ogólem oka- 
ząło się, że nawet w ramach ka 
pitalistycznego  spo/eczeństwa 
istnieje dla robotników możli: 


go państwo nie może być 


stko, co je dzieli, posiadają oba 
czem innem, 


nt- 


walki interesów, idei i wiary, 
rozdzierające nasz biedny świat 


jedno wspólne, a mianowicie o- 
pierają się na nauce Karola 
Marza. 


Jeśli sądzić według twierdzeń 
komunistów, to oni jedynie po- 
zostali wierni tej nauce i ich 
socjalizm oznacza powrót do 
Marsa., Rzeczywiście między 
myślami przewodniemi dzisiej- 
szego bolszewizmu i prymityw- 
nem stładjum początkowem mar 
ksizmu, wyrażonem w manife- 
ście komunistycznym z roku 
1847, panuje dalekoidąca zgod- 
ność. Ale twierdzić, że ujęcie, 
reprezentowane w tym maniie- 
ście, i nauka Marxa, jak ją 
znajdujemy w obejmujących 
czterdzieści lat jego życia dzie- 
łach, pokrywają się całkowicie, 
znaczy to przechodzić do po- 
rządku dziennego nad faktem, 
że sam Marx zaprzeczał zaw- 
sze, jakoby był „mmarksistą* i 
że przez eale życie wciąż rewi- 
dował „marksizm“. 


A Z OZ Z OW Zw 


A więc twierdził on np. zaw-| 
sze, że w dziedzinie społecznej 
główny nacisk trzeba kłaść na 


j walucyjne dE 3 i 
jak rewolucyjną | prowadzić wyłącznie do walki 


klasowej. Czy dzisiaj, jeśli spoj 
rzeć po za ciasne granice Eu- 
ropy, można dopatrywać się 
jedynie walk gospodarczych i 
klasowych "w gigantycznych 
ruchach społecznych, jak ruch 
narodowy w Chinach pod sztan 
darem Kuomintangu, jak ruch 
swaradżów w Indjach, jak pan- 
afrykański ruch murzynów, jak 
wszystko to jednem słowem, co 
zwykliśmy nazywać rozwojem 
ras kolorowych? Nawet gdyby 
można było dowieść, co zresztą 
nie przyjdzie łatwo, że ten ruch 
koniec końców sprowadza się 
do motywów gospodarczych, to 
jednak faktem przecież jest, że 
w praktyce formułka wałki kla 
sowej nie może dzisiaj mieć 
dań zastosowania, 


dyktaturą proletarjatu*, 


Ale Marx i Engels nie ro- 
zumieją pod „dyktaturą*, jak. 
to się zwykle dzieje, panowania 
jednostki. Dla nich dyktatura 
prolełarjatu jest i musi być tyl- 
ko dyktaturą większości. 


Około połowy 19 stulecia Sta- 
ny Zjednoczone liczyły 20 mil- 
jonów mieszkańców; Chiny i 
Japonja były zamkniętym świa 
tem; żaden europejczyk nie 
przedarł się do wnętrza Afryki: 
przemys! kapitalistyczny był 
dopiero w zaczątkach swego ro- 
zwoju w kilku krajach zachod- 
niej Europy. Dzisiaj natomiast 
cały świat jest zbadany i opa- 
nowany. W ciągu czternastu 
dni jedzie się dokoła świata. — 
Żaden wypadek ważny nie mo- 
że się zdarzyć w najodleglej- 
szym zakątku, aby e nim naza- 
jutrz nie dowiedział się caly 
świat z prasy porannej. Pano- | 
wanie kapitału nie ciąży już 
tylko na stosunkowo _ nielicz- 
nym proletarjacie; ciąży ono 


Co się tyczy postępującej 
koncentracji _ kapitalistycznej, 
to trzeba przyznać, że proro- 
ctwo Marxa w odniesieniu do 
przemysłu spelniła się co do jo- 
ty. W wielkim stopniu dotyczy 
to również handlu, aczkolwiek 


chłopów. Jest to tryumf indy- 
widualnej własności chłopskiej 
nad feodalnem prawem grum- 
towem dawnych czasów. 


wość materjalnego, duchowego 
i obyczajowego rozwoju, który 
ze swej strony nie jest niczem 
innem, jak pionierem radykal- 
nej przemiany dzisiejszego w 
stroju gospodarczego. 


Jasnem jest dzisiaj, że nie! 
można mówić o rosnącem zubo 
żeniu proletarjatu. Ale równie | 


Marx i Engels sami, jak już 
niesłusznem byłoby jeszcze E 


zaznaczyłem, nie uważali, że ta 
radykalna przemiana musi nic- 
umiknienie przyjąć formę rewa 
lucyjnej katastrofy. Ale czyż 
ci pośród rewizjonistów, którzy 
wierzyli w swego rodzaju trwa- 
ły, nieprzerwany postęp dzięki 


raz, jak to czyniono powszech- 
nie przed wojną, twierdzić, że 
położenie robotników stale się 
poprawia dzięki postępowi ru- 
chu zawodowego i usławodaw- 
stwa, dotyczącego ochrony pra- 
cy. W rzeczywistości istnieją rosnącym wpływom politycz- 
wyżyny i niziny. Takie kata- nym i gospodarczym klasy ro- 
strofy, jak wojna światowa, | bołniczej, mogą dzisiaj twier- 
które w rezultacie nie są ni-|dzić, że wypadki potwierdziły 
czem innem, jak kryzysami ka- tę wiarę? Wprost przeciwnie: 
pitalistycznymi ną rozszerzonej gdy się spojrzy wstecz, nietylko 
podstawie, muszą z konieczno- na kilka lat, ale na całe ubiegłe 
ści pociągać za sobą również ka stulecie, to ukazuje się nieza- 
tastrofalne obniżenie stopy ży-|przeczenie rosnący stale i zao- 
ciowej robotnika, jak tego zre- | strzający się ruch proletarjac- 
sztą byliśmy i jesteśmy świad- | ki: w roku 1832, gdy robotnicy 
kami. Jeszcze do dzisiaj p'ace | fabryk jedwabiu w Lyonie ru- 
w Rosji nie osiągnęły poziomu |szyli i zażądali pracy, lub 
z 1913 roku. Jest bardziej, niż Śmierci, stanowili oni zaledwie 
wątpliwe, czy położenie angiel- | kilka tyscigcy ludzi. Straszne 
rokn 


j 


skich górników poprawiło się powstanie czerwcowe w 


w ciągu ostatnich lat. 


: = | CPR D 
czynniku ekonomicznym, a jed, dzisiaj na wszystkich klasach 


tutaj koncentracja przyjęła in- 


nak on i Engels  oświadczali 
niejednokrotnie. że obok tego 
trzeba również uwzględniać 
wp'ywy, jakie wywierają na 
gospodarcze tendencje rozwojo- 
we czynniki prawne, moralne i 
polityezne. 

A więc Marx i Engels mówią 
w początku manifestu komuni- 
stycznego, że „historja wszyst- 
kich dotychczasowych spole- 
czeństw jest historją walk kla- 
sowych*, ale wystrzegają stę 
dopatrywania w tych walkach 
klasowych jedynie żywiołowe- 
go zderzenia się proletarjatu z 
kapitalistami. 


A więc Marx w swej „teorji 
zubożenia* nie widział nigdy 
nie innego, jak wykazanie ten- 
dencji, która może być skompen 
sowana i jeszcze coś więcej, niż 
skompensowana, przez inne ten 
dencje; zdobycie np. 10-godzin 
nego dnia pracy witał on, jako 
realną i uchwytną poprawę Io- 
su klasy robotniczej. | 


Tak samo nie odpowiada fa- 
Ltom, gdy na podstawie kilku 
ustępów komunistycznego ma- 
nifestu twierdzi się, że Marx nie 
widział innego wyjścia z dzi- 
siejszej sytuacji spoleczeństwa, 
jak komunistyczną rewolucję i 
uchwycenie gwałtem władzy 
przeż proletarjat. W listach da 
Engelsa reprezentuje on po- 
gląd, że rewolucja w Anglji i w 
Stanach Zjednoczonych mog'a- 
by się odbyć bodaj bezkrwawo, 


Sila socjalizmu w Niemczech 


wych należy 35 wlasnych przed- 
siębiorstw, między któremi znaj- 
duje się największa fabryka wyro 
bów mięsnych w Ensopte, 

BANK ROEOTNIKÓW, PRA- 
COWNIKÓW I URZĘDNIKÓW 
SP. AKC, (t. zw. Bank robotniczy) 
miał przy końcu 1928 roku okrą- 
gle 275 milj. zł. Utrzymuje on cały 
szereg filii i agencji; obrót jego 
w roku 1928 wynosił prawie 4200 
milj. zł; w astatnich latach wypła- 
cono przeciętnie 10 proc. dywiden- 
dy- 


Majątek organizacji socjaldemo- 
kratycznej w Niemczech możza o0- 
szaeować na okrągie 5 milji zł. 
przy 29 do 33 milj. zt. rocznego do 
chodu. W estatnich iatach przyję- 
to 126,000 rewych <zlonków, przy 
czem ujawnia się fakt, że liczba ro 
botników w partji zmmiejszą się na 
korzyść urzędników 1 pracowni- 
ków umysłowych. - 


Stojące w ścisłym związku z par 
tją socjaldemokratyczny WOLNE 
ZWIĄZKI ZAWODOWE posiadają 
4,866,926 członków. Dochody 
wszystkich związków należących, 
do ogólucniemieckiego związku 
związków Biwodowych, włycznte 


Pod hezpośrednią kontrolę ban- 
ku robotniczego lub jego wiasno- 
ścia są „Gehzg” — towarzystwo 


z procentami za kapitały umieszczo | budowłane, związek spolecznych 
ne w bankach wynosiły w 1928 | organizacji budowlanych, „Lind- 
roku 485 milj. złotycu. car” — fabryka rowerów (z pro- 


dukcją dzienna 600 sztuk), towa- 
rzystwo handlowe zaopatrywania 
w artykuły biurowe i papier, towa 
rzystwo ubezpieczeniowe „Volks- 


fiirsorge”, wiele wydawnictw itd. 


CENTRALNY ZWIĄZEK NIE- 
MIECKICH STOWARZYSZEŃ SPO 
ŻYWCÓW miał w ostathim roku 
obrót 2300 miljonów złotych, z cze 
go na wytwarzanie we własnych 
kooperatywnych fabrykach przy-: 
pada 660 milj. zł. Kooperatywa za 
kupów hurtowych niemieckich sto- 
warzyszeń spożywców, służąca cen 
tralnemu związkowi jako central- 
ne przedsiębiorstwo zakupowe mia- 
ła w ostatnim roku 860 milj. zł. 
Do kooperatywy zakupów hurto- 


„Volksfiirsorge”, zawodowo-spo 
łeczne towarzystwo ubezpieczenio- 
we jest powołane do życia przez 
socjalistyczne towarzystwo  spo- 
żywcze i związki zawodowe. W koń 
cu 1928 roku miało 1,471,000 polis. 
Suma ogólna ubezpieczeń wynosi 
1192 milj. złotych. Majątek towa- 


po A ZA Ek MZK WE iz "R I. A KK Z zp R 2 - a R WR: 


Krótko 1848 ograniczyło się do kilku 

| okręgów Paryża. Ale komuna 
z roku 1871 stawia przez tygo- 
dnie czo'a armji wersalskiej, a 
zanim kończy się wojna świa- 
towa, wybucha w największym 
kraju na świecie, który niemal 
sam dla siebie jest częścią świa 
ta, najpotężniejszy przewrót re- 
rzystwa wynosi obecnie 145 milj. wyolucyjny, jaki zna historja, 
zlotych, 

ZWIĄZEK ZAKŁADÓW SPO- 
ŁECZNYCH, czołowa organizacja 
tuchu budowłanego, posiada kapi- 
tał zakładowy w wysokości 8,800 
tys. złotyci. W roku 1928 wynosi- 
ła liczba zatrudnionych  przecięt- 
nie 18,760, obroty zaś wynosiły 
okragłe 266 milj. zł, 


Co do PRASY, to 


Dzisiaj coprawda świat kapł: 
talistyczny wydaje się raczej 
znajdować na drodze nowej, 
acz tylko przejściowej, stabili- 
zacji. Robotnicy zachodniej E- 
|uropy stracili wiarę w holsze- 
wicką fata morgana. Socjalde- 
mokracja prowadzi walkę na 
terenie legalnym; probuje ona 
socjalizm | pozyskać prawo, posługiwać się 
przez wydawanie 196 socjaldemo- | legalnymi politycznymi i parla- 
kratycznych dzienników, których mentarnymi środkami w star- 
nakład liczy wiele milionów, ma |ciach z burżuazją, która czuje 
ona wielki wpływ. Każda z tych Się zagrożoną i przeczuwa spa: 
gazet jest zobowiązana oddawać | dek swych sił w niedalekiej 
pewien określony procent swych przyszłości przy wyhorach. Ale 
dochedów partji. Do ilenńików | gdy się widzi, na jąkie trudno: 
partyjnych dochodzą jeszcze tygod |Ści, na jaki opór i tępote ze 
niki związków zawodowych. Pra- |strony obrońców starych przy: 
są wolnych związków zawodowych | wilejów klasowych napotykają 
miała z 60 na 70 fachowemi pisma- | dzisiaj demokratyczne rządy, 
mi w 1927 roku nakład ponad 200 | znajdujące się już pod wply- 
miljonów egzemplarzy. W takiem | wem socjalizmu, to trudno ni 
piśmie „Przemysł Górniczy”* stwier i postawić sobie pytania, czy nie 
dzono, że prasa ta „przedstawia | nadeSzła chwila, w której śle- 
bez wątpliwości największą potęgę py opór ongiś panujzcych kiar 
prasową Niemiec”. czyni nieuniknioną ową dykta- 


3 . ` „ |turę proletarjatu, w której 
GEE DA sari ava iii Marx widział konieczną polity- 
wyrażenią — nie może temu „Or- cmą formę przejściową miedzy 


kapitalistycznym 
cznym ustrojem 


ganizowaniu socjalizmu” przeciw- i socjalisty 


stawić niczego równorzędnego. 


MS 


W. W. Paine. 


Socjalista z przekonania w- 
waża dzisiejszy podział pienię- 
dzy i dóbr za niesprawiedliwy 
i sądzi, że przez gruntowne 
przekształcenie dzisiejszego spo 
łeczeństwa zapomocą  upań- 
siwowienia handlu i przemy- 
słu może być osiągnięta znacz- 
na poprawa sytuacji większo- 
ści ludzi na świecie. Natomiast 
indywidualista jest równie glę- 
boko przekonany, że każde 
przekształcenie społeczeństwa 
ua podstawie, proponowanej 
przez socjalistów, z matury 


swej s<azane jest na fiasko i w| 


swym osiateczn. rezultacie mo- 
że jedynie nieslvchanie pogor- 
szyć warumki bytu, 


Klasą robolnicza jest przez 
awych odpowiedzialnych przy- 
wódców coraz bardziej . nak'a- 
nianą do poglądu, że gromadze | 
nie bogactw w prywulnych rę: 
kach jest krzywdą- spoieczną. 
Przytem jednak z (ekkiem ser- 
cem lekceważy się fakt, że nik 
w życiu gospodarczem nie mo- 
te w uczciwy sposóh posunąć 
się naprzód i zdobyć dzięki te- 
mu dobrobyt, nie stwarzając je 
dnocześnie w daleko większym 
slopuiu dobrobytu dla ogółu. 
w którym klasa robotnicza bie 
rze udział, a który przypada 
jej w udziale w postaci zajęcia 
i piac 

Tworzenie kapitału przez 
uczciwą pracę jest wszędzie i 
zawsze wartościową usługą dla 
o;ółu i żaden robotnik nie po- 
winien na to krzywo patrzeć, 
lecz witać to z radością, jak to 
się dzieje w Ameryce. Bowiem 
pomijając bezpośredni wzenst 
zatrujJuienia, które sp.uwadża 
7c sobą każde gromadztnie ka- 
pitału, musi lwia część tego Ka- 
pitulu, nawet ta drobna cząst- 
ka, która wpływa do kieszeni 
indywidualnego przedsiębiorcy 
i kapitalisty, znaleźć komiecz- 
nie w tej, czy innej formie ioka 
te z powrotem w przemyśle i 
tworzyć nietylko dodaluowe 
źróda podatkowe, ale również 
newe możliwości ekspausii, 7 
więc i dodatkowe możliwości 
kracy. 


Trafnym przykładem 
dziedzinie 
Henryka 


w tej 
może być karjera 
Forda. Nie ulega 


wątpliwości, że nagromadził on. 
prywatnie olbrzymi | 


dla siebie 
niajątek, ale dzięki temu prze- 
cież jednocześnie dał korzyst- 
ne zatrudnienie 200 tysiącom 
jego wspólobywateli. 


Indywidualista a nie 
wąitpliwie ma po swojej stronie !' 
histor ję i doświadczenie 
wierzy, że każdy postęp ludzki, 
że wszysiko, «eð  rozwiniemy 
dzisiaj pod pojęciem handlu il 
przemyslu, od swych prapo- 
cząików we wszystkich pań- | 
stwach świata zawdzięczamy ` 
luicjatywie i _ przedsiębiorczo- 
ści niewielkiej garstki obywa- 
teli, którzy dzięki większym 
zdolnościom tego, czy innego 
rodzaju, poczynili nowe odkry 
cia i wynalazki, wskazali go- 
spodarce nowe drogi, lub 7a- 
prowadzili nowe metody, dzię- 
ki czemu powoli poprawiła się 
sytuacja nietylko społerzeń- 
stwa, do którego omi 1ałeżeli, 
ale również wszystkich spole- 
czeństw w świecie Indywidua- 
lista wie, że jeśli odebrać je- 
dnostce bodźca osobistego za- 
interesowania, jeśli nie będzie 
ona mogła droga pracy popra- 
wić swego losu i losu swej ro- 
dziny, jeśli ta jeduosika zosta- 


-— 


pue zdecradovana do roli ogni 
wa wielkiego łańcucha biuro- 
krutycznego, to la jednostka 
albo zmarnieje, albo poszuka 
szczęścia w innych krajach 
gdzie inicjatywie cHowieka 
pozostawiono  joszcze większe! 
pote rozwoju. 

Na każdym kroku stwierdzić 
można, że socjalista, rozwo- 
dząc się z naciskiem na temat 
niepowodzeń i szkód dzisiejsze 
go ustroju, milczeniem pomija 
swałtowną poprawę i postęp, 
jktóre właśnie przyniósł klasie 
iobotniczej potępiany przezeń 
system. System, w którego ra- 
mach jednostka m.oże ciągnąć 
korzyści ze swej przewagi ak- 
tywnej, z pracowitości i zdolno 
i -- a to przecież właśnie 
iest obelżywie mianowane „.sy- 
stemem  kapitalistycznym* 
|jest. jak już wspomnieliśmy. 
lud niepamiętnych czasów źró- 
diem wszelkiego postępu mia- 
ieść, 
nie trzeba sięgać do historji da 
lej, aiż dwieście, a może tylko. 
sto lat wstecz. 


komunizm w siarożyinej Grecji 


„Złoty wiek ludzkości“ 
pojęcie to w najróżniejszych od 
mianach i trawestacjach powta 
rza się we wszystkich niemal 
legendach i podaniach, opiewa- 
jących zaranie dziejów społe- 
czeństwa ludzkiego. 

Jak wykazały badania, źró- 
dłem mitów o wieku szczęśli- 
wym jest w każdym poszcze- 
gólnym wypadku  zamierzchła 
epoka zupełnej równości, Do- 
przedzająca rozwój wszelkich 
organizmów społecznych. 

Dopiero ewolucja od „nie- 
spójnej jednorodności do spój- 
nej różnorodności (Spencer), 
wytwarzając daleko idące zróż 
niczkowanie wszystkich gałęzi 
życia, daje początek nierówno- 
ści społecznej. Z chwilą, gdy ta 
nierówność staje się bardzo ra 
żąca, gdy przepaść między kla- 
sami coraz się pogłębia, rozpo- 
czyna się walka o powrót do 
|tfostnków „Złotego Wieku“, o 
zrównanie w prawach i obo- 
wiązkach wszystkich członków 
społeczeństwa. 

W ten sposób wyłania się idea 
komunizmu. Powstaje ona w 
każdem państwie, w każdym 
| bardziej rozwiniętym organiz- 
| mie społecznym. Oczywiście 
forma jej i treść, czyli cało- 
kształt cech, zależne są od stop 
nia rozwoju danego spoleczeń- 
stwa. 

W starożytności idea komu- 
nizmt dochodziła nieraz do 
bardzo wyraźnego sprecyzowa- 
nia postulatów i dążeń. Jej sfor 
mułowanią teoretyczne 
szczególnie rozwinięte w filozo 
fji i literaturze Aten — oraz 
próby praktycznego zaprowa- 
dzenia równości mają duże zna 
czenie, jako punkt wyjścia dla 
rozwoju nowoczesnego kumu- 
nizmu. 

W dziejąch komunizmu wy> 
bitną rolę odegrała Grecja, ści- 
śle mówiąc Sparta i Ateny, 
phzyczem spartańczyków, nale- 
żących do plemienia dorów, 
naieży określić jako  prakty- 
ków, zaś ałeńczyków - jonów, 
jako filozofów komunizmu. 

„Złoty wiek ludzkości* odpo- 
«wiada w Grecji epoce hodowli 
bydła i uprawy roli. Zasadni- 


Proszę poró- | naturalnego 


„GŁOS PORANNY" 


wnać warunki, 
wtedy przeciętny chłop i prze- 
ciętny rzemieślnik, z tem, co 
ten sam chlop i robotnik posia 
da w dziedzinie nietylko ko- 
nieczności, ale również wygód 
życiowych! I proszę rozważyć. 
w jaki sposób i dzięki komu fa! 
metamorfoza nasiąpiła! Nołuje 
my nies! tychan$ postęp, a o- 
śmielam się twierJzić, że tego 
postępu nie można by było o- 
siagnąć w ramac” żadnego in- 
nego systemu, s w każdym ra- 
zie nigdy w życiu w ramach 
systemu socjalistycznego, jak 
go nam dzisiaj przedstawia ją. 
Jeśli ktoś natomiast wskazu 
je na smutne stosunki mieszka 
niowe w dzielnicach robolni- 
czych i ua bezrobceie — są to 
bodaj dwa uajjaskrawsze nie- 


— 1932 r. 


socjalistyczne niebezpieczeństw 


w jakich żył} dzielnice w wielkich miastach 


są jedynie rezultatem hraku da 
lekowzroczności i złej admini- 
stracji ze strony naszych po- 
przedn*ców. Nieco bardziej pla 
nowa gospodarka w przeszłości 
pozwoliłaby uniknąć tych wad, 
a i dzisiaj stopniowe usuwanie 
tych niedomageń bez zmiany 
systamu leży całkowicie w gra 
nieach możli wości. 

Również bezrobocie nie jest 
skulkiem systemu kapitali- 
stycznego. ale skutkiem całego 
szeregu innych przyczyn, w 
pierwszym _ rzędzie, wedlug 
mnie, skutkiem metod związ- 
ków zawodowych, które przez 
taryfowe ustabilizowanie pe- 
wnych warunków pracy zni. 
szezyly zdolność konkurenev* 
ną poszczególnych państw nA 


domagania, które wysuwają so|rynku międzynarodowym. Ske 


cejahści w walce 


z dzisiejszym | stniały i nieelastyczny charak- 


systemem, — to odpowiadam, |ter tych postanowień przekrn- 


że żadne z tych 
mie kapitalistyeznym, 
nie posiada z tym 

związku. 


niedomagań |cza w wielkim 

nie tkwi przyczynowo w syste- | bv/jo konieczne, 
ani też |robotnika i jego stopę życiową 

systemem | przed wyzyskiem przez nieroz- 
Ubogie'sądnych przedsiębiorców. 


stopniu to, co 


— | czym rysem tej epoki była wła 


sność wspólna, 

Ferment społeczny, skutkiem 
którego zapoczątkowany zosta- 
je podział na klasy, zaczyna się 
w IX w. przea Chr.; są to cza- 
sy Iljady i Odyssei. Zaznaczyć 
należy, że ferment ten wystę- 
puje w Sparcie później, niż w 
Atenach, co się tłomaczy jej sil 
nie zarysowanym charakterem 
rolniczym. 

Do najprawdopodobniejszych 
przyczyn zmian ustroju należą 
wojny, rozwój handlu, żeglugi, 
gospodarki pieniężnej, praz za- 
kładanie kolonji, szczególnie 
intensywnie akoło r. 750 przed | 
Chrystusem. Następuje cały | 
szereg wywłaszczeń, położenie | 
chłopów ogromnie stę pogar- 
szą, powsłaje i cora” bardziej 
się pogłębia wielka orzepaść 
mięazy klasami. 

Ten stan rzeczy już w VIII 
w. przed Chr. wywo'uje ktyty- 
kę Hezjoda, w w. VI Teognisa 
z Megary, Anakreona i inn. 


Jeśli chodzi o Spartę, to pier 
wszym prawodawcą komuni- 
stycznym był tam mityczny Li- 
kurg. Najważniejsze z przypisy 
wanych mu postanowień są na 
stępujące: podział Laokonji na | 


30.000 równych działów, zamia | komunizmu przez 


na monety srebrnej i złotej na 
żelazną, usunięcie sztuk pię- 
knych i zbytecznych rzemiosł, 
zaprzestanie żeglugi i handlu, 
zaprowadzenie wspólnych ku- 
chen oraz zwrócenie uwagi na 
małżeństwo i wychowanie, 


aby orhronié 


| 


Druga przyczyna bezrobocia 
(Autor ma oczywiście na myśli 
przedewszystkiem warunki an- 
gielskie, Przyp. Red.) tkwi w 
ustaleniu stawek płacy, które 
dla handlu i przemyslu są nie- 
znośnie wysokie. 

Trzeciej przyczyny doszuki- 
wać się należy w stałych kon- 
fliktacp między kapitałem i 
pracą I w strejkach, które, za- 
równo przed, jak i po wojnie, 
nietylko zniszczyły setki miljo- 
nów wartości, ale dzięki któ: 
rym straciliśmy część rynków 
światowych, gd których uzale 
¿niony był nasz eksport. 


A wreszcie sama wojna 
światowa jest źródlem zia. Zni 
szczyła ona przynajmniej 30 
miljardów  furtów kapitalu, 
który powinien był rnaloźć za: 
stosowanie w dziedzinie pro- 
dukcyjnej. Wskutek tego zada 
ħ oma dotkliwy cios całemu 
postępowi gospodarczemu świa 
ta przez poważne zmniejszenie 
powszechnej sily rabywrzej 


pracy helotów, a równość jest 
wyłącznie przywilejem patry- 
rjatu. 

Na przełomie w, V i IV przed 
Chr. naslępuje ponowne już w 
dziejach Sparty podminowanie 
wojny, a 
szczególnie przez walkę o he: 
gemonję, Równość zanika, bo 
gactwa skupiają się w niewielu 
rękach, tak dalece, że z 7.000 
urawdziwych spartańczyków 
tvlko 100 posiada majątek i 
ziemię, reszła zaś znajduje sie 


Ustrój ten można określić —| w nędzy. 


wziąwszy pod uwagę również 
jego cele — jako komunistvcz- 
no - miiitarny, 

Trzeba odrazu stwierdzić je 
go jednostronność. Wprowadza 


on bowiem tylko wspólność po | kie „projekty reform. 


siadania, bez równoczesnej 
wspólności wytwarzania, 


Cechą ustroju spartańskiego 
jest brak demokratyzmu: wy- 
nika on z tego, że w gruncie 
rzeczy Sparta jest państwem 


arystokratycznem, opartem na 


Król egipski Fuad udaje się w karocy na uroczyste owarcie parla- 
mentu w Kairze. 


W połowie III wieku przed 
Chrystusem król Agis, panują” 
cy systemem _ spartańskim 
wspólnie ze słynnym Leonida- 
sem, przygotowuje nader waż- 
Żąda on 
m. in. umorzenia długów, ró. 
wnego podziału ziemi i powro: 
tu do dawnego trybu życia. 

Wbrew poparciu zgromadzee 
nia ludowego Agis zostaje ska» 
zany na śmierć przez senat i e- 
forów z Leonidasem na czele. 

Wyrok ten wykonano w ro- 
ku 240 przed Chrystusem. 

Dziwić się należy, że mima 
nowoczesnego pojmowania hi- 
storji, jako nauki o dziejach 
cywilizacji i kultury, a nie wy 
łącznie, jako pamiętnika wo- 
jen, postać Agisa tak mało 
znajduje uwzględnienia. W wy 
kładach popularnych i podręcz 
nikach szkolnych prawie za- 
wsze zostaje ona pominięta mil 
czeniem, gdy równocześnie każ 
dy człowiek wie, kim był boha 
ter wojenny, Leonidas. 

Plany reform Agisa nie zginę 
ły jednak wraz z twórcą. W kil 
ka lat później znalazły one u- 
rzeczywistnienie w reformie 
króla Kleomenesa, wprawdzie 
nie na długo, gdyż po klęsce je- 
go w wojnie z Macedonją, An- 
tigonus przywraca ustrój nie- 
komunistyczny, 

To iuż jest etap końcowy. 
gdyż coraz silniejszy rozkład 
organizmu państwowego Spar- 
ty, jak i zresztą pozostałych 
państw greckich, uniemożliwią 
ewolucję i dalsze zmiany form 
ustrojowych. 


L. D. 
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Schnitzler (dramaturg), — To- | Joffre. — Loebell (b. minister 
masz Alva Edison. — Prof. U. | Rzeszy), — 
Wilamowitz (nestor klasycznej | (kanclerz Rzeszy). — Clement 
— Lujo Rrentano | Armand Fallieres (b. prezydent 


U góry (od lewej): Prof. dr. 
A. Wegener (kadacz stref polar 
nych) — Tommaso Tittoni (b. 
wioski minister spraw zagra- 
nicznych). — Gen. Mudra. —- 
Fryderyk Payer (ostatni wiee- 


11. — „GŁOS PORANNY* 


— 1932 


Wybitni ludzie, zmarli w roku 1931 


kanelerz cesarskich Niemiec). 
— Arcybiskup Soederblom. -~ 
H. Griinfeld (wiolonczelista)-— 
Admirał Capelle, — Pułk. Mad- 


dalena (towarzysz Nobilego w 
locie do bieguna). — Dr. F. 


"R A A R O O O R ROR 


Sthamer 
sądor Rzeszy w Londynie). -— 
Arcyksiąże Fryderyk August 
Oldenburski. 


(b. długoletni amba- 


U dołu (od lewej): Artur 


CHARLES PETRIE 
BEA 


Autor poniższego artykułu jest wybitnym publicystą angiel 
skim, którego artykuły i studja cieszą się wielkiem uznaniem. 


Wprawdzie w poniższym 
zdeklarowany zwolennik 
charakteryzuje doskonale 


które doprowadziły do zmierzchu tej formy rządów. 


mu wobac tego wybaczyć 


szkicu p. Petrie deklaruje się, jako 
monarchizniu, ale przy tej okazji 
przywary monarchów i przyczyny, 
Można 
niebardzo 


mocno przesadzony i 


uzasadniony kult dla ex-króla hiszpańskiego, Alfonsa. 


Rewolucja hiszpańska była 
dla wielu ludzi, interesujących 
się nauką państwowości, hadź- 
cem do bardzo poważnych roz 
ważań. Król, należący do naj- 
zdolniejszych monarchów En- 
ropy, szczery patrjota, nawet 
w opinji wrogów, widzi się 
zmuszonym opuścić kraj, w 
którym rządził przez 45 lat A 
dzieje się to naskutek wyborów 
gminnych, przy których repu- 
blikanie nie otrzymali nawet 
większości głosów. W tych oko 
licznościach losy królestwa wy 
dają się być rzeczywiście przy- 
pieczętowane, bowiem tylka 
nieliczni monarchowie mogli- 
by wytrzymać porównanie 7 
Alfonsem XIII. Ale jednocześ- 
nie wyraźnie postępuje na- 
przód zmierzch i upadek parla- 
mentarnych form rządu. Wa- 
wet w Anglji, tej kolebci: syste- 
mu parlamentarnego, parti, 
zwalczającej ten system, udało 
się przy wyborach sk onić w o- 
kręgu Lancashire, 
zawsze za jutrzejszą opinję ca- | 
łego kraju, cztery tysiące z 
ników do opowiedzenia się zaj 
swego rodzaju zakaplurzoną 
dyktatarą. | 


Wytłomaczenia tych pozor- 
nych sprzeczności doszukiwać 
się należy prawdopodobnie w 
tem, że w naszych czasąch o 
wiele bardziej chodzi o ludzi, 
niż o instytucje. Dziedziczna 
mionarchja jest instytucją i wo 
bec tego musi cierpieć. Jest 0- 
czywiście możliwem, że w przy 
szłości wahadło łaski tłumu 
przechyli się znowu w odwrot- 
rą stronę i trony świata znowu | 
zostaną obsadzone. Ale nawet 
w takim wypadku jekkomyśl- | 
nem byloby przepowiadać, że 
korony zdobić będą glowy, któ! 
re z tylułu urodzenia mają dó 
nich prawo. Nie jest zupelnie 
wykluczone, że nowi królowie 
wybrani zostaną z szeregu dyk 
tntorów. Przecież twórcami 
dzisiejszych rodów cesarskich 
i królewskich byli Mussolini'o- 
wie i Pilsudscy ich czasów! 

Uwzględnić przy tych rozwa- 


uważanym | 


(REDAKCJA). 


żaniach należy, że zagadnienia 
czasów powojennych, w każ- 


dym razie w śródkówej i za- 
chodniej Europie, B84 zbył 
skomplikowane. aby je mógl 


ogarnąć całkowicie jeden czło- 
wiek, zrodzony w purpurze. A 
jeśli monarcha nie orjentuje 
się w stosunkach, w których 
sprawować ma rządy, to niepo- 
wodzenie jest nieuniknione. W 
tym względzie nie jest pozhba- 
wiony głębszego  zmaczenia 


|| 
l 


mijając już to, że spotyka się“ 
z nimi tyłko przy mniej lub bar 
dziej oficjalnych okazjach, nod | 
cząs których swobodna wymia- 
na zdań jest wykluczona, Ale 
bez dokładnej znajomości wszy 
stkich warstw i rodzajów ludzi, 
nad którymi ma się panować, 
nie można być dobrym wladeą. 
Otóż zdobycie tej znajomości 
ludzi jest dzisiaj trudniejsze, 
niż kiedykolwiek. Nie jęst to 
jedynie <ziełem przyjjaadku, że 
dwa wielkie narody europej- 
skie powierzyły swoje losy by- 
tym redaktorom. 

W tej sytuacji nie można się 
dziwić, że sympatja czasów pa 
wojennych dla monarchji w ety 
mologiecznym. sensie _skioniła 
narody i hidy do preferowania 
dyktatorów nad dziedzieczny- 
mi monarchami. Bowiem król 


fakt, że królowie, którzy w cią- | reprezentuje nietylko instvlu- 


gu ostatnich lat utracili 
wywierali największy 


gadnienia, 


wpływ |eji, ale hrak mu również tego, 
na losy swycu poddanych, Za- co współczesny 
w obliczu których siada w wysokim stopniu. gna- 
snajduje się dzisiejszy świat, są | qomości 


tni 1 trony, cję w czasach, odnoszących się 
przeważnie należeli do tych, co nieufnie do wszelkiej 


inscytu- 


dyktator po-. 


dzisiejszych _ waruń- 


być może nie o wiele trudniej- | ków życia. Król Alfons ap mu- 
sze do rozwiezania, niż np. pra. 


blemy w sekresie reformacji. 


Ale przedstawiają one dzisiaj 
trudności szczególnej natury 


dla dziedzicznego monarchy. 


Gospodarka spo'eczna odgiy- 
wała w historji zawsze większą 
role, niż to gutów jest przyznać 
polityk. Ale do niedawna tvlko 
szlachta i kler byly osobami, 
dziełającerni na arenie świata; 
mieszezauom i ch'opom, po za 
nielicznymi, wyjątkówymi wy- 
padkami, przypadała w udziale 


|rola chóru w tragedii greckiej. 


Otóż szlachta i kler stanowią te 
właśnie sfery, z któremi latoro- 
śle cesarskich i królewskich da 
mów obernią od: dziecka. Dlate- 
go właśnie królowie minionych 
czasów znali na wylot tych, 2 
którymi obcowali. Pozalem w 
dawnych ezasach królowie wi 
docznie byli daleko mie tak 
„królewscy*, jak to się stało pó 
żniej, Króla agielskiego Karo- 
la II można hyło codziennie 
spotkać w parku St. James na 


siał wpaść, ponieważ straci kon 
iakt ze swym ludem, a stracił 
ten kontakt, ponieważ — bez 
winy zresztą z jego strony -- 
nie mógł nigdy ogladaś życia 
oczyma ludu. Cz.owiek, który 
od dziecka jest przeżwyczajo- 
ny. aby mu lokaj otwierał 
drzwiczki samochodu, nie 100- | 
że absolutnie wczuć się w zaga- 
nienia, dręczące człowieka, któ 
ry codziennie rano i wieczorem 
walczyć niusi o miejsce w tram 
waju, czy kolei podziemnej. 
Zbyt wiele ezoobitności wy- 
wiera niewątpliwie yły wpływ; 
nawet ra najlepsze charaktery. | 
Niema w tem bynajmniej nie 
zdumiewa jącego, że największe 
sukcesy odnosili monarchowie, ! 
którzy albo swą młodość  spę-| 
dzili na wygnańru, lub też żyli 
w ezasach, w których uważano, 
že mur łaski koskiej, otaczają- 
cy króla, jest raczej do tego, a- 
by go przebić, niż aby go respek 
tować. 


To wyjaśnia również, dlacze- 


spacerze z psiarnią i, co jeszcze | go tak częslo obalani są pozar- 


ważniejsze, można było 


str " 4 > « || 
dejść do niego i wszcząć z nim' 


rozmowę. To wszystko zmieni 
ło się z gruntu. Kierownicy opi 
nji publicznej pochodzą dziś 
często ze sfer społecznych o któ 
rych światopoglądzie król nie 
ma najmniejszego pojęcia, po- 


po- nie nieposzlakowani królowie: 


Ich dobre chęci są większe, niż 
ich umiejętuości. Karol I, Lud- 
wik XVI, król brazy! jski Pedro 
II — byli to mężowie, którzy 
myśleli jaknajlepiej dla swych 
poddanych, ale którzy tych pod 
danych nie rozumieli. Również 
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Hermann Müller 


filologji). 
(ekonomista). — Otto Reutter | Francji). 
(humorysta)., — Marszałek 


rządy 
nie dlatego, że są tyrańskie, 


Czy monarchia ma przyszłość 


śą przeważnie ohalane|on być dla swych 
a przywódcą, 
dlatego, że są niezdolne. Taki i przyjacielem, 


ministrów 
światym doradcą 
nie przeciwni- 


Mikołaj II zostaję zamocdowa-, kiem, a czynnikiem uzupełula- 


ny, podczas gdy taki Mikołaj I| jącym; 


musi czuwać, aby wu» 


umiera spokojnie we własnem strój był utrzymany. jak ta n- 
łóżku. Hohenzollernowie musie | czynił król włoski nazajutrz pa 


li odejść, pomieważ 

wojnę, natomiast Romanowo- | jeśli 
wie i Burboni dlatego, 

uda'o im się przeprowadzić nie, 


swych narodów «rzez 

wypadków monarchowie 
zali się niezdolni, a ich niezdol 
ność była skutkien: nieświado- 
mości, która ze swej 


przegrali | marszu faszystów na Rzym. 


strony | narodową 


J 


nawet z konieczności 


że niej znajduje on się na drugim pła- 


to wynagradza go za ta 


akresy Świadomość, że ou jedymie po- 
przejściowe. W hażdym z tych siada jasny sąd, 


którego jego 


oka- | +raj w tych niespokojnych cza 


sach tak bardzo potrzebuje. 
Pozatem król reprezentuje 
tradycję. Narody 


przeważnie ma swe źródło w skłonne są dzisiaj zapominać, 


ich wychowaniu. 

Czy oznacza to, że w tym 
czwartym dziesiątku lat 20-go 
stulecia niema już miejsca na 
dziedziczną monarchję? 
Wprost przeciwnie: świat był 
by prawdopcdobnie © wiele 
szr”ęśliwsz”, gdyby na mapie 


lnie byio ani jednci republiki. 


Gdyby dzisiaj w Wersalu rezy- 


| dował kiól Francii, to prawdo- 


podobnie sytuacja międzynaro- 
dowa nic byłaby w ciągu osta- 
inica miesięcy na szwank na- 
rażona przez zdzcydowanie pro 
wakacyjne przemówienia pe- 
wnych wysokoposławionych 
francuzów, którzy czuli się u- 
pra.nieni do wirącania się do 
po'ityki zagranicznej, w na- 
dziei, że uda im się tą drogą 
zwiększyć szanse swoje, lub 
swych przyjaciół, na wprawa- 
dzenie się do Pałacu Elizejskie- 
go. I dlatego w aśnie konieczne 
jest dzisiaj nie zniesienie dzie- 
dzicznej monarchji, ale rozwi- 
nięcie i przygotcewanie nowega 
typu dziedzicznego monarchy. 

Idealnym monarchą dzisiej 
szym byłby monarcha o pa 
kroju królowej Wiktorji, luh 
Wiktora „Emanuela III, który w 
każdej chwili gotów jest oddać 
pełnię swego doświadczenia nn 
usługi swych rnainistrów, ale u 
gdy nie usiłuje dykłować i ka- 
tegorycznie rozkazywać w kwe 
stjach, których z natury rzeczv 
nie zna i nie może znać grunto 
wnie Obowiązkiem współcze 
snego króla jest ezuwanie nad 
tem, aby jego ministrowia rie 
popełniali błędów przez niezna 
jomość rzeczy; bowiem z bie- 
giem lat zdobędzie on w spra- 
wie wewnętrznego toku machi 
ny pzństwowej tyle wiadomo- 
ści, że żaden z prezydentów, 
lub premierów nie będzie mu 
mógł dotrzymać kroku. Musi 


re pvsiądają przeszłość, aczkol- 
wiek zazwyczaj tylko świado- 
mość przezwyciężcnych trudno 
sci rodzi odwagę patrzenia pro 
sto w oczy nadciągającym tru- 
dnościom. Król Jerzy V . nosi 
koronę dzięki d:cyzji parlamen 
tu, ale tem nie mniej uważany 
on jest za uosobienie rasy bry- 
tyjskiej w całym świecie i re- 
prezentuje ową tradycję, która 
Wielką Brytanję z małej grup- 
ki wysp przy wybrzeżu Enro- 
py uczyni'a ośrodkiem najwię- 
kszego w historji imperjum na 
świecie, Nie jest to frazesem, a 
taktem, że monarchja jest łań- 
cuchem, który to iraperjum 
wiąże w całość. 

Jeśli wreszcie, co nie ulega 
wątpliwości, blask dziedziczne- 
go królestwa wydaje się dzisiaj 
przyćmiony, to alatego, ponie- 
waż monarchowie nie potrafili 
odegrać roli, jakiej żądają od 
nich dzisiejsze czasy i ponie- 
waż narody nie zorjentowały 
się, czego im brak. Możliwe, że 
jutrzejsi premjerowie świata bę 
dą dyktatorami, którzy wyko- 
nywać będą swoją władzę w 
zgodzie z prawem, a nie, jak 
Primo de Rivera, wbrew pra- 
wom istniejącym i obowiązują- 
cym. Ale właśnie wtedy dzie: 
dziczny król będzie bardziej pa 
trzebny, niż kiedykolwiek, aby 
zachować równowagę i uwiele= 
śniać tradycję narodową. Mo- 
żliwe, że po rozwiązaniu dzi- 
siejszych zagadnień powróci ga 
dzina, w której dziedziczny mo 
narcha posiadać będzie wiedzę, 
potrzebną do odegrania aktywe 
nej roli politycznej. Ale dzisia! 
jeszcze tej godziny niema. A w 
międzyczasie świat stanie się a 
wiele uboższym, jeśli sobie 
wmówi, że zbawienie tkwi w 
jakim$ rominalnym republika: 
nizmie. 
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H. SIERP 


Stany Zjednoczone Europy 


W ostatnich latach wzrasta 
ciągle przekonanie, że obok ligi 
narodów musi powstać jeszcze 
coś, coby umożliwiło rwzwiąza- 
nie kwestji mniejszościowej i 
coby usunęło ze świata źródła 
konfliktów. Były już opubliko- 
wane rozmaite konkretne pro- 
pozycje. Część tych propozycji 
można ująć krótko w słowa 
„Zjednoczone Stany Europy“. 


Myśl podstawowa tych pla- 
nów nie jest nowa. Już oddaw- 
na obserwujemy, że po krwa- 
wych wojnach europejskich 
=najdują się zawsze tacy, któ- 
rzy uważają za kunieczne prze- 
mianę moralną psychiki ludz- 
kiej. Jladzkiego myślenia i ludz- 
kich dążeń, aby dać mocne pod 
stawy wzniosłemu celowi zbra- 
tania ludów. 


Wojna światowa i jej tragi- 
czne skutki uczyniły ten pro- 
blem znowu ktualnym. Nic wo- 
bec tego dziwnego, że w ostat- 
mich dziesięciu latach powstał 
cały szereg prac, które się zno- 
wu zajmują tą sprawą i świado- 
mie czy nieświadomie nawiązu- 
ja do dawnych idei. 


Ze wszystkich projektów roz- 
wiązamia sprawy Stan. Zjedno- 
czonych Europy najbardziej 
znany jest projekt Coudenho- 
væa - Kalergi. Kalergi wycho- 
dzi z założenia, że wojna świa- 
towa doprowadziła do upadku 
światowe panowanie Europy 


Przyczyny tego są następujące: 


Państwo brytyjskie, dzięki 
śwemu - uk!adowi. wewnętrzne- 
miar, było dawniej państwem 
eu  jskiem' z, pozaeuropej: 
skiemi kolonjami. Obecnie, t.j. 
od początku 20-go stulecia, za- 
mieniło się w międzynarodowe 
państwo związkowe, w którem 
Anglja dzierży prym. Po utwo- 
szeniu się południowo-afrykań 
skiej unji, po zdobyczach woj- 
ny światowej i pe przyłączeniu 
świata arabskiego przeniósł się 
punkt ciężkości ku oceanowi 


Indyjskiemu. 
Drugi punkt to wysuwanie 
Rosji poza granice Europy, 


dzięki skutkom rewolucji i pa 
nowaniu bolszewików. Złączo- 
ne republiki sowieckie są obec- 
nie eurazvjskiem  światowem 
mocarstwem, |leżącem głównie 
w Azji. Te terytorja, które da- 
wniej leżały bardziej na za- 
chodzie, zostały odłączone w 
konsekwencji traktatów poko- 
jowych. Forma rządów tutaj 
odbiega od mniej albo więcej 
demokratycznych państw w po 
zostałej Europie. Sowiety uwa 
żają się obecnie za państwo, 
walczące o wolność ludów azja 


tyckich. 


Punkt trzeci: zwycięstwo Ja- 
ponji nad Rosjs załamało pry- 


mat panowania w Azji rasy 
białej. Japonja, która jest, o- 
bok Anglji i Rosji, najpotę- 


żniejszem państwem na ziemi, 


utworzyła obok atlantyckiego 
bieguna potęgi europejskiej 
drugi, pacyficzny. Początek 


europeizacji Chin oraz innych 
państw Dalekiego Wschodu do 
pełniają rozwój potegi Azji. 


Dalej rozkwit. Ameryki, 
Stany Zj. Am. Półn. -— to pań- 
stwo o potędze światowej. Jesz 
cze obecnie mają Stany wielki 
wpływ na Amerykę Po udnio- 
wą. Są wierzycielem calej Eu- 
ropy. W Azji występują w roli 
opiekuna niezawisłości Chin. 
Wpływ państw południowo - 
amerykańskich również stale 
wzrasta. W lidze narodów od- 


grywają rolę rozstrzygającą i 
zasiadają w komisjach. które 
sądzą sprawy europejskie. 


Państwo rosyjskie — to © 
becnie związek łudów: wielko- 
rusów, białorusów, nkraińców, 
wschodnich turków, gruzinów, 
czerkiesów, tatarów i armień- 
czyków. Państwo brytyjskie 
jest również związkiem ludów: 
anglosasów, inlandczyków, 
francuskich kanadyjczyków, 
holenderskich burów, arabów, 
hindusów, egipcjan i malajczy- 
ków. Panameryka dąży do %- 
tworzenia związku między an- 
glo - amerykanami, hiszpana- 
mi, portugalczykami, indjana- 
mi, murzynami i mieszańcami. 
Związek państw chińskich ©- 
bejmauje: północnych i połudn. 
chińczyków, tybetańczyków, 
mongo ów, mandżurów, turk- 
menów. W ten sposób mamy o 
becnie, obok Panameryki, obok 
państw południowych, skupio- 
nych doko'a Indyjskiego otea- 
nu, obok jądra państwa brytyj- 
skiego, które obejmuje połowę 
wschodu Afryki, Australję oraz 
światy: arabski i hinduski, o- 
bok państwa północnego, któ- 
re graniczy z Europą na zacho 
dzie, na południu z Wielkobry 
ianją, zaś na wschodzie z Azją 
wschodnią, obok państw, poło 
żonych nad oceanem Spokoj 
nym, różnych politycznie, ale 
związanych rasą, kulturą, pi- 
smem — Japonji i Chin, — o- 
bok tych wszystkich potęg po- 
siadamy rozdartą wiecznemi 
walkami Europę, 


Aby znowu zdobyć znaczenie 
światowe musi Europa, po- 
dług Coudenhove'a Kalergi, u- 
tworzyć jednolity związek 
nąństw z wyłączeniem Anglji i 
Rosji. Taki polityczny związek 
nazywa Kalergi Paneuropą. 


Różni się ona zatem od Euro 
py gecgraficznej i sk/ąda się z 
27 dużych państw i czterech 
małych (Monaco, San Marino, 
Lichtenstein, Andorra). Obję- 
tość jego wynosi 5 miljonów ki 
lometrów kwadratowych i 300 
miljonów mieszkańców. Do te- 
go dodać należy kolonje 
państw, należących do Pan- 
europy, a więc zamknięty kom- 
pleks kolonji afrykańskich (Li 
bja, francuska Afryka, Angora, 
Kongo) i rozrzucone kolonje, 
jak Mozambik, Madagaskar, In 
dje holenuerskie i francuskie, 
Guayana i t. d. W ten sposób 
urasta przestrzeń  Paneuropy 
do 25 miłjonów kilom. kw., a 
liczba mieszkańców do 429 mi- 
ljonów. 


Gdvbv się te ugrupowania 
zrealizowały, wówezas świat 
przedstawiałby się w ten spo- 
sób: 


Mieszk. Kil.kw. 
(w milionach) 

Paneuropa 429 25 
Państwo 

brytyjskie 464 39 
Państwo 

rosyjskie 150 23 
Mongol ja 520 12 
Panameryka 209 32 


Jeżeli się Europa  ukonsty- 
tuuje bez Angljj nie powinno 
to nastąpić w formie w słosun 
ku do niej wrogiej. Raczej po- 
winna być razem z Anglją fun- 
damentem pokoju powszechne 
go i krokiem do związku świa- 
towego. 


Paneuropa powinna: być tak 


że pokojowo  ustosunkowana 


do Rosji, 
bezpieczyć przed wszystkiemi 
grożącemi stamtąd niebezpie- 
czeństwami. Od czasów bo- 
wiem Piotra Wielkiego kroczy 
Rosja przeciwko Zachodowi. 


Marszruta ta, po uprzedniem 
zdobyciu państw bałtyckich, 
Finlamdji i części Polcki, zatrzy 
mała się dopiero u wrót mili- 
tarnych państw: Prus i Austrji. 


Wojna światowa zburzyła mu- 
ry przeciwko Rosji, ale żadne z 
wielu nowopowstałych państw 
nie jest samo dostatecznie sil- 
ne, aby przeciwstawić się na 
dłuższą metę marszowi Rosji. 


W ten sposób stoi Rosji otwo- 
rem drog? ku Renowi, ki Al- 
pom, ku Adrjatykowi. Jak bez 
pośrednie jest to niebezpie- 
czeństwo, dowodzi fakt, że w 
najnowszych czasach próbowa- 
łą Rosja dwukrotnie zdobyć Eu 
ropę. Gdyby zdobyła w 1915 
roku Berlin i Wiedeń, wów- 
czas dyktowałaby Europie wa- 
rurki pokoju. Czechy i pań- 
stva południowo - s'owiańskie 
zostałyby jej wasalami, a poło- 
wa Europy tworzy aby sferę 
wpływów Rosji. Gdyby wr. 
1919 zwyciężył w Niemczech 
Liebknecht, wówczas Niemcy 
przystąpiłyby do związku so- 
wieckiego, Włochy, półwysep 


bałkański i Węgry paszłyby za 
przykładem Niemiec 1 (Lenin 
byłby panem Europy. 


W szczegółach wyobraża so- 
bie Coudenhove Kalergi rozwój 
Paneuropy, w ten sposób, % 
zostałaby najpierw zrwołana eu 
ropejska konferencja, którabv 
się zajęła sprawamł sądów roz 
jemczych, gwarancji, rozbroje- 
nia, komunikacji i ceł, rękojmi 
długów i kultury. Drugim kra 
kiem ma być obowiązującw 
traktat rozjemczy i gwarancyj 
ny pomiędzy wszystkiemi de 
mokratycznesni państwami kor 
tynentu eurzpejskiego. Trzeci 
krok to — utworzenie europei 
skiega związku celnego. A ko 
roną tego ma być realizacja u 
nji państw europejskich ne 
wzór amerykańskiej St. Zje 
dnoczonych z parlamentem lu 
dów i państw. W parlamencie 
narodów ma zasiadać 300 
przedstawicieli, jeden na mi- 
ljon europejczyków, zaś par- 
lament państw ma się składać 


z 27 przedstawicieli państw, 
W nowej Europie mają być 
wszystkie języki równowpra 


wnione. ale obowiązującym w 
szkołach ludowych i średnich 
ma być język angielski ze wzglę 


TEMA i Da I m TU O O OS 


Biliot 


b. kardynał, który w roku 1927 
zrezygnował 
zmarł 


ale powinna się za-| 


du na znaczenie jego i poza 


Europą. 


Dodatnie strony paneuropej- 
skiego związku widzi Kalergi 
w następujących punktach: 1) 
Zabezpieczenie się przed woj- 
ną europejską. 2) Nzutralność 
Europy we wszystkich konflik 
tach światła. 3) Zabezpieczenie 
przed inwazją białej czy czer- 
wonej Rosji. 4) Możliwcść roz- 
broje'ia. 5) Możliwość konku- 
rencji z przemysłem amerykań 
skim i asgielskim, a potem 
wschodnio - azjatyckim i rosyj- 
skim. 

Paneuropejczycy wprowadza 
ja w błąd, używając terminu 
„St. Zjedn. Europy“, gdyż w 
ten sposób wywołują ważenie, 
że kontrnent nasz dalby się po 
dług wzoru północno - ameryk. 
unji zjednoczyć w jakieś nad- 
państwo, Tak nie jest, Związek 
państwowy starych angielskich 
kolonji powstał na gruncie po- 
litycznie dziewiczym. Ludność, 
emigranci angielscy, była ogól- 
nie biorąc jednolita pod wzglę 
jdem nar»dowym. Nie było ani 
historji, któraby dzieliła, ani 
rozbieżności w interesach, prze 
ciwnie wszystko wskazywało 
na słuszność zacieśnienia sto- 
sunków, a izolacja była czemś 
mienaturalnem. W Europie a- 
toli mają się sprawy zupełnie 
inaczej. Tutaj istnieją samo- 
dziclne wielkie państwa z wie- 
kową tradycją historyczną. 


Zmienne koleje losu i uporczy- 
wa rywalizacja wywołały  głę- 
boko zakorzenione antypatje, 
które nie dadzą wię usunąć je- 
dnem pociągnięciem pióra: Po- 
<atem ma każde państwo swoją 
handlową i celną politykę, a ta 
iest ¿wiązana z odrębnością, 
która cechuje dany naród. To- 
też Paneuropa mogłaby być ra 
czej celowym związkie.n, a nie 
nadpaństwem ze wspólnym 
parlamentem. 


Jydnostronne jest także uję- 
cie Coudenhove'a związków 
państw, stojących posa Paneu- 
“opa. Panmongolja jest najwy- 
żej pojęciem rasowem i trudno 
powiedzieć, czy i kiedy prze- 
kroczy ten purst. Panameryka 
zaś jest narazie imperjalistycz- 
ną ideą kilku anglosasów, za- 
mieszkałych w St. Zjedn. 


Wiele sprzeciwćw wywolało 
wyłączer e Rosji i Anglji z no- 
wego nadpaństwa. W sprawie 
Anglji słusznie zaznaczono, że 
nie  zniosłaby wyłaczenia z 
Paneuropy i że przeciwnie dla 
Paneuropy byłby to wielki 
brak, gdyby Anglja do niej nie 
należała. Anglji potrzebna jest 
pozosłała część Europy dla kan 
dlu i nie naraziłaby go na nie- 


bezrieczeństwo, grożące od 
strony jednolitej Paneuropy, 
mimo zapewnień Coudenho- 


ve'a, że angielski i paneuronej- 
ski blok działałby wspólnie. 


Pozatem w kolonjach jest An 
glia mocarstwem europejskiem 
i tylko jako takie tam egzystu- 
je: dlatego też gwoli jakiejś pię 
knej teorji bynajmniej się nie 
da wyprzeć z Europy. Bywały 
okresy w historji Anglji, że o- 
pierała się bardziej na swoich 
zamorskich kolonjach, ale zwy 
kle po pewnym czasie wracała 
do interesów na knn'vnov=*- 
Z drugiej znowu strony iest 
handel calej pozosta ej Europy 
zależny od Anglji. Handel jest 


z tej godności, tym naturalnym łącznikiem z 
w klasztorze jezuitów | szerokim światem 


1z wieloma 


nu. Trudno sobie wyobrazić, 


|aby bez Anglji udało się Pan- 


europie rozwiązanie sprawy ko 


lonjalnej, 


Podobnie wielu uważa, że 1 
udział Rosji jest niezbędny za- 
równo w sprawach samej Rosji 
jak i Paneutopy. 


'Głębsze przyczyny, dla któ- 

rych Parmeuropa Kalergiego po 
zostanie w sferze marzeń, leżą 
gdzieindzie;. Związek ludów 
naszego kontynentu w nadpań- 
stwie może być trwałym tylko 
wtedy, gdy poszczególne pań- 
stwa pogodzą się w kwestjach 
najistotniejszych. 


Coudenhove wierzy w to po- 
rozumienie, ponieważ wszyst- 
kie europejskie państwa maję 
obecnie ustrój demokratyczny, 
a dzięki temu pewną jednoli- 
tość pod względem rządów. 
Ten właśnie ustró* demokra- 
ryczny jest dla niego „jedyną 
ochroną przed chaosem“. 


W tem miejscu pragnęlibyś- 
my jednak przytoczyć zdanie 
francuskiego polityka, dawno 
już wprawdzie wygłoszone, ale 
które i obecnie jest aktualne: 


„Chaos ukrywa się obecnie pod 


jednem słowem. demokracja! 
Zawarte są w niem wszystkie 
nadzieje, . dążenia ludzkości 


sziachetnej i podłej, rozsądnej 
i głupiej, możliwej i chimerycz 
nej (M, Guizot, De la Demo- 
cratie eu France Paris 1849). 


Pojęcie demokracji w obecnej 
«ropie bynajmniej nie jest je 
dnolite. Zwolennicy indywi- 
dualistycznych form demokra- 
cji wyobrażają je sobie zupeł- 
nie inaczej, niż obrońcy demo- 
kratycznego państwa ludowe- 
go. W pojęciu demokracji za- 
warte są dwie tendencje, które 
sobie w realizacji często na- 
wzajem przeczą =- są to: rządy 
większości z jednej strony i 
wolność śadywidualna. Toteż 
każdy naród musi szukać spo- 
sobów w zależności od swego 
charakteru, aby vogodzić te 
dwa dążenia i zastosować indy 
widualnie podstawowe idee de 
mukraci, aby wewnętrzne sily 
jnarodu mogły być wyzyskane 
dla potegi państwa. Jak dotąd 
nie udało się to jeszcze żadne- 
¡mu państwu. Dlałego też obser 
|wujemy r”ądy dyktatorskie w 
| państwach o konstytucji demo- 
kratycznej. Trudności pod ja- 
„kiemi się przeważnie uginają 
| poszczególne państwa, stałyby 
iste po połaczeniu państw ogól- 
noeuropejskiemi. Możnaby 
wówczas pomyśćeć jaka forma 
(rzadów byłaby najodpowied- 
|nieisza w nowem nadpaństwie. 


Niemniej ważną przeszkodą 
dla Paneuropy jest sprawa na- 
cjonalistyczna. (ioudenhove jest 
przekonany, że kwestję tę nad 
państwa atwo usunie ze swej 
drogi; „Każdy człowick kultu- 
ralny musi pracować nad tem, 
aby podobnie jak religia, kwe 
stja narodowości bwia jego prv 
watną sprawą. Przyszły roz- 
dział rarodowośc: od państwa 
będzie równie wielęim czynem 
kulturalnym, fak rozdzia! ko- 
ścio'a od państwa* (Paneuro- 
pa 135), 


Wielkiem zadaniem przy- 
lości jest zmniejszenie do mÏ- 
inium tarć narodowych. które 
mogą się odbywać na terenie 
ducha. Go wo tego wszyscy sie 
zgadzają. Ale wielu słusznie 


pod Rzymem w 86 roku życia. | młodemi europejskiemi skupie wątpi, czy uca się to osiągnąć 
niami po tamtej stronie gtea-| przez Paneuropę. 
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Dr. JÓZEF WINSCHUH 


Katolicka polityka społeczna 


0d „Rerum novarum“ do „Quadragesimo anno" 


Wpływy pisma, które ogłosił 
Pius XI w czterdziestolecie sław- 
nej leonińskiej encykliki „Rerum 
novarum”, znika za wielkiemi trud 
nościami, z ktoremi muszą walczyć 
wszystkie kraje, uwikiane w kry- 
zys gospodarczy. byłoby jednak 
fałszywem uważać papieską bullę 
za nieaktualną, za akt kościeino - 
polityczny, który mija się z po- 
trzebami i siłami teraźniejszości, 
Działania tej encykliki, począwszy 
od wielkiego i rozgałęzionego sy- 
siemu organizacji społecznych, 
przetrwają chwilowe %urze 1 impro 
wizacje gospodarcze i w spokojniej 
szych czasach okażą się bezwątpie 
nia sią motoryczną i wyjaśniającą. 

W swym duchowym i moralnym 
kierunku trafia nowe społeczne pi- 
smo papieskie ostro między nasta- 
wienia kapitalistyczne *# socjali- 
styczny kolektywizm. Nie uznaje 
ono zarówno Świata Wallstreet, 
jak i Kremla. 

Czy nie uznaje również kapita- 
lizmu, jako technicznego, gospo- 
darczego i nadającego rynkowi kie 
runek systemu? Czy osądza ka- 
pitalistę i nowoczesnego przedsię- 
biorcę? 

Tego nie czyni. W pewnem miej- 
scu znajduje się nawet godne uwa- 
gi usprawiedliwienie nowoczesne- 
go kapitalisty i przedsięborcy, a 
niianowicie: „Zużytkowanie bardzo 
wielkich dochodów do Stwarzania 
możności pracy i zarobkowania 
musi jednak — ø ile Praca służy 
wyrohowi rzeczywiście wartościo- 
wych rzeczy — uchodzić według 
zasad angielskiego nauczyciela (To 
wasa z Aquinu), jako wyborne i 
nader odpowiednie do czasu ćwicze 
nie cnoty wielkoduszności”. 

Następnie zwraca się encyklika 
zdecydowanie przeciw socjalitycz- 
nemu żądaniu usunięcia wszelkich 
niezapracowanych majątków czy 
dochodów. Posyuwa się ona tutaj 
1ak daleko, że występuje przeciw 
dalekiemu nawet powoływaniu Się 
na słowo apostolskie: „Kto nie pra 
cuje, nie powinien też jeść”. Odrzu 


ca ona również, jako błędną, zasa- | 


tę, że wartość produktu pracy po- 
winna równać się wartości płacy 
robotniczej; zwalcza wreszcie prze 
konanie, że robotnik najemny ma 
prawo do pełnego produktu swej 
pracy, 

Zato istnieje jednak cały  łań- 
cuch krytycznych uwag pod adre- 
sem kapitalistycznej gospodarki, 
której istota prawie zostaje odrzu 
cona, Wolna konkurencja, jako re- 
gulująca zasada gospodarki, nie 
zostaje uznana. Nie zostaje uznana 
dalej prywatna - gospodarcza kon- 
centracja, gromadzenie kapitału, 
potegi i gospodarczej mocy w rę- 
kach nielicznych obywateli. 

mształtowanie się płac zostaje 
podporządkowane trzem regulują- 
cym zasadom. Po pierwsze potrze- 
bom życiowym robotnika i jego 
rodziny, po drugie zdolności do ży 
cia przedsięwzięcia, po trzecie 0- 
gólnemu dobru. „Niegodnem było- 
by” — czytamy dalej — „domaga- 
nie się nadmiernych plac, które 
prowadzą do załamania się przed- 
sięwzięcia ze wszystkiemi stąd dla 
zalogi płynącemi skutkami”. God- 
nem uwagi jes twierdzenie: „Spra- 
wiedliwość dobra ogólnego zabra- 
nia, bez oglądania się na dobro 
ogólne, a tylko dla prywatnej ko- 
rzyści obniżać lub podwyższać pła 
ce ponad ustalone granice, naka- 
zūje ona wprowadzenie takiego 
ukształtowania płac, przy którem 
możliwie wielu znalazłoby możność 
pracy i mogłoby uczciwie z tej pra 
cy żyć”. 

Stanowisko Leona XIII wobec 
własności utrzymuje nowa encykli- 
ka w mocy. Naturalnego prawa 


mom M 


własności prywatnej, łącznie z 
prawem dziedzictwa, nie może, we- 
dług papieskiego pisma,  2lamać 
nawet państwo; „człowiek albo- 
wiem starszy jest od pańStwa”, 

Przez wiersze jej przebija ciągłe 
odrzucanie indywidualizmu. Z dru- 
giej zaś strony wypracowuje bar- 
dzo osro normę „sprawiedliwości 
dobra ogólnego” i w posobie, w ja- 
kim życzy sobie interwencji pań- 
stwa w stosunki społeczne, zbliża 
się bardzo do pojęcia państwa 
dobroczynnego « 

Interesujący jest stosunek ency- 
kliki do umiarkowanego  Socjaliz- 
mu. Z początku zaznacza ona, że 
„niewątpliwie dało się zauważyć 
znaczne zbliżenie socjalistycznych 
żądań programowych do postula- 
tów chrzecijańskiej reformy spo- 
łecznej”. „Pismo papieskie zbliża 
się również nieco do pomysłu so- 
ejalizacji, gdy mówi: „Z pelnem 
prawem można bronić tezy, że pe- 
wne określone rodzaje dóbr należy 
zachować dla władz publicznych, 
gdyż wiązanej z ich posiadaniem 
olbrzymiej potęgi nię można bez na 
ruszenią dobra publicznego powie- 
rzyć prywatnym rękom”. Papież 
nakreśla jednak granicę między So- 
cjalizmem i kościołem katolickim. 
Ohwieszcza on uroczystym tonem: 
„Socjalizm, obojętne czy jako nau- 
ka, czy zjawisko historyczne, lub 
ruch, mimo, że w wymienionych 
poprzednio ustępach zgadza się z 
prawdą i sprawiedliwością, nie da 
się nigdy pogodzić z nauką kościo 
ła katolickiego; musiałby chyba 
przestać być socjalizmem”, 

W całej encyklice brzmi nuta 
głębokiego zrozumienia połeżenia 
robotnika i nędzy proletarjatu rów- 
nolegle z krytycznem spojrzeniem 
na kapitalizm. Jeżeli się zacznie to 
badać, to natrafi się na daleko się- 
gające korzenie. Przypomina się 
wtedy, że kapitalizm przemysłowy 
zaczął się rozwijać wśród ludów 
protestanckich. Przypomina się u- 
dział kalwinizmu i purytanizmu w 
pierwszych odrucliach nowoczesne 
go kapitalizmu. Widzi się dalej 
związki pomiędzy Politycznym i 
kulturalnym liberalizmem, a kapi- 
talizmem. Nasuwa się dalej na 
myśl ścisłą współpraca przyrodni- 
czego, doświadczalnego poglądu, 
który uwolnił się od dogmatyw- 
nych więzów, z wsnółczesną techni 
ka i gospodarką. Strukturze życio- 
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U góry (od lewej): 
(wybrany prezydentem Fran- 
cji). — Cilly Aussem (tenniso- 
we mistrzostwo świata). --- 
Prof. O. Warburg (nagroda Na 
bla z driedziny fiziologji i me- 
dycyny'. — Alcala Zamora 
(pierwszy prezydent republiki 
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wej kościoła katolickiego Stoi © 
wiele bliżej rzemiosło i uprawa ro- 
li, niż nowoczesny Świat maszyn, 
gospodarki przemysłowej i brak 
wszelkich podstaw dzisiejszego 
systemu finansowego i kredytowe- 
go. Dlatego też nie dziwi nikogo 
to, że encyklika mówi o rolnictwie 
tonem pełnym sympatji i zrozumie 
nia życiowego. 

Niema wątpliwości, że ideał go- 
spodarczy i społeczny kościoła ka- 
tolickiego jest wyraźnie konserwa- 
tywny. Kościół tęskni do gospodar 
czej i społecznej struktury średnio 
wiecza. Czuje się on związany z 
owym światem cechów i korpora- 
cji, lenna i stanów,  nakrytego 
gmachem chrześcijaństwa, jego 
nauk moralnych i uwartościowania 
rzeczy. Ze szczególnem zaintereso 
waniem czyta się naturalnie ten u- 
stęp encykliki, który traktuje o no- 
wym porządku społecznym. Co 
znajdujemy tutaj? Nic innego, jak 
zachętę do wybudowania  porząd- 
ku, opartego na stanach i zawo- 
dach. 

Ten zawodowy porządek raz 
chce, aby państwo, które ugina 
się pod ciężarem zadań, przynależ- 
nych organizacjom zawodowym, 
i „zastaje przykryte i przytłoczone 
nadmiarem zobowiązań i powinno- 
ści”, gdy rozbito dawniejsze ugru- 
powania zawodowe, — aby to pań- 
stwo odciążyć i uczynić zdolnem 
do wykonywania swych  właści- 
wych zadań. Z drugiej strony chce 
zapomocą „stanów”, do których 
ludzie będą należeli nie na podsta 
wie przynależności do partji ro- 
botniczych, ale na podstawie roz: 
maitych społeczno. - zawodowych 
funkcji, uunąć walkę na rynku 
pracy, Z niemieckiego doświadcze- 
nia i niemieckich potrzeb wzięte 
jest zdanie: „Podobnie, jak tego, 
co jednostka wytworzy na mocy 
swej inicjatywy i zapomocą swych 
sił, nie można jej odebrać i przy- 
piszć społeczeństwu, podobnie 
sprzeciwia się sprawiedliwości, je- 
żeli zabierzemy na rzecz większej 
i nadrzędnej społeczności to, co 
mogą wykonać mniejsze i podrzad 
ne jednostki svołeczne i doprowa* 
dzić do pomyślnego końca”. Jeżeli 
katolieka polityka spo'!eczna przej 
mie tę zasadę i silniej bedzie ko- 
rzystała z tego rerulujaceso, Do- 
budzającego i  ukpołeczniającego 
czynnika do rozwiązania i usunię- 


Donmer hiszpańskiej). — Max Schmel- ca 


'ling (bokserskie mistrzostwo 
świata). — H. Piitzner (nagro- 
da muzyczna im. Becthi vena) 
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cia społecznych tworów potężnej 
wielkości i rozmaitych  biurokra- 
tyzmów, socjalizm - będzie miał 
groźnego współzawodnika. 

Słahiej natomiast przedstawia 
się druga strona, a młanowicie po- 
mysł korporacji. Jak można prag- 
nąć wprowadzenia w nowoczesnem 
państwie przemySłowem, które tak 
silnie wplecione jest w gospodar- 
kę światową, konserwatywnego, 
zawodowego podziału? Jak można 
zwalczyć rynek pracy z jego trud- 
nościami? 

Lepiej Sprawa Przedstawia się 
we Włoszech, Istnieje tutaj podział 
zawodowy, którego konstytucją 
jest carta del lavoro. N 
wymieniając jej wyraźnie pismo 
papieskie zajmuje się nią bardzo 
obszernie i krytykuje ją w sposób 
godny uwagi. Wytyka, jako brak 
faszystowskiej organizacji społecz 
nej, że państwo postawiło siebie za 
bardzo na miejscu wolnego wybo- 
ru zajęcia, zamiast ograniczać się 
do potrzebnych żądań. Gani ono 
nadmierne biurokratyczne i poli- 
tyczne obciążenie, ktore jest skut- 
kiem takich urządzeń. Nakoniec 
obawia się, że organizacja ta może 
służyć bardziej polityczńym karje- 
rom, niż wprowadzenłu i kierowa- 
nia lepszym porządkiem  społecz- 
nym. 

Bezwątpienia zawodawo -+ stano- 
we myśli encykliki są o tyle współ 
czesne, że mają ścisły związek z 
konserwatywnemi ideami społecz- 
nemi, które budzą się w młodym 
nacjonalizmie Niemiec, Austrji i 
Włoch. Wszystkim tym  usiłowa- 
niom wspólne jest zwalczanie wła- 
dzy ekonomji, .. Gdy wskazuje się 
tym nowo-konserwatywnym Ti- 
dziom, że świat połączony jest wę- 
złami gospodarki i jaka wynika 
stąd zależność, wtedy wołają nie- 
słychanie radykalnie: Precz z a%- 
spodarką światową! Nie ulega wąt 
pliwości, Że w młodem pokoleniu 
wyrasta nowe duchowe średniowie- 
cze, ujęcie własności i jej używa- 
nia. Wyraża się to we wSkrzeSzeniu 
gminy, w wielkiej tęsknocie za 
związkiem, przewodnictwem i auto 
rytetem. Czyż dążymy do nowego 
średniowiecza? Do nowego okresu 
korporacji, życia związanego, po- 
konania świata gospodraczego, któ 
ry zacznie służyć tylko zaspakaja- 
niu najprostszych potrzeb? 

Jeśli tak, to Kościół ma nową 
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zwycięskich  konserwaty- 


| stów angielskich), — Elli Bein- 


horn (najlepsza pilotka). — 
Prof. Piccard (lot do stralosfe- 
ry). — Prof. A. Windaus (syn- 


tetyczne wydobycie witaminy 


3 społecznej, 
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wielką misję, a _ „Quadragesima 
anno” oznacza duchową torpocztę, 
która w wielu młodych konserwa- 
tywnych obozach i poza  kościo- 
łem będzie chętnie powitana, Ale 
to musi sobie kościół uświadomić: 
Stanie naprzeciwko miego wtedy 
nowy przeciwnik. Kościół chce bo- 
wiem podporządkować Życie Spo- 
łeczne religijności, chrześcijańskiej 
sprawiedliwości i dobroczynności, 
podobnie jak większa część młoda 
konserwatywnej generacji chce to 
uczynić z nacjonalizmem. 


Aczkolwiek ton encykliki jest 
przenikliwy, a ona sama Jest Życio 
wą w swych wywodach i pronozy- 
cjacn, to jednak czytamy między 
jej wierszami głębokie przekona: 
nie, że społeczne i gospodarcze 
środki mogą poprawić byt ludzi, 
ale patentowanej recepty na  za- 
gadnienia społeczne nienia. Nato- 
miast ujawnia się w całej okazało- 
ści pogląd, że wybawienie Świata 
z jego cierpień i trudów nie leży 
w świeckich posunięciach, ale w re 
ligji, Tu kościół katolicki wznosi 
się w swojem spolecznem obiawie- 
nu do wielkiej antypody kolsze- 
wizmu. Obie te potęgi są w sweł 
duchowości nosicielkami wielkich 
utopii, które, jeżeli się w nie wie- 
rzy, stają się tworzącemi rzeczy 
wistościami. Są to duchowe potę- 
gi, które uważają Się za Źródła 
zbawienia. Sa to do czasu wielcy 
zapaśnicy o dusze, fantazje, wiarę, 


Ale jaka jest między nimi różni: 
ca? Moskwa głosi wielką społeczną 
relicję świata doczesnego: wybawie 
nie jest na -tyni -swiecie ale trzeba 
je zdobyć siłą. Rezwątpienta jest te 
naika o wielkiej duciowej sile bu- 
rzącej, gdyż popierana fest przez 


praktyczne powodzenia systemu 
sowieckiego, przez kryzysowe 
wstrząśnienia i niedole państw 


kapitalistycznych, przez rozpadanie 


się inicjatywy  kapitalistycznej 3 
międzynarodowej wsPółpracy Ka 
pitału. 


Nawet przeciwnik musi przy: 
znać, że ta religja świata doczesne: 
go może rozwinąć potężne zasoby 
bohaterstwa. Będzie on zato zawsze 
wątpił, czy dotrzyma swego przy: 
rzeczenia przez apel do nienawiści, 
braku skrupuiów i brutalnej mocy, 
niszczenie indywiduum i-sił due 
chowych. 


Temu wspaniałemu  usiłowaniu 
uczynienia spraw społecznych © 
środkiem nauki i doczesnemu wyba 
wieniu przeciwstawia się kościół, 
jako inny, starszy strażnik zbawie: 
nia. A głosi on: Zbawienie jest tyl 
ko w religji. Opiera ona to objawie 
nie i naukę na tysiącietniem ludz- 


| kiem doświadczeniu, na jej prasta: 


rej wiedzy, że sprawy ludzkie są 
znikome, a  sto$unki Społeczne 
względne, Na Wschodzie najwyraź- 
niejsza rewolucyjna potęga z całą 
świadomością vez tradycji, z głę* 
beką pogarda przeszłości, optymi* 


| styczne przebiegając teraźniejszość 


zwróconą tylko ku przyszłości, 
Na Południu znów najbardziej kon 
serwatywna potęga z pelna świada 
miością eddana tradycji, z glębos 
kiem uszanowaniem przeszłości, w 
której miała swe wielkie czasy, Z% 
wiarą w Swą Przyszłość i ciąg'e 
odnowienie. Walka , gigantów w 
przestworzach wiary, etyki, ducha, 
ale oStatnio i bitwa na płaszczyźnie 
Będzie to dla encykli: 
ki Quadragesimo anno niesprawies 
dliwem, jeżeli nie będziemy uwa: 
żali jej za przestrogę przed wycho- 
dzącem z Moskwy PoSłannictwem, 
które czyni ze spraw snolecznych 
alfę i omegeę świata, abso'utyżu'e 
je i szuka wyhawiesia w nomyś' rom 


gius (nzętoda Nobla z chemji). D)—dr. K. Bosch (nagr. Nobla | rozwiązaniu gospodarczych i spo 
łecznych zagadnień. 


(== Stanley Baldwin (przywód- 


z chemii). 
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LOUIS FISKER 


MOSKWA, 


1.1 — „GŁOS PORANNY” — 1932 
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Poniżeni zostali wywyższeni 


Bolszewicka rewolucja była |patrzały na to z zazdrością. 
«adykalnym procesem przewar | Dzisiaj każde mieszkanie ro- 
tościowania. Postawiła ona sto | botnicze posiada pokój kąpiela 
sunki w Resji poprostu na gło-| wy, co ongiś stanowiło bajkn: 
wie. Masy ch'opów i rokotni-| wy luksus, bieżącą wode, cen- 
ków, którym mniejszość pann- |tralne ogrzewanie, wielkie ek- 
jąca, szlachta i plutokracja, do | na. 
tychczas zamykała dostęp po- 
wietrza i słońca, wylały z impe|się we wszystkich zmianach żv 
tem płynnej lawy na powierz-|cia sowieckiego. Więcej ludzi. 
<hnię, rozpelzły się na wszyst- | — mężczyzn, kobiet i dzieci, 
kie sirony i zniszczyły po dro- | może dzisiaj korzystać z pado- 
dze dotychczasowych wladców. | Ści żysia. Ale te radości nie sa 
Najniższa warstwa ludności dó-| już tak obfite, jak w czasach 
szla do wierzchołków i opana- | gdy stanowiły monopol najwvż 
wała arenę życia. czych sfer. Robi to takie wraże 

Ta zmianą ról stanowi klucz |nie, jakby tą samą ilością ma 
do zrozumienia wielu oszała-|sła posmarować siedem, #4- 
miających zjawisk kultural-| miast dwuch kromek chleba: 
nych, politycznych i gospodar- | dwaj będą mieli podstawę du 
czych na terenie Unji Sowiec- | skargi, ale pięciu będzie szcz 
kiej. Ale również zewaętrznie |śliwych. Dotyczy to nietyike 
wpłynęła decydująco na obli- | mieszkań, ale również żywna 
cze miast. W Moskwie naprzy- |ści i odzieży. Typowym przy 
klad robolnicy przeprowadzili | kładem rosnącego rozpowszech 
się z ubogich proletarjackich | nienia towarów  fahrycznych 
przedmieść do najlepszych oko | jest obuwie. Carska Rosja wv- 
lic śródmieścia. Gdy burżuazja | produkowała w roku 1913 tyl- 
po rewolucji zostaa wywłasz-, ko 45 miljonów par obuwia, Sa 
czona, skonfiskowano również | wiecka Rosja wyprodukował 
jej domy. Bogaty kupiec, lub|w 1930 roku już 68 miljonow 
fabrykant, który dotychczas | par, 
zajmował całą willę, mógł za-|ta podniosła się w dalszyin cią 
trzymać w niej ewentualnie je| gu do wysokości 84,5 mljonów 
den pokój — i za to mógł jesz- | par, Tem nie mniej przed rewo 
cze być wdzięczny —- albo też |lucją wszędzie można hwła ku- 
wogóle wystawiano go popro-|pić obuwie, a dzisiaj jest ta 
stu na ulicę. Natomiast do jego |sprawa bardzo trudna, Dlacze- 
willi wprowadzili się ludzie, |go? Poprostu dlatego, ponie- 
którzy dotychczas mieszkali w | waż 120 miljonów chłopów ro 
szopach, lub w ciasnych, dusz- | syjskich nauczyło się w nnę 
nych piwnicach. Sposób, w ja-| dzyczasie nosić obuwie. Stary 
ki w Rosji obliczają komorne; | mużyk. którego brodata twarz 

„ułatwia te zmiany i przesunię- | stala się w całym świecie sym- 
cia. Kto zarabia tylko 150 ru-|bolem ` chłopstwa rosyjskiego, 
bli miesięcznie, może za 3 ru* | nosił przez całą długą zimę wy 
ble miesięcznie wynająć ten | sokie filcowe buty, a latem — 
sam pokój, za który ktoś inny, | plecione łapcie. Oczywiście ist- 
mający 300 rubli miesięcznie | meje łn jeszcze dzisiaj. Ale pro 
dochodu, musi zapłacić sześć | szę wybrać się w uiedzielę na 
lub siedem razy więcej. Nawet | wieś; dziewczęta noszą eleganc 
z najlepszych i najdroższych | kie lakierki, a czasami nawet 
domów nie może nikt o wy-| jedwabne pończochy, 
pchnąć biedaka przez podbija-| skie obcasy nic są jnż na jar- 
nio ceny komornego. 

Ta mieszanina ludności zruj| zwykłem; przed rewolucją by- 
nowała fasady  rosyjskich|ły tam wogóle niczuane. Luksu 
miast. W Berlinie, Warszawie, |sowe towary miejskie zdobywa 
czy Londynie, 
ny bardzo rzadko ogląda odle-| znaleźć można gramofony, cza 
gie dzielnice rabotnicze  i|sami fortepiany, srebro stolo- 
podupadłe dzielnice ubogich. we, meble serjowe, jedwalme 
W jego pamięci utrwalają się| suknie i miejskie świecidelka 
jedynie wspaniałe ulice śród-|dla kobiet, porcelanowe naczy- 
mieścia z ich błyszczącemi wy- | nia, stałki kuchenuc z metalu, 
stawami, eleganckiemi restau-| konserwy i tanie, serjowe oO- 
racjami i imponującemi budo-|zdoby pokojowe. Dziewczyny 
włami. W Moskwie, Leningra- | wiejskie nowegc pokolenia uży 
dzie, Charkowie, Raku it. p.|wają puder, ołówek do warg i 
środek miasta nało się zmienił | perfumy. Ich bracia jeżdżą być 
na korzyść od czasu rewolucji. |.naże Fordem. lub stalingradz- 
Conajwyżej wykonano pewne | kim traktorem. ich ojciec posia 
poprawki w fasadach domów i|da nowoczesny pług, a oue sa- 
w bruku ulicznym, lub zbudo- | me myślą o tem, aby znaleźć 
wano kilka nowych domów. | miejsce w mieście, lub w fabry 
Natomiast na peryfrrjach pobu|ce, Nowoczesna cywilizacja za- 
dowano tysiące mieszkań ro-|pukała do wrót zaspanych 
kotniczych. Te nowe dzielnice | miast słowiańskich i została 
z ich nowoczesnemi osiedlami tam powitana otwartemi ra- 
robotniczemi są dumą miast so | rńinnstmi i portmonceikami. 
wieckich % w dodatku w tych W carskim zamka w Liwa- 
proletariackich dzielnicach |dji, na południowem wybrzeżu 
sklepy są często zaopatrzone w | Krymu, spędzają ch'opi dzisiaj 


lepsze towary, niż sklepy w|swe letnie wakacje. Nie trzeba | 


śródmieściu. mieć zbyt rozwiniętej wyobraź 


Ta sama tendencja ujawnia muie*. 


| stopy. 
| 


a w roku 1931 produkcja | 


Francu- | 


na tvdzień, generał endziennie, 
członek gabinetu dwa razy 
dziennie, szlachcic do każdego 
jedzenia. Ale car m^ przy so- 
bie stale dwuch żolnierzy: je- 
den nakłada m'i czystą koszu- 
lẹ, a drugi natyelvniast ją zdej 


Istnieje wiele tskich dvktery 
jek, głoszących sławę cara 
Wszechrosii. 

Chlop pije dużo herbaty ze 
swego samowaru, ale nie ma pie 
niedzy na cukior. Aby więc o- 
stłodzić herbetę, qdgryza kawa- 
łek cukru, trzyma go na języku 
i pociaga gorący płyn ze szklan 
ki. A co czyni car? Posiąda on 
głowę cukru wysokości jednej 
Przez środek tej gowy 
wywiercona jest dziura, a 
przez te dziure przepuszcza się 
herbatę wprost 40 ust cara. 

I oto letnie wile tego niewy- 
mownie bogatego batiuszki ca- 


ira są zamieszkane przez zwy- 
kłych biednych chłopów, któ- 
rzy nigdy nawet marzyć nie 


mogli o tem, aby znaleźć się w 
| pobliżu takiego palacu. Orgami 
|zowanie tych dwutyzsońma 


wych lub miesięcznych poby- 
tów w zamkach carskich jest 
| oczywiście tylko gestum ze 


| strarży kalszewików. Niehczu z 
| pośród 120 miljonów «chłopów 
| mwoga się spodziewać tej orzy 
jemności, Ale da Sowiułów 
jest to doskonały środek pre- 
pagandowy o wysokiej warto- 
ści wychowawczej. 

| Znaczna część miejskich ro- 
hoiników kurzysta rzeczywi- 
ście z dobrodziejstw urlopów, 
które w dawnych czasach były 
jprzywilejem bogatych. Każdy, 
kto w Sowietach pobiera stałą 
pensję. otrzymuje conajmniej 
|dwe tygodnie urlopu latem: 
Każdy robotnik = Leningradu 
może spedzić ten czas w jednej 
jz Wcznych wspaniałvch will 
które setkami zdobią mialowni- 
cze wysepki na rzece Newie. 


wysepki, Widziałem pałac, któ 
ry wybudował sobic arcyboga- 
ty kupiec, aobecnic ninieszczo- 


Widzia: 
przebu- 


Iwy dla metaloweów 
| tem setki takich will, 


dowanych na potrzeby lenin- 
gradzkiege proletarjatu, Prze- 
szło miljon robotników, urzę- 
janików państwowych i chło- 


pów wypoczywa rok rocznie w 
tych domach wypoczynkowych 
rozsianych o ralym kraju. 
Dalszych sto tysięcy, w 90 pro- 
centarh  robolnicv  łabryczni, 
-najdują schronienie w kąpieli- 
skach Kaukazu i Krymu. Te 
idylliczne miejscowości z sana- 
terjami i uzdrawiającemi źró- 
dami, byly dawniej rajem arv- 
stokracji. Pod względem ele- 
gancji I wytworności konkuro- 
iwały kapleliska rosyjskie z 
Deauville Vichy. Książęta 
krwi, magnaci przemysłowi, 
«unkierzy 1 hogaci właściciele 
ziemscy posiadali łam swe feo- 
dalne zamki. Dzisiaj zamożni 
gdzieś zniknęli. Niema już ary- 
stokracji. Jej pałace zajęła no- 


i 


Takie fundamentalne zmia-|ni, abv zrozumieć uczucia zwy-|wa klasa panująca, robotnicy 


ny decydują oczywiście o pier- | kłego mużyka, który necuje w|i nieliczni 


wszem wrażeniu, jakie się 0-|sypialni cara, lub na królew- 
trzymuje z życia w miastach |skiej werandzie spożywa śnia- 
sowieckich. I dlatego też tru-|damie. Chłon uważał hatiuszkę 
dre powiedzieć, czy wielkie me |cara sa szczyt potęgi 
tropolje poszły od czasów re-| „Jak częsta zmienia car ko- 
wolucji naprzód, czy też cofnę- | szulę?*, pyta przedrewolucyj- 
ły się w swym rozwoju. Można | ny chłop w pewnem orawiada- 
owiedzieć z całą pewnością, | niu, która zna w Rosji każde 
è zniknął przepych i piękno; dziecku. 
cesarskiego Petersburga. Ale| „Otóż', brzmi odpowiedź, 
przecież 1 dawniej te walory |.chłop zmienia koszule dwa ra 
istniały jedynie dla niewielu u-| zy do roku, żo!nierz raz na mie 
przywiicjowanych. Masy ludu|siąc, urzędnik państwowy raz 


urzędnicy państwo- 
wi. Burżuazja sowiecka jest cał 
kowicie wyeliminowana. 
dzie o najskromniejszych środ 
kach maja najlepsze widoki na 
miejsce w przybrzeżnych sana 
torjach. Worawdzie oblicze 
tych kąpielisk zmieniło się 
ua gorsze. Miejscowości sa o- 


|becnie przepe nione, odrapane, 


szare. Ale źródła służą tak sa- 
mo Hiedakom, jak bogaczom, a 
klimat nie posiada 
urzesądów klągowych 


Lu- ' 


zadnych | 


Robotnik stoi na pierwszem 
miejscu, gdy odbywa się nowy 
przydział łóżek w sanatotjach. 
Na listach - imatrykulacyjnych 
szkół i uniwersytetów jego dzie 
ci zajmują naczelne miejsce. 
Otrzymuje on poćwójną porcję 
żywności. Jest przedewszyst- 
kiem uwzględniany, gdy o ja- 
kieś nowe przywileje, czy do- 
datki, chodzi Krótko mówiąc, 
robotnik jest qrvstokratą dzi- 
siejszej Rosji. Czuje on to i od- 
powiednio postępuje dy go 
zapytać o słanowisko socjalne, 
odpowiada głośno i z pewną 
duma: „Robotnik!“ Natomiast 
członkowie dawnej burżuazji 
usiłują ukryć swe pochodzenie, 
lub powołują się, jeśli to mo- 
żliwe, na krewnych, którzy na 
leżą do klasy robotniczej. Dzie- 
ci byłvch kupców wypierają 
się rodziców i nie mieszkają z 
nimi. Dzięki temu życie układa 
się im wygoduiej i przyje- 
mniej. Ludzie, którzy przed re 
wolucją uchoódzili za burżujów, 
przyjmują obecnie pracę w fa- 
brykach, aby zrobić karjerę i 
przesunąć się de klasy uprzy- 
wi'ajowanej. Dzieci robotników 
cieszą się wśród towarzyszów 
|zabaw na ulicy pewnym sza- 
cunkiem. Dochodzi do tego, że 
ludzie zmieniają nazwisko, 
chociaż jest połączone z nie- 
lada trudnościami, jeśli to na- 
zwisko przypomina słarą ary- 
stokrację, Czyje nazwisko rodo 
we posiada np. taki dźwięk, 
jak Vandebildt w Ameryce, ten 
napewno uczyni wszystko, aby 
go się pozbyć. 

Stopa życiowa robołnika jest 
słopa życiową narodu. Nawet 
kierujący politycy mówili pu- 
błieznie rubaszną gwarą ro- 
botniezą i ubierali się w wysza 
rzane garnitury. Dzisiaj dano 
wreszcie pokój tym maskara- 
dom. Kalinin i Małotow noszą 
białe kołnierzyki i europejskia 
ubrania. Mimo to jeszcze dzi- 


markach chłopskich czemś nie-| Przed kilku laty zwiedziem te|siaj nikt nie sprawia sobie sart 


niłurów, które mogłyby nazr- 
Farra robić wrażenie luksusu. 
Oło przyczyna, dlaczego obce: 


gość zagranicz- | ją wieś. W chatach ch'apskich no w nim dom  wypoczynko- | krajowcy są często atakowarvi 


na ulicach Moskwy 

Go przed  rewołucją było 
siszne, to jest obecnie błędne 
— oto charakterystyczna cecha 
życia w Rosji sowieckiej. Osta- 
tni stali się pierwszymi. Porzą- 
dek rzeczy poprostu postawio- 
uo na głowie. Kto z powodu 
tej metamorfozy cierpi, ten 
przeklina bolszewików i niena 
widzi jch. Kto ra tem skorzy 
stał, jest zwolennikiem Sowie- 
tów i entuzjastycznym komu 
nistą, 

Przy tym całkowitym prze- 
wrocie jakość poświęcono iło- 
ści. Taki rozwój jest bodaj nie- 
unikniony, jeśli biedny kraj pa 
stanawie dać masom to, co do- 
tychczas posiadali jedynie naj 
wyżsi. Oświata szkolna jest gor 
szą, niż za carskich czasów. Ró 
w"ież poziom literatury i dzien 

jników spadł zupelnie wyraż- 
nie. Ale za to pod względem 
ilościowym spotykamy się 7 
nadzwycza jnym rozwojem. 
Przymusowe nauczanie sprawi 
|ło, że obecnie uczęszcza do 
szkół elementarnych 17,5 mi- 
ljonów dzieci, a w roku 1914 
było ich tylko 7,25 milionów. 
Liczba studentów  wzrosa z 
(583. tysiecy w roku 1914 do 
1.802 tysięcy w roku 1931, A 
„rząd nie jest bynajmniej z te- 
go zadowolony i stawia wciąż 
dalsze słupy wiorstowe  n» 
| wielkiem polu wychowania Lr 
dowego. 


Pozatem 25 miljonów mlo- 


dych chłopców uczęszcza  dzi- 
siaj do specjalnych szkół, w 
których uczą się ezytać, pisać j 
rachować. 

Rosja, ten klasyczny kraj a- 
nalfabetyzmu, przesuwa się na 


wyższy stopień kultury. Bol 
szewicy mają niezłomną nn: 
że w roku 1535 w ca- 


i dzieję, 
br kraju wogóle nie będzie 
ani jednego analfabety. Doty: 
czyć to ma nietylko cywilizowa 
nych części Rosji europejskiej, 
sle również rozległych terenów 
w Turkiestanie, Jakucku i pod 
biczunowej tundry, gdzie mie- 
szkańcy są jeszcze napoły bar: 
barzyńcami. 

Ten postęp kultury znajduje 
swój najdobitniejszy wyraz w 
tem, co w Rosji jest obecnie 
drukowane. Produkcja książek 
podnios/a się od 1914 roku a 
pół miljarda na 3 i pół miljar: 
da stron rocznie. Najbardziej 
czytane dzieła osiągają miljo 
nowe nakłady. 

Wszystkiego jest dzisiaj wię: 
cej: więcej gazet, więcej ksią- 
żek, więcej szkół, więcej uni: 
wersytetów, więcej nauczycieli. 
To jest jedna strona medalu. 
Odwrotną stroną natomiast 
jest pogorszenie się. jakości, 
(która musiala się przystosować 
|do poziomu nowych zastępów. 

Gdy jakiś obserwator rozma- 
wią z komunista na temat tego 
pogorszenia się gatunku, otrzy 
Imuje stereotypową odpowiedź: 
j„Należy pamiętać, że jeszcze ni 
jedy prawdziwa kultura naroda 
wa nie zosłąla stworzona dla 
elity. Rozszerzamy kulturę. 
Potem ją pogłębimy”. I rzeczy- 
wiście już teraz <hydwa proce 
sy odbywają się ręka w rękę. 

Rewolucyjne obsunięcie się 
ziemi  obalilo pokryte śnie- 
giem wierzchołki gór i zapelni- 
ło doliny. Wyżyny i niziny 
zlliżyły się do siebie, Dokonała 
się dzieło niwelacji. Ale nie jest 
to zasadą ani bolszewicką, ani 
komunistyczną. Zrównanie 
wszystkiego nie jest idealom 
Moskwy. Jest to tylko przej- 
ściowe zjawiska uboczne. Znisz 
czono wierzchołki, ponieważ 
czerwoni uważali je za obce i 
wrogie, Giębie musialy być pod 


niesione, ponieważ rewolucja 
chciała poprawić ich poziom. 
Ale no zniszczeniu burżuazji 


bolszewicy w granicach praw- 
nie uznanych klas dopuszczają 
zróżniczkowanie. Istnie ją 
względnie bogaci i względnie 
biedni robotnicy. Jeden piserz 
zarabia więcej, drugi — mniej. 
Jeden urzędnik ma dobre, a 
drugi złe mieszkanie. Robotni- 
cy posyłani są do uniwersyte- 
lu. Jeden okazuje się niezdoł- 
ny i wraca z powrotem do fR- 
bryki, inni natomiast zostają 
|jinżynierami. Ludzie, którzy 
jeszcze w r. 1917 byli zwykły: 
mi robotnikami fabrycznymi 
kierują dzisiaj <całemi galęzie 
mi przemysłu. Przed kilku dnia 
mi miałem wywiad z czlon 
kiem rządu. Liczy on lat 33, W 
początkach rewolucji hył nan- 
czycielem w małej mieścinie 
Dzisiejszy wieewwzewodnicząc” 
najwyższej 1sdy gospodarczeł 
wykładał w 1914 +. łacinę? 
grecki w gimnazjum żeńskiem 
Człowiek w śreirich latach był 
przed wybuchem rewolucji ra 
Lotnikiem w hucie żelaznej, dz) 
siaj Michal Kalinin jest prze 
(woniczacym Unji Sowieckiej. 
'W newej Rosji w o wiele wię- 
kszym stopniu, niż w lwiej 
czyśsi starych krajów, dziel- 
NU te vzłowieka decyduja o ie- 
(#0 stinowiku w źytiu io jego 
. dochodach. 


Nie sądzę, aby polityka go- kienniczym. W rzeczywistości przynieść może korzyści rynke- skonsumowały we własnych za- 
|kładach zaledwie 1.250.000 kig. 
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spodarcza państwa mogła istot chodziło o przeciwstawienie się | wi włókiennieczemu jako cało- 
nie wpłynać na przebieg kon- z jednej strony rozrastającemu Sei; izba wypowiedziała się na- 


junktury e spowodować przy- się w dobie kryzysu przetwór- tomiast przeciwko 
anonimo- przymusn pod postacią ceł or- 
50-  wemu, który z katastrofalnej sy sanizacyjnych, widząc w iem ka z przemysłem anonimowym 
ezerpie daleko idącą i sprzeczna z du- 
swe soki żywotne, a z drugiej chem obecnego ustroju 


spieszenie poprawy konjunktu- 
ralnej. Podzielam raczej | 
gląd tych, którzy przypisują po 
ltyce gospodarczej państwa je| 
dynie możność „przerzucenia 
ciężaru kryzysu z jednej upy 
ludności na drugą, dokonywa- 
nią pewnych przesunięć w roz- 
działa 


19 str. 278). Pod tym samym 
kątem widzenia traktować na- | 
leży „walkę z kryzysem* jako 
akcję, zmierzającą do lagodze- 
nia skutków qekonjunktury na 
jednym odcinku — kosztem 
drugiego. Wreszcie to samo po- 
wiedzieć można © poezyna- 
niach organizacyjno - gospodar 
czych (zrzeszeń zawodowych, 
izb, karteli), które, czuwająe 
nad interesami  reprezeniowa- 
nej grupy, prowadzą swoistą 
„walkę 2 kryzysem* w zakresie 
wyżej rozumianym. W tym sen 
sie jedynie mówić można o 
„walee Łodzi z kryzysem“. 


Już ną początku roku 1931 
zaskoczona została Łódź przez 
rządową akcję, zmierzającą do 
obniżenia nadmiernych rzelo- 
mo een artykułów  przemysło- 
wych. Akcja ta, którą nota be- 
ne uważać można za typowy 
przykład próby oddziaływania 
na podział dochodu społecznego, 
zmierzała do przyspieszenia 
procesu zamknięcia  rozwar- 
tych nożyc. Ze stanowiska inte 
resów Łodzi oznaczała ona jed- 
nak wprowadzenie czynnika 
niepewności do kałkulacji po- 
przez automatyczny strejk kon 
sumentów, czekających na za- 
powiedziane przez rząd obniże 
nie cen. W dobrem zrozumie- 
miu interesów Swego okręgu 
Łódzka izba przemysłowo -han- | 
dlowa w drodze enunejacji pra- 
sowych, opublikowanych dnia | 
18 stycznia, dowiodła na zasa- 
dzie obfitego materjału eyfro- 
wego, że rządowa akcja obniże 
nia een nie może żadną miarą 
iotyczyć wyrobów  włókienni- 
rzych, które obniżyły się do po- 
yiomu deficytowego pod wpły” 
wem baissy surowców oraz wy* 
tężonej konkureneji zakładów 
przemysłowych, zmuszonych 
przez dekonjunkturę do forso- 
wania zbytu po cenach wyjąt- 
kowych, a ło celem zdobycia tą 
drogą środków finansowych nie 
zbędnych do opędzenia najpil- 
niejszych wydatków. To CH 
wisko Łodzi zostało przez czyn- 
niki rządowe uwzględnione, a 
w ten sposób włókiennictwo u-| 
niknęło gwałłownego spadku 
cen, który zresztą w sposóh ła- 
godny kontynuowany był przez 
cały rok 1951. 


Karfelizacja przemy” 
słu bawełnianego 


Wiosną roku 1931 przemysł 
włókienniczy stanął wobec ko- 
nieczności rozwiązania zagad- 
nienia kartelizacji przęgzałnic- 
twa bawełnianego, które rząd 
— ulegając w tej mierze suge- 
stjom pewnych grup przemysłu 
włńkienniezego — traktował ja- 
ko nader skuteczną broń w wal- 
ee z kryzysem "a odcinku włó- 


czemu przemysłowi 


tuacji przędzalniciwa 


gospo- 


strony drobnemu  przędzalnie- darczego ingereneję państwa. 


twu, które poprzez obniżającą | W miesiącach letnich 


koszty generalne produkcję na 


trzy zmiany łatwiej radziło so-| 
dochodu społecznego |bie z kryzysowemi zaburzenia- | browelnego porozumienia, 
(por. Gospodarka Narodowa nr. mi na rynku przędzy niż mniej |nrzy wydatnym udziale presji nie) prof. Adam Krzyżanowski 
elastyczne wielkie przędzałnie. | zarówne ze strony izby, jak i przewidywał, 
w | ze strony czynników rządowych | nadmiernie działalność 

tym wypadku traktowana hyć | Mimo nieusłannego kurczenia stwa i jego przybudówek 
produkcji nie udało się jednak | 


Prokartelowa skeja rządu i 


może załem jako 
wprowadzenią korektury do 
kształtującego się niepomyślnie 
dła pewnych grup rozdziału do 
chodów, 

Zehbrazowana sprzeczność in 
teresów poszczególnych grup 
przemysłu bawelnianego ujaw- 
niła się w daleko idącej roz- 
bieżności poglądów łódzkich 


zrzeszeń gospodarczych na pro. 


blem skartelizowania  przę- 
dzałń. Związek przemysłu włó- 
kienniczego, reprezeniujący w 
danym wypadku grupę, która 
odczuwała dotkliwie istniejący 
stan rzeczy i tylko zyskać mo- 
gła na projektowanej korektu- 
rze, wypowiedział się stanow- 
czo nawet za przymusowem 
skartelizowaniem _ przędzalń; 
zrzeszenia przemysłu przetwór- 
czego były przeciwne przymu- 


|sowi. Izha przemysłowo - han- 


dlowa łódzka wypowiedziała 
się za kartelizacją, traktując 
kolektywne ograniczenie pro- 
dukeji jako posunięcie, które 


Celem uzyskania ińformacji o 
działalności władz skarbowych na 
terenie naszego miasta w roku 
1981, zwróciliśmy się do naczelni- 
ka II wydz. podatkow. przy izbie 
skarbowej w Łodzi, p. Sidorskiego 
który stwierdził m. in. to nastę- 
puje: 

W pierwszym rzędzie, jeśli cho- 
dzi o zryczałtowanie podatku obro 
towego, to dotychczas sprawa ta 
nie jest jeszcze załatwiona przez 
min. skarbu i jest obecnie tematem 
obrad. W związku ze sprawą tą, 
zostałą przez ministra skarbu zwo- 
lma do Warszawy konferencja 
prezesów izb skarbowych oraz na- 
czelników IL wydziałów podatko- 
wych. Na konferencji tej, która od- 
będzie się w dniach od 7 do 9 
stycznia 1932 roku, sprawa zryczał 
towania podatku obrotowego be- 
dzie szczegółowo _ zozpatrywana, 

Następnie, zapytany przez nas 
naczelnik Sidorski o szacowanie 
podatku dochodowego w przyszło- 
ści, w związku z mającem nastą- 
pić zryczałtowaniem podatku obro 
tówegó, oświadczył: 

Wprawdzie dotychczas szacowa- 
nie podatku dochodewego odbywa 
łu się na zasadzie orjentacyjnych 
cyfr podatkn obrotowego poszcze- 
wólnego płatnika, nie było ono 
jednakże nzależnione od tego o ty- 
le, ażeby zryczałtowanie podatku 
obrotowege miało przeszkodzić w 
wymiarach tego podatku w przy- 
szłości, Jest to sprawa, która w naj 
lepszym razie może być brana pod 
uwagę dopiero za rok. 


Wymiary podatku dochodowego 


tendencja | 


r. 1931 
karte! przędzalń bawełnianych 
został utworzony w drodze do- 


kartelowi wpłynąć na poprawę 
cen przędzy, które do końca ro 
ku zniżkowały silniej niż suro- 
wa bawełna, kureząc marżę za- 
robkową i pogarszające rentow- 
ność przedzalń, W braku poro- 
zumienia sytuacja  przędzalń 
kształłowałaby się prawdopo- 
dobnie jeszcze mniej pomyśl- 
nie. 


Przemysł anonimowy 


Jak już zazmaczeno, dążenie 
do kartelizacji przędzalnietwa, 
traktować należy jako tenden- 
cie zahamowania rozwoju prze 
mysłu anonimowego. Z tej stro 
ny jednak przemysł nie doznał 
zahamowania. Świadczą o tem 
choćby następujące cyfry: w 
ciągu października 1930 roku 
przędzalnie skonsumowały we 
własnych zakładach 2.200,000 
kig, a odstąpiły przemysłowi 
przetwórczemu 1.200.000 kig. 
(lacznie 3.400.000 klg.); w paź- 
dzierniku 1931 roku natomiast 
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stosowaniu | dostarczono 1.720.000 klg. (łącz 
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ale| 1919 pracy (Socjalizm po woj- 
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A 1931 r. 


sądzę zresztą, aby i ta propagan 
da dała większe wyniki: na 
przeszkodzie stanie kolizja mię 
dzy interesami grupy, odczuwa= 
jącej konkurencję przemysłu 
anonimowego, a interesami po- 
szczególnych zakładów, cheg- 


Łódź, 
dnia 1 stycznia 
1932 r. 


a przemysłowi przetwórczemu 
nie 2.970.000 klg.). To też wal- 


zaprzątała umysły zaintereso- 

wanych sfer i absorbowała cyck zatrudnić swe przędżalnie 

Łódź do końca roku. |i wykońezalnie choćby na za- 
Zjawisko przemysłu anonima mówienie Belzebuba. 


wego dla teoretyków nie było = 
Zwalczanie hezro- 


niespodzianką. W wydanej w r. 
UGA 


W końcu roku 1931 rząd wy- 
| stąpił z szeroko ujętym progra- 
mem zwalczania bezrobocia — 
(Łódź docenila w ealej pemi 
względy soejalne, które ten pro 
gram podyktawały i nie podnio- 
„Sla w zasadzie sprzeciwu, choć 
wymiaru ówiadezeń formy zy- akcja ta, będąca znowu próbą 
skają przewagę  kalkulacyjną, zlągodzenia ciężaru kryzysu w 
niwecząe plusy, jakie daje kon odniesieniu do najbardziej upo 
centracja i techniczna racjona- j śledzonych, pogarszała warn- 
lizacja przemysłu. Wynikałohy | ki kalkulacyjne przez zwyżko- 
z tego, że najprostsza droga pro | wy nacisk na globalne koszty 
wadzić winna przez redukeję | plac robotniczych, a z drugiej 
świadezeń. Wątpliwą jest jed- strony znowu wywolać mogla 
nak rzeczą, czy rząd pójdzie | niepożądane skutki w dziedzi- 
po tej linji, walcząc po swoje- nie kształłowania się cen pu- 
mu z kryzysem. Powstaje pyta- | przez zaopatrywanie bezrobot- 
nie, czy odezuwające dotkliwie | nyeh w wyroby włókiennicze, 
konkurencję przemysłu anoni- | śeiągane in natura z tytułu za- 
mowego grupy zdobędą się na ległości podatkowych. Izba tóda 
akcję samoobrenną? Wątpię. A ka jako reprezentantka okręgu 


że rozbudowana 
pań- 
tak 
silnie zaciążyć musi pod posta- 
cią wszelkiego rodzaju świad- 
czeń na przemyśle większym, 
| że karłowate i nieuchwytne dla 


środków nie brakłoby. 
Przykładowo wymienić moż- 
na akcję propagandową za nie- 
dostarezaniem przędzy anoni- 
mowym przetwórcom albo też 
'za nieprzyjmowaniem wyrobów 
tego przemysłu do uszlachetnia 
nia w wykończalniach  załkła- 
dów wielowydziałowych. Nie 
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rozpoczynają się dopicro w paź- 
dzierniku 1932 roku i do tego cza 
su znajdzie się jakiś modus, na za- 
sadzie którego podatek ten będzie 
obliczany. Zdaniem naszego inter- 
lokutora, podatek dochodowy- bę- 
dzie w przyszłości obliczany indy- 
widualnie, na zasadzie otrzyma- 
nych przez władze dokładnych dą 
nych o dochodowości poszczegól- 
nego płatnika. 

Sytuację sfer przemysłowych i 
kupieckich na terenie naszego mia 
sta w roku 1931 scharakteryzował 
nacz. Sidorski, jak następuje: 

W wielkim przemyśle, a zwłasz- 
cza w sPólkach akcyjnych, stwier- 
dzono w roku 1931 skurczenie się 
Produkcji do 40 procent, 

Najgorzej — mówił dalej p. Si- 
dorski — przedstawią się sprawa 
z handlem burtowym. Handel] ten 
wyrmagał i wymaga od władz skar- 
bowych w Łodzi dużo wysiłku, aże 
hy skarb państwa nie był narażony 
ną poważne straty, jeśli chodzi o 
wpływy podatkowe z tej dziedziny 
handlu. Otóż Pod  PłaSzczykiem 
handlu detalicznego uprawiany 
jest w Łodzi na szeroką skalę za- 
krojony handel hurtowy. Władze 
skarbowe stwierdziły, że pewna ka 
tegorja kupców detalicznych, a 
zwłaszcza w halach przy ulicy Na 
womiejskiej dokonnie wielkich 
tranzakcji hurtowych. Stragany w 
halach służą im tylko za pa- 
rawan wobec władz skarbowych. 
zaś w innem miejscu posiadają 
wielkie ukryte składy towarów i 
wszelkie tranzakcje są dokonywa- 
ne telefonicznie, hub w zaufaniu 


Przy świadkach. 'Wszystko to ma 
pa celu, — zdaniem j» Sidorskie: 
go — niepłacenie podatku obroto- 
wego zarówno przez sprzedającego 
jak i kupującego. Jest to po- 
ważna i groźna, konkurencja dla 
uczciwych kupców hurtowyh, pro- 
wadzących księgi handlowe. Ci 
właśnie lojalni obywatele zwrócni 
uwagę władzom skarbowym na ten 
niezdrowy objaw, które ostatnia 
wsz: zęły przeciwko temu. energicz 
ną akuję. U kilku takich niesumien 
nych kupców zostały niedawno 
skonfiskowane wielkia transporty 
ukrytych towarów, u jednego na- 
wet 2,000 sztuk towaru, Skonfisko 
wanie towarów miało na celu zmu 
szenie handlujących do ujawniania 
odbiorców, poczem towar został z 
sckwestru zwolniony. Natomiast, 
przeciwko winnym spisano proto- 
kuły, cclem wyegzekwowania od 
nich należnego skarbowi podatku 
wynoszącego w pewnych wypad 
kach setki tysięcy złotych. Akcju 
ta trwa w-ualszym ciagu i każdy 
niemal dzień przynosl  wladzom 
skarbowym stkcesy, 

Identyczną walkę — ciągnie da 
lej p. Sidorski — władze skarby 
we łódzkie prowadzą z przedsię 
biorstwami zarobkowemi, 

Jak wiadomo istnieje w naszem 
mieście wiele przedsiebiorstw tak 
brycznych zarobkowych, pracują 
cych dla poszczególnych drobnych 
przemysłowców. W. lwiej części fa 
bryki te przyjmują pracę od po 
szczególnych osób, kóre nie figu 
rują wcale w listach płatników po 
datkowych. Jest to znowu groźna 


[nie poruszyła projektowanych 
w zakresie polityki zatrudnienie 
' po”sunięć, wystąpiła małomiast 
przesiwko zaliczaniu wyrobów 
włókscuniczych da artykułów, 
ściąganych w naturze z tytulu 
zaleglaści podatkowych. Postn- 
lat ten został w eałej pełni w 
względniony, N. N. 


Akcja władz skarbo- 
wych przeciwko „pod- 
ziemnym“ interesom 


konkurencja dla przedsiębiorstw 
lojalnych, 


Zwykle przemysłowcy tacy 
zwracają się do właścicieli fabryk, 
dając im do wyrobu towary. Nie są 
oni notowani u produkującega, 
gdyż ten jako prowadzący małą 
fabryczkę, nie prowadzi ksiąg 
haudiowych i dlatego też dotych= 
czas przemysłowcy tacy nie E4 
przez władzę uchwytni. Ostatnia 
jednak władze skarbowe postano- 
wiły przeprowadzić ścisłe rewizje 
u takich przedsiębiorców zarobka: 
wych, celem wykrycia wszystkich 
uchyłających się od płacenia pu- 
datków osób. Rewizje takie będą 
przeprowadzane systematycznie 
Przęz organa władz skarbowych w 
calym okręgu Przemysłowym łódze 
kim, 

To doprowadziło do tego, że fa 
bryki pracujące zarobkowo, a zara 
jostrowame, prowadzące księgi han 
dlowe, odczuwają brak zamówień 
i przez to produkcja w drobnym 
przemyśle zmalała, bowiem wszy- 
sey drobni qrzemysłowey produku- 
ją w fabrykach, zobowiązujących 
się nie ujawniać przed „wladzami 
swych k!ijentów. 

Wszystkie te sprawy — kończy 
p. Sidorski — będą bardzo ohszer- 
nie omawiane na zjeździe  preze- 
sów izb skarbowych w minister- 
stwie skarbu w styczniu 41932 ro- 
ku. 

Na zjeździe będą w tej materji 
powzięte bardzo ważne uchwały, 
ma jące na celu ukrócenia tych mâ- 
chipacji w przyszłości. (m) 
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Jak uzdrowić włókiennictwo 


„I — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Nr. 1 


Drobni producenci wystepują również przeciwko anonimowemu przemysłowi 


W Poniżej zamieszczonym wy 
władzie z dyrektorem stowarzy- 
szenia fabrykantów przemysłu 
włókienniczego grupującego drob 
nych producentów, p. BRONI- 
SŁAWEM BIBERGALEM, omó- 
wione zostały aktualne proble- 
my włókiennictwa i przedstawio 
ny pogląd na możliwości rozwo- 
jowe tej gałęzi wytwórczości 


towych, pożyczek, 
rządowych i t. p. 


Był to praktyczny etatyzm, 
który doprowadził do tego, 
dzisiaj istnieje szereg przed- 
siębiorstw, posiadających uży- 
teczność nie gospodarczą, lecz 


łódzkiej. wyłącznie tylko państwową 
przez zatrudnianie robotników. 
Obecna sytuacja gospodar- | Nie jest bynajmniej tajemnicą, 


cza uniemożliwia sprecyzowa-jże procenty od zadłużenia nie- 
nie wskazań i poglądów na sy | których firm wynoszą 10 proc. 
tuację przemysłu włókiennicze- | obrotu, że zmuszone są one 
go na dalszą metę. Ryłoby to 


tów, subwencji i premji ekspor | ników sanacji 
gwarancji | wnież zaliczyć 


że|za stan normalny sytuacji, 


sprzedawać towar o 40 — 50. 


należałohv ró- 


zerwalie z polityką kartelową, 
gdyż dzisiaj nie można uważać 
w 
której zdrowe firmy znalazły 
się pod jednym dachem z cho- 
remi i które tylko w ten spo- 
sób podtrzymują swą egzysten- 
cję. Skutki sanacii byłyby 
więc jasne: 

eliminacja zdrowych firm, któ 
re mają kapitał i zniknięcie 
firm, których wegetacja jest 
szkodliwa z punktu widzenia 


ały wielkiego przemysłu. Te 
głoszone przez wielki prze- 
mysł hasła zniżki płac, ograni- 
czenia świadczeń socjalnych, 
likwidacji nadmiernego opodaf 
kowania — wszystko to znaj- 
duje swój wyraz w istnieniu 
przemysłu anonimowego, któ- 
ry samoistnie rozwija się ra 
podstawie tych haseł. 
Paradoksem oraal wydaje się 
ścisłą łączność między przemy- 
slem wielkim, g przemysłem a- 
nonimowym, którego istnienie 
opiera się na współpracy i po- 
paciu wielkiego przemysłu 


Dopóki ewentualność ta ze 
względów budżetowych nie mo 
że nastąpić, walczyć należy o 
Jaknajdokładniejszą realizację 
zasady zryczaltowania podatku 
nbrotowego, co sprowadzi pro- 
porcjonalny rozdział obciąże: 
nia podatkowego. 
` Sanacji tej domaga się w 
pierwszym rzędzie drobny prze 
mysł, którego znaczenie jako 
czynnika w całokształcie pro- 
dukcji bardzo ważkiego nie mo 
żna nie podkreślić. 


Obeene warunki nie sprzyja- 


może zbyt ryzykowne, zwłasz: | proc. taniej, aby zadośćuczynić | gospodarczego i społecznego. ja rozwojowi produkcji wielkie 


cza jeśli zważyć, że swym zagranicznym REAR Przyszłe drogi rozwojowe u- ieisraie, Speżktżzć 


ktotnych możliwości konjun- niem. Nie jest również żadną 
kturalnych poprawy właściwie tajemnicą, że polityka ramszo- 
niema. wania zupełnie zdezorganizo- 
wała rynek. 
Warunkiem sanacji w wielkim 
przemyśle byłby powrót do li- 
heralizmu, 


Istnieją natomiast czynniki 
wewnętrznej natury, sprzyjają- 
ce uzdrowieniu włókienniciwa. 


Da czynników tych w pierw 
szym rzędzie zaliczyć należy 
dowych, pozostawienie tego 
przemysłu samemu sobie. W 
` , | tej bezwzględnej walce pozo- 

W Mawdzie: mówię a Uit | stali, tylko silni, przedsiębior- 
wy o podatku obrotowym wpro | stwa słabe i poważnie zadłużo- 


wadza wydatne ulgi tylko dla | ze musiałyby odpaść. Do czyn- 
handlu, ale odbiją się one nie- 


zmieżny w dziedzinie ustawo- 
dawstwa podatkowego, 


pozbawierie go subwencji rzą] n 


wątpliwie dodatnio i na prze- 
myśle włókienniczym w posta- 
ci poprawy stosunków kredyto 
wych, gdyż nie będzie dotych- 
czasowego _ niebezpieczeństwa 
kredytowania kupcom. Zryczał 
towanie podatku obrotowego 
spowodowałoby niezawodnie 
dalszą samację stosunków kre- 
dytowych nietylko w handlu, 
ale I w przemyśle, wyrażając 
się 


zdrowionego wielkiego przemy 
słu możnaby wykreślić w 2 kie 
runkach: 1) produkcja półfa- 
brykatów dla przemysłu prze- 
twórczego, jako produkcja ren- 
towna (np. przędzalnie) i 2) 
produkcja artykuów seryjnych 
zakładach _ wielowydziało: 
wych dla przetwórców. 

Tutaj zagadnienie zazębia 
się o problemy przemysłu an? 
nimowego. 


Przemysł anonimowy uciele- 
śnia niejako liberalistyczne ide 


Przemysł anonimowy jest 
więc tylko wrogiem legalnego 
przemysłu drobnego, sojuszni- 
kiem natomiast wielkiego prze 

mysłu włókienniczego, 

Wynika więc stąd, że w in- 
teresie drobnego przemysłu le- 
ży sanacja tych stosunków, eo 
zrównałoby w anbowiązkach 
producentów anonimowych 
drobnymi producentami. 
Sanaeja ta bylaby możliwa w 

drodze zniesienia podatku 

obrotowego. 


(gotówkowa sprzedaż przędzy, ga przemysłu włókienniczego, 


Rynek jest zbyt mały, aby 
produkcja ta była opłacalna. 


Różnorodność gustów (moda 
odrębna w trzech dzielnięach, 
moda i gusty narodowościowe) 
powoduje, iż wielki przemysł 
pracować musi przy wielorako 
wci gatunków w drobnych sto- 
simkowo 


ilościach towarów. 


z|To jest właśnie wskazanie dla 


drobnego przemysłu i 
kierumku może sie 
współpraca obu 
ków. 


w tym 
rozwijać 


tych czynni- 


Przemysł wełniany u progu 1932 r. 


Traktaty handlowe rujnują polską produkcję czesankową 


Rok 1931 był dla gospodarki ca- 
lego świata nad wyraz krytycz- 
ny. Depresja na rynkach  surow- 
ców, zmniejszona konsumcja, trud 
ności przy eksporcie naskutek pod 


wyższenia ochrony celnej w licz- 
uym szeregu państw, zaburzenia 
natury politycznej, fluktnacje i o- 
graniczenia dewizowe, wszystko to 
stanowiło czynniki, utrudniające 
w dużym stopniu dzłałalność prze- 
mysłową na całym świecie, a tem 
samem i w Polsce. 
Możliwość poprawy sytuacji| Polski przemysł włókienniczy 
we włókiennictwie traktować ję beige powyżej n 
3 3 3 | wisk natury ogólnej musiat zwal- 
kóz nalezy; jeka wynik sana | cząć trudności czysto lokalne, jak 
cji dotychczasowyei: Anormal- irak i drożyznę kapitału, wysokie 
nych siosunków. koszty produkcji spowodowane wy 
bujałem ustawodawstwem socjal- 
nem, złą wypłacalność  klijenteli 
|H 
Jedvą z najważniejszych gałęzi 
polskiego przemysłu włókiennicze 
go są przędzalnie ezesankowe, któ 
re zatrudniają ogółem około 12,000 
robotników, przetwarzają mniej 
więcej 80 proc. ogólnej ilości wet- 


nrzypływem kapitałów z in- 
nych gałęzi do włókiennictwa, 
które, zryczałtowane w pierw- 
szym rzędzie, odciążone zosta- 
nie od gnębiącej zmory mad- 
miernych wymiarów. 


Decydującym czynnikiem w 
wielkim przemyśle jest koniecz 
ność jednolitej polityki. øo- 
tychczasowa polityka państwa 
również nie miała stalej linji, 
na czem cierpiało życie gospo- 
darcze. Lepsza jest bowiem zła 


polityka stała øl najlepszej | gy konsumowanej w Polsce i eks- 

ale chwiejnej i pełnej zygza- | gortują około 50 Proc. całkowitego 

ków. eksportu przemysłu włókiennicze- 
NZENIE" i 50. 

Przemysł wielki nie miał w Przędzalniom tym kryzys rów- 


swej polityce również linji, 18- 
wirując między liberalizmem i 
etatyzmem, 


nież dał się srodze we znaki. Dzię- 
ki jednakże sprężystej organizacji 
którą przędzalnie częsankowe posia 
dają pod nazwą „Konwencja Przę- 
zarówno w odniesieniu do rzą- | dzałń Wełny Czesankowej w Ło- 
Gu, jak i wewnątrz przemysłu. | dzi” skutki tego kryzysu nie były 
e | dotychczas tak grożne jak w in- 
nych przemysłach gorzej lub weale 
niezorganizowanych. 


Przemysł wielki teoretyczni 
był wyzmawcą liberalizmu (po- 
stulały w sprawie ustawodaw- 
stwa socjalnego, wolności dzia 
łania i t p.), Określilbym tę 
jego taktykę mianem 
LIBERALISTYCZNEJ DIALEK 

TYKI. 


W praktyce 
Wielki przemysł 


Nalęży zanotować przy tej Spo- 
sobności fakt napozór nieprawdo- 
podobny, mianowicie, że 

ilość Sprzedanej w roku bie- 

żacym przędzy jest większa od 
ilości sprzedanej w roku ubiegłym 

o blisko 20 proc. 


było inaczej. Wytłunaczenia tego zjawiska 
żąduł kredy-|należy szukać w skladach u prze- 


twórcy przędzy, hurtownika, deta 
listy itd., które w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym bardzo poważnie 
się zmniejszyły, wskutek czego 
okres trwania obiegu przędzy od 
przędzalni do konsumenta gotowe 
go towaru znacznie się skrócił, To 
samo zjawisko wid-imy dzisiaj nie 
tylko w Polsce, ale prawie we 
wszystkich państwach. Wszędzie 
rynek surowców jest bardzo wra- 
źliwy i nerwowy, reaguje więc na 
najmniejsze wstrząśnienia w 5po- 
sób nezwykle gwałtowny. W mar- 
cu naprz. małe ożywienie w prze- 
myśle włókienniczym niemieckim 
i francuskim spowodowało gwal- 
towną zwyżkę cen welny surowej, 
dochodzącą w niektórych gatun- 
kach do 30 proc. 


Fakt ten służyć może również ja 
ko dowód, że ceny surowca 3ą nie- 
zmiernie niskie i że 

należy oczekiwać znacznego 
podrożenia natychmiast po przy- 
wróceniu względnie normalnych 

stosunków konsumcyjnych. 


Wytwórca wełny w dniu dzisiej 
szym nietylko że nie zarabia, lecz 
w większości krajów nie jest w 
stanie pokryć swoich efektywnych 
gotówkowych wydatków. Słyszeliś 
my ostatnio wiele narzekań ze 
strony polskich hodowców wełny 
na brak rentowności wskutek ja- 
Koby złej organizacji zbytu pol- 
skiej wełny. Niestety, brak ren- 
towności jest zjawiskiem, z które- 
go niezadowoleni są hodowcy weł- 
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ny nietylko w Polsce, lecz również | ważnego działu polskiego prze- 
w Australj, Argentynie, Afryce mysłu, 
Południowej i wszystkich krajach| p 

p z rzytoczmy tylko 2 fakt hi- 
hodujących wełnę. To też należy storji  ostiżnich kilku lat i Beis 
się spodziewać, że cie- zafiksowanie : 


ceny surowca powrócą w nie- 
zbyt dalekiej przyszłości conaj- 
mniej do poziomu przedwojennego. 


Jak już wspomnieliśmy powyżej 
przędzalnie czesankowe są bardzo 
poważnym eksporterem, gdyż wy- 
wożą, około 40 proc. swojej produk 
cji, co odpowiada około połowie o 
gólnego eksportu przemysłu włó- 
kienniczego w Polsce. Przędza pol 
ska wskutek usilnej pracy pionier 
skiej polskich przędzalń czesanko- 
wych dociera obecnie do najbar- 
dziej oddalonych zakątków świata. 


W Japonji naprz. Polska stoi na 
pierwszem miejscu w szeregu 
państw imporiujących przędzę we? 
nianą, 
na drugiem miejscu dopiero jest 
Francja, a na "trzeciem  Anglja. 
Przędza polska z napisem „made 
in Poland” jest również dobrze 
znana w Nagasaki jak w Szangha- 
ju, żądają jej zarówno w Kalkucie 

jak w Buenos Aires. 


Czemu należy przypisać tak po- 
myślny rozwój eksportu w tej ga- 
łęzi przemysłu? Przed wojną. przę 
dza polska nie była eksportowana. 
Fksport więc jest dorobkiem na- 
szej gospodarki narodowej ostat- 
nich lat 10. I znowu należy wska- 
zać na organizację przędzalń cze- 
sankowych, która w sposób bar- 
dzo wydatny popierała usiłowania 
poszczególnych przędzalń. 

Niestety, usiłowania te nie zo- 
stały należycie zrozumiane ani po- 
parte przez sfery miarodajne. Po- 
mijając fakt, że 
przędzalnictwo czesankowe nie 
korzysta z żadnych premji ekspor- 
towych, należy podkreślić, że poli- 
tyka traktatów handlowych obli- 
czona jest poprostu na ruinę tak 


—— e 
z, 


obniżonych sta- 
wsk celnych w traktacie handło- 
wym z Ozechosłowacją oraz stosun 
ki handlowe z Niemcami w obro- 
cie przędzą czesankową, 

Sprawa ostatnia wymaga kilku 
słów wyjaśnienia. 


Po wojnie światowej nie było 
importu przędzy niemieckiej do 
Polski, natomiast przędzalnie pol- 
skie eksportowały do Niemiec 
znaezne ilości, bo wynoszące od 
10,000 do 140,000 tg. miesięcz- 
nie. Z dniem wybuchu wojny cel- 
nej Niemcy zakazały przywozu 
przędzy polskiej, otrzymały jed- 
nak pozwolenie na eksport swcjej 
przędzy do Polski. Wytworzyła się 
więc sytuacja paradoksalna. Przę- 
dzalnie polskie straciły swój ry- 
nek zbytu, a przędzalnie niemiee 
kie wzięły się do eksportu do Poi. 
ski i rozwinęły ga do tego stopnia, 
że dzisiaj 

około 25 proc. ogólnej ilości 
przędzy przywożonej do Polski 
jest pochodzenia niemieckiego, 


Wszelkie interwencje w tej spra- 
wie były bezskuteczne. Stan ten 
w wysokim stopniu nienormalny I 
niesprawiedliwy trwa już siódmy 
rok. 


Trudno powiedzieć coś konkret. 
nego o widokach na przyszłość, 
gdyż zależne są one od tylu czyn- 
ników  nieobliczalnych, że bardzo 
łatwa popełnić można błąd kardy- 
nalny przy wszelkich przepowied- 
niach. 


Należy się tylko spodziewać, %e 
międzynarodowe stosunki wyjaśnią 


się, ażeby umożliwić normalną 
współprace przemysłu i handln 
całego Świata. 

R. 


Nr. 1 


1.1 — „GŁOS PORANNY* — 1932 


Podatki w roku 1932 


Wydatne ulgi zamiast gruntownej reformy.--Uporządkowanie stosunków wymia- 
rowych. -- Scalenie podatku obrotowego. -- Reforma funduszu drogowego 


Wywiad „Głosu Porannego” z wicedyrektorem izby przemysłowo-handlowej, dr. Herbertem Sandem 


— Jak przedstawia się w obec- 
nej sytuacji kwestja zasadniczej 
reformy ustroju podatkowego? 

— fStwierdzić należy, że zarów- 
no u nas, jak i zagranicą ze wzglę- 
du na warunki gospodarcze jak i 
trudności budżetowe nie można mó 
wić o sprzajających czynnikach 
dia gruntownej przebudowy ustro- 
ju podatkowego. 

Niema nadziei by w r. 1932 udało 
się przeprowadzić szerszą reformę, 
idącą w kierunku bardziej rów- 
nomiernego i racjonalnego rozkła- 
du obciążeń podatkowych między 
poszczególne grupy gospodarcze. 
Natomiast liczyć sie należy w 
związku z nowelizacją podatku 0- 
brotowego z daleko idącemi struk- 
turalnemi przeobrażeniami proce- 
dury wymiarowej w kierunku %4- 
gwarantowania większej  równo- 
mierności opodatkowania i dokład- 
niejszego dostosowania ge do sto- 
sunków faktycznych. 

— Dzięki jakim zmianom owej 
noweli liczyć się należy z podob- 
nem uproszczeniem i  usprawnie- 
nien techniki wymiarowej? 

— $ą4 tu trzy elementy zasadni- 
czę reformy, które zezwalają na 
wyciągnięcie tych wniosków: 

Dzięki nzałeżnieniu ulg od Pro- 

wadzenia kSiąg handlowych 
wymiarze znacznie szerzej niż do- 
tąd opierały się na . dokumentacji 
1zeczawej, co zkolei powinno stano 
wić poważny czynnik ochrony płat- 
nika. Z drugiej strony władze wy- 
miarowe posiadać będą bardziej 
konkretną podstawę dla ustalenia 
podstaw podatku aniżeli dotych- 
czasowe szacunki, oparte na ma- 
terjale informacyjnym, posiĄdają- 
cym w większości wypadków cha- 
rakter przygodny i nieścisły. W in- 
teresie zapewnienia księgom han 
dlowym odpowiedniej mocy dowo- 
dowei okaże się konieczne ścisłe 
"recyzowanie przepisów, ustalają- 
wych sposób ich prowadznia, jak 
i kryterja decydujące o badaniu i 
stwierdzaniu ich prawidlowości. Ce 
lem jaknajbardziej wydatnego 1t- 
możliiwienia także i średnim oraz 
drobnym Piatnikom korzystania z 
ulg, wynikających z prowadzenia 
ksiąg projektowane jest wprowadze 


nie przepisów dotyczących  uPro- 
szczanej księgowości, co mogloby 


wydatnie zwiększyć zastosowanie 
ksiąg na. ironcie podatkowym. 
Licząc się z postulatem popula- 
tyzacji ksiąg jako  miarodajnego 
czynnika dowodowego według in- 
tencji noweli — także wszelkie 
zwolnienia przy eksporcie zastrze- 
Żone zostały na rzecz płatników, 
prowadzących  księgł handlowe. 
Należy przyjąć, że o ile przepisy 
e sposobie prowadzenia i badania 
ksiąg dostosowane zostaną do wy 
nogów życia i w praktyce będą 
lcjalnie przetrzegane przez płatni- 


ków i władze skarbowe — ocze- 
kiwać można 
wydatnego uPorządkowania sto- 


Sunków wymiarowych, 

gdyż zamiast dowolnych szacun- 
ków wymiary oparte zostąną na 
należycie dającej się skontrolować 
podstawie. W ten sposób 

ciężar Świadczeń dostosowany zo- 

stanie do faktycznego obrotu 

płatnika, co w następstwie złago- 
dzić winno antygospodarcze skut- 
ki systemu wymiarowego. 

Drugim elementem, który przy- 
czyni się do wydatniejszej popra- 
wy stosunków wymiarowych w kie 
runku dokładniejszej niż obecnie 
repartycji ciężarów będzie niewąt- 
pliwie 
Zryczaliowanie podatku obrotowe- 

go dla drobnych płatników. 
QOdstępując od wyczerpującego o0- 


mawiania tej sprawy, która znala- 
zła już oświetlenie w prasie, nale- 


.|ży podnieść, iż omawiana reforma 


przyczyni się do zdecydowanego 
odciążenia prac komisji szacunko- 
wych, albowiem wymlary, które 
będą mogły być oparte na ryczał- 
cie licząc oględnie, stanowią ĉo- 
najmniej 50 proc. ogółu spraw wy- 
miarowych. Reforma ta winna dać 
wydatne korzyści życiu gospodar- 
czemu, gdyż 


ryczałt będzie obliczony przy zasto 
sowaniu stawki 1 Proc- 


Stanowić to będzie zatem czynnik 
odciążający dla podatników w sen 
sie poprawienia rentowności drob- 
nych warsztatów pracy. Pozatem 
znając wysokość podatku płatnik 
pozyska możliwość _ raejonalnego 
wkalkulowania ge 2o ogólnych 
swych wydatków. Osobno podkre- 
Ślić należy moment najbardziej de- 
cydujący: przez zryczałtowanie u- 
suni się jeden z elementów niezdro- 
wej konkurencji podatkowej, co 
przyczyni się do uzdrowienia sy- 
tuacji. 


Trzecim wreszcie czynnikiem, 
który może w decydującej mierze 
przyczynić się stopniowo w miarę 
realizacji do gruntownej przebudo- 
wy obecnego systemu podatku o- 
brotowego — jest zastąpienie ce- 
chującej go wiełofazowości metodą 
pobierania Podatku w formie sca- 
lonej, przy której odpadłby obo- 
wiązek uiszczania tego podatku za 

dalszy Cykl obrotów. 


— Jak zagadnienie to normuje 


|uchwałona przez sejm nowela? 


— Nowela stwarza w tym kie- 
runku tylko odpowiednie ramowe 
możliwości, wobec czego wprowa- 
dzenie scalenia w życie dokonać 
wypadnie w drodze rozporządzeń 
wykonawczych, osobno  normują- 
cych to zagądnienie w odniesieniu 
do poszczególnych branż. Jak wia- 
domo 


w pierwszym rzędzie projektowa- 
ne jest zastosowanie systemu sta- 
lenia w odnieSieniu do włókienni- 
ctwa, gdyż najujemniej odczuwa 
ono skutki wielofazowości poboru 
wraz z wynikającemi z nich możli- 
wościami całkowitej lub części 
wej ucieczki od oPodatkowania, 
Przyjąć można, że sealeniu ulegnie 
pobór podatku obrotowego przypa- 
dającego i od innych działów pro- 
dukcji, na których terenie wielo- 
krotny pobór tego podatku pocią- 
ga za obą analogiczne niezdrowe 
stosunki konkurencyjne. Stopnio- 
wa realizacja zryczałtowania może 
przyczynić się do dalej idących 
przeobrażeń strukturalnych pod- 
staw podatku przemystowego i w 
zdecydowany sposób zmienić tech- 
rikę wymiaru i poboru. W ten spo- 
sób handel w zupełnosci przestałby 
być np. indywidualnym płatnikiem 
tego . podatku, przedsiębiorstwa 
przemysłowe zaś  uiszczałyby go 
tylko w tym wypadku, gdyby na 
ich fazę przypadł pobór zryczalto- 
wanego podatku. W rezultacie o- 
czekiwać należy z tego tytułu bar 
dzo wydatnego uproszczenia sto- 
sunków wymiarowych o niezaprze- 
czonym efekcie oszczędnościowym 
dla skarbu, z drugiej zaś strony 
zachodzić będzie możliwość uchwy 
cenia całokształtów obrotów, co 
zlikwidowałoby notorycznie znacz 
ną anomalję „iż przy obecnym sy- 
stemie możliwość nierównomierne- 
gc uiszczania podatku z wszystkie- 
mi wynikającemi stąd chorobli- 
wemi następstwami kalkulacyjne- 
mi najsilniej godzi w egzystencję 
iojalnych przedsiębiorstw. Nie ule- 
ga jednak watpliwości, iż przy prze 


prowadzeniu tej inowacji zastoso- 
wać wypadnie dalekoidącą oględ- 
ność tak, aby Stopa zryczałtowane 
go podatku byłą dostosowana do 
możliwości płatniczych przemysłu 
i życia gospodarczego, a z drugiej 
strony, by warunki płatności po- 
datku, sposób zwrotu przy ekspor 
cie itp. nie stanowiły dla płatni- 
ków, którzy przy nowym systemie 
zluzują wielki kontygent obecnych 
płatników, pogorszenia w  dzisiej- 
szej sytuacji. Omawiana reforma 
uchylając potrzebę indywidualnych 
wymiarów podatkowych  wieloty- 
sięcznej falangi płatników również 
stanie się ważkim czynnikiem od- 
ciążającym akcję wymiarową. w 
pierwszym zaś rzędzie — działal- 
ność komisji szacunkowych. 


W sumie o ile przedstawiona 
inowacja zostanie należycie zreali- 
zowana przyczyni się ona do wy- 
datnego urealnienia wymiarów, z 
drugiej strony zaś—do równomier- 
nego uchwycenia całokszałtu obro- 
tów w połączeniu z realizacją pód- 
stawowego warunku, jakim jest 
doStosowanie wysokości podatku 
do faktycznych Stosunków obroto- 

wych. 

W efekcie końcowym więc, jak- 
kolwiek stosunki gospodarcze i 
budżetowe nie zezwalają na razie 
na zlikwidowanie antygospodar- 
czego podatku przemysłowego — 
nowćla torować może drogę do za- 
Sądniczej jego meljoracji struktu- 
ralnej, równającej się omal że stop 
niowej Przehudowie jego organicz- 
nych zasad, 


— Jak na tle tej reformy przed 
stawia się sprawa ordynacji podat- 
kowej? 

— Sprawa ordynacji podatko- 
wej, sądząc z zapowiedzi rządu, 
winna w przyszłym roku znależć 
ostateczną realizację ustawową. 
Prace nad przeredagowaniem pier- 
wotnego projektu są kontynuowa- 
ne i liczy należy, iż w toku ich 
uwzględnione będą uwagi i postu- 
laty szczegółowo rozwinięte przez 
samorząd igospodarczy. Ujednoli- 
cenie przepisów _ proceduralnych 
stanowić może w naszych warun 
kach ważny krok w kierunku z4- 
warowania płatnikom możliwej 0- 
chrony ich praw, która dziś natra- 
fia na trudności m. in. z powodu 
mozajkowej różnorodności pizepi- 
sów. Prawa płatników w poruszo- 
nej dziedzinie wykazują bowiem 


nieuzasadnioną rozbieżność, to 
zkolei komplikuje sposób ich do- 
chodzenia, Przyjąć można, że ordy- 
nacja przeprowadzoną zgodnie 2 
kardynalnemi postulatami sfer go- 
spodarczych winna rozszerzyć u- 
dział płatników jako strony w po- 
stępowaniu wymiarowem, o ile zaś 
oprze się ją na tych zasadach z ja 
kich wywodzą się podobne utawy 
zagranicą (Niemcy,  Czechosłowa- 
cja, Szwajcarja) niezawodnie 
oczekiwać należy, f$ stanie się ona 


ważkim Czynnikiem uzdrowienia 
stosunków podatkowych, 


Ordynacja jednolicie ustalając nis- 
tylko obowiązki, ale 1 prawa płat- 
ników zwiększy Pewność  stosun- 
ków w dziedzinie Podatkowej, 
przez co stanie się położem, sprzy 
jającem wzrostowi moralności po- 
datkowej i zmniejszy powierzchnię 
tarć, zakłócających normalny Bto- 
sunek płatnika do administracji 
skarbowej. 


— Jak przedstawła się reforma 
podatku dochodowego? 


— W dziedzinie tej przypu- 
szczalnie 


rok 1932 nie Przyniesie kapital- 
nych zmian. 


Liczyć się należy z tem, iż 

scalenie podatku obrotowego spo- 

wodować musi w praktyce zmianę 

metod wymiaru Podatku w odnie- 

sieniu do płatników nie Prowadzą- 
cych ksiąg. 


Jakkolwiek podatek dochodowy 
wymierzany jest samoistnie i bez 
łączności s podatkiem obrotowym, 
w praktyce wymiary tego podat- 
ku przyjmowane 54 na zasadzie 
ustaleń dokonanych dla podatku 
przemysłowego. 


O ile przejdzie się do  scalenią 
olbrzymia ilość płatników utraci 
jednak charakter indywidualnych 
płatników podatku przemysłowe- 
go, zkolei więc przy wymiarze po- 
datku dochodowego władze skar- 
bowe nie będą mogły oprzeć się 
ra dotychczasowej podstawie o0- 
rjentacyjnej w postaci cyfr obrotu, 
przyjętych przy wymiarze podat- 
ku przemysłowego. Nie ulega wąt- 
pliwości, że 
winno to zachęcić płatników w ich 
własnym Klobrze Zrozumiałym in- 
teresie do szerSzego niż dotad sto- 
sowania ksiąg, gdyż zapewnią one 
Pozycję dochodową, skutecznie 


Rozwój Komunalnej Kasy Oszczędności 
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Pierwszy rok egzystencji Miej- 
skiej Kasy Oszczędności wykazał 
rezultat pracy istniejącej od roku 
instytucji. 

Obrót 24 miljonów złotych, wy- 
dano przeszło 4300 książeczek 0- 
szczędnościowych, otwarcie 250 ra 
chunków bieżących, uzyskanie 
przeszło 1 miljona złotych wkła- 
dów, wreszcie obrót pużyczek i dy 
skonta na 3 miljony złotych — 
świadczy wymownie o żywotności 
K.K, 0 

Komunalna Kasa Oszezędności 
jest instytucją samodzielną, o wła- 
snej osobowości prawnej, opartą 
na własnym statucie, kierowaną 
przez własny zarząd, nadzorowa- 
ną przez radę, składającą się z 
czynników bbywatelskich i pod- 
daną kontroli władz państwowych 
(województwo łódzkie). 

Kasa dokonywa ozynności ban- 
kowych, udziela pożyczek na we- 
ksle gwarantowane warstwom pra- 
cowniczym oraz dyskontuje weksle 
handlowe. pochodzące z nradukcji, 


rzemiosła i rękodzielnictwa. 

Gmina miasta Łodzi  poręcza 
całość wkładów swym majątkiem 
i dochodami. 

Kasa wydaje książeczki oszczęd 
nościowe, począwszy od 1 zł. imien 
ne i na okaziciela względnie na u- 
mówione hasło w złotych i w dola- 
rach, przyczera wkłady wypłacane 
są na każde żądanie przy oprocen- 
towaniu 8 proc. w stosunku rocz- 
nym. 

Wkłady w złotych i w dolarach 
przyjmowane są również na ściśle 
określone terminy (3 mies., półrocz 
ne i roczne) za wyższem oprocento- 
waniem. 

Nazwiska osób, mających wkła 
dy są zastrzeżone tajemnicą stabu- 
tową i nie podlegają kontroli ani 
też ewidencji władz skarbowych 
dla celów podatkowych. 

Czynności biura przystosowane 
są do wygody najszerszych warstw 
i od 2 stycznia 1932 roku kasy 
otwarte są od 9 — i i od 4 — ô w 
soboty od 9 — L 


|i nieklostatecznie 


strzegącą ich przed  nierealnemi 


wymiarami. 


Natomiast zasadnicza przebudowa 
podatku dochodowego m. in. w kie 
runku zwiększenia kręgu platni- 
ków (rolnictwo) oraz oparcia spo- 
sobu opodatkowania osób praw- 
nych na zasadzie rentowności to 
jest według dochodów  osiągnię- 
tych w stosunku do kapitałów 
prawdopodobnie nie doczeka się 
relizacj, W obecnych warunkach 
podobne zamierzenia nowatorskie 
mogłyby okazać się eksperymen- 
tem ewentualnie niekorzystnym 
dla skarbu państwa. 


— Jakie zagadnienia podatkowe 
uważać należy za aktualne poza 
powyżej wymienionemi sprawami 
Lips obrotowego i dochodowe: 
go ? 


— W innych podatkach nieza- 
wodnie wypaduie podjąć pewna 
fragmentaryczne bodaj zabiegi re- 
formowe, „bo w szczególności do- 
tyczy t. zw. podatków wzgl. opłat 
celowych, które ostatnio dość sze- 
roko poczynają być Stosowane w 
naszym systemie podatkowym. Tab 
np. nieunikniona będzie 

rewizja podatku drogowego, 


gdyż obecne zasady jego jako zbył 
wadliwe wymagają kósektury w 
kierunku dostosowania wysokości 
opłat nie do przygodnych kryte- 
rjów zewnętrznych, lece znamion 
zabezpieczających elastyczność i 
słuszność opodatkowania. Btałoby 
się to, gdyby podatek oparty zo- 
stał na zasadzie kombłnującej o- 
płaty wedlug wagi pojazdu z sy- 
stemem opłat za ilość zużytych 
środków napędowych. 
Również i w dziedzinie 
Podatków  komunalny*h 


wypadnie w interesie usunięcia 
antygosopdarczych skutków, które 
pociąga ich różnorodność, dążyć 
do większego ujednolicenia. Zry» 
czałtowanie podatku obrotowego 
siłą faktu wysunie zagadnienie roz 
wiązania sprawy repartycji wpłat, 
któremi samorządy komunalne a- 
czestniczą w postaci dodatku do 
podatku przemysłowego. 


Raz jeszcze należy nadmienić, 
że jakkolwiek rok 1932 nie przy- 
niesie zasadniczej reformy, to jed- 
nak ogólne przesunięcia uproszczą 
technikę wymiaru podatku obroto- 
wego co uzdrowić powinno stosun 
ki konkurencyjne i złagodzić an- 
tygospodarcze skutki  najuciążli- 
wiej przytłaczającego życie gospt= 
darczę podatku, jakim jest poda- 
tek przemysłowy. Ponieważ o stop 
niu w jakim podatek ten partycy= 
puje w kosztach handlowych przed 
siębiorstw decyduje nietylko wysa 
kość stopy, ale i sposób wymiaru 
— przedstawione powyżej możli: 
wości usprawnienia techniki wys 
miarowej w rezultacie końcowym 
muszą przyczynić się do 


zmniejszenia faktycznej wysokości 
obciążenia, wynikającej z wadliwej 
zorganizowanej 
procedury wymiaru i poboru. 
Zastosowanie w praktyce omó- 
wionych powyżej zmian i uprosz- 
czeń posiadać będzie jednak decy- 
dujące znaczenie nietylko dla ży- 
cia gospodarczego, lecz i dla skar 
bu państwa. Winno ono bowiem 
zatamować proces likwidacji ży- 
wotnych zakładów i ułatwić im 
przetrwanie utrzymując jo zsć w 
rzędzie płatników, w rezultacie 
stana się czynnikiem przeciwdzia» 
łającym dalszej redukcji wplywów, 
FMgodzącej w równowage budźzetm, 
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stały się prawna ucieczką dłużnika od wierzyciela 


Zasada 
siosunkach między wierzycielem a 


„beatus possidens” w 
dlużnikiem odnosi się stanowczo 
do dłużnika. Prawo od wielu stule 
ci staje w obronie dłużnika jako 
gospodarczo słabszego; czy 
słusznie, na to odpowiedź dać mo- 
że wyłącznie Życie, dla którego 
normy prawne są ustanowione, ży 
cie, które od norm wszystkich jest 
mocniejsze; sprzeczność między 
wymogami życia a Ciastemi noar- 
mami prawnemi wywoluje rewolu- 
<yjne dla gospodarstwa skutki i, 
niestety, dopiero w takim momen- 
cie przystępuje ustawodawca do 
rewizji prawa. Normalne ustoSun- 
kowanie sił gospodarczych wyma- 
ga od ustawodawcy równoupraw- 
nienia dla wierzycieli i dłużników, 
bez którego ustanie normalny o- 
brót, ustanie legalne zaufanie, 
wskutek czego Kredyt, który wy- 
maga z natury swej (oprócz odse- 
tek jako wynagrodzenie za normal 
ne ryzyko) rękojmi prawnych, 
przestanie istnieć, co równą się pa 
wrotowi do pierwotnej gospodarki 
— zatem kataklizmowi + katastro- 
lie dia obecnych czasów postępu. 
Wszystkie ustawy wyjątkowe są 
również w zasadzie pomyślane dla 
dłużników: moratorja, waloryza- 

„cje, choćby ostatnie Notverord- 
nung niemieckie — wszystko to 
dla „słabych diużników” a na 
szkodę niestety równie słabych 
wierzycieli, którzy jednak sensu 
siricto są filarami ustroju kapita- 
listycznego ; czem bowiem jest 
ustrój kapitalistyczny bez renty 
gruntowej (o której pozostało tyl- 
ko wspomnienie) i bez procentów 
o: kapitału? Ściślej mówiąc tła- 
rwiej o odsetki od kapitału aniżeli 
o otrzymanie kapitału lub jego 
częsci od diużnika. Skąd i dlacze- 
go ma powstawać kapitał, jeżeli 
zgóry wiadomo, że nic z nim po- 
cząć nie można. Ani ustawa o ban 
kach nie daje najmniejszej gwaran 
cji, iż w banku ulokowane pienią- 
dze będą zwrócone (przykre do- 
świadczenie łódzkie), ani ogólne 
przepisy prawa nie pomagają wie- 
rzycielowi do odzyskania pożyczo 
nych pieniedzy (postępowanie 6 
zwrot sum hipotecznych po subha- 
stacji trwa po kilka lat i uzyskane 
z klasyfikacji zmniejszone sumy 
leżą przez cały ten czas bez odse- 
tek w depozytach sądowych) — 
oto jest tło ogólne, na którem 
przedstawia Się obraz nadzorów i 
upadłości w Łodzi w okresie 1931 
roku. Zarówno upadłości jak i Są- 
dowe odroczenia wypłat, jeżeli cho 
dzi © stosunki łódzkie (w Niem- 
czech nie jest lepiej) są prawną u- 
cieczką dłużnika od wierzyciela. 
„Słaby” dłużnik po ogłoszeniu u- 
padłości i to już niezależnie od 
tego, czy on ją sobie sam ogłosi, 
czy też ogłosi mu ją podstawiony 
lub prawdziwy wierzyciel, odgra- 
dza się murem przepisów praw- 
nych od „brutaliego wierzyciela” 
Ustawa o nadzorach, pomyślana 
w najszlachetniejszych intencjach, 
stała się w rękach dłużników bro- 
nią okrutną, bo przedłużającą cier 
pienia wierzyciela., Pomijam całka- 
wicie dane statystyczne poza jed- 
ną ogromaą liczbą 180-ogólną iloś- 
cią ogłoszonych nadzorów i upa- 
dłości w Łodzi w r. 1931 przez sąd 
okręgowy, gdyż one nie dają rze- 
czywistego obrazu. Ilość zawar 
tych układów i warunki tych u- 
kładów w danych oficjalnych nie 
mają żadaego znaczenia, alba- 
wiem to wszystko nie ma nie 
wspólnego z praktyczną regulacja, 
która jest niedostępna aktom s3- 
dowym. 180 — to liczba dłożni- 
ków, oddających się pod' opiekę 
prawa, a liczba wierzycieli, którzy 
wielokrotnie wszystko potracili, a 
w każdym razie zaufanie do pra- 
wa Stosowanego, to dziesiątki ty- 
sięcy, Czy duże firm, kerzystają- 
Sych z odroczenia wypłat, wywią- 


zało się ze swych zobowiązań i 
wkroczyło na drogę normalnych 
stesunków (o ile niestety o normal 
nych stosunkach obecnie można 
mówić?) Są, stanowczo s, "le te 
mogą być na palcach wyliczone i 
czy aby Palce jednej ręki wy- 
starczą. Upadłość iest bezwzględ- 
nie wygodniejszą obroną dla dłużni 
ka niż nadzór, przynajmniej w na 
szych warunkach.  Przedsiębior- 
stwa, ubiegające się o nadzór s% 
dowy, muszą poza całym szere- 
giem licznych i kesztownych fov- 
malności mieć formalną opinię, iż 
społecznie i gospodarczo są uży- 
teczne. W upadłości wymogu tego 
niema (ponieważ upadłość w. zasą- 
dzie powinna oznaczać Śmierć 
przedsiębiorstwa) a przy tutejszej 
praktyce sądowej Sama upadłość 
bynajmniej nie przeszkadza urucho 
mieniu przedsiębiorstwa — powsta 
je paradoksalna sytuacja, że przed 
siębierca — dłużnik nagłe zostaje 
„dzięki upadłości” przeniesiony do 
niebywale wygodnej pozycji; może 
dalej pracować, otrzymuje t. zw. 
wsparcie sądowe, a płacić długi 
będzie het po skończonej upadłoś- 
ci, a w jakim stosunku piacić je 
będzie —- to kwestja też od niego 
zależy, A jak mają scbie w tym 
samym czasie radzić jego konku- 
renci, którzy chcą uczciwie praco- 
wać i uczćiwie płacić swe zobowią 
zania? — kalkulacja niewspółmier 
na. Czy w ten sposób nie odbywa 
się „„dorzynanie” całych gałęzi 
przemysłu czy też handlu? A z dru 
giej strony czy istnieją  jakiekol- 
wiek ograniczenia raktyczne na 
skutek upadłości w tak zw. hono- 
rowości kupieckiej? Czy po zawar 


ciu 10-procentowego układu (płat- 


dość w ciągu lat 5-ciu) — kupiec 


nie korzysta z pełnego prawa? A 
czy upadły lub nadzorowany po 
układzie (albo częstokroć przed u- 
kładem) wstydzi się żyć ponad 
stan przed spłaceniem swych wie- 
rzytelności? Nie się nie zmienia, 
nikt mu nawet uwagi nie zwróci, 
że takie postępowanie jest nie- 
etyczne. Tu tkwi również przyczy 
na obecnego stanu 
szerzenie się epidemiji 
wo-tadzorowej jest 

nym tego skutkiem. 


upadłościo- 
już normal- 


Można z całą stanowczością 
twierdzić, że w tych 180 nadzoro- 
upadłościach prawdziwych ofiar 
kryzysu światowego i polskiego 
jest bardzo niewiele. Są to prze- 
ciwnie albo placówki zkędne, albo 
też przedsiębiorstwa, Które ze 
względu na zupełay brak kapitału 
obrotowego, albo z powodu prze- 
starzałych i dawno już zamortyzo- 
wanych warsztatów nie nadają się 
do życia, albo też, co jest najważ- 
niejsze, idące pod nadzór lub upa- 
Włość z kalkulacją niepłacenia dłu- 
gów z chęci skorzystania z konjun 
ktury nadzorowej”. 


Prawdziwe ofiary są poza tą 
liczbą, borykają się z trudnościa- 
mi ogółno-gospodarczemi, walczą 
o swój honor kupiecki a w walce 
iej słanowczym ich wrogiem jest 
upadły konkurent. Zasadą jest, iż 
przedsiębiorstwo  upadłe jest nie- 
zdolne ilo życia i powinno z życia 
tego być wyeliminowane, a właści 
ciel takiego przedsiębiorstwa zgod 
nie z przepisami prawa ulega pozba 
wieniu czci kupieckiej z wszyst- 


"Ale nie wolno stwarzać 


rzeczy a TOZ- Í 


kiemi skutkami prawa i życia. 
(Spółki ulegają pierwsze likwida- 
cji). Wszystko to oczywiście jest 
zasadą, wyjątki mogą i mnszą 
mieć miejsce, ale tylko wyjątki. 
sytuacji, 
sprzyjających ogólnemu _ przesile- 
niu, jakie przeżywamy wraz z ca- 
lym światem, należy w obowiązie- 
jących ramach prawnych, które, 
jak to mogliśmy Stwierdzić, są 
dość rozciągłe, umożliwić ludziom 
współżycie, umożliwić współżycie 
pomiędzy diużuikiem i wierzycie- 
lem, bo przecież stanowczo, nawet 
przepis prawny, stojący w obronie 
dłużnika, nie jest pomyślany w 
tym celu, aby gnębić wierzyciela. 
Niewatpiiwie większa część winy 
w całym tym stanie ryeczy muszą 
wziąć na siebie sami wierzyciele, 
którzy w bardzo rzadkich wypad- 
kach umieją korzystać z przysiugu 
jących im uprawnień i w tej dzie- 
dzinie, jak przekonaliśmy się, na- 
wet specjalne zrzeszenia nic zrobić 
nie mogą wobec indywidualnych 
chęci indywidualnego załatwienia 
należaości swojej z możliwością in 
plus, eo jest zresztą tak bardzo 
ludzkie, 

Daleki jestem od twierdzenia, 
że z usiawy o nadzorach nie korzy 
stały przedsiębiorstwa w faktycz- 
nie pod każdym względem na sado 
we odroczenie wypłat zasługujące, 
ale niemniej jednak w ogólnym re 
zultacie zarówno  cdroczenia wy- 
plat jak i upudłości stają się nie- 
słychaną krzywda dla wierzycieli, 
gdyż w przeważnej części były 
one przewużeniem życia dłużnika, 
który zarówno prze odroczeniem 
wypłat, czy ogłoszeniem upadłości 


czy podczas ieh trwania żył kosz- 
tem i krzywdą swoich wierzycie. 
„ Wobec niedostatecznej ochrony 
wierzyciela, niedostatecznej zarów 
no w przepisach prawa Jak i w 30% 
lidarności ogółno-luizkiej, tte. 
mówić o zabezpieczeniu kredytu 
przez taki czy inny weksel depo- 
żytowy, czy teź przez taką lub in- 
uą hipotekę; a jednak, powsiaż typ 
kredytu, kredyta wyłącznie perso 
nalnego, t. j. opartego na zaufaniu 
między dwoma kontrahentami, ści- 
ślej mówiąc opartego na zaufaniu 
jakiem obdarzą wierzyciel dłażni- 
ka bezpośrednio i gdzie inne gwa- 
rancje są tylko akcesorjami deko- 
racyjnemi, Czy ta forma kredytu 
wobec kruchości życia ludzkiego 
jest wystarczająca, czy jest współ 
czesna i czy na niej budować mož- 
ną — na to chyba odpowiadać nie 
potrzeba, Nieniniej jednak w związ 
ku z tem następują porozumienia 
między wierzycielami i dtużnikiem, 
który uczęiwie przestawia _ Swój 
stan majątkowy i daje wierzycie- 
lowi możność wskazania mu drogi 
wyjścia z przykrej dla obydwuch 
stron Sytuacji. Ten sposób poro- 
zumienia między dłużnikiem a 
wierzycielami, kędacy poza wszel- 
kim formalizmem i wszelkiemi groź 
nemi przewiekaniami najprawdopo 
dobniej wobec obowiązujących prze 
pisów prawa albo raczej mimo tych 
przepisów, będzie najwygodniej 
szym i najbardziej celowym sposo- 
bem uresulowania nienormalnych 
w tej dziedzinie stosunków, będzie 
jedynem mądrem załatwieniem, 


DR. HENRYK FELIX, 


ZAMKNIE TI 


Jaki będzie skutek osłałmich zakazów 
i ograniczeń imporiowuch 


Zakaz przywozu towarów z za- 
granicy ogłoszony w ostatniem roz 
Porządzeniu zaskoczył do pewne- 
go stopnia nasz świat gospodarczy. 
Jakkolwiek przedstawiciele róż- 
nych gałęzi naszej wytwórczości 
zabiegali wielokrotnie o zwiększe- 
nie ochrony celnej dla poszczegćl- 
nych artykułów, jednakże nie 
przypuszczano, że system „drzwi 
przymkniętych” zostanie zastąpio- 
ny przez całkowite ich zamknięcie, 
t. į} zakaz przywozu całego szere- 
gu artykułów. 


Zakazy oraz znaczne podniesie- 
nie ceł jest tembardziej dziwne, że 
rok obecny zamykamy poważnem 
saldem dodatniem bilansu handlo- 
wego, wynoszącem za 10 miesięcy 
przeszło 330 miljonów złotych, o- 
raz wobec skłonności kierowni- 
ków naszej polityki gospodarczej 
do pewnego liberalizmu w tej dzie- 
„dzinie, co było wielokrotnie mani- 
festowane na międzynarodowych 
konierencjach w Genewie i in. 


Teoretycznie rzecz biorąc ostat- 
nie zarządzenia restrykcyjne po- 
winnyby się odbić Korzystnie na 
szeregu gałęzi naszej produkcji, 
które z trudnością zwalczały kon- 
kureneje (nieraz dumpingową) wy- 
twórczości zagranicznej. Szłoby 
Zatem © Znaczne ożywienie w prze- 
myśle i spadek bezrobocia, np. w 
Łodzi, która pozbyłaby się niebez 
piecznej fali zalewu towarów ob- 


cych, a wyrabianych wcale nie w 
gorszych gatunkach u nas. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
przędzy czesankowej, która do- 
tychczas pomimo wojny celnej im- 
portowana była z Niemiec w ol- 
brzytmich ilościach, stanowiących 
przeszło 24 proc. “całego importu 
tego artykułu do Polski, To samo 
powiedzieć można o Produkcji 


obuwia gumowego i kaloszy, które 


przywożone były w dużych  iloś- 
ciach z Rosji. Zakaz importu przy- 
czyni się niewątpliwie do wzrostu 
produkcji tej gałęzi w Polsce. 

Jak twierdzi rząd w komeuta- 
rzu do wydanego świeżo rozporzą 
dzenia, pewne zakazy i podwyżki 
ceł mają służyć jako środek do u- 
zyskania szeregu koncesji przy 
pertraktacjach o nowe traktaty 


handlowe. Pomimo tych rygory- 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,89 

CZEK: 

Beloja 123,89 

Bukareszt 5,28 

Gdańsk 173,85 

Holandja 356,75 

Londyn 30,85 

Nowy Jork — czeki 8.92 

Nowy Jork — kabel 8,925 

Paryż 34,96 

Praga 26,41 

Szwajcarja 178,85 

Włochy 45,50 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. budowlaną 30,50 

Inwestycyjna 78.— 

5 proc. konwersyjną 39,75 

6 proc. dolarowa 53,50 

4 proc. dolarowa 3 i pół 

4 proc. stabilizacyjna 49,50 51,50 
AKCJE 

Bank Polski 105— 

Sole Potasowe 95— 96— 


Kijewski 15— 

Liłpop 15— 

Spiess 38,00 

Siła i Światło 19. — 
Łazy 0,80 

Handtke 55— 50— 
49,75 

10 proc. kolejowa 100.— 
8 proc. Warszawy 62.— 62,75 
4 i pół proc. Łodzi 44.— 
8 proc. Łodzi 60,25 

10 proe. Radomia €3.— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 6,55 styczeń 6,88 luty 6,48 
marzec 6,50 Kwiecień 6,57 maj 
6.67 czerwiec 6,74 lipiec 6,85 sier- 


pień 6,96 wrzesień 7—  paździer- 
nik 7,08 listopad 7,14 grudzień 
1,2 

LIVERPOOL 


Loco 5,34 grudzień 5,04 styczeń 
4,98 luty 4,97 marzec 4.97 kwie- 
cień 4,97 maj 4,97 czerwiec 4.97 
lipiec 4,97 sierpień 4,98 _ wrzesień 
4,99 pażdziernik 5,01 listopad 5,03 
grudzień 5,06 styczeń 5,07 


stycznych zarządzeń, jak wynika 
z treści ich, pozostawiona jest- po- 
ważna furtka rządowi dła każdora- 
zowego udzielania zezwoleń na 
przywóz artykułów gospodarczo 
niezbędnych oraz kontyngentowa- 
nie ich. 


Oczywiście tendencje autarchicz 
ne mają również swoje ujemne 
strony, Przedewszystkiem zabijają 
szereg gałęzi handlu towarami ga- 
granicznemi i olbrzymią ilość 
przedsiębiorstw, które żyją wyłącz 
nie z importu. Dalej ograniczenie 
przywozu i wzrost cef musi wpły- 
nąć również na wzrost cen, co po 
zostaje w sprzeczności z dotychcza 
sową  prokonsumencką polityką 
rządu w dziedzinie zniżki cen na 
wytwory przemysłowe, Pozatem 
należy pamiętać, że broń w posta- 
ci zakazów przywozu jest bronią 
obosieczną, gdyż państwa dotknię 
te temi zakazami nie omieszkają na 
nie zareagować przez zamknięcie 
swych granie dla towarów pol- 
skich. Spowodować to może nie- 
przewidziane zaburzenia w życiu 
goSpodarczem Polski i niebezpie 
czeństwo dla naszego bilansu, a za 
miast zmiiejszyć bezrobocie mogło 
by Się ono nawet spotęgować, Dla 
tego też w stosowaniu przez rząd 
oręża prohibicji musi być zalecona 
jaknajdalej idąca ostrożność, 


A. R 
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Wybrańcy spisali się 


doskonale 
Kapitan Ł.Z.O.P.N. p. A. 
Stencel o wyczynach 
reprezentantów Łodzi 
Wywiad „Głosu Porannego“ 
z kapitanem Ł. Z. O. P. N. p. 
Aleksandrem Stenclem. 


Pilkarze reprezentacyjni Ło- 
dzi spisali się w ub. roku do- 
skonale. To skłoniło nas ażeby 
zwrócić się do kapitana Ł. Z. 
O. P. N. p. Aleksandra Stencla, 
z prośbą e zdradzenie nam ta- 
jemnicy tego powodzenia. 

— Antbicja — rozpoczyna 
nasz rozmówca — to najważ- 
niejszy czynnik. Drużyna zaw- 
sze była doskonałe usposobio- 
na. 

— Który z wyników był dla 
pana największą niespodzian- 
ką? 

— Bezwzględnie wygrana z 
Krakowem. Poważnie liczyłem 
się z porażką, gdyż mieliśmy do 
czynienia z bardzo silnym prze 
<ciwnikiem. Drugą niezwykle 
miłą niespodziankę sprawił mi 
rezerwowy garnitur, zwycięża- 
jąc lwowskich ligoweów na tam 
tejszym gorącym terenie. Ni- 
kłe zwycięstwo nad Śląskiem 
tłomaczę brakiem najlepszych 
zawodników: jednych zabrał 
PZPN. jako rezerwę na mecz 
z Jugosławją w Poznaniu, dru- 
gich — nie wolno mi było wy- 
stawiać, ponieważ ŁTSG. wal- 
czyło a wejście do ligi. 

— Jakie usprawiedliwienie 
znajduje pan dla wyniku remi- 
sówego z Kaliszem? 


— Poprostu nie wypadało mi 
wysyłać najsilniejszej drużyny. 
Zestawiłem reprezentację zbio 
rową ze wszystkich klubów. — 
Lekceważyła ona przeciwnika, 
a Kalisz, choć bez stylu, grał 
nadzwyczaj ambitnie. - Jednak 
w przyszłości takich pociągnięć 
nie będę stosował. Uważam, że 
należy wysyłać reprezentację 
najsilniejszą, któraby mogła 
pokazać grę 0 odpowiednim 
poziomie, gdyż tylko w ten spo 
sób osiągnie się cel propagan- 
dowy. Zaznaczyć muszę, iż nie- 
zwykle zadowolony jestem z te- 
go, że pasmo klęsk, doznanych 


od Warszawy zostało wreszcie | 5$ 


przerwane, 


— Jacy piłkarze 
spełnili swój obowiązek repre- 
zentantów? 

—- Najlepszą formę wykaza- 
li: bramkucz Rapoport, Gałecki 
Jańczyk, Herbstreich i Króle- 
wiecki. Ci nigdy nie zawiedli. 
Dodać muszę, że Wieliszek na 
meczu w Krakowie osiągnął nie 
bywałą formę i pokazał kon- 
certową grę, Gracze wyznacza- 
ni do reprezentacji chętnie w 
niej walczyli. Uważam to za 
zwrot na lepsze, gdyż ostatnio 
sprawa ta nieco kulała 


najlepiej |$ 


"Zagadnienia 


ligi 


System rozgrywek rujnulący finansowo kluby musi być zmieniony 


_ Dlaczego w Polsce, która ma|nansowej, przez utrzymywanie | ograniczona będzie do 6-ciu 1 
obecnego stanu rzeczy dobro- | wreszcie mistrzostwo 


bardzo dobry element piłkarski 
poziom gry nie podnesi się, dla| 
ezego kluby, mimo utworzenia 
ligi, przeżywają nadal kryzys 
finansowy, dlaczego po zdoby- 
ciu upragnionego celu, jakim 
dla„nich była liga, panuje 
wśród nich niezadowolenie? — 
Oto pytania nurtujące ogół 
sportowców, a odpowiedzi na 
nie znajdujemy w wywodach 
p. dr. Krausza, który nie odmó 
wił nam na ten temat wywiadu. 


— Polska rzeczywiście po- 
siada dobry element, — mówi 
dr. Krausz, — lecz poziom nie 
wzrasta. Kilka dobrych drużyn 
ligowych świadczy tylko o sku- 
pieniu w nich dobrych graczy. 
Brak im nauczycieli i brak moż 
ności nauczania się. Pierwsze 
zło wypływa z braku pieniędzy, 
drugie — z braku pieniędzy 1 
czasu. 


walnie się zarzynają. Czas naj- 
wyższy, dążyć przedewszyst- 
kiem do usunięcia trudności fi- 
nansowych a nie ubiegać się o 
podniesienie poziomu. Gdy pier 
wsza holączka będzie zwałczona 
druga — zniknie sama przez 
się. 

Obecny system zastosowany 
na tak wielkiem terytorjum jak 
Polska, jest lekkomyślnem tra- 
ceniem drogiego czasu i pienię- 
dzy na niepotrzebne wyjazdy. 
Zwalnianie graczy «co tydzień 
na dwa lub trzy dni, te dobre 
dla zawodowców. Dlatego też 
twierdzę stanowczo, iż podział 
na grupy musi być dokonany 

Najlepiej odpowiada tu pro- 
jekt śląski, gdyż ligę aż do u- 
zdrowienia finansów  kłubo- 
wych trzeba oprzeć na silnych 
ośrodkach, . zapewniających 

Temu winna jest liga, źle od frekwencję, Na tym podziale 
samego początku pomyślana. | kluby zaoszczędzą masę pienię- 
To też kluby ligowe, zamiast | dzy: 
wyjścia z ciężkiej sytuacji fi-  Hość wyjazdów dla każdego 
PEPTTWECZEKTE RE SUTIBZETRECZY ZIE WEEZEECJODER A IE ZZOOYZTA BZ AR EZ 


z A O TO A Z c 


Ojciec i syn 


— Obaj sportowcy belgijscy — kąpią się, nie bacząc na pływającą fermencie, jaki daje się ostat- 


krę. 


E DM UNE 


ul. Główna:43. 


czach. Zupełnie inny wysiłek 
dają z siebie piłkarze przy prze 
pe'nionej widowni, ezy to w 
zawodąch mistrzowskich, czy 
reprezentacyjnych A - klasa ni- 
gdy nie miała trenera, najlep- 


— (o pan sądzi o poziomie 
piłkarstwa łódzkiego? 

— 2 żalem stwierdzam, iż 
poziom naszych  A-klasowych 
drużyn spadł.  Przypisuję to 
brakowi- publiczności na me- 


| 


ARTYKUŁY SPORTOWE 


do piłki nożnej, boksu, lekkiej atletyki, szermierki, 
hokeja i gier sportowych, oraz rowery 


wszyscy sportowcy zakupuja w firmie 


PL ABD EK 


Konkurencyjne ceny. 


ciej grupy północno - wschod: 
niej, 

Podział na grupy jest naka- 
zem chwili kończy dr. 
Krausz. — Tylko w ten sposób 
kluby podreperuja się finanso- 
wo, gdy będą pieniądze, będą 
i trenerzy, a eo zatem idzie, 
podwyższenie poziomu naszego 
piikarstwa. Jestem przekonany 
że każdy klub ligowy, który 

Z gościny drużyn zagraniez- | przejrzy swe rachunki za rok 
nych, jakie dotychczas widzie- | ubiegły i, licząe bardzo oględ- 
liśmy w Polsce, nie wiele mo- | nie, zrobi na ich podstawie pre 
gliśmy się nauczyć. ponytmo| liminarz kosztów i dochodów 
nam drugie garnitury, które, | rozgrywek przy podziale na 
ażeby wygrać, musiały z nami grupy, dojdzie do wniosku, że 
walezyć, W walee tej zdebyliś-| obecny system musi być zmie- 
my conajwyżej twardość, lecz | nieny. 
wiadomości technicznych przy | AoE 


swoić sobie nie możemy. Dobra ` 
Szkoła jazdy konnej 


technika u naszych  zawodni- 
ków jest raczej wrodzonym ta- mo a 


zajmie 
tylko 16 terminów. Reszta mo- 
że być wykorzystana na zawo- 
dy towarzyskie z drużynami za 
granicznemi, względnie z druży 
nami innej grupy, przyjazd któ 
rych będzie już atvakeją, Dru- 
żyna może się nauczyć czegoś 
fylko w meczach towarzyskich, 
a nie w mistrzowskich. 


lentem, a nie zdobyta drogą na- 
uczania. 


Liga popełniła wielki błąd, 
wzorując się na Austrji i na We 
grzech, państwach terytorialnie | 
niewielkich, skupiających całe 
piłkarstwo w swych stolicach. 
Wzór winien być wzięty ra- 
czej z Niemiec, lub z angielskie 
go piłkarstwa amatorskiego, 
gdzie podział terytorjalny, ist- 
nieje. 


Podział projektowany przez | 
Śląsk tymczasem 


uwzględnia | 
tylko silne ośrodki. Jeżeli w in- | 
nych okręgach okaże się, iż klu 


by osiągają lepszy poziom i że 


Tor di Quinto w Rzymie sta- 


frekwencja publiczności wzra- | wią swym pupilom na egzami- 
sta, nie nie będzie przeszkadza- | nach największe w % liscie wy- 
ło utworzeniu chociażby  trze- | magania. 


Garbarnia rozwiązana 


Wszyscy piłkarze żądają zwolnienia 
drużynie piłkarskiej Polski — 
Garbarni, spowodowanym kry- 
zysem w Polskich Zakładach 
Garbarskich, przy których to 
zakładach istnieje jako klub 
fabryczny K. S., Garbarnia. 


Z Krakowa donoszą nam o 


nio zauważyć w mistrzowskiej 


$ Wszyscy pilkarze zatrudnie- 
$%|ni w tych zakładach otrzymali 
wymówienie i w związku z tem 
zażądali zwolnienia z klubu. 


Piłkarze Garbarni noszą się 
z zamiarami przeniesienia się 
do innych towarżystw, aczkol- 
wiek należy podkreślić, że ist- 
%y|nieje grupa czołowych działa- 
f|czy tego klubu, którzy pragną 
za wszelką cenę utrzymać sek- 
cję piłkarską Garharni. 


sze jej mecze notowane są wła- 
śnie przy przepełnionej widow- 
r 5 

Zycząc p. Stenelowi dalszych 
sukcesów w pracy, żegnamy mi 
lego rozmówcę. 


Wspólnym wysil- 
kiem i ofiarą pomóż” 
my hezrobofnym 


Jeszcze jeden rok pracy ma- 


ja za sobą sportowcy łódzcy 
Stoimy przed nowym okresem. 
Niewiadomo co nam przyniesie 
— zwycięstwa czy porażki, ra- 
dosne chwile tryumfu, czy też 
gorzkie rozczarowania, Dziś 
nie pora się nad tem zastana- 
wiać. Należy rzucić krytycz- 
nem okiem na wyczyny łódz- 
kich reprezentantów w poszcze 


Jedyny reprezentant Łodzi 
w lidze, drużyna ŁKS., zakoń- 
czyła swój sezon bardzo po- 
myślnie. Zajęła ona 6 miejsce 
w tabeli, zdobywając w roz 
grywkacł. ligowych 24 punkty, 
co stawia ją w rzędzie najsil- 
niejszych drużyn piłkarskich 
Polski. Zwłaszcza świetny był 
finisz, w którym łodzianie w 
ostatnich 7 meczach zdobyli 
12 punktów, nie przegrywając 
alni jednego spotkania. 


Poważną rolę odegrało i Ł. 
f. S. G. Drużyna, która "*ypa- 
dła z ligi, ponownie zdobyła ty 
tuł mistrza okręgu i w rozgryw 
kach o wejście do ligi doszła 
aż do półfinału, w którym prze 
grała trzeci decydujący mecz z 
Naprzodem. Jest to wypadek 
nienotowany dotychczas od 
chwili powstania ligi piłkar- 
skiej. 

Tegoroczny dorchek Łodzi 
w spotkaniach  międzymiasto- 
wych jest o wiele korzystniej- 
szy, niż w latach poprzednich, 
w których to braliśmy bolesne 
<cięgi. Wyniki minionego roku 
mamy do zawdzięczenia umie- 
jętnemu zestawieniu drużyn re 
prezentacyjnych przez kapita- 
na związkowego p. Stencla. Do 
największych sukcesów zall- 
czyć tu musimy niespodziewa- 
ne zwycięstwo, odniesione w 
Krakowie nad reprezentacją te- 
go miasta, uchodzącego ciągle 
jeszcze za najsilniejszy oŚro- 
dek piłkarski w Polsce. Kra- 


nnn z a A a 
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gólnych gałęziach sportu, by 
uprzytomnić sobie to co już do 
konano i jednocześnie, by zwró 
cić baczną uwagę na te tereny, 
które leżą jeszcze odłogiem, 
względnie na których jest iesz- 
cze bardzo wiele do zrobicpia. 

Zaczniemy od  najpopular- 
niejszego w Łodzi sportu, a 
więc ad piłki nożnej. 


ków na własnym terenie został 
pokonany 5:4. 


Pełnowartościowym sukce- 
sem zakończył się występ we 
Lwowie. Nasz rezerwowy gar- 
nitur, złożony wyłącznie z gra- 
czy A - klasowych pobił druży- 
nę ligowców w stosunku 3:2. 


Mocno nadszarpniętą reputa- 
cję naszą przez ciągłe porażki 
z rezerwowera: reprezentacja- 
mi stolicy jpoprawiliśmy sobie 
znacznie. Drużyna stołeczna 
goszcząc w Łodzi została zde- 
cydowanie pokonana z wyni- 
kiem 4:1, a rev anżowe spotka- 
nie na obcym grumcie przegra- 
liśmy nieznacznie 1:2. 


Wznowione w minionym se 
zonie międzymiastowe zawod 
Łódź — Śląsk zakończyły się 
zwycięstwem naszej drużyny 
1:0. Zakończeniem sezonu spot 
kań międzymiastowych był 
mecz w Kaliszu, Wynik 3:3 nie 
jest dla łodzian zbyt chwaleb- 
ny, a usprawiedliwienie, ja- 
kie takie, można znaleźć w moc 
no osłabionym składzie naszej 
drużymy. 


Ogólne biorąc na 6 rozegra- 
nych spořkań Łódź wygrała 
cztery, raz przegrała i raz wy- 
szła na remis. Dorobek bram- 
kowy 18:13. Dodatni wynik 
spotkań międzymiastowych, o- 
rez dobra forma ŁKS. który 
stanowił trzon niemal każdej 
reprezentacji, pozwala nam spo 
kojnie oczekiwać przyszłego 
sezonu piłkarskiego. 


Hokej, zaszezepiony na 
grunt łódzki, znajduje sobie no 
wych zwolenników. Do ŁKS, 
Unionu, Tryumfu i Makabi do- 
łączył się ostatnio Strzelecki K. 
S. F6ódź, pozbawiona dobrych 
wzorów, czego stę nauczyła, za- 
wdzięcza samej sobie, Nic też 


dziwnego, że noziom hokeja u; staje nadal w B-klasie, Oczeki- | wych 
nas jest jeszcze bardzo prymi-| wać jednak należy wybitnej po ujrzymy 
Obecnie powrócili do prawy w tym kierunku 


tywny. 
Łodzi hokeiści ŁKS, którzy 
przeszli kurs w Katowicach i 
tam zaznajamiali się z tajnika- 


mi tej pięknej gry 1 techniką 
jazdy. Oui te bədą u nas pier- 
wszymi propagatorami hokeja, 
opartego na dobrych wzorach. 

W mistrzostwie nie poszczę- 
ściło się, bowiem ŁKS, przegrał 
zawody kwalifikacyjne do war- 
szawskiego Marymontu i pozo- 


i, kto 
wie, może już rok obecny da 
Łodzi A-klasową drużynę, 


Sport bokserski zdobył so- 


bie w Łodzi ogromną popular- |w tym okresie również i chwile się zdobyciem 


ność. Dzięki inicjatywie okrę- 
gowych władz związkowych 
mieliśmy caly szereg pierwszo- 
rzędnych zawodów międzymia 
stowych, a także i międzynaro- 
dowych. Początek sezonu nie 
był dla nas zbyt pomyślny i u- 
zyskiwane wyniki nie były 
miernikiem sił Do tych zali- 
czyć trzeba porażki, jakich do 
znaliśmy w Warszawie, Kato- 
wieach i w Poznaniu. We wszy 
stkich zawodach tych występo- 
wała daleko nienajlepsza dru- 
żyna, a wreszcie specyficzne 
pojmowanie roli swej przez 
tamtejszych sędziów mie pozo- 


stało bez znaczenia. 
Jednak ma Łódź za sobą w 


wielkiego tryurmiu. Do tych za 
liczyć należy zwycięstwo Ło- 
dzi nad Brnem w stosunku 
10:6, odniesione w zawodach 
organizowanych z okazji jubi- 
leuszu ŁOZB., niezwykle za- 
szczytne wyniki, osiągnięte na 
tournee po Czechosłowacji, 
start naszych pięściarzy w Bu- 
dapeszcie, kiedy to Łódź rato- 
wała honor polskiego boksu i 


„|też poziom ich jest niezwykle wy- 
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ROK i 


tychczas w tej gałęzi sportu od 
powiednie miejsce, to znaczy w 
rzędzie najsilniejszych. 


Wyrabiająca się z dnia na 
dzień liczna rzesza bokserów 
zapewni Łodzi zajmowane do- 


Gry sportowe 


ją niezwykle wyrównaną klasę. 
Gdy inne ośrodki jak Warszawa 
lub Poznań mają conajwyżej dwie 
wyspecjalizowane drużyny, łodzia 
nie mogą w każdej grze wystawić 
kilka równorzędnych zespołów. 


Ze względu na trudności finanso 
we i brak wolnych terminów roze- 
grano w tym roku tylko dwa spot- 
kania międzypaństwowe z Warsza 
wą: w hazenie i koszykówce mę- 
skiej. Skandaliczne sędziowanie 
hazeny sprawiło, iż wynik brzmi 
3:8, a nieznaczna porażka koszyka 
rzy nie świadezy wcale o wyższoś- 
ci stolicy i w tej gałęzi. Należy 
wspomnieć również o udzial łódz- 
kich zawodniczek w zawodach nd- 
bytych podezas tournee po Czecha 
słowacji. 


Ktoś nazwał Łódź twierdzą gier 
sportowych. Trudno doszukiwać 
się lepiej zastosowanej nazwy. Mia. 
sto nasze najracjonalniej i najpo- 
ważniej je uprawia i traktuje, to 


soki, a rozrost wszerz przerasta. 
wszystkie inne okręgi. Stwierdzić 
trzeba, iż ogólnie zawody o mi- 
strzostwo Polski wypadły dla Ło- 
dzi Korzystnie, Dzięki ŁKS. ma- 
my tytuł mistrzą Polski w Siatków 
ce męskiej, HKS zdobył wicemi- 
strzostwo w  hazenie i siatkówce 
żeńskiej, również taki sam tyfnł 
należy do Łodzi w koszykówce 
żeńskiej zdobyty przez drużynę 
IKP. 

Gry sportowe Łodzi tem różnią 
się od innych okręgów, iż posiada 


Lekka atletyka 


W tym dziale sportu Łódź ni- stwierdzić jednak trzeba większe 
gdy jeszcze nie święciła tryumfów. | zainteresowanie się klubów tą „kró 
Spokojny żywot prowadzą zawod- |lową sportów”. Nie bez znaczenia 
nicy i władze związkowe, ograni- | przeszedł Pobyt trenera Klumber- 
czając swą działalność do odbycia | ga w naszem mieście, który popra- 
mistrzostw okręgowych i kilku |wił formę i styl wielu zawodni- 
większych biegów  sztafetowych. |ków. Do największych sukcesów 
lekkoatleci — to przeważnie ucz- | osiągniętych przez łodzian zaliczyć 
niowie szkół średnich, po ukoń- | należy pobity przez Bobińskiega 
czeniu których opuszczają Łódź, |rekord Polski w rzucie oszczepem 
przenosząc się do miast nniwersy- | oburącz i trzecie miejsce, zdobyte 
teckich. Dzięki tym warunkom każ |w hiegu maratońskim ©  mistrzo- 
da wybituiejsza jednostka jest już |stwo Polski przez Sodułę. 
zgóry Stracona dla Łodzi. Naogół 
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Pływanie 


Najmłodszy sport w naszem mis 
ście, bo zaledwie przed niespełna, 
rokiem wprowadzony, jedna sobie 
stale nowych zwolenników. Tym- 
czasem działalność władz ograni- 
cza się tylko do popularyzacji pły 
wactwa i jego propagandy. to też 
widzieliśmy już w Łodzi szereg 
iepszych pływaków Polski, zawo- 
dy dla młodzików itp. Dziś już ma 
my do zanotowania Imprezy, orga 
nizowane przez kluby w basenie 
zgierskim, a prawdopodobnie klu- 
by, mające sekcje pływackie, wy- 
kazywać będą w roku przyszłym 
większą inicjatywę. 


Żywszej działalności kolarze nła 
wykazywali. Ilość wyścigów na 
torze byłą. znacznie ograniczona, a 
zwłaszcza starty jeźdźców zagra- 
nicznych. Natomiast szosy w oko- 
licach Łodzi roily się w każdą. nie- 
dzielę od barwnych kosznlek jeźdź 
ców, Największym sukcesem od- 
niesionym przez łodzian może po- 
szczycić sia Młosowicz, zwycięzca 
drugiego biegu do morza polskiego 
craz Hofsznejder, zwycięzca wyści 
gu Łódź — Kalisz — Łódź, 

R dziedziny sportu jai cięż- 
ka atletyka, Ping - Pong, szermier= 
ka itp. nie wykazują żywszej dzia- 
łalności i co najwyżej ograniczają 
się do przeprowadzenia mistrzostw 
okręgowych. Wyjątek Stanowl 
strzelectwo, które zwłaszcza w m- 
biegłym sezonie miala wiele zawn- 
dów klubowych, o mistrzostwo. ko 
respondencyjnych itp. 


Łódzki Kiub Sportowy 


KOLARSTWO, 


Brak toru uniemożliwia roz- 
wój kolarstwa torowego, wza- 
miam za co cały nacisk kładzie 
się na jazdę na szosie. Hof- 


Największy 1 najżywotniej- 
| szy klub sportowy w Łodzi li- 
czy około 2.000 członków, upra 
wia cały szereg gałęzi sportu, 
w których odgrywa dominują- 
cą rolę. Sport w ŁKS. traktowa | sznajder, najlepszy szosowiee, 
ny jest najwszechstronniej, A | weżmie udział z ramienia ŁKS. 
na czele tego ruchu stoją PD. |w biegu górskim Kraków — 
płk. dypl. Chilarski i Konop- Zakopane, oraz w biegu Kra- 
ka. Poniżej podajemy krótki | ków — Kaiowice. Oprócz tego 
rys działalności najžywotnlel | kolarze ŁKS. startować będą 
szych 9-ciu sekcji, Z których w międzyklubowych wyścięach 
każda poszczycić się może pie" | kojarskich na przełaj i w biegu 
wszorzędnemi wyczynami, Ziemi Kaliskiej Łódź — Kalisz 
HOKEJ NA LODZIE, — Łódź. Niewątpliwie, że po- 
Tu ŁKS. nadal pretenduje |siadanie własnego toru betono- 
do tytułu mistrza podokręgu| wego  przyczyniłoby się w 
łódzkiego. Na specjalny kurs| znacznej mierze do dalszego 
wysłano do Katowic trzech za- | rozwoju tego sportu, 


wodników; K:6a, Rusinkiewf- 

cza i Linkę. Poza mistrzo- LEKKA ATLETYKA, 

| stwie, ŁKS. zakontrakto wał Do największych wyczynów | 
szereg zespołów  zamiejsec- | zaliczyć trzeba pobity przez Bo 


i o ile pogoda dopisze, hińskiego rekord Polski w rzu 
w Łodzi drużynę cie oszczepem oburącz. Wy- 
Warty, Toruń*kiego K. 5 Le-| czyn ten nie ostał się długo, po 
gię warszawską ze znakomi-| przedni rekordzista, Szydłow- 
tym bramk zem Stogowskim, | ski, sdystansował Bobińskiego, 
który ostatecznie zgłosił do któremu mamy do zawdzięcze- 
wojskowych swe przystąpienie, | nia, iż choć na krótko należał 
Polonię, a możliwe, ` że inne |do Łodzi najlepszy wynik. 
jeszcze drużyny. Brak Kwaśniewskiej dał się i 
GRY SPORTOWE, tu odczuwać. Powrót jej do 
Tutaj ŁKS. może poszczycić | czynnego życia sportowego i 
tytułu mistrza świetnie zapowiadająca się Lu- 
| Polski w siatkówce męskiej, aj ola" zasilą znacznie sek- 
| ta sama drużyna, po dwukrot-| cję żeńską. W przyszłym sezo- 
nem zwycięstwie nad Absol-|nie ŁKS. przewiduje szereg za 
wentami sięga obecnie pa pu- | wodów klubowych z Kruschen 
(har PZGS., o który rozgrywki, derem, Sokołem pabjanickim, 
międzyokręgowe rozpoczną się | Makabi i klubami fabrycznymi, 
(już w końcu stycznia. Kontakt | które posiadają sekcje lekko- 
nawiązano ponownie z AZS. po |atletyczne, oraz udział w zawo 
znańskim, który za dwa dni uj; dach organizowanych przez Ł. 
rzymy w Łodzi, sięgnięto i za-| O. Z. L, A, jak bieg sztafeto- 
granicę — do drużyny YMCA.|wy Pabjanice — Łódź, który 


inne. Odniesione ostatnio zwy|z Talina, która zawita do nas mu ostatnio przyniósł zwycię- 


cięstwo nad Warszawą 10:6 
nieznaczna przegrana do Ber- 
lina 7:9 (dzięki nieumiejętne- 
mu zestawieniu drużyny) byly 
dobrem zakończeniem roku. 


i|na dwa dni 16 i 17 b. m. Po- stwo, bieg Legjonów, mistrzo- 
|wrót Maryli Kwaśniewskiej do 


|| 


stwa okręgowe i inne. Zazna- 
czyć należy, iż zawody o mi- 
strzostwo Polski, których odby 
cie w konkurencji męskiej prze 


zdrowia zasili znacznie druży- 
ny żeńskie. Znajdą one w niej 
wielką podporę. 


widziane jest w Łodzi, ergani- 
zowane hędą przez LKS. Po- 
wierzenie organizacji tak wiel- 
kiej imprezy jest dla ŁKS. już 
suktesem niełada, 


TENNIS. 


Sekcja Świetnie zorganizowa 
na weźmie udział w mistrzo- 
|stwach drużynowych. Do niej 
| zawita latem drużyna AZS, po- 
|znańskiego, Goplany i Venetia 
,(Ostrów). Zaznaczyć należy, iż 
w przysztym roku po raz pierw 
szy rozegrany zoslanie w Łodzi 
międzymiastowy mecz Łódź — 
Warszawa w Łodzi i w druży- 
nie reprezentacyjnej naszego 
miasta z ŁKS, wezma udział 
Król i Szenwie, najlepsze rakie 
ty biało - czerwonych. 


PŁYWANIE. 


Najzdrowszy sport ten od 
chwili wprowadzenia go w na* 
szem mieście, odrazu uwypue 
klit przewagę ŁKS. Dowodem 
tego jest zdobycie wsZysikich 
pierwszych miejsce na zawa* 
dach w Zgierzu, organizowa= 
inych przez Tryumf. Obecnie 
| sekcja trenuje stale w krytym 
| basenie pływackim Beutlera 
przy ul. Kilińskiego. By mieć 
dobre wzory mpostarano się a 
szereg imprez z udziałem pier- 
| wszorzędnych pływżków zamiej 
seowych. I tak, juź w maju doj 
dzie do skutku start AZS, war 
szawskiego z doskonałym Bo- 
cheńskim na czele, a następnie 
zawita do Łedzi elita śląskich 
plywaków z Siemianowic; mo- 
żliwe, że Cracovia również nie 
odrzuci oferty ŁKS. Wybudo- 
dowanie pierwszego w Łodzi 
Foss plywackiego w parku 


sportowym ŁKS. dało możność 
stałego rozwoju tej gałęzi spor 
ta w naszem  tipośledzonem 
przez naturę mieście. 


Rr.1 


w SPORCIE ŁÓDZKIM 


BOKS. 


Przebywająca jeszcze w sta- 
nie organizacji sekcja bokser- 
ska zapowiada się jaknajlepiej. 
Pod kierunkiem p. Kwiatkow- 
skiego, xtóry prowadzi treningi, 
wyrobiło się już kilka dobrych 
jednostek. Dziś pewne jest przy 
stąpienie do ŁKS, doskonałego 
Seweryniaka i kilku innych 
więcej wyrobionych  zawodni- 
ków Sokola, Skompletowana 
drużyna obiecuje juź w lutym. 
pierwszy swój oficjalnny wy- 
stęp przeciwko drużynie jedne 
go z klubów łódzkich. 


STRZELECTWO. 


Bezkonkurencyjna sekcja w 
Łodzi może poszczycić się nie- 
lada sukcesami dzięki zawodni- 
kom tej miary co Andrzejak i 
Nower. Do nich należą tytuły 
mistrzów okręgu i Łodzi w 
strzelaniu  indywidualnem z 
broni małokalibrowej, krótkiej 
i długiej z broni wojskowej, 
wreszcie mistrzostwa Łodzi i 
okręgu w strzelaniu zespoło- 
wem. Sekeja zagospodarowała 
Się doskonale: wybudowano no 
wą strzelnicę na 50 i 100 mtr. 
e krytych stanowiskach, któ- 
rych obecnie jest już 10, zapro- 


1, 


niono wielki krok naprzód i róż ! sowe, przy ul. Wodnej i rola jej 


nica klasy, zresztą jeszcze dość | iu s] 
wyraźna, w niedługim zapewne | dacznia się 


czasie znacznie zmaleje. 


PIŁKA NOŻNA 

Jedyny reprezentant łódzkiego 
piłkarstwa w lidze miał sezon bar 
dzo dobry. Zwiaszcza imponująco 
wypadł finisz czerwenyCh. Łodzia- 
nie po raz pierwszy od egzystencji 
ligi zakończyli mistrzostwa dodat 
nim StoSunkiem bramek. Po raz 
pierwszy też wśród łodzian znalazł 
się napastnik pretendujący do tytu 
łu króla strzelców ligowych, a mia 
nowicie Herbstreich, groźny kon- 
kurent Kisielińskiego. 

Drużyna ŁKS. przechodzi obec 
nie zaprawę zimową i przygotowu 
je się do nówego sezonu. Dążeniem 
jej jest zajęcie jeszcze lepszego 
miejsca w tabeli niż obecnie. Z 
chwilą gdy wiadomem już będzie 
jak rozgrywane będą zawidy ligo- 
we, ŁKS podejmie starania o za- 
kontraktowanie conajmniej dwu 
drużyn zagranicznych. Kontrakty 
zawierane będą w porozumieniu z 
Warszawą, lub Poznaniem, przy- 
czem w rzchubę będą brane tylko 
pierwszorzędne drużyny zawodowe 
a więc Sparta, Slavia, Rapid, Vien 
ra lub WAC. W ten sposób ŁKS 
ma zamiar szkolić swych piłka- 


wadzono połączenie telefonicz- | TZ); % publiczności dać możność uj 


ne stanowisk z tarczownią, u- 
rządzono schrony betonowe, je 
dnem słowem żbudowano pod- 
stawy do dalszego rozwoju te- 
go sportu w naszem mieście. — 
Dziś ŁKS, posiąda broń klubo- 


wą i lunetę strzelecką i zamie-! 


rza w przyszlym sezonie orga- 
nizować zawody o szerszym za- 
kresie. Czynnych zawodników 
sekcja liczy 16. Rozumie się, że 
swym poziomem nie dorównu- 
ją oni jeszcze wybitnym strzel- 
com w Polsce, jednak poczy- 


rzenia naprawdę pierwszorzędnych 
zawodów piłkarskich. 


Zmian osobowych w drużynie 
reprezentacyjnej nie przewiduje 
się. Liczne i dobre rezerwy są w 
stanie zapłenić lukę, jeśli taka po- 
wstanie w drużynie ligowej. Wresz 
cie dodać należy, iż kryte trybuny, 
brak których tak dotkliwie odczu 
wała publiczność, w konturach 
swych wyłaniają się już z krainy 
marzeń. Bywalcy boiska ŁKS. be- 
dą mieli wkrótce „dach nad gło- 
wą”. 


Klubem o najstarszej bodaj tra. 
dycji w Łodzi jest 8. 8. Union. 

Zasłynął on w pierwszym rzędzie 
ze wzorowej organizacji imprez. 
Praca kierownictwa klubu szła 
głównie w kierunku rozwoju moto 
cyklizmu i kolarstwa. y 


MOTOCYKLIZM. 3 

Zawodnicy Unionu brali udzial 
w bież, roku w dwuch większych 
imprezach wewnętrzaych. Pierwszą 
z nich był zjazd gwiaździsty do Ło 
dzi, drugą — raid zimowy. Ten o- 
statni zwłaszcza miał duże znacze- 
nie sportowe, gdyż odbywał się w 
bardzo trudnych warunkach (24 st. 
mrozu). 

Zawodnicy brali również udział 
w 34 wycieczkach sputtowo - kra- 
jozaawczych, przejeżdżając z górą 
67 tys. klm, 


Jeżeli chodzi o nagrody to ub. 
rok był rekordowym. Zdobyto 32 
nagrody, w tem po 7 pierwszych i 
drugich. 


Największą ilość punktów w jeź 
dzie indywidualnej, oraz najwięcej 
nagród zdobył mistrz klubu Bau 
kley. W wycieczkach  turystycz- 
nych przejechano około 8,000 klm. 

Wicemistrzem klubu jest p. Gold 
berżanka, najlepsza zawodniczka 
Łodzi. 


Budowa toru żużlowego zajęła 
wiele czasu i nadszarpnęła poważ- 
nie budżet klubu, mimo to w roku 
bież, projektowane są dalsze ulep- 
szenia w związku z coraz większem 
zainteresowaniem, jagiem cieszą 
się wyścigi na torze żużlowym. 


| 


Zawodnicy Stolarow i Gildner zdo- 
łali zająć 2 i 3 miejsca w mistrzo- 
stwie województwa, a Wegner i 
Stefański. 1 i 3 w kategorji moto- 
cykli z wózkami. 


BOKS. 

Jedna z najstarszych sekcji na 
terenie Łodzi skupia dużą ilość 
młodzieży. Asem a zarazem trene- 
rem sekcji jest mistrz Polski, Stib- 
be. Rozegrano szereg spotkań z 
klubami polskimi (z Wartą i Hasmo 
neą) paru zawodników reprezento- 
walio Łódź w spotkaniach między- 
miastowych (Stibbe, Wurm, Frank) 


HOKEJ NA LODZIE. 


Fatalne warunki atmosferyczne 
nie pozwalają na normalny rozwój 
sekcji Zakontraktowane mecze z 
kilkoma zespołami zostały odwo- 
łane. W rokn bież. wzmocniona bę 
dzie sekcja paromą zawodnikami. 
Drużyna odgrywa na terenie Łodzi 
bardzo poważną rolę i pretenduje 
du tytułu mistrza. Gracze są w bar 
dzo dobrej formie i niedawno po- 
konali Makabi w wysokim stogun- 
ku. 


KOLARSTWO 
ma stare tradycje sportowe i orga- 
nizacyjne. W sekcji trenuje b. 
mistrz Polski na torze, Schmidt, 
oraz szereg młodszych utalentowa- 
nych zawodników. Kryzys finanso- 
wy spowodował pewną lukę w ze- 
szłorocznym terminarzu“ zawodów, 
na przyszłość projektowane są za- 
wody z udziałem pierwszorzędnych 
sił z kraju i zagranicy. 


Turyści 


Byty klub ligowy posiada tyl | piłkarską. Pierwsza z nich wła 


ko dwie naprawdę dobrze 20r- | sny4g sumptem 


wybudowa'a 


ganizowane sekcie: tennisowąi pierwszorzędne 3 korty tenni- 


w życiu sportowem Łodzi uwi- 
coraz wyraźniej, 
Tennisiści Turystów przez usil- 
ną pracę i ciągły trening doszli 
do tego, iż dziś są po Łódzkim 
Lawn Tennis Klubie najlep- 
szym w Łodzi, wykazują naj- 
większą ruchliwość i nie bez pe 
wnych szans sięgają po pry- 
mat w tej gałęzi sportu. Najlep- 
szymi zawodnikami są Schró- 
der, Stetka, Hein, Wegner, 
Brauer. Turyści poza szeregiem 
zawodów towarzyskich wezmą 
udział również w drużynowych 
zawodach o mistrzostwo Pol- 
ski, 


PIŁKA NOŻNA. 

Rok ubiegły był dla Tury- 
stów rokiem przesilenia. Kry- 
zys ten przetrwano szczęśliwie, 
choć groźbą spadku do klasy 
B była chwilami bardzo po- 
ważna. Dziś całkowicie zreor- 
ganizowano system pracy, po- 
zyskano szereg członków, 
wzmocniono znacznie drużynę 
przez Strzelczyka, Sudrę, Ny- 
kla. Drużyna, nie patrząc na 
okres zimowy, jest stale w tre- 
ningu i godnie szykuje się do 
mistrzostw. Wśród pi karzy za- 
panował zupelnie inny duch, to 
też liczyć się należy, że zdołają 
oni odegrać bardzo poważną 
rolę w mistrzostwach A-klasy. 
Starzy piłkarze fioletowych: 
Świętosławski i Niewiadomski 
kończą służbę wojskową i znów 
zasilą pierwszą drużynę. i 


GRY SPORTOWE. 
Sekcja ta ogranicza swą dzla 
łalność tylko do zawodów o mi 
strzostwo, w których żadnej 
roli nie odegrała. 


Dokonana, jak wiadomo w u- 
biegłym roku fuzja Kadimy z 
Hasmoneą wyłoniła nowy klub 
pod nazwą Makabi. Fuzja ta 
wyszła dwu wegetującym klu- 


I — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Największy i  najżywotniejszy 
klub żydowski w Łodzi o szerokim 
zakresie działalności, posiada 1000 
członków, z czego 200 czynnych. 

PIŁKA NOZNA, 

Zdobycie tytułu wicemistrza 
klasy A jest największym sukce- 
sem tej sekcji. Dzięki inicjatywie 
kierownictwa, drużyna rozegrała 
cały szereg meczy towarzyskich, 
w tem 5 z drużynami ligowemi: 
Ruchem, Wisłą, Legją, ŁKS i War 
szawianką. Na przyszły sęzon Ha- 
koah będzie dysponował tą samą 
drużyną, zasiloną jeszcze kilku 
cennymi nabytkami, to też będzie 
on bardzo groźnym przeciwni- 
kiem dla innych pretendentów do 
mistrzostwa. Kontakt z drużynami 
ligowemi będzie nadal utrzymany. 


KOLARSTWO. 

Kolarze Hakoahu mają swych 
reprezentacyjnych jeźdźców w Mil- 
szteinie i Kapłanie. Sekcją ta usta- 
lia obecnie rekord okręgu łódzkie 
go w turystyce (2006 klm.). 


GRY SPORTOWE. 
Drużyny koszykówki i siatkówki 
żeńskiej i męskiej, oraz hazeny sta- 


R. T. S. 


Najstarszy i największy klub ro- 
kotniczy sportowy. Z chwilą otrzy 
mania własnego boiska. rozszerzył 
znacznie zakres swej działalności. 


PIŁKA NOŻNA, 


Start drużyny w mistrzostwach 
był fatalny. Po sześciu kolejnych 
porażkach wygrywa niemal każde 
spotkanie i staje się bardzo grot- 


nie zakwalifiLhowsła się do fina- 
ła, jedrak we wszystkich żv'h 
grach uległa Geyerowi. Awans 
drużyn Geyera do A-klasy po- 
zbawia Makabi groźnego prze- 


bom żydowskim na dobre. Dziś ciwnika, która obiecuje sobie, 


Makabi obejmuje wiele dzia- 


iż w tym wreszcie roku doj- 


łów sportu i czynnych jest 12 dzie do upragnionego celu — 


sekcji. 
PIŁKA NOŻNA. 


do klasy A. Dzięki inicjatywie 
Makabi 


ujrzymy w Łodzi koszykarzy 


Fuzji dokonano w środku se-|z Tallina, a drużyna łódzka wy 
zonu, to też brak było spoistoś- | jedzie na tonTnee doŁotwyiE 
ci w drużynie. Makabi zajęła w stonji już w końeu stycznia. 


rczgrywkach 3 miejsce. Sekcja 
piłkarska ma nadzieję, iż po 
pozbyciu się tak groźnego .ry- 
wala jak „Widzewska Manufa- 
ktura*, uda jej się zdobyć tytuł 


mistrza klasy B. Poza obo- 
wiązkowemi zawodami © mi- 
strzostwo, Makabi ma zamiar 


podtrzymywać stosunki sporto- 
we nawiązane z drużynami war 
szawskiemi. 


LEKKA ATLETYKA, 

W tej gałęzi sportu Makabi 
jest drugim z rzędu  najwię- 
kszym klubem żydowskim w 
Polsce i ustępuje tylko Ż. A. S. 
z Warszawy. Na mistrzostwach 
drużynowych w Królewskiej 
Hucie zdobyła zaszczytne dru- 
gie miejsce. W Łodzi lekkoatle- 
ci Makabi należą do najruchliw 
szych, mają najwięcej zawod 
ników i największą ilość odby- 
tych spotkań drużynowych. Ma 
kabi organizować będzie ofi- 
cjalne mistrzostwa Polski diu 
klubów żydowskich, które əd- 
będą się w Łodzi w czasie ży- 
dowskich świąt wielkanocnych. 
Najwybitniejsze jednostki to: 
Laufer, Garclik, Klajuman. 


CRY SPORTOWE, 
Tu p"syznać trzeba, iż Maka. 
bi miata pecha. W koszykówce 
męskiej i żeńskiej, oraz w haze 


PING - PONG. 
Odziedziczone po Hasmonei 
pierwszorzędne rakiety są na- 
dal najlepsze w Łodzi i prawdo 
| podobnie w rozegranych po raz 
pierwszy drużynowych  zawo- 
dach o mistrzostwo Polski zdo- 
będą one pierwszeństwo. Pró- 
bowano obesłać mistrzostwa 
świata, lecz ze względów for- 
malnych ambitne dążenia „nie 

zostały uskutecznione, 


ją do zawodów mistrzowskich w 
klasie B, a w sezonie zimowym tra 
nują intensywnie pod kierunkiem 
instruktora. 


LEKKA ATLETYKA I GIMNA- 
STYKA. 

Dwie sekcje te nie występowały 
jeszcze ofiejalnie, jednak są w peł- 
ni treningu i obecnie przechodzą 
zaprawę zimową również pod kie- 
runkiem intruktora. 


BOKA. 

Nowozałożona sekcja znajduje 
w sobie wielu zwoleników. Trenin 
gi prowadzi jeden z lepszych in- 
struktorów, p. Konarzewski, który 
obiecuje, iż już w niedługim czar 
sie ujrzymy bokserów  Hakoahu 
między sznurami ringu, 


Największą bolączką ` gnębiącą 
klub i uniemożliwiającą dalszy je- 
go rozwój jest brak własnego bo- 
iska, Zapoczątkowaną akcja zbiór- 
ki kapitałów odpowiednich konty- 
nuowana będzie w dalszym ciągu, 
bowiem Hakoah za najważniejsza 
swe zadanie uważa obecnie zd5b%- 
cie własnego boiska. 


nym przeciwnikiem, zajmując 
statecznie szóste miejsce. 


s 


LEKKOATLETYKA. 
Sekcja istnieje jut oädawna | 
kładzie główny nacisk na szkole- 
nie młodych sił. Posiada najlep- 
szych bodaj juniorów. Również i 
gry sportowe nie mogą poszezycić 
ejg lepszemi wynikami 


, _ Najlepszymi zawodnikami są 
 Edelbaum, Hendeles i Librach. 
Drużyna zostanie wzmocniona 
przez mistrza Belgji Gutmana, 
który po ukończeniu studjów 
wraca do Łodzi, 


CIĘŻKA ATLETYKA. 

Po raz pierwszy Makabi star 
tuje do mistrzostw okręgowych 
w styczniu. Do zawodów stają 
mistrzowie Polski i okręgu: 
Wajngarten, Dutkiewicz, Zyl- 
berbaum, Weinwurcel. Sekcja 
ta jest liczna i wystawia do 
mistrzostw 20 zawodników. 


HOKEJ NA LODZIE, TENNIS, 

PŁYWACTWO, BOKS, 
to sekcje, które nie odgrywają 
jeszcze większego znaczenia, 
lub są dopiero w stadjum orga- 
nizacji. W klubie czynna jest 
sekcja gimnastyczna, a sekcja 
szachowa może poszczycić się 
tytułem drużynowego mistrza 
Łodzi 


Klub fabryczny. Najwięcej uwa. 
gi przykłada kierownictwo do bo- 
ksu. Sekcja ta liczy zgórą  czter- 
dziestu zawodników. Ma dwie kom 
pletne, równorzędne drużyny, po- 
raz trzeci zdobyła tytuł drużynowe 
go mistrza Łodzi i wicemistrza Pol 
ski, 

Indywidualnie dla I. K. P. tytu- 
ly mistrzów zdobyli: Chmielewski, 
mistrz okręgu i mistrz Polski, Pa- 
wlak, mistrz Łodzi i Garnearek — 
wicemistrz, 


Do tegorocznych mistrzostw in- 
dywidualnych Łodzi IKP zgłosił 
27 zawodników. 


GRY SPORTOWE. 
Mistrzostwo Ładzi i wicemistrzo 


stwo Polski należy do drużyny ko. 
szykówki żeńskiej. Inne zespoły 
nie odegrały poważniejszej roli, 
PIŁKA NOZNA. 
Drużyna zaawansowałą do kla: 
By B. 


LEKKOATLETYKA. 
Poszczycić się może najlepszemi 
sprintierkami i sprinterami, Łada 
ustalił rekord okręgu w setce — 
11 sek. Sztafeta żeńska nchodzi zə 
niepokonaną w okręgu łódzkim. 


KOLARSTWO. 
Czołowym zawodnikiem jest 
Raab, moralny mistrz Łodzi na to- 
rze, bardzo pokrzywitzony decyzja 
sędziów w decydującym biegu. 


11. 


Strzelecki K. S. 


Egzystujący od kilku lat Strze- 
lecki K. S. wypłynął na widownię 
dopiero po fuzji z PTS. Bieg. Cięż 
kie chwile w mistrzostwie piłkar- 
skiem przetrwano szczęśliwre, a $e 
zon zimowy poświęcono ra prze- 
Prowadzenie reorganizacji poszeze 
gólnych sekcji, o czem w środku 
sczonu nie można było marzyć. 


PIŁKA NOŻNA 
Jak w każdym klubie s.keja ta 
jest najbardziej żywotna. Kierow- 
nictwo jej objął p. Z. Hanke. Klub 
nosi się z zamiarem zaangażowa: 
ia trenera. 


SEKCJA HOKEJOWA 


Zorganizowana nadzwyczaj szyb 
ko już przystąpiła do mistrzostw 
i przyznać trzeba, iż debjut jej wy 
padł nienajgorzej. 


LEKKOATLETYCZNA 


Ohlubą jest tu zawodnik Soduła, 
zdobywca trzeciego miejsca na ma 
ratonie o mistrzostwo Polski. Tre- 
nuje on pilnie i rokuje jeszcze le- 
psze wyczyny w przyszłym  S€zo- 


Ł. T. 


Łódzkie Towarzystwo Sportowo 
Gimnastyczne ma tylko jedną sek- 
cję należącą do związku okręgo- 
wego. Jest nią sekcja piłkarska, 
której poświęcamy więcej miejsca 
| uwagi, 


PIŁKA NOŻNA 


3padak z ligi absolutnie nie zde- 
zerjentował pilkarzy  biało-czar- 
nych; ponownie zdobyli oni tytuł 
mistrza okręgu i do ostatniej chwi 
li byli niezwykle groźnym Przeciw 
nikiem w grach o wejście do ligi. 
Ogółem rozegrano 36 meczy w 
czem 29 mistrzowskich i 12 towa- 
rzyskich, Czynnych jest 60 piłka- 
rzy, materjał bardzo dobry, czego 
dowodem zdobycie drugiego miej- 
sca przez III drużynę i wicemi- 
strzostwa w klasie B. Pewne osła- 
hienie zespołu przez powołanie 
do wojska Królewieckiego, Triebla 


GRY SPORTOWE 


Jedna z najlepszycn drużyn kla 
sy B została we finale wyelimino- 
wana przez Makabi, Klub dokłada 
starań nad zorganizowaniem siat- 
kówki, Drużyny te w roku bież. 
będą najpoważniejszymi kandyda- 
tami do tytułu mistrza klasy B, 


KOLARSTWO 


W sezonie zimowym odbywa za 
prawę przeszło 60 kolarzy. W przy 
szłym sezonie pokusi się sekeja 
kolarska SKS o zdobycie puharu 
ufundowanego przez ŁKS., w któ 
rej to konkurencji ostatnio zdoby 
ła drugie miejsce. Najwięcej na= 
gród zdobył Stachurski i Ciepłu- 
cha. 


STRZELECTWO 

Najlepszym sprawdzianem dzia 
łalności sekcji jest pokaźna ilość 
zdobytych odznak strzeleckich I, 
Mi Ii klasy. Na wiosnę klub po- 
siadać będzie juź własną strzelni- 
cę na terenach Polesia Konstanty- 
uowskiego do strzelanta z broni 
małokalibrowej na 50 mtr. i kryty 
tor łuezny. 


a w niedalekiej przyszłości rów- 
nież i Lassa nie odegra, większego 
znaczenia, bowiem są godni zastęp 
cy jak Binecki i PiSarski. Nie jest 
wykluczone, iż Falkowski, przeby- 
wający ostatnio w Łodzi, powróci 
do swego byłego klubu. ŁTSG na- 
dal zamierza odegrać poważną To- 
lę w okręgowych mistrzostwach i 
ubiegać się będzie o tytuł. 


Poza tem w ŁTSG - czynne są 
sekcja gimnastyczne 1 lekkoatle- 
tyczne męskie i żeńskie. Do związ 
ków okręgowych nie należą, zrze- 
szone są natomiast w związku to 
warzystw gimnastycznych. Dobrze 
pracuje sekcja gimnastyczna, któ- 
ra ostatnio zdobyła plakietę srebr- 
ną, jako nagrodę przechodnia i 
mą zamiar zatrzymać ja na wla- 
sność. 


Praca klubu Szła w pierwszym 
rzędzie w kierunku rozwoju kultu- 
ralnego. 


Kiub posiada bibljotekę, zawie- 
rającą około 200 tomów. 


W sali klubowej odbyło się sze- 
reg odczytów, w tem kilka w poro 
ziumieniu z Czerwonym Krzyżem. 


Wśród sekcji sportowych na plan 
pierwszy wybija się 1ekkaatletyka 
Zjednoczone zajęło w ogólnej kla- 
syfikacji w ub. roku trzecie. miej- 
sce za ŁKS-em i Kruschenderem. 
Czynnych jest we wszystkich sek- 
cjach 230 zawodników. 


Artykuły gumowe techniczne | i chirurgiczne 


oraz azbestowe, 
KALOSZE i ŚNIEGOWCE 


PASY SKÓRZANE BALATA 


i z sierści wielbłądziej 


OPONY i DETHKE samochodowe 
ARTYKUŁY SPORTOWE: 


(komplety), WIATRÓWKI, PIŁKI 
i PĘOCHERZE do piłek footbalo- 
wych, CZEPKI kąpielowe ete. 
hurtowo i detallcznie poleca 

BIURO TECHN.-HANDL. 


„AUTO - TECHNIKA" 


PIOTRKOWSKA 67 (w podwórzu) Tel. 214-33 


NABTY 


PIŁKA NOŻNA. 

Drużyna Zjednoczonych rozgry- 
wa zawody w klasie B i C, Posia- 
da młody i dobrze zapowiadający 
się materjał, 

BOKS. 

Doniedawna sekcja bokserska 
była jedną z lepszych w Łodzi. 
Klub posiada pełną drużynę z Oy- 
ranem i Rosławem na czele. 


GRY SPORTOWE. 
Uprawiane są koszykówka, siat 
kówka i hazeną. W zawodach 
o puhar PZGS-u drużyna siatków- 
ki zajęła drugie miejsce. 


— O W W Z O Z A EE] 
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PING - PONG. 


Sekcja ping - pongowa trenuje 
bardzo intensywnie i należy do 
czołowej grupy w Łodzi. 


K.S. Widzewska 
Manufaktura 


Szczególny nacisk kładło kie- 
rownictwo na piłkę nożną. Druży- 
na Wimy po szeregu wysokich 
zwycięstw nad swymi przeciwni- 
kami w klasie B zaawansowała do 
klasy A i należy spodziewać się, 
że i tu będzie miała dużo do powie 
dzenia. Czynnych jest 40 piłkarzy. 
Jest to materja} młody i rokująty 
nadzieje na przyszłość. 


KOLARSTWO. 
Kolarze Wimy odbyli szereg 
wycieczek o charakterze sporto- 


wym i krajoznawczy. 


HAZENA. 

Dobra drużyna klubu fabryczne 
go rozegrała wiele spotkań, wycho 
Gząć z nich z honorem. Zasili sek- 
cje parę młodych zawodniczek. 


GRY SPORTOWE. 

Do niedawna jeszcze stały w 
klnbie na dość wysokim poziomie. 
Obecnie jednak podupadły i poważ 
niejszej roli nie odgrywają. 


CIĘŻKA ATLETYKA. 
Wima zajmuje w Łodzi pierwsze 
miejsce, a sekcja posiada w swem 
gronie 5 mistrzów. Między innymi 


wicemistrza Polski w wadze pół- 
średniej, Winca. 
Obszerny i dobrze urządzony 


stadjon klubu na Widzewie przy- 
czynia się do rozwoju sportu wśród 
warstw robotniczych.  Uprawiany 
jest również w klubie sport szacho- 
wy oraz czynna jest sekcj ja dra- 
matyczna. 


W granicach swych możliwo 
ści klub fabryczny spełnia mi- 
sję szerzenia wśród pracowni- 
ków zakładów przemysłowych 


L. Geyer kultury cielesnej i du-' 


chowej. Klub posiada około 
600 ezłonków, czynnych i do- 
brze zorganizowanych. Klub 
posiada 4 sekcje. 


GRY SPORTOWE, 
Jest to najruchliwsza, naj- 
liczniejsza i mogąca się po- 
szczycić najlepszemi wynikami 


sekcja. Siatkówką męska i żeń-! 
ska należy do A klasy, koszy- ; 


kówka męska i hazena zdobyły 
obecnie mistrzostwo klasy B, 
awansując do A-klasy. Wresz- 
cie koszykówka żeńska, to rów | == 
nież najpoważniejszy kandydat 
do tej promocji. Ogółem roze- 
grano 124 mecze. Zaznaczyć na 
leży, iż koszykówka męska i ha 
zena nie przegrały ani jednego 
meczu mistrzowskiego, przy- 
czem Sokołowska na ogólną 
ilość 94 zdobytych bramek w 
hazenie strzeliła sama 61. 


KOLARSTWO. 


Kolarstwo liczy obecnie 20 
zawodników, szosowców. Mi- 
strzostwo klubowe zdobył Wa- 
wrzyniak, osiągając w 100-ki- 
lometrowym wyścigu czas 3 g. 
37 m. Udział brano w 7 impre- 
zach, a między innemi urządzo- 
no trzydniową wycieczkę do 
Gdyni. Największą ilość kilome 
trów 1690 przebył Bukowski. 


s PIŁKA NOŻNA. 


Drużyna zaawansowała 
klasy B. Rozegrano 33 me- 


do 


wano 3. Ogólny stosunek bra- 


mek 113:85. Czynnych było 37 
l |kord walk ustalił Gawin 22, da- 


pilkarzy. 


BOKS, 


Jest to jedyna sekcja, działal 
ność której wykraczała poza 


granice Łodzi. Rozegrano me-! 


cze z C.W.S., Gopłanją, Skodą 
i Gwiazdą. W przyszłym se- 
zonie projektowane są mecze 
drużynowe z Cegieiskim, Gwiaz 


Nr. 1 


k 1952 w sporcie łódzkim o- 


li 104 walki wygrywając 49 j} 
remisując w 15 wypadkach. Re 


lej idą Majer i Lipiec, W „pierw 
szym kroku“ w wadze półśred- 
niej mistrzostwo zdobył Wilk. 
W roku bieżącym K. S. Ge- 
yer przewiduje kontynuowanie 
dalsze prowadzonej dotychczas 
pracy. Ograniczy się ona do 
udziału w zawodach o mistrza 
stwo I odbycia szeregu meczów 


dą, Skoda i Gopłanją. Ogółem towarzyskich. 


indywidualnie bokserzy stoczy- 


Wojskowy Kiub $portowy 


WKS jednoczy na terenie Łodzi 
niemal wszystkich zawodowych 
wojskowych. Czołowe miejsce zaj- 
muje piłka nożna i szermierka. 


PIŁKA NOŻNA 
Wojskowi przez utratę Klimcza- 
ka, Strzelczyka i Nyk!a doznali 
pewnego osłabienia, które może 
być. jeszcze większe o ile Fliegeł i 
Duczyński zdęcyduja się pójść śla- 
dami swych kolegów. To też za- 
pewne WK$S-owi nie sądzonem bę 
dzie odegranie większej roli w naj- 
bliższym sezonie piłkarskim — 

świeżego nabytku brak. 


SZERMIERKA 
Sekcja ta mając w swych szere- 
gach takich fechtmistrzów jak 


Por. Kuźnieki (mistrz DOK IV) i p. 
Rimler w grupie oficerskiej, 


oraz 


| 
e 
| S$ 


st, sierż. Rudnicki (mistrz DOK. 
IV; i Sierż. Romańczuk w grupie 
podoficerskiej ma na dlugi czaa 
zapewnione w Łodzi pierwszeb: 
szeństwo. 

Oprócz tego egzystuja sekcji 
gier sportówych, która ograniczajt 
się do rozgrywania zawodów mi- 
strzowskich, Strzelecka (zakres 
działania jest mniej więcej ten 
sam) i lekkoatletyczna, 

Zaznaczyć należy, iż WKS do- 
prowadził niemal już do końca 
budowę nowego stadzonu  sPorto- 
wego, w którym oprócz pierwszo- 
rzędnego boiska dla pilki nożnej 
są boiska dla gier sportowych, 
strzelnica o 5-cia krytych stano- 
wiskach i korty tennisowe., W 
związku z tem utworzona zostałn 
również i ca zeta 


osiągnąć może szybkość 324 k ilometrów na godzinę i wznieść 
KE na wywukocź 15 kilometrów. 


ZAKOPANE 


UL. | URS TEL, 650 
EE CCA ee e 


EEE 2 ojca cza A zza 


uż 


„JOR 


Willa położona 
Tarasy kryte i ot 
komfort. 


Wykwintna kuchnia, 
l ciepła woda w pokojach. Ceny przysiępne. 


PENSJONAT 


DARÓWKĄ” 


HELENY HANEMANÓWNY 


(b. właśc, pensjonatów „Jurand“ i „Genejana*) 


wśród lasów. Panorama Tatr. 
Pokoje słoneczne. Pełny 
Bieżąca zimna 


warte. 


cze w tem wygrano 18, zremiso | ę0094906909000909000009000090004400%390003000090090 


